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ły, w Publicznych, y Pr~„ 
wamych Aktach, y Pi~ 
fmach co wyrazały, to do 
znajomości, y uwagi Naftę· 
pcom f wo im zo!ławiły: ze 
iadna Krajowa dolegliwość, 
W oyna nawet by nayucie
mięiliwf za, nie je!ł tak fzko
dzącą wpowfzechności, ani 
tak z gruntu nifzczącą Kra
je, jako- ·zepfocie , y zpo
dlenie Narpdowey Monety-, 
bo inne nie!zczęsliwości fą 
tyJko doczelnemi, ubytki 
zaś Bogaaw-Narodowych 
w Monetowym frebrze, za. 
Aliafi: _którego miedź tylko 

wcz~-
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• 
DED TK.Il.CT .Jl. 

Jow ' ichy wielkiego z1rodzenia 
ludzie, wyfakim w kraiz1 zajzc'q· 
ceni do/f oieijłwem , y (ami uczo· 
nemi wjlawili }it; dziełami na po
"fpoli ty po~tek wydanemi ,y uczo· 
1!Jth dobroc~n1wściq fwoiq wfPie· 
raiąc , do tln!f Z:Jch chwaleht[Jch 

· proc pobudkę im .Y zachęcenie Ja„ 
wali. J W„ WMc Pan Dobro„ 
dzieypomnazafz nie nader óbfit(J 
tak wielkicb męzow {iczbę; kit& 
wypolerowawJ'fJ r()zi11n nahytą w . ' 
ąyczyznte y w cud-z;y,cb kraiach „ 

rzeczy mądrego zdobią~cb. windo-
'mością, pif k1!J!mi y wcale poZ:Jte· 
fZ7!J11Zi tak co do rcligi~ ;;iąk co tlo 

po-

DED TKA CT .Jl. 

pomno$enia na11k ściqgaiqrymi fi~ 
kray naft ząfżczycaft prod11kcyami_ 
Iz howi em nit w fPomnę tu o 11/0-

'z.onb przez J. W. WMc Pana 
Dobrodzieia, a do gruntownego 
jlzlzqcey naboieńlłwa Xiqżce, kto
ra przed trzema laty z druku wy„ 

/żła, dojyć mi będzie namienić o 
nieofzacowmtym Człowieka uni
werfalnego dziele, przez Bałta· 

zara GRACY ANA n11pifi11!Ym, 11 przez 
J. W. WMc Pana Dobrodzieia na 

PolJk.i ięZ;yk przełoionym; ktokol
wiek bowiem znojił .J CZ:Jtał text 
GRACY AN A z .1J?ybor1rym J. W. 
W Me Pana Dobrodzieia tłumacze-

)( 'j nie1n, 



DED TKACT'A 

niem, rJJyz.nać 1n1Jji, iż niehyłą na 
świecie podobniey[zey, nad tę, kopii 
do f wego oryginału. Szcz11p/{)ść 

krótkiey tey dedykaryi nic zofła· 
1Plliemi mitrf.Yca, azef?ym tu mowić 

„ .1.~~:-'. mogl o inr1ych J. W. WMc Pana 
:~ - Dobrodzłeia rozumnych zaba. 

wach, o regularnym Ż:Jcit1, o do· 
/Jrym w Arc bi tekturze y w ief~cb 
rzeczach guście , gtlyz ten ia-
ko w ca(ym J. W. WMc Pana Do„ 
brodzieia ułozeniZI y poZ;yciu na oko 
wydaie Jię, tak taynym hydź nie 
może; z.amilczeć iednak nic mogę 
o łnjkawey Jego ku uczo!lYm lu
dziom pr~ ch.Jlnośt1~1 o szczodrych 

na 
, 

I DEDTKACTA 

nakładach na dzieła · rozumem 'Jl!Y· 
procowane. Nie rylko tli w l/Tiluic 

· cokolwiek w lepfzym g·11ście z Teolo
gii lub z Filozofii na puhlicz71;1 „~"·

dokwyfz.ło, leczy w !?z.ymie,pod l!J· 
tność tam J. W. WMc Pana Do· 
brodzieia, o łajkawe Jego po wżę,., 

_k.fząy częśct opierałojię ręce. Lecz 
na co tlawniąyfz.ycb czaji1 przeciq
g·iem lub miryfcem odlegleyf{.ycb 
zqfiqgać świadećlw? To famo zna
komite dzieło Hifłoryi Poljkiey od 
nas tł11maczonc a pracowicie y roz-
fqdnie od .zacnego Dzieiopifa J. P. 
DE SouGNAC w Franc11zfkim 1{·-

· 1:Jk.U wpdane, wickopomn~m b{dzie 
)( 4 do-



DEDTK..dCTA 

dowodem łajki y hqynośti J. W. 
W Me Pana Dobrodzieia na ucw· 
'!JCh ludzi dzieła~ Wftyft.y Zl01n„ 
koivie naji, ktO.rzy ięzyka Fran
cz1zkiego nie· itcryli jię ; gdy tak 
dobrze napifanf! Hijłoryq narodzi 
fivoiego po Poljku c~tać będą, ca-. 
łf! obligafyq JW. WMc Panu Do-
brodzieiowi mieć powinni, kto

rego ką.fitem dzieło to drukuic jię. 

Zgromadzenie zaś nefze, które w 

try mierze y w wielu inJ~ch oko/i„ 
cznościacb ftczegulney J. W. WMc
Pana Dobrodzieia doznaie łafkn
wości~ wiecznie Mit wdzięcz1!Ymy 
obowiqzanym bydź nie prze/łanie, 

1 

DEDTKACTA. 

J ·zawfze :za honor fobie poc'l:Jta z 
głębokim Jzczycić jię .z!fzanowa~ 

wiem 

j. W. WMc PANA 
DoBROD•IEJA 

' Naynii:fl Sltirłzy 

XX. Scholarun'l Piarum. 
Colleg. WilenJk„ 

)( s bQ 

\ 



DO CZYTELNIKA~ 

J{tokolwiek Hifł:ory~ tęczytać zechce~ 
łatwo poO:rzeże przyczyny, które 

powodem były do wydania iey na,widok 
w oyczyfl:ym Języku. 'Tak albowiem 
dowodne y tak obfzerne jefi: tu rzeczy 
PoHkich opifanie , że chociaz wyraża 
Amor, ii ie zbierał d]a pożytku narodu 
Frańcufkiego, zda ie fię bydź jednak ze· 
brane dla farnych Ziomkow nafaych, nie 
dla żadnych Cudzoziemcow, kc6rzy po· 
fpolicie !zczupleyfzą kraiow obcych , 
zwłafzcza nie pogranicznych lecz odle· 
głych, kontentnią Gę wiadomości~. Ja· 
koż zdanie jefr godnych wiary ofob y 
znaiomość Autora maiących, iż ten przez 
czas krótki w, Polfac~e . bawi~c 6~ , y 

· l'ol 
• 

DO CZTTELN IK.11. 

PoHkiego nie umieiąc ję.zyka, nie mo!Sł 
na tak obfitą, jaka fię tu znayduie, dzie· 
iow PoHkich zdobyć fię wiadomość, chy· 
ba zafiągaiąc rady od rodowitego· Pola. 
ka, którego wielkie imie na tym że czy
tamy tytule. Wolno w cym razie fądzić 
kazdemu według mniemania włafnego : 
to pewna., iz Autor tey Xi~gi znaczną 
oyczyzme nafzey uczynił prz.yfługę ; 
gdyLczegobysmy z wielką pracą w wie
lu tomach r6znycłil Dzieiopifow fzukai: 
mufieli , to tu znayduiemy zebrane. 
Rzecz fama t!go pilnemu Czytelnikowi 
dow1dem ~dzie. 



APPROBATIO 

Hifłoria Regni Polonire a D. Solignat G:ala 
lice confcripta , a Religlofis noftriś in 
patriurn idioma tranTiata, ut typis im

primatur, facultatem concedimus, fi iis ) ad 
quos pertinet, vifum fuerit. D.acum Vilń<:e 
16. Oft. 1763. 

GA sp AR ~r Rz Es z cz K ()ws tn 
Praepos. Prov. Litvan. mpp. 

MATI-nAs TuKAłł~ 
AQ'zfienr fj Secr.et. Pro
vinciatis. mpj~. 

, ~+++~-~-+-~·>t<-+-++.)f<.+-+-+·~*ł•*'~+-)fc·~ 

IMPRIMATUR. 

Ac.łum Viln~ 4. Novembr. 1763. 
Jl· ' 

A. HO RA I N Epif C'Opiu ,0 
Hireneń. Rejere~~ariz~s ft· 
JVJ.. D. L. A1rch~diacon. 
Viln. Librorum Cenfor. 

mppr„ 
OPI· 

(I 'i 1n 

l·~ a 
. 
~ 

",1. • 

O. PISA .NIE 
ZIJacznieyfzr.c~ Hiftorykow Polfkich 

· w gz-ch Dziejach cyt0wanych. 

17INCEŃTII 1ADLUBEK EP/„ 
SCOPI CRACO//LENSIS .Nf... 
STOR!//. POLONICA, IN E/iM„ 
Q.UE. COMM!lNTARJUS. In 
Jf.ce f!i.Jl. Pol. /J_oan. Dlugofs. Tom. 
L. [· 594 .. Lzpji_f!, Jumptibur :Joan. 

u ' G!~dzxfchzz, & JV!auritii Ge„ 
org. "f7Czdmanni I7n. 
& 

~~~~ 
·~ W ~IN CENTY KADŁUBKO czy' 
~ ~ r K . • 
~~~~ 1 hADŁUBEK z Karwo„ 

1~ wa, erbu (a) Rożyc zo-
. ftał (b) Biikupem Krakow-

kow
(a) Sr111:oN OK:oLSKl Orb. Pol Tom LI. 

pag. 637. • • • 

. (b) Dr.uGos~. Hijł. Pol. Libr. Vl. p.6oi. 
To;u. I. ) a ( 

• 

• 
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„ ~ o ~ 
kowfkim w Roku 1207. ~ umarł (a) 
iW Roku 1223• w Kla!ztorze ~odrze
. fkim. gdźie na 'fchyłlm życia f we
~ow ptżyjął · Reg~łę Cytteriką. Te~ 
pierwfay zebrał . z ID:anufkryptow H1-
ftoryą Oyczvzny f wo1ey z rozkazu. K~
ZIMIERZA - fI. ·nazwanego Sprawi:d;
wego, aż do Rok~ 1204. ktora (la <> 
więc w owym wieku bywać zwykło) 
za zdaniem (b) famychź.e Polakow. 
jeft nieporząd,nym zebramem ~raw~y 
y bajek, a bardźiey jef~;ze ba~e~ nti 
prawdy, . tak dalece, . iz bez sw!atła 
krytyki czytać •'go 01e_moźna, ze~y 
t m wfzyftkim nie \!Ierz3:ć pow1e
.lcioin, na ktorych on 1edyn1e polega. 
Miał on dowcipu dof yć, Y owfzem nad 
to; gdyż używa częftokroć konceptow 
y•fiow obojętnych, t~kże y ~zęftych 
dygrefsyi, ktore bywaJą dowcipne, ale 
niewczesnie y nie dobrze przytlofowa
ne. Opifywanie jego jeft ~a~dzo gru
be. Lacina pełna fłow dź1k1ch y wy-

m y-

(a) Id. p. 629. . v. ,, . Z 
(h) CRoMER. w Dedykacye .1i.roiowz Y-

GMUNTow1 AuausTO\VI p. 3· .SAMUEL. 
JoAcH. HoPPII dt fcriptor. Hijł. Polon. 
Schediafma ~- ~I[. .P· zo. Wf"~ DLu
aoss. Tom. I. in init. & de jcript. Pol. 
in Bibliotlz. Braunia_na col/ef(. "'•talog. 
F· 19s. & feq, Colom<N z7z3. 

~ ·o~ 
niy§lonych (a) od jego farnego, tak 
zawiła, · iż dźiwić śię trzeba, że śi~ 
fam, rozumiał, y że był zrozumiany w 
nieumiejętnym wieku owrm. Jeden 
przywi.Jdę p.r:zykład. Mowi on Libr. 
IIL Epifl .. XXVIL pag. 732. Alteri
mur ~ Altriminum enim efl haJc natura, 
ut integm rninus:. txetlinis hat>eant; cre
brius altrita fen · fri acriora. Za pano
wania WL,ADYSL,AWA jAGIEL,L,Y był 
jakiś niewiadomy je~o Kommentator. 
ktory rowno prawie trudne do zrazu„ 
tnienia~ jako y fam text, przydał ex
plikacye; y błędow jęgo nietyłko nie 
nagania~ lecz owfzem wzmacnia, il~ 
może. 

il. 
BÓGUPHALI IL EPISCÓPI PO-

SNANIENSIS CHRONJCOŃ 
POLONIAECU!fll CONTINUA• _ 
TlONEB.dSCONIS,CUSTODIS 
f.OSNANIENSIS. Iii fcript. rer;. 
Si!eftae. Frid. U/'i!h. de Sommers
berg Tom. IL p. 18. Lipji.a fi4mptibur 
Michad. Huberti Anno 1729, 
BOGUFAŁ był (b) tegoźherbu,, 

)a2( co 

[a) Id. pag. !201• 

(b) Sx:r.i.o?f 0.1t0Lsiu Orb. Pol. Tom.J IL P• 
637• 



. ~o~ 
co y KAoL,UBEK. Zoftał Biikupem 
(a) Poznańfkim w Roku 1242. a uma:ł 
(b) w Roku 1253· Zac~yna f~o1e 
qźieło od początkow Polfk.1, a konczy 
je na roku 1252. Oftatni przypad~k, 
}\tory on opifuje, jeft, iż pod czas 1e
g0 Mfzy Solenney w włafnym Ko
ściele na Swięty Szczepan, PRZEMY

SL,A w Xiąźe Pożnar;iki dał pas Ryce~
fli KONRADOWI f WOJ emu fzwagrowt, 
:z. którym walczył BoLESL,AW Łvsv o 
część Xięftwa Lignick..iego. Te Dźie
je fpifane fą złą Łaciną, lecz,. pewne, 
wyjąwfzy niektóre, co mu ~1ę przy
widźiały, jak żeby prawdź1we były, 
jako to, iż w Roku 1249. chociaż grze
fznik, mowi, miał (c) objawienie, iż 
po 25. leciech Polika zgnmtu wywro
coną bydź miała. Kończył po im t~ 
Dźieje GL,ODZL,AW BACZKO Kufto~z 
Poznańiki aż do Roku 1271. Mylą ś1ę 
HoPPIUS (cf) yHARTKNOCH (e) m6-
wią,c, że Baczx.o pifał w Roku 1370. 

1 za 

(11) DLuGoss. Libr. VIL p. 60~ •. 
(b) Jd. p. 732. Vid. Tom. II. fmpt. rer• 

Silesiae. P· 65. 
(c) BoauPłIAL. Chrouic. p.64. 
(d) Sclzediafma liter. de Jcript. rer. Pol. p. 

ZO. ~ I 

( e) In Catafogo foript. Pol, prceftxo Reip• 
Pf11Qn. 

~o~ 
za panowania KAZIMIERZA Wielkiego.' 
Jakrmżę_ fpofobem mogłby żyć tak 
długo, który zaczął pifać w Rohu 1253; 
ktory upewnia , iż po śmierci (a) 
PRZEMYSL,AWA Xfażęcia Poznańfkie
go w Roku I257· widźiał ciliciitm, kt6-
regb ten Xiąże używał, y kt6ry świad
czv, iż (b) w Roku 1265. był poiła· 
nym do Rzymu? : · 

HI. 
CHRONJCA POLONORUM.· In 

fcript. rer. SilrHiae. Tom. L pag. r. 
Dzieje te f pifane fą od nie jakiegoś 

}ANA, którego nawet Oyczyzna nie je!Ł 
wiadowa . Napifano przy końcu, iż 
!kończono je w Roku r359. a w rok 
potym dofrały śię LuoW1Kow1 I. Xią- _ 
Żęciu Briegfldf;'mu, od ktorego czafu 
nie były widźiane jak tylko w pierfzym 
Tomie Pifarzow SloliJkich. Łacina w 
ich jeft nie dobra;mniey jednak zła,niż u 
KADL,UBKA, lecz zawierają wierne kró
tkie zebranie znacznieyfzych wPolfzcze 
przypadkow aż do końca XIII. wieku 
Znaydźie śię tam z pilnością opifano, co 
śię tylko ściąga do Xięftwa Slońfkiego. 

)a 3( za~ 

(a) BoGUPHAL. p. 7q, 
(b) Id.p. 76. 
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~O:~ 
~acząwfay od Xiąi~cia WL,ADVSL.Ą
WA II. azdośmierc1BoLESL,AWA Łv„ 
SEGo Xiązęcia Lignickiego · w Roku 
:1278. Tak więc jęft tam zupełne opi· 
fanie, _co dźiało śię w tym lu~ju po 
$mierci HENRYKA Pobożnego zabite
J?:O od Tatarow W Roku 1241. jako to 
Xięftwo podźielone zofl:ało nas} now 
tego Xiążęcia., od ktorego udźjelnemi 
ioftały X~ęftwami, 

IV. 
CHRONICA PRINCIPUM POLO-, 

NIAE CUM EORUM GESTJS, 
In fcript. rer. Silesiae. Tom. L p. 13, 
To t.akże Dźieło jeft niewiadomego 

Pifarz~. kt-Ory pifał przy koi1cu XIV. 
wieku. Zaczyna od weyścia Słowa
kow d() Poliki, a kończy na śmierci 
LuoWIKA Węgiedkiego Króla Polfkie
~o. w l{oku I382. Dźieje te fą dobre~ 
y byłyby do&onałe, jeźtiby Pifarz ow~ 
jako. wyftrzęgał śię błttdow wieku o
wego, tak włafnych czafem frniechu 
~odny~h i;iie ~rzydawał w~y~ow. 

V.· 
:JOANNJS DLEJGOSSII SEU· 

LONGIN! CANONICI CRACO. 
PlENSJS HISTORI/J.E POLO-

. . NJ. 

. I 

~o .~ 
NICAE LIBRI XIL . &c. Lipji_a 
Jumpt. :Joann. Lud?v. Gle_ditfc/Jii €1 
Mauritii Geor. Weidmanni 17u. 
JAN DŁUGOSZ z NiedźieUka u 

rodźił śię w Roku 1415. prześ\vietne
go herbu (a) Wieniawa, który jeden 
ma początek co y LESZCZYNS.KICH. 

Był to (b) człek bardzo zacny. ~ył 
Kanonikiem Krak6wlkim, y nie.chciał 
bydź więcey ·niczym. Umarł w Rok~ 
i:480. (c) ·. nominowany na Arcy-BI· 
fimpftwo L\~owfkie, kt?r~go by może 
był nie. przyyął, gdyż JUZ przed t~m 
nie przyjął (d) · Bifkupihya Pr~g~1e
go. Dźieło jego godne 1eft w1elk1~y 
zalety dla famey pracy~ kt6rą mu 1e 
kofztować mufiało; lecz chociaż ..mó
wi wf wojey Dedykacyi do ZBIGNlE· 

)a4( WA 

(a) W życiu DL,uGoszA na początku .pier
wfzego Tomu. 01rnLs1n f!1·b. Pot. Tom. 
III. pag. z99. CRoMER. Ltbt·. XXIX. p. 
649. 

(b) SIMoN. STAR<?WOLSKI • . Polon. fcript. 
pag . . p. 

(c) W Nadgrooku jego u STAROWOLSIUE
Go in Monument. Sarmtlt. GERH. JoACH. 
Vossms de Hijłoricis · Latinis pag. 565. 
MIECHov. Chronic. Pol. Libr. IV. Cap. 
LXXII. 

(d) DLugoss. vit. pag. II., 



~o~ 
WA Olesnickiego Kardynała y Bifkupa 
Krakowfkiego, iż wyftrzega(śię nay
mnieyfzego fałfzu, ktorych wiele znay
eował u infzych kraju fwego Pifarzow, 
a·zeby, przydaje on, naymnieyfza nie
pewność, jako zły kwas, całey rz.ecz_y 
nie zaraziła, y wiary prawdźiwym me 
ujęła uczynkom, atoli jednak, czy to 
dla przypodobania śię Ziomkom fwo
im, czyli też że tr~ał jefzcze w fobie 
nie co zarazy wiekow poprzedzają-. 
cych, przerywa, ofnowę. Dźi~jow, a 
prawi dźiwaki. Ten też jeg~ Jeftwy
ftępek, iż ufiłuje wfzyftko op1fywać, y. 
bydź Hiftorykiem powfzechym, wfzy
ftkich krajow, y wfzyftkic}\ Xiążąt 
czafu f wego. Bard.zoczę ft o. odftępu
je rzeczy fwoj_ey„ bieg.a po c~łe,Y Eu
ropie, a nawet y Azył, chociaz owe. 

· . przypadki w cale śię do jego. kraju. nift 
ściągają„ Tym czafem, za zdaniem 
(a) KROMERA" nieznat śię dobrze na 
infzych krajach y po blifkich na~ndach, 
zkąd mogłby wźiąć światło dla wy
do1konalenia dźieła fwego. Przecią
gnął (b) je aż do tego rt>ku~. w kt:0-

rym 

(t1) CRoMER. w Dedykacyi do ZYGMUNTA 

AUGUSTA. P· z. 
(b) De fcript. Pol. in Bib!iotlz. Braunfana 

&c. p. is. 19. 

„ 

~o~ 
rym życie zakończył. Niepobłaża du
chownym, a nawet ani Papieżom; z 
tey przyczyny dźieło te nie prędzey 
na światwyfzło, aź w Roku 16r5. cho
ciaż duchowief1ftwo mocno śię temu 
przeciwiło. Styl jego jeft zbytecznie . 
obfity, nadęty, y niby Azyatr ck.i. Ła- ~ 
cina byłaby dobra, żeby był memie
fzał flow cudzoziemfkich„ ktore on . 
przenoftć zdaje śię nad '\Vłaściwe, y · 
nierownie lepiey wyrażaiące • . 

VI. 
MARTINI CROIVJERI DEORIGJ.. 

NE ET REBUS GESTIS PO
LONORUM LIBRI XXX &c. 
Bqfilece per :Joann.„ Oporinum Anno , 
rsss. 

MARCIN. KROMER: był Synem~ 
(a) jednego chłopa z miafieczka Biecz 
w Wojewodztwie Krakowfkim o mil 
pięć od Sandecza_.. Dla ch\yale~nych 
przymiotow f wo ich, doftąpił· Bdkup
ftwa Warmińfkiego~. w kraju tym, gdy 
tylko. Ofoby Szlachetnego, urodzenia. 

)a 5( po-

(a) De fcrt'pt. Po!. in . Bib!ioth. Brmmi1ini1. 
p~g. 33. SIMON. STARovoLs. (er. Pot?.~ 
nzc. elogia 8 vitre pąg. 32. 35, Venetus · 
1627. 

( 

) 
\ 

.... , 
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pofiadają urzędy, y gdźie farne urodze
nie oprocz zatłQg zdaje Śi!; i?ieć ~rawo 
Jedną tylko niedofl.rnnałosć w tm .u
pątrzono„ a .tę trudną do ,wybaczema. 
zw,łafzcz.a w tycp Ofo~ach, które f!a 
wyfoki fl:opień przez cµotę zaiłużyh: 
utrzymywał1 iż był Szlachcicem y po 
Oycu y Matce. Toż nawet miał 
pnło-źyć w Xiążce {wpjey de (a) jitu 
PQ.fonice €5 gente. Pu/ona P·· 498. Mo
wi, iż jego Ociec był herbu Pierzcha· 
ła, a Matka herbu Jaftrzębiec. ~o
k9lenie . fwoje wywodź~ł w wfparu~
łyiTh. Jaldmśd · pis~ie, . k!?r~go ,wtę 
cey nie widać, y . n~e w1edz1ehbysmy 
pę_wnie o tY~ll •. g~y by (b) nie To
mafz Treter Kanonik Warmińikizofta- · 
wił pamiątkę. Nie potr.zebne to 
hył~ 1:zecz.y; jakaż y flany ~ru~lde od
rzuciwfzy to fałfzywe zdame me przy
pu,ściły (~} .KRpME~A do zafiadania 
z fobą na rad~ch; co podobno przy
mufiło gc;>.. iż śłę po,ftarał . o nobilita
cyą u FERDYNANDA Cefarza, y u Zv-

• . . · · GMUN-

(fł) Dźiefo to jeft 1rzykeńcnHill:oryi jego, 
drukowanęy w ,Kolonii l,l Birckemana Ro-
ku 1589. . . 

(b) Libro de Epifcop. Varmiens. p. :rzr. 
Cracovirz 1685· 

( c) Bibliotk. Bniunia. pag. 32. 

,„ 
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GMUNTA AUGUSTA Kroia, a pr,ze~ t~ . 
fam obalił wfzyftkie dowody wyfokie~ 
go urodzeni~ fwego ~ D~ieło jęgq . 
więcey mu czyniło ·honoru, niż wfzy.:. 
fcy Przodkowie, ktorych tylko mógł . 
fobie p~zyznać, tak d'!.Jec.~, i~, w kraj~ 
fwoim za TITA Lrw1uszA miany fpra
wi~dliwie . bydź po.winien. 'styl jegą" 
jeił c_zyfty y Szl~chetny. zwięły, row.:. . 
ny y dofadpy., Nic fachego, ,ni~ przy- . 
mufzon.ego · w jego mowie, · żadnych'. 
przypińkow, ktoreby śtę nię, tr~;mały 
rzeczy; lecz zbytnie poważ'I1y, oźię; 
bły,_ lłez zy\yości, be:(; okazałości~
Utrzyniuje (a), iź cokolwiek pifze~ 
wy~zerpn~ł to z Arc~iwow publi- · 
cznyCĘ - lecz to śię rozumieć ma o 
czafięch' dawnjęy(z,yc:;h, q~ż kią~y pifał .. 
Wiele rzeczy pobrał· z D~.uaoszA, y 
pr.i:yznajeśię dQ tego. Tó mą.trochę 
uymuj.e wia.ry, iż .bardzo śię przefa- . 
(\za Qą pochwał!t Qyc~yzny fwojey •. 
Tai, albo też umnieyfza· wfzyftką to, 
~~ro~umi~ i~ by nie.fł~wy przyczynić 
mogło Pola~o~, a przec!wrip~ f pofo-;1 
bem 'bardzo się rozfzerza, gaźie rozu-. 
J;nię p~yczynić im ił~w.y • . Iq~c dza 

z a-
~· ~ .... 

(a,) In Epift. Dedicatru;. a_d Src;ilif!lVNDV.M, 
. ~l!GUST. pag. 3•. 



~o~ 
zdaniem (a) W APOWSKIRGo, opifuje, 
jako W ISZYMIR zwycięźył Duńczy
kow, ktory nie Pol1kim lecz Wandal
fkim by.ł Xiążęciern, y o którym prze
zornieyłzy DL, u Gosz nic wcale nie ;ł,~-... 
mienia. Na refztę WARSZEWICZ 1.._v) 
Kanonik. Krakowfki ofkarża KROME

RA~ iż wiele potrzebnych do wiedze
nia rzeczy opuścił, które śię za cza
fo\v jego przydarzyły~ Kończą śi~ 
Dźieje KROMERA nll śmierci Króla 
'Ai:..EXANDRA w Roku 1506. lecz znay
duje fię jefzcze mowa jego na pogrzebie 
ZvG.MUNTA I. miana, ktora uchodźi 
za Hiftoryi kon~ynuacyą az do Roku 
r548. 

· VII. 
ST.iJNISLAI SARNICII ANNA

LES. Slf/E DE ORIGINE ET 
REBUS GESTIS POLONO
R UM ET LITHVANORUJVI 
LIBRI VIL In calce Dlugofsi Tom. 
Il P· 837. 
STANISL,AW SARNICKI (a) herbu 

KoRWIN, urodził śite w Li piku w Woje-
. wodz-

(a) Libr. II. pag. 26. 
(b) Libr. de optimo flatu libertatis p. 168. 
(c) STANISL. SARNIC. De fcript. Po!on.pag. 

1906. SIMON 0KoLSIU Orb. Pel. T~m. Il. 
pag. 464. 

~o~ 
wodztwie Rnikim. Niektorzy Pifarze 
(a )Oyciy~ci świadczą,że odmieni\\'._fzy 
religią był Miniftrem przy Kościele 
Niedzwiedzkim w Wojewodztwie Kra..: 
kowfkirn, a roku r563. zoftał f'rzełoźo
nym nad wfzyfł:S:imi Kościołami te
goż Woj~wodztwa. Jeft to jednak 
prawda, ze był W 0yfk1m Krafno~aw„ 
fkim w źiemi Chełmfkiey, y rnoWl ~am 
w Dedykacyi dźieła fwego, iż przez 
lat 10. ilużył Rzeczypofpolitey, z cze
go bierze pochop do profzenia, żeby 
mu małe jakieś Str..roftwo dane było: 
co wfzy ftko nie zgadza śię z urz~dem 
Miniftra Koącielnego, który mu pr~~: 
pif u ją. To jeft pewna, że był · f;llgu 
Kalwińfkiey, y dofyć to pokazu~. w 
dźiele fwoim, chociaż daleko mmey, 
niż zwykli ci, ktorzy przed tym byli 
Katolikami, gdyż ci naybardźiey rc;iz. 
wi~zli odftępcy wftrzymać śi~ niem?-

gq, 

(a) .ADRTAN. REGENVOLSCII fau potius A
DRIAN. WENGERSCII Syftema Ecc!efi.aft. 
Stavonicar. Libr. III. pag. 413. Tra;eft~ 
ad Rhen. Anno I652. GASPAR CrcHocKI 

in atoq1,iis Ojiecenj:Libr. L Cap. X.X„IV. 
Cracovia: 1615. STAN. L,UBIENIECKI 

Hi.ft:. reformat. Pol. Lib1-. Il. f!· r3x. . €5 
Libr. III. Freivadii 1685. Vzd. /mpt. 
Pot. Biótiotli. Brauniqn. p. 4~· 



~o~ 
gą. kiedy znaydą okoliczność porwać 
śię 'przeciw Ko.~ciółowi lłzymfkie
mu. Był on dobrze·uct ony, y z natu„ 
ty (a) byftrego dowcipu. , Zaczyna 
Dźieje tw'Oje od Sarmatow, ktorym 
naznacza począte'k t:rd Afahmotra, je ... 
dnegó z naftępcow Noego. Utt'ży„ 
muje, że narod jegb nie jeft teb'ta• 
ny z ułomk'ow infzych narodow, lecz 
~?wftał od powfi~chne~o rozdźielenia 

. się ludu po potopi€ ( b) w lat 133, 'Y 
tak trwa do tych czas, będąc zawfz'e 
11ie poślednim kraiem na świecie; 
przez co chciał śię wynieść nad in:.. 
fzych Dżiejopifow dawnieyfzych, kto• 
rzy niewyżey jak od L~CHA I. zaczy• 
nają, 'co d_ofyć jeft podobno, y owfaem 
bardzo wiele na owe wieki w-ciemno• 
ści ćzafow zagrzebione. Tr~ba je ... 
tł~ak przy~nac, iż, :n~ydure śię w im 
~1el~a Wladomosc rzeczy, ż ktorych 
bierze dowody na wfp·arcie zdania 
f~iego;. Podobno za cel miał tyłka po• 
p1fać się z nowym wynalazkiem f woim. 
~dyż w refzćie jeft bardzo krotki, y 
kończy Hiftoryą w Roku I$86. na 

śmier„ 

(a) Srr.ro'N. ST.Alł.OvoLsru Pol. {cript.pagl 
u3. 

(b) -STA:NJSL. SARNtc. Anna/ Pol. Lib'Y\ L 
'Cap. L P· 838• 

~o~ 
śmierci STEFANA B:AToREGo. Łaci.: 
na jego jeft bardzo dobra, gdyż żył- w 
tym wieku, kiedy umyił ludzki dobył 
fit na wydzwignien'ie śię Z'Ciemniey 
niewiadomości. 

VIII. 
·I 

RERUM POf;,ONJCARUM T01WI 
TRES&c. ALEXANDRO GUA„ 
GNJNO, EQ.UITE A V RA'TO 
PEDITUMQ.'OR P_RAEFECTO 
AUCTORE. Francofurti apud Q1o· 
ann. Wechelum. i584. 

A1,EXANDER GuAGNINI urndzony 
(a) w WERO~IE w flanie !Penecftim 
przyfzedł do Poliki fzukając · Rużby. 
Był Kapitanem; a . znaydowaw'fzy śię 
w Inflantciecb, w Moldawie y na Ruśi 
wroźnych bataliach, otrzymał indy
genat, y zoftał Kornmendantern w 

· • Witebfku. Umarł w Krakowie w Ro
ku ió14. Dźi~ło pod jego imieniem 
zamyka wiele Trakfatow do jego nie 
należących. Mowią (b) ·nawet, że 
nie był uczonym: a przynaymnie:y 
fkarżą go nie bez przyczyny, żeprzy ... 

wła· 

(a) S1M:oN. S1'ARowou. fcript. Poloń. pag. 
I87. 

(b) Script. PoloH. Biblioth. B1·aunian. plłf1• 
i8· 
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włafzczył fobie (a) Opijanie Sarmacyi 
Europe!:'Jkiey MACI~JA STR:YKOWSKIE
c:.o Archidiakona Zmudzk1ego, Y wy„ 
drukował w Spirze w Roku. 158~. 
Wfzyftkie Traktaty, ~ wfzy~k1e Di
plomata, ktore śię w Jego X1~dze za 
wierają, fą wyborne, y b~rd~o c1e~awe. 
Nie które z ich fą pod 1m10nam1 wła
fnych Pifarzow, lecz GuAGNINI przy
włafzcza je fobie, nie mając więce_Y do 
ich prawa, jak .że tylko z Polfinego 
języka na Łacińfki wytłumaczył. 

IX. 
STANISLLJ.I Ł UBIENSKI EP J. 

SCOPI PLOCENSIS OPERA 
POSTHUMA &c. Antverpia:apud 
:Joann. Meuifium .lbmo 1643. 

STANISL,AW L,uBrENSKI z Szla· 
chetnego ·domu (b) herbu Pomian, 
zoftał Bifkupt!m (c) ~łockim w R~ku 
1627. a umarł w .Roku 1640. mając 
lat 67. wieku. P1f~ł • z~ .czafo~ Zv
GMUNTA III. l~cz X1~zk1 Jego ~Ie prę: 
dzey wyfzły, a.z we trzy lata po sm~erc1 

Jego 

(a) Ibid. HARTKNoCH i1i Cata!ogo fcript. 
prce.fixo Reipubl. Pol. · 

(b) SrMoN OKoLsKr Orb. Pol~n. Tom. II. 
pag. 459. Id. pf!g. 461. lbtd, 

(c) Script. Pol. Bzbhoth, Brau11, p. 69. 

I 

I I 

' I 

jego za ftaraniem exekutorow tefta„ 
mentu. D.źiero jego zawiera w fobie. 
Traktaty Hiftor~·czne,życia wfzyftkich 
Bifkupow Płockich; aż do fwojego 
Przodka, rozmowy polit.rczne, y wie;. 
le liftow pifanych d·o przyjaciot Był 
to człek dofkonały, ofobliwey biegło
ści w interefsach kraju f w ego. Oby;. 
ezajow bardzo fkromnych: lecz 
flcarżą ge w tytn; że wiele ma pod
chlebftwa .w pif mach fwoich~ Mowią, 
iż ile frożył ~ię na heretykow„ 
ktorych Polacy zowią dyfsydentami, 
tyle podlegał Senatorom, gdy śię zda.;. 
rzyła o~olicznosć mowie ·o nich, kt6-
rym jednak przebat~ać nie był powi• 
nien. Zdaje śię czafem, i.ł nie finie 
wymienić Autorow zainiefzartia, a:ni ź 
Rowkiem wymowić śię, ktoreby ich 
ukazać miało. Zawfze chwali ftron~ 
zwycięźającą .. chociaż czafem y zwy
ciężonym udiiela kadźidła. , Można · 
fprawiedliwie przyftać na to zdanie; 
lecz nie mogę (a) pochwali-ć, co tnu 
jefzcze zarzucają, iż "!! Przefirogach. 
Bi/kupie/i nie tak zachęca da wzgardy 
świata y pokory, jako raezey do u• 

tiiy• 
(a) Ibid. pag. 7d. 

ToM. I, )b( 
I 



~o~ 
trz~'mywaaia y befpieczeńA:wa Ko
ścielnego, y do dobrego go~poda~ftwa. 
Ja przeciwnym rpofobem w1d~ę, ze ten 
dyfzkurs jeft ku zbudowanm, gdyż 
zaleca w nim (a) Prałatom rezyden
cyą, ktora powfzechnym jeft cnoty ich 
1kopułem, tey of obliwie, ktora ich nay
więcey kofztu)e. 

Styl ŁuBIENSKIEGO jeft _bardzo 
czyfty, delikatny, y 9ładk1, ma1ący ,w 
fobie wielką ludźkosć y grzecinosć. 
zkąd poznać można, jak łagodn~y był 
układności. Łacina je~o czyt~ się _z , 
ukontentowaniem • Zamyka W fobie 
wiele wyboru wiekow AuausTowvcH. 

x. 
HISTORIA RERUM POLONI

CARUM CONCINNATA, ET 
.11.D SJGISMUNDUM IIL PO
LONJ/F. SUECIJE.~UE REGEM 
USQ.UE DEDUCTA LIBRIS 
DECEM. A SALOMONE NEU
GEEAVERO AC4J?AN0. 
Hanovice Jumptibus Danie/is f1 Da„ 
vidis .11.ubriorum Anno 1618 • 
SALOMON NEUGEB,AVER (b) dźtl 

(a) Monita de Epifcopatu t•efre gwendo P· , 
z77. z78. . 

(b) TMT~J.t Hi.ft. Epif•· V(łrm1ens. F· 49• 

~ ,o~ · ' 
dź~ł śię w Grudziądzu w Wojewodz• 
tw1e Chełmińikim. Jan Gruter, Pro
fefsor Heidelbergiki, człek w cale o„ 
świećony, chwali. (a) Xiążkę jego, 
jaką tę, kt0r~y jett;cze nie doftawało 
Rzeczypof po lity uczonych; lecz ta po· 
chwała jefrzbyteczna: gdyż NEuGE• 

BAWER (b) prz~pisał _tylko KRO• 
l\1ERA; W APOWSKIEGO, BIELSKIEGO, 
ORZECHOWSKIEGO, HEIDENSZTEINM 

Y tak żywcem, ie ilow ich nie odmie
niał. Ze go wfpominam częfto, dla 
tego to czynię;.~e je~Rawny w Niem
czech, Y. infzych krajach nawet podo„ 
bno znajomtzy; ki.iż ci, z ktorych wy• 
•. ·r. ł . p11a. 

xt. 
ÓRBIS POLONUS &c. IN Q,_UO 

./1.NTIQ.UA SARMAT./JRUM 
GENTILITI./J &c. !/ETER.Li ET 
N0/7A INDIGE.NATUS ME
RITORU.JVl PRAEMIA ET AR
MA SP ECIFICANTUR &c. AU
CTORE R. P. F. SIMONE o. 
KOLSKI &c. Cracovźce in O.fficinca 
Francifci Ccefarii 1641. 

)b2( SY~ 

(a) Obacz wierfzo\V tego Profefsora na 
począt_ku dźieła, ? ~t6rym mowiemy. 

(b) Scrzpt. PQ/, Bzblzqt/z. Braunian.p. u:i. 
lZ-5· 

I ' 
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SvMON OKOLSKI, •herbu (a) Ra

wicz, czyli·Urzyn, był z Zakonu Ka„ 
znodźieyfkiego. Mało co odmienił 
Xiążkę (b) roliką, kt6ra wyfzła w 
w Roku 1578· a Pt:>prawiona y po
więkfzona była w Roku 1584· napi
fana przez RAR.TL OMIEJA (c) PA

PROCKIEGO -Szlachcica h~rbu (i) Ja
ftrzębiec. Zebrane to bdo dźieło {e) 
z Archi wow Kapituln} eh, · Klafztor
nych, z Kancellaryow roŻn} eh, y z 
Archi wow prywatnych: lecz OKOL

SKI Lacińfkim językiem uczynił je 
wygodniey(ze, z włafzcza d}a cudzo
ziemcow ktorzy bez tego me znaliby 
byli wielu Familii Poliki eh. Ma on 
jednak dwie wielkie przywary:. Na
plizod, że nżywa dyftyllowany:ih alle
goryi niepptrzebnych, · częftokroć bar
dzo fałfzywych, y zawfze śmiefznych, 
w ftyb1 nadętym, iż śię zdaje, jak 
gdyby wpadł w grubość wieku KA
DL,UBKOWEGo. Dźiecibm y Studen
tom ledwoby śi~ .podobały te koncep-

ciki, 

(a) OxoLSKI Orb. Pol. Tom.II. P· 6oo. 
(b) Script. Pol. Bibl. Braun. 'P· ~77· & P• 

49· 50. 
(c) STANowoLSKI Script. Pol. p. 2.0I. 202. 
(d) OKOLSKI Tom. I. 'P· 333· 
(e) Script. Bibl. Br"un. p. 49. 

~ o~ 
ciki, . te iłowa obojętne, te cyMcye nie· 
fto luj ące śię. . Druga jego wada jeft, iż 
na1 byt wynioił - niektore domy, µiekt6-
r~ m zaś niedołożvł, co naleiało. Tak 
(a) mówiąc o RADZIWIL,L,ACH, niedo
łożył tytu ~ u ich Xiążęcego, mało co 
wfpomniał 0STVKOWICZOW, zkąd o
ni poc~od~a. chociaż PAPROCKI, z kto~ 
rego on. pifał„ doftatecznie nad tym 
rozCi ąga śię. Można jefzcze (b) 
1karz}Ć 0KoLSKIEGo oto, że zbyt daw
ne począt~i naznaczył niektorym Fa
miliom, jakby pochodźiły od Grekow 
albo. Rzymian .. Nie wiedźlał pewnie, 
że trzeba było probować dawnośćich · 
herbow, z ktorych on . fwoje bi.erze 
dowod ll . Gdyż w famey rzeczy nie 
znano herbow przed . KARQLOMANEM, 

który dyftyngwującym śię na wo:i nach 
ofobom . nadał te znaki ich waleczno
ści: a nawet używanie ich nie było 
bardzo w zwyczaju aż do- Hł~NRY.KA 
PL,ASZNIKA, ktory wftąpił na TTon w 
Ro k.u 9.19. ktory pod cza~ wojen 
przeciw Bawarom, Węgrotr, \'z echom, 
Duńczykom y wielu infz \ m narodom 
potrzebował takowego do waleczno-

) b 3 ( ~ci 

(a) OK~Ls1n Tom. III. p. 229. 

(b) Script. Bibl. Braun. p. 80. 
\ 
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§cizachęcenia. Ztąd (a) po zawar
twm pokoju wynalezione fą turnieje 
dla utrzymania waleczności, którą 
miał za naymocnievfzy fundament 
~a4ftwa fwoje~o, · „ ' 

xu. 
:JO.llCHIMI P .IJSTORII DE HIR

TENBERG f5c. FLOR US PO
LONICUS, SEU POLONICAE 
HISTQRIAE.EP ITOME NO VA 
&c„ Gedani. {;t Fra·1cofurti fnmpti
bus Simonis Becken/F i 1679.·. 

JoACHIM p ASTORIUS, urodzony y 
wychowany (b) . w Lu~eraniz~ie, był 
(c) Doktorem, Mądycyny y Profeffo
rem w Gdańfk1,i1 , ~awróciwfzy śię, 
przyjął ftan duchowny,_ y był Kano
nikiem, Chełmiń!kim,. pc~ym Proto· 
Nota~yufzem. ApQJtolfk~m.. · :Ożieka
nem~ Plebanem.. y Offlcy.ałem Gdań ... 
fkirn, Hiftoryografem,_ Sekrętarzem, y 
Kommifsarzem Ki:ola Janą.. Przypu'"\ 
fzczony był do SzlacheĘtwa, zkąctwźiął 
przyczyn~ nazw~niąśi~ d.e HIRTEM· 
. . BERG 

\ (t1) Re.fp. & Stał. Imper. R-omcmo-German. 
Lugd. Batav. ex Offi'!· Elzevir. 1634. 
Tom. I. p. 2I8· 

I 

(b) S&ript. Pot. Bibl. Braun. p. 2.24. 
(•) Id. p. 164. 

~o~ 
BERG. Pierwfze jego Dźieło było to, 
ktorego tytuł wyźey napifaliśmy, u ... 
czynione na wzor Flora Rzymfldego. 
)eft to krotkie zebranie KROMERA, ale 
roftropne y dobrą Łaciną. Refztę, 
cżego u KROMERA niedoftawało, przy
dał od fiebie farnego z tąż, co y wy
żey, krotkością, aż gdy przyfzedł do 
panowania ZYGMUNTA III. y Synow 
jego W L,ADYSL,A w A, y JANA KAZIMIE„ . , 
RZA, tam bardźiey rozciąga śię. 

Pó nj.ejakim czafie napifał Jrugą 
Xiażkę pod tytułem: BELL UM 
SC'J'THJCO- COSATICUM CON„ 
TRA REGNUM POLONIAE SUB 
REGE :JOANNE - CASIMJRO 
PROFLIGATUM. Dantifci Anno 
1652. ktorą to Xiąźkę w dalfzym cza„ 
fie powiękfzyt, y tytuł odmienił tak: 
Hi/lorice Palonce pleniorfr partes dutTJ. 
Dantifci Amio 1688. Znayduje śię tu 
wyborne zebranie Liftow, Diploma
tow, y Tranz~kcyi publicznych, lecz 
czuć tam ftarość Autora, nie mafz tey 
żywości, ani tey gładkości ftylu. Za
fadza śię tylko na lekkich podźiałach 
hiało potrzebnych. Przyłączono. d<> 
tey Xiążki dźieło, ktore mufiał p1fać 
w wieku frzednim, pod tytulem: De 
originibus Sarmaticis Di.ffertatio P ńi-

) b 4 ( . lolo~ 

r 
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lologica •. W tyi,n dźiele. Paftor.yusz 
bez fprzeczki przewyżfza wfzyftkich, 
co w tey materyi pifali, y owfzem mo
żna mowić, że. przewyżfza fiebie fa. 
mego, Jednym fł~wem jeft Dźiej9„ 
pis bardzo wyśmienity. Styl jego 
1eft _poważny y gładki bez wymy1łow, 
Łącma czyfta, tak iż podobać śię mu· 
fi, choćby go dla, języka fz<:zegulnię 
czytanp., 

XIH. 
J?E R.F;PUBLICA' POLONICA 

LIBRI DUO. Q.UORU'M PR/; 
OR H!STOR1AE POLONlCdE 
MEMORABI! JOR.li, POSTE-i 

· RIOR AUTEM J_US PlJBLf„ 
CUM RE}P UBLICAE &c. 
COMPREHENDJTOPERA ET 
STUDIO M. CHRISTOPHDRl 
HARTKNOCH P ASSENHEI-: 
MENSIS PRUSSL Lipjiae apud 
Thomam Fritsc/z 1698'. · 
KRzvszToF HAR T-KNocH był Qa

przod Profetrorem w T orunJu, po tym 
w Kr61ewcu. Nic nie zaniedbał, co
l>y fł'.użyło do, wydofkon:il~nia śię W 
rrawach y zwyczajach Polfk1ch, y zd_a„ 
Je śit;,_ iż przez czas długi ll)µfiał śię 

icb 

~ -Q .~; 
ich_ uczy~. Y ztąd pochodźi, iż dźie.- . 
ło Jego jeft dobre, y owfzem wyśmie· 
nite. Umie powątpiwać, . gdźie trze.~ 

, ba. Rożwaza · pilnie Pifa::zo~ Pol- . 
1kich y Niemieckich zdani'a, prawie 
zawfze fobie. przeciwn,e. Skromny. 
y nieporywczy, uważa komu daćwia..: 
rę trzeb~, Y. nie idźie, jak tylko za rQ"!' 
zumem. Jedna w nim wada, że bar~ . 
dzo _fuchy, bez· żadney o_?!doby, be~ 
:W:dź1ęku. Łacina dobra, lecz nie przy- . 

\. }emna, tak dalece,_ iż potrzeba tylkQ, 
p~zymuJza do ~zytania tey Xiązki. 

I . ' •. . • 

XIV. 
lfICOL./J.I HE!'{ELII ./J.]J . HEN-"· 

NENFELD SACRAE C.IF.S./J.-· 
REAE REGIAEQ.UE MASE
STATIS, NEC NON ILLU
STRJSS. DUCJS LIGNICEN
SIS CONSILIARIL DUC/JTUS 
MONSTER.BERG/CI . l?'R· Q. 
C./J.NCELL./J.RII, Il>/CLJT .IEQ. UE 
R.EIP UBL. .WRATISLA VIEN-. 
SIS QLIM . .S.YNDJCI: ANNA~ -
LES SILESJ)/E }iJ{ORIGINE 
(lENTIS AD OBITUM USQ.UE · 
D. IMPER . . RUDOLPH! IL In 
fcript: rer. Si!efiac, Tąm. IL P· I.97~:· 

MIKOL,AX de H~~NE~F:ĘJ:iD był. 
· ),b 5 ( człek 



~o~ 
człek wyfoce uczony. Zaden nieod
ważył śię na tak wielką pracę, jakiey 
on zażył w pifaniu Dźiejow Oyczyzny 
fwojey. Wfzyftko prawie, cośiętam 
zawiera, fą rzeczy fzacowne, y na ni
czym nfo. zbywa cokolwiek jeft po
trzebnego . Znaydują śię tam Diplo
ąlata, Lifty, Manufkrypta, których 
przed . tym nie miano. Jedną tylko 
przywarę w nim.upatrują„ że ftyl bar
dzo znącznie ma nie rowny : co ztiąd 
p9chodźi, iż cokolwiek brał z infaych, 
zachował tam:nawet fpofoby ich m?
wienia;. lecz nadgradza tę wadę pil
nqścią,„_'proftotą, wiernąścią y porz~
dn_ym . u~ożen~eµi, iź wfzyftko tam wt
dźi śięA., jak gdyby włafnyi;ni oczami 
wi#iane . było.". Prawda Jeft funda
m.entem. jego gmachu, y on~ go w górę 
wyprowadź.iła, lecz bu~ynek ten mo
cny je ft ' ty l~o. a żadnych nie ma ozdob, 
ktorych Szlachetna . Architektura u
~ywać zwykła • . 

RE-

'~ o~ 

REJESTR 
XIĄZĄT Y K.ROLOW: 

PO~SK_I _CH. 

PJERJl(SZT · PODZJAŁ. 

Czas~ ktorego_ zaczeli , „ 
'P.anow_ac •. 

550. Lech , I. 
700., Krakus. · 

Lech IL 
750.' Weąda.~ · 
760. Przemysław albo , (a) , Lefzek I •. 
804. Lefzek II. 
810. lefzek III. 
815. Popiel I. " 
830. Popiel II. przezwany 

fzyiko •.. 
(b) Kó

DRU- . 

(a) To fl'.ową u dawJłych .Polakow znaczy
fo franta . zdradli~ego. . KAnL,ua. Hift. 
Pot. Lib'r. I. Epifł. I ,o. p. 6I5. DLuaoss. 
Hifł, Pot. Libr • .T. p. 61. 

(b) To flowo znac;zyfo miotłę. Tak go 
nazywa.po przez pośmiewifko, ze miar 
W~ofy dlugie a rzą.dkie, y Że dla 'złych 
obyczajo\V· byt jak miotta, w pogardźie. , 
KAnL,UB. Libr. I. Epift. XVII~. p. 6~o. 
BoGUPHAL. n. Epifi:. Po(nan. in (cript. 
rer. Silefiae. Tom, II. p. z3. 

/ ' 

. r 
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DRUGI POJlZIAŁ. 

Czas, którego zac..ztli Długolć i~ń 
' I . panowac. . panuwanza. 
8f2. Piaft (o] 19· 
867. Ziemowit 31. 
89~: L.ef~ko IV. . "' zr 
913. Ziemomyfł - - 51. 
9p4. Miefzko [b] czyli MieczyRaw 

pierwfźy Xiąże Ghrześci-
ańfki. 3)· 

999., B~leiław przezwanv [c] Chro· 
' brv I. Krol Polfki. 26. 

1025. Mieczyfław II. 9· 
.104r.. Kazimierz J. - - 17. 
1058. Bolefław II. Smiały. 23. 
1082. Władrfław Herman - _ 20. 

1~02. Bole!ław III. Krzywoufty [ d]-37. 
1;46. WJadyfław)I_. . · - . 6. 

II47· 

(a) Tak · go nazywano, -le- byl ktotki a 
gruby na wzor pi~fty .. u kqla. . DL,UGOSZ. 

'P· 19· ,. . 
(~) Tak go_ nazwan,o oJ?a~iając f>,1ę ::a!Jlle

fzania w kraju z przyczyny, z;_ _się był 
ślepy urqdźit KAnL,uB. Ltbr. 1_]. Epift. 
IX„ p. p4r. . 

( c) To Jl'owo znac.zylą wfpa1~1ałego y od-
wa.Zn,ego. Id. p. 64+· · 

(tl) Gdyż miał u~p krzy;we_. DLlJGoss. 
Libr. Iv_. p. 350. 

~ o~ 
!147. HoleRąw IV. Kędźierzawy ·26. 
n7 4. Mieci yifa w ft ary [a J. . 4· 
l 178. Ka zimierz -II. fpraw1edl1WY 16. 
1194. Lefzek Biały - • 6 
1ioo. Mieciyfław !tary powt6i'e 

Lef zek Białv po wtóre. 
1202. Mieczyilaw flary potrzecie. 
120 3. Władyilaw Lafkonogi [b] 3. 
1206. Lefż~k ~i::i'ł 1 pótrzecfe ·. 21. 

1227. Boleiław V. Wftrzemifizliw.v 52. 
1279. Lefzek Czarny - . 16. 
1295. Przem Raw -7. tvlko-miefięcy. 
1296. Wład) flaw [c] Łokietek 4· 
1300. Wacław Krol ·Cze~i 6. 
1306. Właaytław Łokietek po· 

wtore. '27 • 
2333. Kazimierz III. nazwany 

Wielki ·o!tatni ż 'Familii 
Piaftowfkiey. 37· 

1370. Ludwik Krol Węgiei'fki 1·2. 

TRZ/1Cl PODZIAŁ. 
13s6. Władyiław Jagiełło V. 48-. 
1434· Władyiław VI. Syn jego .10. 

1447· 

(a) 0,d mtodo~ci tak na~wany, ze był po-
wazny y ftateczny. 1d p. 523. . 

(b) Tak nazwany, Żemial wyfokie acien::. 
kie nogi. Id. Libr. PL p. 592. 

( c) Ze byl bardzo n.i!kiego wzroftu. Id. 
Libr. IX. 11 • .1ozg 

I ' 

\ 
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1447. Kazimierz IV. drugi Syn 

Jagiełły, - - . , 45• 
1492. Jan Albert Syn Kazimierza 9 • 
J5or. Alexander Brat Alberta s. 
1507. Zygmunt I. Brat Alexandra 4r. 
i548. Zygtnun~ ~uguft Syn Zy-

gmunta I. ' - ._ 24• 

CZW ARTT PODZIAŁ. 
i57 4· Henryk Walezyusz przez 5 

tvlko miefięcy, ' 
i576. Stefan .Batory Xią~e Siedmio• 

grod.zk1. . . -, . - ._ 10. 

1587. Zygmunt III. Krol Szwedzki 44• 
1632. Władyfław VII. Syn jego 17 
1648. Jan Kazimierz Brat • 

Włady1ława - _ 
1669. Michał Korybut Xiąźe 2i. 

Wifzniowiecki. _ 4 
1674. Jan III. Sobietki • 22: 
1697. Fry~eryk Attguft II. Elektor 

Safk1. 
I704. Stanilław Lefzczyńfki. 
1733. Auguft III. 

ZNA~ 

~o~ 
ZN ACZNIEYSZE 

OMYŁKI W DRUKU. 

Pag. 2, v. ·q .. w notach LAMBERU czytay 
LAMRERT. 

Pag. g. v. 2. w not. Krapachą czyt. Krapacką. 
Pag. 9. v. 12. w not. Horyku cżytay Noryku. 
Ibid. v. 23. podlladali czytay posiadali. 
Pag. rn. v. II. w not. Olłrogolow czytay 
O!łrogotow. 

Pe1g. 15. v. t 1. w texcie Fryalczykami czytay 
Fryulczykami. . -

P ag. 38. v. i6. w not. Jtaści czytay Itasii. 
Pag. 39. v. n. wnot. HoMERDA czytay Ho

MERA. 

Pag. 54. v. 2. w not. prremz'o czytayp1·oemio. 
Pag. 56. v. 8- w not. Brzegskiego czytay 

B1-iegfoiego. . 
Pag. 65. v. 9. wnot. Nie mowi czytay Nie , 
mówię. . 

Pag. 67. v. u. w texcierozwięzJe czytay jak 
rozwięzł'e. 

Pag. 68. v. 9. w texcie zadofyć czytay Y 
zadofyć. 

Pag. 70. v. 16. w texcie HERADp czytay HE
RĄLn. 

Fag. 7r. v.6. wnot. Gerem. czytayGerm. 
Pag. 73. v. 15. w texcie ,GILELERA czytay 

GrsELERA. 
Pag. 79. v. 10. w not. zawillość czytay za~ 

wilość! 
Pag. 85. v. u. w texcie Stelen czytaj Stre'" 

len. , 
Pag. 86. v. :12. w texcie drugim czytay dfu· 

gim Synem. 

( 



~o~_ 
Pap,. 92 . . v. 10. w texcit: Terfkie czytay 

Twer1k1e. 
P11,g. 101. v. r. wtexc. Tornerft cz!J.t. Innerf!:. 
Pag. n5. v. 13. w texcie odciąga! czytay 

ociągaI. 
Pag. n7. v. 6. w texcie tego czytay ludu 

tego. 
Pag~ 121. v. 7. w texcie Pordla czytay Por

fza dla 
Pag. 125. v. 19. wtexcie konie czyje, czyt. 

konie, zbroje 
Fag. 123. v. 11. wtexcie Przekładam czyt. 

Przekładano. 
Ibid. v. Zr. zatrugami, czytay zaflug ani 
Pag. 1+7. v. 5. w texcie ńaybefpiecz. czytay 

nayniebefp. . . 
Pag. 168. v. 20. w texc. zachęc1fo czytay 

. zachęci'!. . , 
Pag. '.202. v. xo. w texc. iz co wow czytay . ' IZ W 'O\V. 

PaSĘ. 206 v. u. w text. Xiążęciach czytay 
Xiążętach. ( malf. 

Pag. 226. v. zx. w texc. ftrzymali czyt. trzy
Pag. 227. v. 23. wtexc. Wt.,ADYSL,AW czyt• 

' WRATYSL,AW. 

Pag. 242. v. n. z przyśięzonym 'CZytag 
z fprzyśiężonym. 

Pag. 247. v 9. wn. M1mzorifes cz. Memoires 
Pag. 158· v-. 5. w hot. Polacy czyt. Polowcy •• 
Pag. 264. v. z3. w tex. podeyrzenie czyta'! 

podeyrzane. ( towie 
Pag. 268, v. 24. Obofłrytowie czyt. Obotry-

, Pag. 2 70. u. 8- w not. fądzlli, czytay rządzili„ 
P,ad. 271. v. 25. znaydźie, czyt. znayduje. 
Ibid. v. u!t~ obfzemo czytay obfzerne. 
Pa~. 278. v. 6. xtexc. BARBOROSSA czyta!! 

B.l\RBAROSSA. 

Hl~ 

HISTORYI 
P<)LSKIEY. 

XIĘGA PIERWSZA. 
On Ro1m 550. no 999· 

,~ 
~ ""1~~.e. • * p ..& o L ~ KA znacznie przedtvm 
~~i rozlegleysza, ni~ te~az jeft, 
~ był~ . Wiadomo, ze (a) 

Szlońsk, ( b) Luzacya, ( c) Pomo
rze 

(a ) CHRISTOPH. HART1rnocH de Rep. 
Pot Libr. I. Cap. II. pag. 68. & Cap. 
III. pag. 108. Et .SALoMoN NEuGEBAVER 
Hijł. 1·er. Pot. Libr. III. pag. 105, 1.46. 
Ohacz RoussE'I>' Int.. des Puiffances de 
I' Enrope Tom. I. pag: I7I· 

' ( b) HART1rnoctt Libr. 1. Cap. IV. pag. 
u2. DITMAR. Clzron. Libr. VI. pag. 384· 
in fcript. rer. Brutifuicens. LEIBNITII Ha• 
tzoverre 1707. THEODORY CRUGERI Orig. 
hufatire Cap. PIJ. §. XVTI/. p_ag. 189. 

( c) V1Ncl!:NT, KADLUB. Hi.ft„ Pol. Libr. 

Tow. I. A 
Ili. 
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) 

rze ( 1) już daw~o od je~· odpadły; 
a czasow nas7.Vch chwalebne KRo
LOW f wo ich ffi<!drości y dźielności 
ludLl fwego po części utracił:towoce. 
Inflanty ( d) naprzod przez Siwedow 

' podbite, zoftają tern pod władzą Mo
fkwy, (z), ktora ju.ż dawniey Xię

ftwa 

llf. Epijl. XITT. pctg. 6+8· HELMONO. 

Chrnn. Libr. I. Cap. XV. HARTKNOCH 

Libr. I. pag. VII. pag. 15-t· E3 feq. & 
Cap. V. Cap. rzs. 

() ( l) Xięftwa Pornor(flieg" częii zna cza Po
meretlia, czyli TVoiewodztwo Pomorfaie, 
gdżie je.ft Miaflo G~ańfa, do tych czas 
przy Po!(zcze zojla;e. · 

( d) W Roku 16zr. a w Roku 1660. przez 
Traktat Oliwlki Szwedom gwarnntowa-
11e. 

Ten Traktat ze {(rn!ewffwo Szwer1;:!.:ic prze
lirniaf o, · dowod2:i tego 1.llanifejl Augujłll 
J !. czyniony w Roku i.700. LAMBERU. 

Memoires pour fer-lir a l' hiil:oire du 
XVITI. Siecle. 

( 2) _Nie wchod:f:i Śil[ tu w fcifłe 1·oztrząfa
nie przyczyn, dla ktoryclz Inflanty Mo
jkwie śi~ doflaly, oprocz maley cząjłki 
przy Potfzcze zoflawioney, diociai infza 
byta umowa między Augu.ft.em II. y Pe-' 
tt-em Carem. Obacz Cod1C!. Diplomat. 
Regni Polonia: ~ M. D. L. Tom. V. pag. 
477. Vilnre Typis CC.RR. ScholaruDl 
Piarum A. D. 1759. 

POLSKIEY XIĘGA I. 3 
lwa ( e) Smoleńfkie, Siewierlkie y 
Czerniechowfkie opanowała. 

Wojewodztwo Kijow11.ie, ktore jeft 
znaczną obfitey u krainy częścią, całe 
prawie do Mofkwy• przyłączone; ob
fzerne nad Dnieprem pola od Woły
nia y Tatarow Oczakowfkieh aż ku 
~uśi Y ~atey Tartaryi rozciągające 
-"lf& podsiedli Kozacy, f przymierzeni 
przegtym, y że tak rzekę, poddani Po~ 
1akoJ? •. teraz ich nieprzebłagani nie-

t przv13c1ele. ( 3) 
Mimo tak .zn·-iczne utrat.v to Kro

lewftwo jeszcze między nay\"ittkfzymi 
liczv śię w Europie. Długość jego 
od Margrabftw<1 Brandeburfkiego ( f) 
ał. do gra.nic Molkiewfkich ie ft 1rn 240. 
m1.l Polfk1ch, z ktorych każda zawiera 

A 2 czte-

( e) Pod Alexiejem Michaył'owiczem wiel
kim Xiązęciem Mofuiewikim w Roku 
1654. PAsT. AB. HrnT:EMB. F'c-r. Pol. 
Libr. VL ptlg. 522. Rouss.:r:-r Int. de!il 
Puiffances. Toin. I. pag. 166. t68. 

( 3) 'l!rzydac tu n~te:i:y f ruf11 .Xiq:l::fce czy
"' Brandeblirgjku, ktort chocia?-. prawem 
~1o!dow1!icz!/1~ do_ Polfo.i .należą, zac:ąl~ 

1etj.nak Jey ;uz wzęcey nie poczytają śic. 
az chyba 'PO zakończoney linii fl.egna.n
~ow P_lci męfo.iey, wedtug Tr,1klatt. Wt
„awjkzego Roku I657. 

( f) ANDR. Ciq.LARH Reg11iPolon. def~l"ipt • 
... pag. ~. 3· · 

:.. 

f 



,4. HISTORYI _,, 
cztery mile Włoflde ( 4); fzemkość 
za~od Pokueiado Parnawy (5); Mia
il:a Tnflantfkiego na mil 200. Graniczy 
teraz Polika od połnocy z Morzem Bal
tyckim, dźielącym ją od Szwecyi, od 
wf chodu z Tatarami y Mofkw~ orl po
łudnia z Czarnym Morzem, Wołofzą, 
J.Xf ultanami , Xięftwem Siedmiogro
dl4.im y \Vęgrnmi, od zachodu z Po
morzem, Brandeburgią, Szloósk.iem Y 

. Morawą. ( 6) 
Chociaż trudna jeft rzecz dofiąc po

czątkow narodu jakiego, y ułatwić 
owe zamieszanie, ktore rożni pomna
żają Dźi~jop ; fowi~, 'Y.ten cz~s naw~t~ 
kiedy o 1ego ftaraJą się t~rnmeyfzem~, 
atoli jednak muszę przyjąć na fieb1e 
uciążliwą pracę fzukania początkow 
Narodu Pollkiego, abym tym jaśniey 
opisał jego obyczaje y przypadki w im 
trafiające śię. 

Po LA
( 4) lf/edtug y;o(politego zdaizla gradus Ae

quatora zawiera w fobie mil Poijk1clizo. 
d lf/lofoich 60. wi~cnzilaPoijkatrzytyl-
ko w Jobie zi1myka mile lf//ofkie;. , 1 

(5) Szerokość Po!Jld nil! rozciqga sz~ az do 
..Parnawy, kt?wa leży pod gradu[em 59, 
ale tylko do gradu.Ja 57· 

( 6) Granice Pot(ki teraz fą: od po/nocy 
Morze Baltyckie, Inflanty, y MoJkwa, 
od wjchodu Mofkwa y Tartarya mnieyfza, 
od po!iidnia Wołofza, Multany, Xięfi:wo 
Siedmiogrodzkie, '!} Węgry, od zachodu ) 
Szlońsk, Brandebur~ia, y pgmorze. 

, I 

POLSKIEY XIĘGA I. s 
PoLACV od Sarmatow (g) czjli 

5auromatow pochodzą, ktorych daw
ni na (li) Azyatyckich y Europey
fkich dźielili. Europeyscy z tey ftro-

A 3 ny 

( g) Jefr zdanie ( * ) wielu, Że BERosus „ 
czyni wzmiankę Sarmatow w hifroryi 
Chaldeyfkiey, ktorą pisar w 26r. lat przed 
narodzeniem CHRYs-rusowvM, y powia-
da, Że Tui/i:en pierwfzym ich byt Xiążę-
ciem; dźieli zaś ich na Europeyfkich y · 

'-, Azyatyckich. Europeyfcy, wedtug je-
go, trojacy fą: J?yfeyjcy, ~torzy pop,ada-
oali Molkwę, ) +) Ryufcy po m1~zy 
Niemcami, ~ wtaściif!Ż Sarm_atowie, kto-~ 
rym on między Niemcami y Mofkwą ~ 
tnieyfce daje. Chociaż ten B~Rosus 
wfzyftkie dobrego Dźiejopifa miar wla-
fności, czego fą dowodem kawalki Xiąg 
jego pozoll:are, nie wazę śię jednak na tym 
polega~ świadećłwie, gdyż to wyczer-
piono bydź mqśi z faffzywego Beroza, 
ktora Xiąika między uczonymi wiary 
nie ma. 

C:') STANlSL. SARN1c11 Anna/. Polon. Libr. 
I. c„ip. Il. pag. 841. 842. €3 .feqq. 
MATTH. PRETORII orb. Gothic. L ibr. 1. 
Cap. VII. pag. 82. 

( t) ANDR. CELLARII Regni Polon. de
fó·ipt. pt1g„ t8. 

(Iz) In Regni Polon. defcript. pag. +· PTo
L~M. Gevgraplt. Lib1·. V, Cap. IX. 8 ~ 
Lzbr. lIL Cap. V. CHRISTOPH. CEI-
LARII Geograph. antiq. Libr. IL Cap. Yf. 
pag. 493· & /eq. Lipfia l'70.i. 
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ny (i) rzeki Tana is, jeźiora Meoty· 
dy y Hosfora Cymmerfkiego miefzka
li, ~ tamtey żaś Azvatyccy . Wielu 
Dźiejopisow ( k) Greckich y Rzym. 
{kich nie czynili rożnicy między Sar~ 
matami y Scytami; bo czasu owego 
wszyftkie połnocne kraje Sq•tami na
zywano; nawet niektorzy Sarmat~m 
( l) przyptt:ywali, co QJ{inćtu.r<J11rti'.-ts 
o Scytach powiada, ktorych Polfow1e 
przed Alexandrem tak mężnie y Szla
chetnie ftawili śię. Zdaje śię jednak, 
iż Sarmatowie inśi byli od Scyt°'w; 
ponieważ Herodotur, Pomp~ni:u 1Vle
la, Solin 1t.r, y Ptolom "14>' tak ~,v1adczą, 
ś Ptolomeus co większa udzielne tym 
dwam narodom, chociaż biifkie lobie 
y pograniczne, naz~.acza krainy. 

Ten , 

(i) PoMPONIUS MELA de · or'7is fitu Libr. 
ff„ Cap. I. PAsToRrus c:~ HmTENBERG 

de origin. Sarmat. pag. 3· 

(k) STRADO Libr. XI. pag. 492. CAsA~ 
noN. P'RoCoP. de bel'lo Got/zie. Li/Jr·.//' · 
Cap. V. PuNn Libt·. IV. C«f'· .,( ·Il. . . (.• 
PAST. As HmTEMBERG de ong111. L'!r-

mrit. pag. 1+· r5. PHrLJP· C1.uvE~ 
German. An~iq. Libr. I. Cap, IJ. pag. 
r~. 

( /) • AvEJ.'lTIN. A1~izat .. lJ.pjorum Libr. [. 
pag. 62. In,golflaiii i554. PAST. AB HcR
TENB. flbi jitpt"a pag. 8· f5 9· 

POLSKIEY XIĘGJ\ I. 7 
t ·en jeden Pifarz z pomiędzy wszy

ftkich dawnych Geografow wier~i~ y, 
dofkonale epffał Sarma~ow, ~yraza1ąc 
nietylko ( m) wszyftk1e m1eyfca Sar
macyi Earopeyfki~y, ale qawet ~yli„ 
czając (n) nazw1fka narodow m1ey-

A 4 fcą 

(;,,) PTOLOM:. GelJgraph. Lfbr. III. Cap. 
f/, pag. go. edit. Grreco Lhtinre P.BER
TII. 

(n) Wfpomiua naprzod Pajanow ~Rafla~·
' now ktorych ktadzie w Dacyt, kraJU 

oto~zonym prz;ez D1n:iy, T'!/bisk, cz(li 
Theiflę, gory Karpackie czyli .Krapai. y 
czarne morze. STRAllO dawnieyszy od 
PTOLOMEUSZA czyni wzmiankę fJafi'!'r
tJ,oW Libr. VII. in init. DoN. CMS' Libr. 
XXXVIII. pag. 64. & Libr. U pag. 461: 
Hanovire 1606. rozumie ich bydź Scytami. 
Zozrnus tegoż był zdania Libr. I. /ub 
finem pag. 666. in Roman. H~rt. Scrtpt. 
Tom, III. Francofurti I590. lecz ich cza-: 
fow wfayftkie kraje polnocne. S~ytam~ 
zwano. CLUVEtuus utrzymuje, ze byli 
Ńiemcami. German. Antiq. Libr. IJJ. 
Cap. XLIII. pag . . 672, & feqq. Obacz 
jak'jemu falszzadajePĄsT. ~b Hrnn:NB. 
de orig. Sann. pag. 5r. & feqq. LEr
BNlTZ wykładając niektore mieyfca z 

Tacyta in Jcript. Brunfvfr. Tom. I. ptig. 
x3. fądżi ich Niemcami, z przyczyny, 
Że jako świadczy Taoitus, język ich 
był podobny do Niemieckiego, y ow
fzem L~BNITzowr zdaje śię,. Ż~ fa~o 
przeliwilko Baflarnow z Niem1eck1e-

go 

' . 

,. 

' 
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foa owe pofiadających; z ~ą~ wied~iel 
można, jakie było połazeme. y Jak.a 
rozległość kra1· u tego. Zważywszy 

·· al„ 

go pochodźi. Co do pofoźenia ich kl-aju 
należy. wiedźieć trzeba, Że PEUTIN'6ER. 

w mappach Geograficznych górę Krapa
chą zowie A!p1,uni Bajłarj'llłemi: PLu
TARCHus wżyciu Pawia E1niliu(za po
wiada pag. ' z6o. Lut. Parisioi·. 1624. Że 
Ba(łarnowie zaniedbawfzy gofpodarfrwo, 
KupieCl:wo, y pafzenie trzodow, nie mie: 
li infzego rzemiefla, jak wojo~v~ć, a~1 
infzey umiejętnosci, jak z\yyc1ęzać; ~e 
byli wyfocy y przyftoyni, z~ fpoyrzeme \ . 
mieli okropne, y m"wę powazną. W oy-
:lka ich. 20000. byto w pomocy Per
feufzowi ~rolowi Macedoń!kietn~t prze-
ciw Rzytn.lanom DroN. CAss. Libr. LI. 
pag. 46r. powiada: Że za czasow ~u!i-
ufza Cefarza przefzli przez Dzmay, ob-

/ jęli Moejiq, y podbili Tryba!!inow y Dar
danow im bliikich. Obacz PoLm, ex
ecrpt. Legat. pag. n.25. Toin. Il. Am-: 

· Jle!odami an. r670. APPIAH. de Bel. Mi. 
Jl.irid. pag. 217. edU. Parif. Henr. Step/z •. 
& FLAV. VoLPrsc. ii; vit. lmpeł". Probi 
pag. 293. in Hi.ft. Aug .. f~ript, Tom. II. 
PAST. ab HIRTENB. origzn. Sarm~t. pag. 
56. MATTH. PREToRlI ot·bis Gothic. Lib. 
JL Cap. VII. pag. 219. & faq. 
Powtore wfpomina Pto!ot?.eusz ;Ja zyg o"!', 
ktorych kładźie nad Jeziorem Moeotzs. 
AMM. MARCELL.Libr.XXII. Cap. VIJL 

.., pag. 314, Parijiis .:i;681. kładźie ich na 
. ~m 

t 
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albówiem, co on mowi, y oraz co inśi 
mowią Pisarze, uznać można, żeSar
macya rozciągała śię od wschodu ku 

. AS za-

tym ,że mieyfc1;1 • Tacitu~ 'pr~yftaje rna 
to, iz oni byh Saymat~tm. Lzbr. Xll., 
Anna!. Cap. 29. f.1' H~/t. HL .Cap. V. 
Obacz PAST. ab łllRTENB\ de orig. Sar,m. 
pag. 50. 58. SARNrc1u de fcrip. Vet„ fj 
nov. Polon. pag. 1883. & Annt1!.: Cap. 
XX . . pag. no2. , 
Potrzecie namienia Roxo!miow, ktorzy 
miefzki:ili w blifkości rzeki Tcmais; . TA-
C JT. Hijl. Łf!t· .. I. Cap. 79· , 
Poczwarte m·ow1 o Alwunaclz polozonvch 
w Ho:!Jk"!' m!;dzy Dun1ijet11 y garami ,(]ar
mackumu, ktore on nazywa A.!pes, y roz
ciąga od połnocy ku potudn,iowi, od po
czątku Wifty aż do gary Krapak. Wfpo
mina Phinnow czyli Fen1tow, ktorzy bydz 
miel~ na brzegach wfchodnic~ l\1.orza Bal
tyck1ego. T ACIT. de Jl.lort.b. German. 
Cap, 46. Zdaje śię, iż ten narod pr:te
fzedłszy do Finlandyi d.al i!I)ie ~eJ::IlU krą-. 
jowi. · 
Popiąte. mówi tal,de o Awaryna:h, kto
rzy podfiadali oftatn,ią czę3ć Niemcow 
od wfchodu, o Arfyet,ich, _\{torzy mie
fzkali w źremi Chetm/Tliey, o, Galińdach 
będąi;ych w Hokerlandyi, Warmii. y Ma
zowlzu. Wymienia też i~iona w~eluin
nych narodow, ktorych w1ą.domosć cho
ciażby mogta bydź pożytec~.1'a. ale pew
nie fprawiłaby przykrość. Tym bar
dźiey nie będę tu wyliczał tych,_ ktore 
on (według powfzechnego zdania) o~ 

pu-

I 
• 

\ . 

\ 
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zachodowi, od rzeki (o) Tanais aż 
do Willy, a od południa ku połnocy 
od morza czarpego y wpadku Dunaju 
aż do Morza Bałtyckiego . Czarne 
ft'Iorze przedtym Morzem Sarmackim 
~wat:to, za świadećtwem (p) Owidy-

ufza 

puścif. SARNICKI przydaje Swetow kto
rych kJadźie okofo Elby. Defcr!pt.' vet. 
e1 n~v. P&!. pag. r878. także Gath.oto, 
czyt: Gut.to,~ow. ,ktorzy byl} nad Odrą y 
a:ozc1ą~ah się az po Gdansk. T AC1T, 

de morzb, German. Cap. 38· 45. MATTH. 

PRJETORIUs. orb. Gothit. Libr. I. Cap. 
'f. pag. 5r. 54• 59. !Parynow, do kt6rych 
należało wfzyftko, cokolwiek jeft nad 
Jf/artą, z ąbufirąn Poznania. Tyrangi
~ow ~d Nieftrem, Ojlrogotow nad Drma-
1em, Możną widzieć wtym Pifarzu y 
~ wielu infzych, ' jJiko to jeft, AN~R. 
\:ĘLLARIUS pag. 6. 7. & feq. Regni Pol. 
tJ,efcript. & PASTORIUS ab H1RTENB. de 
ąring. 9arm. pag. 60. ~1& (eq. obfzer~ 
i;ieyfze wyliczanie tych narodow, kto
rych ja tu wfzyfiklch ani powinienem, 
.api mogę opifać ! Obacz LAMARTINIERJL 

Diflion.:Geograph. ad verb. Goths. 

( a) PoMPON. MELA de fitu orbis Libr. I. 
Cap. III. & IJ,br. m. Cap. IV: , MATTH. 
PRJETOR. arb. Got/zie. Libr. I. Cap· X. 
pag. :w4. HARTKNoCH de Rep. Polon • 
Libr. I. Cap. I. pag. 3· 

(p) Crede tamen, nec te caufaJ ne[cire:Jme
mus. 
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ufzq, ktory będąc wygna6,cem w tych 
kra1ach, poznawać je mufiał doikona-: 
le.J.. 

_PTOLOMEUSZA ( q) zdanie jeft, i~ 
między Sarmatami uayznacznieyśi hy
li !Venedowi ', ktorzy wf chodni brzeg 
morza Balt}~ckiego, ( r) pofiadtili ;. 
z tąd ta częsć Wenedyfkim morzem 
zwana była. ( s) · · · · 

Czyni też wzmiankę o Wenedac~ 
( t) Tacyt, lecz że powątpiwa, czy 
(u), je za Niemcow, czy też za Sar~ 
matów poczytać ma, do~yślać śię. 

I}ą.;- . 

Hovrida Sarmaticunl mi· mare duret !iyems. 
Byt on na wygnaniu w Mieście nazwa-
nym Tomi w Moesii niŻ{zey blifko wpa
dku Dunaju nad czarnym morzen1. Nie-. 
ktorzy Geografowie tę niżfzą Moesią 
n~zwali Eulgaryq JoJl:N'ANDĘS ją mianuje 
f)cytyą mnieyfzq, ZQMil\WS Scytyą Trq,
cłą, Owrnxus~ ząŚ Scytyq ł;>ęz_ żadnę
go dC?kfadu, O~ącz; . Jo~N!I\.· l\µ~sp~r q..._ 

. YIDII NAp~N. vzt. pi1g. I!N· 
( q) Geograph, Libr- III. Cap. Vi 
( r) PAST. ab HmT.EMB-. de orf gin. Sarn1. 

pag. 32. 33: 
( s) HAR;I'KNOCH dę Rep. Pol. Libr. I. Cap. 

I. pag. 3. MATTH, PRJETOR. of.b. Gothic. 
Libr .. I'. Cap. VI. pag. 7r. . 

( t) De moribus Germaiiorurn, Cap. 46. 
(u) Przyfraje .na to jedoak, ze obyczaje ięh 

byty ~aleko rożne odNiemieckich, gdyź 
.. rozbojem bawi!~ śi~; . ąle Żę mie(z~al\ '\'.'"' 

do:": 
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Jeży, iż ich nieznał dolkonale, Stl
mo albowiem kraju ich położet'lie u-

wol~ 

domach, używali puklerzow pod czas 
woyny, y piechotą wojowali, z tych 
przyczyn nie fmie ich kłaść między Sa:
matami, ktorzy wojowali konno, y me 
mieli doniow, jak tylko wozy, które z 
.mieyfca na mieyfce przewozili. Wąt
pliwość TAOYTA w tey mierze jefr. je
fzcze dźiwnieyfza, Że jey używa mowiąc 
o Phimzaclz czyli Fennac!t (oktorych wy
Żey namieniliśmy) jakoby to byl dźiki 
lud w oJłatnim ubOfhvie zoftający, bez 
broni, bez koni, bez domow, okrywając 
śię fkorami, za Iożko mając źiemię, za 
pokarm ziofa, chyba Że "vydadzą woy
nę zwierzętom lesnym, y nadarzy śię im 
ubić z ich niektore, ftrzalami, zamiaft 
zelaznych kościane końce mającemi. 
„ Ci ludźie dźicy, przydaje on, wolni od 
,~ bojaźni y nadźiei, wolą raczey żyć 
„ tym fpofobem, niż orać, niż gofpo
" darować. Nie boją śię nietylko in
„ fzych ludźi, ale nawet ani bogow, y 
„ co wielce trudna jefl: będąc fl:worze
" niem, nie czynią im Żadnych ofiar. bo 
„ nie mają zwyczaju pragnąć infzey 
„ rzeczy nad to, czego farni ?o!cazać 
„ mogą. ·~ Te przyczyny choc~az fą ;z 
tak wielką pofożone ufnością, me poka
zują jednak doftatecznie, .iż .Fennowie nie 
byli Sarmatami ; ale Jakim fpofobem 
m<'>g! mniem~ć T AC~T'. ze byli Niem
cami'? Gdyz obycza3e ich w cale nie fą 
podobne tym, ktore on Niemcom przy-

pifu-

POLSKTEY XIĘGA I. 1,3 
,volniłoby jego było od wfzelkiey wąt
pliwości. 

JoRNANDES c UJ) liczy ich między 
Sarmatami, y rozumie. iż oni ,rożni 
bvli od \Vandalow; niektorzy zas (x) 
Pilarze utrzymują, że Wenedowie y 
W ~ndaJowie z jednego na dw!l C.11) 
podźielili śię narod~1• ,Przyda1e .Jor
nandes, iż Wenedowie obfzerme w 
Sarmacyi miefakahcy odmienili na· 
zwifko faroje, y przezwali śię Sła
wami c~li Sklawami od imienia Mta-

/ . fta 

pifuje. Ztąd można m!eć po?eyrzeni~, 
że ani !Fenedow ten P1Carz nieznał do
ftatecznie. Vid. not. LEIBNITU fi,per 
excerpta veterum in Jcript. rer. Brnu

/vie. Tom. I. pag. 1+ 
(w) Libr. de reb. Geticis Cap. III. pag. 

193. in rer. Ital'.c· f~ript. Tom . .1· Me
dio/ani :r7z3. Vzd. w eQdem Libr. not. 
in PAUL. W ARNEFRIDI Dz'tt,coni Fo
roju!ienfis pag. 4?6· 407 •. CHRI.sToPH. 
CELLARII Geograph. antttJ• Libr. Jl. 
Cap. V. pag. 488· Lipfice 170!. 

( x) ALBERT. KRANTZII Wanda!iciittj91'o• 
«m. & Libr. I. Cap. Il. & STANrsL. 
SAnNrc. Annat. Polon. Libr. IV. Cap. 
V.I. pag, 977· 

(y) CRoMER. de origin. & reb. gefl. Pol. 
Libr. I. Cap. V. 11ag. 7. & feą. & Cap. 
VL pag. io. n. TACIT. de nzorib11s 
German. Cap. IL Vid. FR»lcrsc. IFE-

NICI 

( 
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fta nad jeiiorem tak zwanym zbudo-: 
wan ego. . 

Ten narad 'przefzedłfzy ( ż) Wiflę 
przy końcu Wieku piątego,1 rcfhdł 
wielką część Niemcow • Gdy albo
wiem (a) Gothowie, \Vandalowie, 
Lombaraowie opuścili źiemię w kia
'czając do Francyi, Hifzpanii. \Vłoclww, 
11awet y do Afryki, w ten czas Sło
wacy ·objęli puftki te fpokoynie, cze
go oręż-em pewnie 'dokazaćby im tru
dnQ było. 

Nie będę tu wyliczać wfzyfi:kich 
mieyfc, na ktorych oni bezbronną rę
ką rozfzeriyli Pańftwa fwoje. Pofie
~li albow"iem ( b) Czech~'. Morawę, 
~zl'łJ'isk„ Luzacyą, Misnią. y Xi,ęftwo 
Mek1erhburgfkie; w kroczyli w Pome
~anią, Marchią Brandeburgtką, w oko
lice Lubeku, y wiele infzych; ktore 
gdy prz"yłączyli do dawnieyfaych fwo-

icb 

mer exegeos Gennanicll! Libr. L Cap. 
33· & PAUL. W ARNEFRIDI de Gefl. Lon
.gobard. Libr. IL C,ap. J. pag. itbi fupra 

(z) CROMER de reb. 'geft. Polon. Libr. L 
Oap. V. pilg. 9. 

(a) PasToR. AB HrRTEMB. de origin. Sarm. 
pag. 35. 69· lVIATTH. PRJETOR. 01·b. Go
thic. Libr. II. Cap. I. pag. 5. 

( b) HARTICNOCH de Rep. Polon. Libr. rL 
Cap. I'. pag.15. ~6. J:.7. HERMONDI Pt:es

J,yte· · 

' . 

tl 
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:~h w łalności, tak wielką mięli ob
izerność, że nigdyby zwyciężeni nie 
byli, gdyby śię zawsze trzymali w je• 
dności. 

Lecz niefpokoyni y zufali Słowacy 
śiłą. y nie fprawiedliwością rządźili śię~ 
Naprzod przyzwyczajeni do rnzboju, 
na resztę źołnierzami bydź zaczęli, 
y wiele .i: fąsiadarni wojen odprawili.' 
Częfto utarczkę mieli z Bawarczy• 
kami y ( c) Fryal~~ykami, ,ktorzv 
będąc w ew czas rownie waleczni, 
nietylko fwoje bronili, ale też ich na 
jeżdźali granice. Zaden narod Sło
wakom niebył ftraszny,' oprocz ( d) 
Francuzow, z ktorymi w przymierże 
weszli, chcąc bydź 1ławy ich uczę
fin ikami; lecz miłość zupełney wol
ności do tego ich przywiodła,' że zła ... 
mali wiar~ podobno z fzkod~ własną. 

A 

byteri Bofovienjjs Chronic. Slavor. Libr-. 
I. Cap. L & II. pag. 538. 539. inf crł• 
ptcr. rer. Brufvic. LEIBNITII Tom. IL 

\ \ 

( c) PAUL. W ARNEFRIDI Diacon. de geft• 
Longobard. Libr. IV. Cap, 41. & Lil)r. 
V. Cap . . XII. & XllI. 

' ( d) In łieft. Dagoberti Cap. XXIII. pag. 
579· . REDEGAR. Chron. Cap. 58. P"li' 
757· zn Corp, Hijl. Fran,. 

\ '\ 

t 
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A gdy 2rabowaH ( e) Turyngią y 
Auftrazyą Dagobert I. woynę prze
ciwko im podniofł, ktora więcey mu 
chwały niż pożytku fprawił<lł. bo cho
~ia~ Słowacy zawsze zwyciężonymi, 
byh, utrzymywali śię jednak przy 
fw0im, tak dalece, iż Sasow na pomoc ) 
wezwać mufiano, uftę.pując im win
nych podatlrow, byleby tylko Slawow .;, 
podbili. Ale nie łatwo można było 
to dokazać, ponieważ wielka ich licz-
ba zpółnoćnych krajow przvbywa ła, 
ktorzy albo śię mścili niefzcz~ścia 
f woich ziomkow, .albo też do przeko
nani~ nieprzyjacioł ferca im dodawa-
li: Mufiał y KAR.oLOMAN CD z imi 
woynę toczyć; y poniemałym czafie , 
gdy z rozwalin tego Xiążęcia powfta-

' ło Pańftwo Niemieckie, zufałości ich 
tamę zakładać trzeba było. Z tym 
wszyftkim rzec~ bie podobna, ażeby 

źy-

' ( e Amórn de gefl. Franc. Libr. IV. pag. 
nr. in Corp. Hi.ft. Franc. & Anongm. de 
gefl_. Dagob. Regis Francor. Cap. XXXL 
infcriptor. rer. Brunfvic. LETBNITII Tom. 
L pag. 66. Obacz n)Żne wycieczki Sto
wakow po wielu krajach in MATTH. PRJE~ 
TOR. orb. Gothic. Libr. IL Cap. I. pag. 
6. 7.8. 

(/) STANISL. SARNrc. Annat. PtJ!on. Libr. 
V. Cap. IL pai· :xoi:z. ~OMER de reb. 

Polon. 
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2;yjąc ~ez prawy bez rządcy ~Ógli śię 
oprzeć. tym narodóm, ktotych dobre 
obyczaJe y dobre rządy w jedho.<ci u
trzy-m ywały. P'rzyszło _ua koniec, źe 
Sło_w~cy niep'oHufz'ni y zwadli\vi, 1nie 
~~leJ,CY chr~nić ~ię nrefrczęści<t, a-
m zazywa·ć 1zczę~cia, utracili wfzy
ftko, opr?cz ty~h cz;!ftek, 'gdiie tro
'Che •p1lmey :dobry t>'ohądek był za
'cbowany. J u:Z na\'vet tOźhe im (g) 
poda:van~:naz~vifka~ 'ci ktorzy zofl:ali 
w P{łononn, mrędzy rzek,atńi Sawem 
Y Dr'awem,_ z~trzyma~i dawhe fwóje 
:Słnwakow 1m1e, clla r.zego ta frnma do 
tych czas nazywś. :śię Sfawon'itł· ci ' 
zaś, _ kto~zy tPD. Markoma1rnch pfi~dli 
pufzc~ę !ferćyf1Jką, .nazwali śię Cze-

1 'chami, a_ Polak_am1 ńazwapo tych,, 
.kt?rzy rm~f~~ah na ,brz-ega-ch p·ołu"' 
di'nowyc~ Morza Bałtyckiego. 
, To fl'owo p~ch_odź'i, według ńfektt>:. 
rych (a) P1~arzow, od pewney For.:. 
tecy na gramcach Pomorlkich Polan 

I . . . na-· 
Po/9n, Libr • . IL pdg. 33-. g4. & Poetir: . 
'Saxan. A"nna! . . Cvroti Magni ex edit. R. 
~~!Nxcn emmdata . ·ex "!zanujcriptó i14 
fc1 zptar. rer. Brzen(vtc; LEIBNITU Tt>in. 
I. pag. 136. r3L 1:38. I5f· 156. 

(~ '.> CROMER Libr. I. Cap. XI. pag. i 7. ( Lib~1~CENt:. KĄDI..VBKoN. in pra:fat. ~_d 
• pag. 595· BoGuPHALI II. EpJ./i:~ 

ri> . 1 Po-
.1.oM. • B 

1 . 

) . 

, \ 
' 
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zwane~', gdźie ten narod walec.znośd 
fwojey dał dowody. Niektorzy po
czątek tego Ro wa biorą ( b) od daw
nego Miafta w Kolchidiie nazwane
go Pole, y rozumieją, iż z tąd wy
fzedł LECH pierwszy Xiąże Poltki. 
Inśi ( c) od tegoż flow a LECH wio-" 
dą nazwifko PoLACHY, ·gdy.Z .tak ten 
lud w pierwiafikach nazy,~·ał śię. To 
zaś jefl: zdanie m1ypowszechnieysz.e, 
iż ponieważ Pole znaczy w Słowie~
fkim języku rownin~, ztąd dano irine 
krajowi, ktory nie ma gor znacznych. 

Rządy tego narodu zoftawały w-po4 

czątkach przy wodzacJl ~czy li Hetm~
nach woyfkowvch; m1eh potym Kro
low, a po ich Xiażąt; naoftatek pr~y
wro.cony tytuł Krolewlki więcey aż 
do tyoh czaśow nie odmienił śię. 

Mo-

Pofnani.m. Chr-011. Polon. in (cript. ref'. 
1 Si/es. Tom. II. pag. 18. 
( b) STANISL. S'.ARNic. Annat, Polon. Lib. 

I. Cap. XII. pag. 855. 
( c) MARTIN. CROMER. de reb. ge/ł. Polon. 

Libr. [. c,1p. XIII. pag. zo .. DLUGOss, 
Hifl. Polon. Libr. I. pag. !Z~· Vid. MAT1.'H. 
PRJETOR. Orb. Gothic. Ltbi·. II. Cap. 3. 
pag. 27. & SALoM. NxuSGEBAVE:R Hi.ft. 
Polon. Libr. L pag. 4 Clzronic. Princi
P!'!n Polon. i11 (cript. rer. Si/l'ji!JJ. fR1D. 
W1L11. de Sli:M.lll.iRS.llli:RG T9m. I. pag. 23. 

POLSKIEY XIĘGA I. 19 

Można ich opisanie podźielić na 
cztery części:: Pierwsza od LECHA I. 
ktory ·zaczął bydź Wodzem około 
Roku 550. aż do PoPIELA II. ktory 
wieku dźiewiątego zaczął y fkończył 
panować. . 
' Druga zawiera całe pokulenie PrA
'STOW aż do KAZIMIERZA Wielkiego; 
po ktorym wfzedł na Tron ·cudzoź1e
wiec przy końcu wieku czternafiego; 
~ ten był LuDw1K Krol Węgierfki. 

Trzecia zawiera pok()Ienie JAGIEL
LońsKIE Wielkich Xiążąt Litewfkich; 
.a ta zaczynaśię od WL.ADYSL,AWA, ~ 
kończy śię na ZvGMUNCIE AuGUSCIE • 

Czwarta ikłada śię z wiei.u Krolow 
Tożny·ch domow od HENRYKA w ALE
'żYUSZA do ST ANrsL,A WA I. ktory u
ftąpił Tronu AuausTOWI III. 'teraz 
p:mują'Cemu. . 

Zyde Xiąząt pierwszey części j-eft 
nieporządne zebranie bajek niemają ... 
·cych żadnego . do prawdy podobień
ftwa. Nie było albowiem w t·en czas 
( d) uauk.; a jeźłi jacy znaydowali śi~ 
Pisarze, ci uśiłbwaU-przyczynić chwa
ły krajowi fwemu\dźiwne mu przypi
fując f prawy, a nil~~zumieli, iż to na-

B 2 ftępU• 

( d) C:R.oMER. tle origin. & reb1 ge!ł. Pol~ 
Li~r. I. Cap. III ... pag. 5. 
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· ftępującym wfokom fmiechu ·nie po
dźi wienia przyczyną byd.i miało. 
Nic tedy niemas-z pewnego w d?iejach 
tych pierwszych Xiążąt, y .żadney po 
ich niezoftało pamiątki, gdyż drew. 
niane Fortece, Pałace y ftatuy abo 
pogniły abo pogorzały. 

Za bayki mieć mo·żna, co niekto ... 
rzy Dźiejopisowie Polscy donoszą• 
LECH I. wedlug ich (a) uzbroiwszy 
wielką Flotę przepłynął Morz·e Bał
tyckie , wypowiedźiał Duń'Czykom 
woynę, odebrał im wyspy Rugen y 
Funen y uiektore insze. W1sSIMIR 

jego naftępca ( b) podbił Jut_landyą 
y Skanią, wźiął w niewolę dwte Cór-
ki SvwA~.nA Krola, z ktorych jedna 
w Norwergii druga w Niemczech prze
dana by~; a nie mając gdźie ofadźić 
niewolnikow inszych; dwa Miafta nad r 

Mo• 

( Q) VAPOVIUS inMART. CRoMER. deteb. 
Pol. pag. :16. 

( b) TGU WISSIMJR, wediugCRANTZ· Y 
SAXOGRAMMATIC. Wandallkitb a ni!'! Pol
fkim był Xiążęciem; ~yI okol? Rnkil 340. 
kie.dy /Pandaloowie po±!adah ~ały brze~ 
Baltycki od wpadku Wii!Y az, do Cńer

fonez:e Cymbry(l;~ego czy,li ?o pol-wyfpy, 
~'J"ut!andyi; Gdanska zas Jefzcze w ten 
tzas nie byfo. a IPifmar okoto Roki.i ;r~40. 
:Hlo:lo11y jeft pr.~e;i; Gu1łł"ela Graffa d1 

&hw&-

POLSKIEY XIĘG.A I. ~r 
Morzem zbudował, jeJno z id1 nazy
wając Wismar od imienia fwego, a 
drugie Gdańsko, na pamiątkę, iż o
bywatele jego z Danii rodem byli. 
Jeźli wierzyć mamy tym Pisarzom 
(których dźieje nawet ~czasem by„ 
naymn.iey śię niezga.dzaJą) KRAKU~ 
( c) był Rzymianin z Familii Ora
cbow. Ten zważywszy, ii TrnERIUS 
Gi;t.ACHus,_ ktory prawo dal, ab.y wfzy
ftka rola między pofpolftwo pod.iie
lona była,_y GAJUS GRACHus. ktor_y 
chciał prawo Brata fwego do fkutku 
przywieść,_ poginęli, ufią.pił do Poliki 

1 u1;1ikaiąc zamieszania w Oyczyznie 
fwo)ey. Wftydzę śię przywodź.ić tu 
ins.z.e grube kłamftwa ( d), ktorymi 
pierwśi Pis.arze- Polscy dźieje fwoje 
pokalali. 

Ale 

Sclt111eri11 za-czafow TT"a!demarw II. Krola 
Dulllltiego. Dawni Dźiejopifowie Duń
fcy przypifuj.ą to Krolowi Wanda/17!-iemu 
Jjinarowi, co Polacy o. fwoiin Wifilmirze 
powiadają; .. podobieńHwo imion mogfo 
bydź omylkiprzyc.zyną. NEUGEBAVER. 

Hift. Pol. Libr. II. pag. 41. 

( c) DL uaoss. Hift. Pol. Libr. I. pag. 5 r. 53" 
(d) Powiadają r. ź~ po zeyścia 11/END'f 

Polacy zbili Alexandra IVie!l<ie150. KA
pLUB. Libr. L pag. 6u. 8 }!q· Vźd. 
CHRISTOPH. HARTKNOCH. de Rep, Po!. 

Libf'. 

I; 



22 HIST OR YI 
Ałe ktoryż jeft narod, ktoryby, przez 

ślepą własną miłość zmyślonych fo
bie dźieł nieprzypisywał '? Alboż Rzy
mianie bajecznych fobie nieprzyznali 
początkow, y przodkow fwoich pr°: 
ftakew y grubianow między poł-bog1 
niepoliczyli, y bogom prawie fam~m 

nie-

Libr. I. Cap. II. pag. 24. & feq. Jo
ANN. Cliron. Po!. fcriptorL rer. Silefi~. 
Tom •. I. pag. 3. & Chro1z. Princip .. ibid„ 
pag„ r4. 
z. Ze LE~z1rn' „ ktorv będ'ąc proflym 

zJotnikiem. · odnioli to zwycięfi:wo„ 
podniefiony jefr na Tron.. KADLUB„ 
Epift, X. pt1g. 616. BoGuP1:AL • . Il •. 
Epifc. Pofiian. Ch1·on. Polon. tn fcript. 
rer„ Site.s„ Tom. II. pag„ zr„ 

3. Ze LĘSZli:K IlI.. PodbiŁ Getowy Partozu 
KAnL„ Epift .. 16.pag. 622„623:. 

4. Ze. 'V- po~dney batali' z?it po trzy 
kroć ;Juliufza Cez;:ira; takze y Cra.Ua 
w Prusach kt.oremu: lejąc wurta roz-
topione· zioto,. mial wyrzec: pii z/o
to, ktoregoś tąk uśilnie pragną/. . O
bacz. BoGUPH. ubi= fi'pr. pag.. z~. Je~ 
ta wź..icte na podóbieMłw?· Hiftoryi. 
Rzymfk'ieyt- gd.iie- Mtthndate.s ~)'.tn. 1 
fpofob.em umorzył Konfi1kl Akwzlzu-. 
/za Nepo.fa-. APPIAN. Alexcmdr. de 
bet. Mitftrzd. 'f:om. I. pag. 3.I6 . .Am· 
fte!od. i670„ 

5. Tenże fam LESZKO we3!ug ich pojąt 
za Żonę Sioftrę- ;Jitlizifza Cezara. 

.POLSKIEY XIĘGA I. 23 
nieporownali ~ Nic niemasz ( a ) 
wszyfikim krajom powfzechnieyfz,ego 
nad. tą fałszywą okrasę, ktorą proźna 
chluba wynalazła, a nieroztropność 
za prawdę przyjęła. . 

Jeźeli jednak wi·erzyć trzeba pof po- LE~H I. 
litey od niepamiętnych czafow w Pol- X1ąz~ 
fzcze wieści, LECH ( b) był Bratem ~01:1 
pi·erwfzęgo Xi~żęcia . Czefkie_go CzE- 5~0~ 
CHA. Ten. X1ąże chcąc fob1e budo-
wać Zamek, aóo raczey proftą chału„ 

B-4 p~ . 

(a) Dawni' Kronikarze Francuscy prawie 
wfżyscy smiesznych nie uchronili • śię 
bajek, jako to HuNrnALGus, FREDEGE
nus, y inszycli" wiele„ ktorzy p~zątek 
Erancuzow profrą wywodzą linią od 
Krola Pt·iama; zmyślają iz Moroveus 
zn:idzony jeft z bozka- morfkiego, y Chi~
derykowi dźiwne przypifują przypadki. 
Aie wybaczyćto potrzeba grubości wi.e
kow owych„ 'kiedy każdy kray miał 

\ f\voje dziwactwa. Datur· hrEc venLa an
tiq,uitati; powiada TrT. Lrv. ut mifcendo 
liumana Divini.s priniordia urbis .Augu
Jliot:a faciat. In PrrEf at. 

( b) MARTIN •. CR0MER'. de orig. & reb. 
gefl. Polon. Libr. 1. Cap. XIV. pag. ~o. 
NEUGEBAV~R Hifl. Pol. Libr. I. p.ag. 3· 
DLuaoss: Hi.ft. Pot. Libr. I.. pag. 7. we
dtug W APOWSIUEGO ten Xiąże zaczął 
panować Roku 550. Chronic. Principum 
Polon. in jcript. rer. Si!efirE. FRIDER. 
W ILHFLM , Di;; SoMMERSBERG Tom. 1. 
11ag. 13. 

' 
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LxcH I. pę drewt;tia.ną ( c ) znalazł gniazdo, 

Orle ( d) na wybranym placu; dla te:. 
go mi.eysce owe Gnieznem prz.ezwał. 

L17c:i; I. Z tąd_ Rol~a. Orła zawsze za herb, 
;1t~ miala. W krotce kilka domow w bli-
. 0 1' :fkości,. podobnym fpofobem ftanęł-o; co, 

było poGzątkieip pier1vszeg;0 Miafi:a. 
kraj91 ktoręgQ obywa~ełe na wozach, 
( e) alb9 też pod1 gęftemi miefzkali 
goJęźian:ti, cbrqnią,c1. śię (lQty y dźikic;b. 
zwię(z_ą~~ 

Nie można . wiedźje6, jakie były j~-:. 
go r2ądy :. domyślać śię jedn;ik trze":. 
ba, .i;ę _ ohawiając. Ef) śię rozjątrzyć-: 
di·iid~ u1!1yfl:y przeciwko fobi_e,_ njeo~r 
clyHiźił ~ię_ z irpi t_ak jak m~ włas~a 
ra,dźHa, srogość; albo.wit;m, urodzony 
między imi .podobno nie .wię~ey o'd iclho 
mi<'łł. luclzkości. Jakai·kolwiek była, 
jego. władza, poftr.zegano już ąd o.we
go_ ·czasu w Pobłkac4 fkłonn9ść d.o. 
\\'.'?ln9ścil ktpia .. ~~ dąJąd (z~z~śliwi_e 

· czy, 

( c) CnoMER. pag. !!f;. & NEuGEBAV:ER 
J,,ibr •. l_I. pag. 40. · 

' ' . (li) N~CQ1-AI lli;NELII AB fł.i;:NN~NFĘLD 
Anna{ '$i.leslre. infcript. rBr. Silęsi_a;. 

. Tons. /[.. pag., :i98. 
( e.) MAa'.l'U: .PRAJ;:ToRn ąrb~ Go.t/lic. Lib. 

l(L Cap.. I,, pag •. ~„. · ' 
( f ) NEUGEBAVER 1#· fitpra„ HE1'BUR1'. 

J;?E 

POLSKIEY XTĘqA I. 25 
czy nięfzi;zęśliwi_e trwą w t,nn naro-
d~ię. . .• 

Sprzykr.zyws,zy fob.ie pod rząd:::imi :xn. 
:Ę..EcHA y nafłępcow jego, je.iii j;.icy Woj~
byli~ poddaH śię (a) dwunaih,i Wo- w0 d?w • 
jewock>m, ktore ilowo, że fkłada śię z 
Ho.w woyoa y Wod1,, ( b). woośjć 
J).ależy, iż. Woje,wodowie w woyfk.u. 
pod ten cz::is władzę . mieli. A le. mi-
łość wolności tyle cl.okazałą. że Ąvym 
Pa~om nię byli polłuszni, uważając, 
że Jako farni nad fobą władzę im dali,_ 
tak w mocy ich było, ukrocić jey; CC). 

tym większą w Wojewodach chęć do. 
r:,,ądzenia U'.ż.budźiło, tal.) dalece, iż 
widząc śię podniefionyi:pi na rozwali-
n~cb Tronu, uśiłowali jedynowładną~ 
u~rzymfić powai:i;ę, z. ucii:mi~żeniem 
te!Du śię opierających: przez co za- • 
nueSZqnie ftało Śię W kraju, kiedy pod; 
pokrywką dobra pofpolitego, czego. 
dokaza.ć nje można było. pr:zez otwar"!. 
tę bunty, to pr;Zez zdradę otrzymy-. 
wano. Nauczyć śię ju,i w ten czas; 
n10gli P.olacy, ze llfł. łonie nawet wol-. 
np.ści. ząayd.uje śię niewola, y ża 

~5 Rze~z-~ 

DE Fur.tmN. Hifl. Pot. Libr~ I: Cap. Jl .. 
( a). MAR:r'IN. CRoMER_. de reb.· gefl. Pol •. 

Li.br, IL p,ag. ~7• 
( q,). C~IUSTOJ>H. HA(RTKNOCH. de Rep. J3ol;. 

Lzbr. L Cap. II. pag. 3r. 

I 



26 HIS TOR YI 
X~. Rzeczpofpolita tym tylko od podda: 
W~1e- nych rożni śię ftanow, iż śię wolną 

wo ow. bydź mianuje pod czas. woyny o·wol
nośc. · 

Rozh\trzenie- obudwoch: ftron· nie 
dozwoliło uważać,. jakie rzącfy poży
tecznieysze- y przyzwoitsze byłyby 
na11odowi; a tak w roconośię do daw
ney j~dnowładności, . tylko. wynaleść 
t~e~a było fpofobną ofobę do utr.zy
mama w pofluszeńffwie· pof polftwa· 

• bez przymusu;. ująć mu wyniofł'ości 
bez rozdrainfenia, y· po.!Rromić bez 
ufzczerhkU: jego- odwagi~ Trzeba by
ło- wygaftćogień· woyny domowey, a 
nadewszyftko. przytłumić w W oj~wo
dach do panowania chętkę, ktorzy nie· 
ochoczo. riądy nowemu.. uftępowalL 
Monarsze •. 

KRAKus: yVszyftkie te przymioty upatrzono• 
Roku w Jednym obywatelu ( d) ktorymie-
70.a~ sz~ał o 13~ mil odmieysca, gdźie śię 

W!fła· poczyna. Powiadają,. iż on był 
z.liczby z~ozonych Wojewodow; .mu
siał· w1ęc· 1m1czey poftępować niż Jego· 
Towarzysze„ Wszyscy śię zgadzaj~ 

Dźie-

(c)_, DLU_ Goss. Hi.ft. Pol. Libr. ·L pag; 47. 
Cli 48· 

( d) MARTIN. CnoMER de 1·eb. gejł. Pol. 
Libr. JL pag. 2g,. DLuGoss. Hi.ft. Pol. 
Libr. L pag. 50. 

'· 

POLSKIEY XIĘGA I. 27 
Dźiejopiso.wie, iż nietylko miał wyfo- KitAKus. 
kie cnoty, ktore zazdmgć y nienawiść 
pofpolicie wzniecają w przeciwnikach, 
ale też. fkromność, y powolność ktore 
poniewolnie miłość y dobrą Rawę u 
wszyftkich wymus.zają. KRAKUS. (to 
było nowego Rządcy imie) nie za-
wiodł pnwfzechnego o fobie rozumienia. 
Umiał· utrzymać f'wą powagę, chociaż. 
nie zdawał śię mieć do. jey przywią-
:zania; y nietylko powściągnął fwawo-

~ lę poddanych,. ale też y fąsiadow po
gromił wynioiłość. Na rożnychmiey
fcach. uftano.wił S.ędźiow dla rozsą
dzania f praw· pomnieyszych. Kochał 
f wo ich poddanych, y u ich na wzaje
mną zafłużył miłość, Powiadaj~ (a) 
że Czechowie· ftysząc jego.. ila.wne 
dźieła„ dohrowolnie f ego. poddali< śię 
rządom. Miafto. Kbkaw od fiebie· 
zbudowane (z) Stolffi.\ kpiju całego. 
poftauowił,, y w im życiaJ dokoń~zył;. 
p0grzebiony za: WiRą,.. g<lźie dotąd 
widać grob jegb nakształt Teatrum 'z:. 
fiemi wysypany„ Synl 

(a) DLu.-oss; ibid. pag .. 51. CimISTOPH~ 
HARTKNOCH. de reb, Pof-Lib.1·- I •. Cap. IL 
pag. 31 •. 

( 7) Nci mieyfcu gd.Źie· tei·az. Krakow by
to przed tym Miajł<> nazywają;e· śi~· 
Carodunum„ jaka, widźiemy w daw
nych Mappach, y .świadczy PTOLO
iVJE U.SZ Geograplz-

(' 

. ' 
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LECI·~ II.. Syn jego LECH rr. po im n.afta.pif, 

otworzywszy fobie droge do Tr'On~ 
przez śmierć Brata. ftarszego, ktore
go. ( b) zabił w Jeśi.e. W ten czas. 
Polika ob:rczyła śię z hań.bioną zaboy-. 
'ftwem podobnym do owego. ktore. 
zmazało Rawę pierwszych Rzymian. 
TakJe wyftępki już miano za przykła-. 
d;y. LECH nie zaniedlJał tego. przy
padku_ przypisywać nieprzeyrzanem.11: 
trafu,uli:;ow1; y uwierzono rn.u : łzy 
zmyslo~e y pogrzebowe h.onory, kto-. 
re czymł Br.atu, pokażowały go obłu
dnie miłym y litościwvm; y t;a_k z ra-. 
dością za rząd~ę kraju uzna,ny jęft .. 
Lecz fkoi:o tylko zaczął panować, wy
fowil śię wyftępek jego;. a Polacy eh& ... 
c~aż .pod ow czas dźicy y okrutni; nie
c1erp1ą? za.boycy!· zJQż.yli ~p z., {Z.~d.ow 
Y. z kraiu wygl.lah. · 

WEN?A Tym cz~.sę1n wdźięc~nos~ ktor" 
" · czyli · i· K · ' 't: ·ur llllę .1 RAKUSOWI, fiprawiła to Ź<> Cor-

v, ANDA ~ . ' ~ . 
' · · · Aę ;,~g;o b.~hatyra ~.zną}i za panią, w 

I}ad~ie1~ •. 1~ prząz 3ey zą mą?; poyśćie . 
(c) , 

( b ) MM~:r:. CaoMER. de reb. gejl. Polon. 
L ibr. II. pag. 30. DLuGoss. ibid. pag.' 
64. STANISL. SARNIC· ./inna!. Pot. Libr. 
IV. Cap. XIX. fag. r .005. KAQLUBKON 

lf,ift. ~ot. Libr. . . paf$· .6o6. 607. ]oA:. 
(Jwomc. Po!mi. m jtrzpt. rer. Siltsitr. 
FREDERIC! WrLHEM, DE SoMMĘRSllERO· 
'J;()m. I. 11ag. z, · 

~OLSKIEY XIĘGA I. , 29 
r ( c) mięli doilać Xiążęcia zdulm~go WENDA. 

1 do ~tnyl~ania fzcżęśliwoś'Ci y pO· 
1nn~zema ich eh wały. 

Ta. Xi~żna ~'Zwan,a. WE.~DA ( d) 
była wielk1ey p1ęknoscf; miała rozum 
y ~n?tę, a1e ~ięcey podobno wynio- · 
iłosci y odwagi: gdv~ fzukana w rnał
iZefift~o otl . jedn~go Xiążęcia Nie
mieckiego odmowiła mu. 

_R.1Tv'GER (e) (to byto jego imie) 
wz:1ął to fobie za urazę, y wypowie• 
tlź1awszy woynę, w prowadźił woyfko 
n~ 'gtani_ce Polfkie; krzywdy jednak 
me-czynił poddanym, 'ukazując śię ta;.. 
'C~~y ~ozdra~ni~nym z~Iotnikiem (.f) 
mz meprzy1acielem pragnącym zy'iku; 
y owszem mniey fzukał zemfty za u
-czynioną fobie ze1źywość, a bardźiey 
u~ił,owat pokaz'aĆ śię niewinnym, y 
miał otuchę dla prżyt:zyn krajowi po
żytecznych to utrzyn;ia~. cz·ego f wolm 
nierrtogł dokażać ... ftaranietn. Ale o• 

.mylił śię w nadźi~i ~ bó Polacy inielł 
'o'raynamł wyniść przeciwko jertiu1 y 

. · War..• 

'(') CRo'MER. 21bi Jwpra. . 
( d) DLUGOSS •• i~.bifwpra ,Pi1g. 55· & faqt
- NEUGEBAVER Hifł. Pot: Libr. IL pag.43a 
(") MIKRJELIUs Libr. Jl. Ch1·onic. Pomer. 

~lin. x22. pag. 161. SA:a.NIC. Libr. rXJX. 
, t-ap X. pag. 1006. . _ . 

(/) PASTOR Aa H1R'l'EMll. Flo'Y1 Pol. Li~t'.• 
J. Cap. Y. pti~. 7. i.- ' 
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WENDA· WANDA fama ich wyprowadźiła. Juz 

woyfka obadwa były w blifkości fo~bie 
y gotowe do bitwy~ az R1TYGER wy- " 
syła pokoy dając, pr©sząc tylko, żeby 
chęci jego były przyj~te; na co zwy
kła od \VENDY bierze odpowiedź: że 
ona znająe' dobrze cenę Tron~ nie ze
zwoli nigdy na to, aby z Pani (a) 
poddanych fwoich ftała śię'niewolnicą 
męża, gdyź jakiegokolwiek obrałaby 
fobie, pewnie każdy bardźieby ulubił 
rzą~ \'„ niźli jey t>fobę. 

Te iłowa donielione w oboz Niemie-
cki obruszył.y Officerow przeciw Xią
żę-ciu f w emu, ktorzy choci~ż paf.'i}'ą 
jego fprawiedliwą uznawali, niewie
dź.1eli jednak żadnego z tey woyny 
pożytku. Bo jęźliby Polacy zwycię
.żonyrni zoftali, W ANDA nie wyba
czył.aby tego RrTYGEROWI, jeźliby 
zaś otrzymali zwycięlhvo, pewnieby 
śię przez to ku 1jemu nie nakłoai!a· 
Tak więc rokosz wszczęty wzmacniał _, 
śię bardźiey, gdy obaczono Xiężn~ 
mii;;dzy pałkami biegającą, y zachę-
ca i·,q fwoich do bronienia ~ię. .~rzy. 
s ;-łc, na koniec do tego, ze Niemcy 
n· ' ~hcąc ·potykać śię, bro{1 złożyli. 

Rr· 

( a) CHRISTOPH. iIARTKNocv. de Rep. Po!, 
Libr. Jl, C~p. II. P"l· 3i. 

-
POLSKfEY XIĘGA I. 3 r 

RrTYdER po krotkim zadumieniu śię VxNnA. 
ufiłował woyfku fwemu dodaó ochoty · 
a~e nie był ~uc_hany. A ztąd tak wiel~ 
kie w um~·sle Jego powftało zamiesza-
.nie, z~ n~emają~ ~rzyjaciela do pomo-
c~r, ~m meprzy1ac1ela do odebrania fo-, · 
bie źyci~, wfasną śię zabił ręką, a oczy 
w-oflatmm ducha wyzionieniu na oboz 
~ol_fki obrocone zbytek jego pafsyi Q

swiadcząły. · 
W ANDA . ~ początkacb całą ·myśl 

.do ·~esoło$c1 fkłoniła, -ciesząc śię 
zy1y~~ęftwa bez woyny. Potym wro

,c~ła su; do :itrakowa, ·gdźie po uczy
mo?ych ilrni:}rnm ofiarach przedśię
~ź1ęła .zakonczyć dni 'f woje w \Vis le 

.~tę topiąc ·dobro~?lni~, - co dla tego, 
Jako (b) ·rozum1eJąmektorzy,uczy-

11iła, 
' 

( b ). MARTIN 'CROMER. de reb. gefl. Polon. 
Lz.br. Il. pag. 3r. DLuaoss. Hift. Polon. 
Libr. L f!ap. 57. NE;crGEBAVER. Hi(ł. 
Po!01~. Ltbr. IL pag. 43. Przyzwoit
fza Jeft rzecz do rozumienia, że przez 
zwy~z~yny fercu . ludzkiemu nieftatek 
ta X1ęzna przypommając a:ffekt ku fobie 
Rr~CiERA~ Y. iatując, iz mu nieokazaia 
wzaJemnosci, umrzeć w:olała niż żyć 
dluzey w tey, którą miała ~a nieule
czoną, niefpokoyności, co pofpolide w 
t~kl.owych okolicznościach pog.anie czy- ( 
m i. St.,... ' t . G '· . ' l b M „ ozy m ·re„owze rzucali się na 
e W orze z wierzchu fkaly Lez1kadyi-

faii!I 

, f 

. ( 
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niła, ażeby podobnym f po fobem fpo
koyności jey y kraju całego na potym 
nie mie·szano. (a) 

X.U. Po zakońcwnym pokoleniu KRAKU-
\Voje- SA na tey Xiężniczce, pofp-olftwo pod
~:i~~- dafośię dwunaftu Wojewodom. Ni·e 

wiedzą-c albowiem pod jakim rząde~1 
żyć im byłó poźyteczniey, tz1.1cali śię 
od jednego do drugiego na żadnym nie 

1 chcą·c przeftawać. Krolt>m ni"!:~ do:. 
wierzałi, że ich żadne ni·e obowiązałó 
pra~o, y na złe pówagi fa·ojey nżY-• 
wać mogli; Wojewodowie nie zdawa
łi śię godni panować, ba byli in_i pra:.. 
w1e rowni, y w famey ruczv mefpo
fobni do rządow. Będąc albowi'em 
.przyzwyczajeni do podobnych, jak y 
.pofpolftwo, 7.łych obyczajow, nie mie
li p-o temu śiły naprawić je, r owszem 
podobno pożytku fwego upatrowali 
w ich utrzymywaniu. 

:}kiey, ofiary w przed botkom po·czyni
'Wszy. Tak SA.PHo, tak !1 ARn:Ml:SIĄ 
Krolowa Karyi za czaaow XERXESA, z 
dowcipu, waleczności y ro,zliczhych cnot 
zachwalona, żakończyty życie' Ten o
krutny zwyczay od po~an za dob,ry u
czynek poczytany, znaJOIP~, bydz mu
fiał w Polszcze, y ofiary hozkpm czy• 
hione dorozumiewać śię każą, Że WEN
DA w Wi1l.ę rzu~ając śię nań godŻjła. 

(a) Pogrzebiono Ją pod jednym Miafte-" 
cikiem, k.toremu d.ano intie M•f)l11., 

j POLSKIEY XIĘGA I. 33 
Takowe odmiany były prawie nie ~ą 

uchronne u ludźi grubych y nieumie- W do3e
jętn ych, ale taż farna grubość, ktora wo ow. 

' i~h b~, ł~ przyczyną, . czyniła j,e trinie~ 
ntebefp1ecznern1. Nie potrzebował w 
ten czas Polak w proftocie bę.dący, jak 
tylko-proftey chałupy y fzmata gruntu, 
a nieprzyjaciela niefpodźiane wtargnie
nie ledwo jego potrwożyło, które dźiś 
wywrociłoby kray nayniacnieyszy; Nie 
wiedźieli nawet imienia wyftępkow; 
ktore zbytek międży nami ·porodźił. 
Mniey mający obyczayho.fici, ni!' teraz 
mniey też mięli bezprawia; a gdy by 
fitt byli w nafzych porodfili obyczajach, 
gorszynii podobno ftaliby śię y mniey 
fzczęśiiwymi. , , , . , . 

Jeieli kiedy hieftarek ich mogłbydź 
im szkodliwszy, to zapewnie w ow' 
czas, kiedy dozriaws~y pierwfzych Wo
jewodow frogości, drugi raz podobne 
prz\'jęli jarzmo. Ci . albowieh1 nowi 
Rządcy ( c) fłabi , nieroztropni, 
gninsni, nielitościwi. przyftoyności na• 
wet zaniechali. Boja:Żliwi :-» fwoich 
zamyfl'.ach, nieti\vali w przedśięwźię-

ci;tch, 

( c) Au:x. GuAGNrN. Rer. Po!c>it. Tom. I 
pag. 57· 

ToM. I. c 
/ 

) 
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XI!. ciach, ociężali y leni\~i. jakby umyśl

Wod1e- nie nienawiśd a nieraczey Rawy fzu-
wo ow. k 1· ftk" h n • I" . a 1 u wszy Ie ; y za11uzy 1 na Ją 

ofobliwie przez niefprawiedliwośi . 
Przyjaźń przenofiła n ich nad flufzność, 
a po!ytek nad cnotę • Wołano ze 
wfząd -0 wolność, lecz próżno, gdyż 
Wojewódowie utrzymywali powagft 
fwoją \Jiyniżczając pof polftwo, ktore-
1nu fmutna zoftała śię pociecha, gryść 
hamulec, w ktory śię famo zakiełzna
ło. 

Te domowe zamieszania •tworztły 
pobliikim narodom oczy, iż ta pora brła 
wygodna dla ich. Węgrzy ( d) ma1ąc 
za złe, iź na granicach ich wznośi śię 
Pańftwo pokojowi ich grożące, przed
śięwźięli podbić je) abo przynaymniey 
f puftoszyć. Y nie dali żadney po-
2orney przyczrny tych zamachow; 
gdyż chociaż grube czasu owego były 
pbyczaje, nieważono śię jednak nie-
1łuszney ufprawiedliwić woyny, y po
niewierać prawdę pociągając ją do u
pftrzenia fałszu. Tak WiftC zamyił 
W ęgrow nie pierwey sż razem z wtar-
gnieniem ich doniofł śię Polakolll, kto
rzy nakiztałt niero~sądnych zaklinali 

zbli-

' ( d) DLUQO!ii. nii fupr• paf:. 50. 

POLSKIEY XIĘGA i. 35 
zbliżatącą_ śię _na~ał~ość, ~a ·ofta~ek J0Y:."" 
zebrah ś1ę bo1-azllwle. y szh prze~1w do Je 
nieprzyjacie~owi' a WoJEWODÓWl~ I . w-. 
ktorzy mieli _ feroa d0dawa6; ledwo 
ićh doprnw-ad.źić potrafili. . . . 

Znatazł ślę fzczęśłiwie cztowielt 
nieznajomy,przeżwarty PR.zE~YSL,AW-; 
ktory myślał o f po fobach wybawienia 
Orczyzny-. Ten w noc ci~'Inną ~a 
wzgorku przeciw \vąyfku meprzyJa
dellkiemu posągi c ll) wy~awił żeł• 
nierzył ktorzy zdawali śię ukryci mię
dzy drzewami, jakoby tam broniF 
śłe chdeli-. Y nadała śię ta fzuka: 
afbowiem fkoro dźień podjazd . w~„ 
gi-erf.ki był wyiłany dla oglądania te• 
go mniemanego Woyfka. Nie cier
pliwi y pewni zwycięftwa W ęgtowie 
poH:ępow~li ku lasowi, ,lecz za z bliże ... 
njen:i śię ich niknęło owe widowilk«>i .' 

I (; ~ Q 

(a), R~żu~ieją, i~ ża~~ł. do tero kery, ~-;. 
łezi, zok1, y L1tterµ,zrwm,, zeby promre.;. 
'nie Jloneczne jak od ft.al i .blafk dawały. z t:ld bez: wątpie1,1ia jefr, Że go miano za 
zfotnika; ale czyż śię w ó~ cza5 między 
Polakami inaydowat człowiek tego rze
miefl:a '? Gdyż nie znano jef:tcze złota 
a:ui freb.ra, .Y nawet miedźianey ~ie było 
hlortety. MARTIN. CROMER• Lzb1·. Il; 
ll_ag . 31. PA.sT. Aa HrnTENB . .F/01-. Pm: 
L i iJ1'. 1. p'tig, Q, & C:n.o;.i.Kr< Litr. ff.. 
pag-. :.ó. 
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Woje
wodo
wie. 

36 H I S T Q, R Y I 
a z dale'ka tylko pokazowało śię: co 
wierzyć dało Węgrom, iż śię PoLACY 
ich lękali, chociaż wygodnieysze y 
prawie niedoftępne Obozu ich było po
łożenie. Na koniec pomknęli śię da
ley, y wpadli na owe mieyfce na ktorym 
PRZEl\IYSL,AW ( b) ukrył śię z w y. 
fidem. Orkążeni więc od PoLAKOW 
Węgrowie drogo zapłacili zbyteczńe 
bespieczeńftwo , pobici wfzyscy w 
przod nim śię uszykowali. 

Potrzeba jeszcze było podchwycić 
całe woyfko, ktore ufając w::ileczno· 
ści wylłanego podjazdu. nie miało ftra
ży koło fiebie. PRzEiuvsL'AW kazał 
fwoim wdźiać fuknie y przypafać śię 
do broni pobitych nieprzyjacioł; y tym 
f po fobem wiele ich zgor profto z ftą
piło ku obozowi, inśi zaś manowca
mi na toż przybyli mieysce. Plerwsi 
bez żadnego podeyrzenia wpufzczeni 
wielki uczynili rozruch nieprzepu
szczając żadnemu, kogo tylko fpotkali; 
a w tym rozruchu łatwo było' y dru
gim przyłączyć śię. Widząc Węgrzy 
W jakim zoftawali razie, rzucili śię 
do broni, dali odpor filnie, ale bez po„ 
;rządku. A gdy poftrzegli wielkąfwo-

. kh' 

( b) ]9A~. H.ERBURT FUL ST IN. Libr. J. 
l#tp. VIL pag. 5. 

PO;r_:SKIEY XlĘEA I. 37 
ich ftratę, uciekać zaczęli; gonieni y 
ze wfzech ftron ' napadani, w cale ftra
cili ferce; na resztę do jednego prawie 
od utajoney poginęli zasadzki. ; 

To naypierwsze zwycięftwo wzbu- PnzE~ 
dźiło PoLAKOW do przywrocenia w sLbAw 
kraju fwoim jedynowładności, ktorą L~s~EK 

' wszyscy z ochotą przyznali PRZEMY~ I. Roku 
sr,,Awowr (a), niewątpiąc, iż p-0tra- · 760. 
fi imi rządźić, kiedy potrafił obronić. 
Ani podłość urodżenia jego była na 
przeszkodźie, gdyż PRzEMYSL,AW roz„ 

ftropnymi poftępkami ufprawiedliwił 
fwoje na Tron podniesienie. Prze-
zwał śię LESZKIEM, ( b) czy to na 

pamiątkę LECHA I. czyli też na zm1k, 
że miał jego naśladować, nieuciąż1i~ 
wie, jako ten Xiąże czynił, rządząc 
podda{1ftwem, ktore tak jemu było 
pofłuszne iż wszyftkich w koło zwy· 
ciężył nieprz,yjacioł. 

Zal po śmierci jego tym cięzsży 
był, że nie zoftawił potomftwa; a \Vo
jewodowie ( c) gwałtem do rządow ' 
wdźierali śię. Wyniofłość ich o mało 
znowu niepogrążyła kraju w podobną 

c 3 nie-
\, ...__ 

(a) Dr,uGoss. Hi.ft. Pot. Libr. pag. 6r. 
( b). MARTIN. CRoMER de reb. gefl. Po/011. 

Lzlw. IL. pag. 32. . 
( C) l\IARTIN. CReMER. ibid. K.ADL UB· Hij1. 

Polon. Libr. L EJlifl· XJJ. pag. 6i7. 
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taieszez~liwpść, jakiey przed tym 
Xiążęciem doznano, Ta tylko była 
rożnie.a, iż teraz nie trzymając je
dn,ości, każdy z ich piął śię na Tron 
przez fkryte zamachy, tak dalece, iż 
~ieuchybnie domowey fpodźiewano 
ś.ię woyny, chociażby jednego z ich 
przypufzc~on.o, czyli też wf.zyftkkh 
odrzucono jako niegodnych. Z tey 
przyczyny pofpolftwo obawiając śi~ 
dawać zdanie f woje; na los fzczęścia 
<-ałą rzęcz fpuścił-0, pbftanow-iwszy, 
iż ten miał bydź Panem kto do zamie
fZoney mety konno ins,zych, wyprze..,. 
gźi._ (d) 

Co 

( d) Ten fpofob Jźiwaczny y tak przeciwny 
nafzym obyczajom byl udawnych w tk 

:ływaniu.. Takowe albowiem bieganis 
dźialy śię u Grekow z przyczyn podo,,
bnychJ a.bo m:;ilo śię .rOżn,iących. Tak 
ENDYMION podbiwszy Elidę. zoftawil to 
Kroleftwo Jźiedźicom fwoim z tym do.,. 
kladem, iż ten mial panować; któryby in„ 

, ~ych w bieg11 przezwydężyr; tak PE
~QP.~. ZW,ycięży{ 01rnoMAUS~ ~ wżiął \V 

l}a'4iro,dę Kn;i!eftw9 Pifa1~(/Ue ora.2'. z 
~ię?V.~cz~ą HvPPonAM0',: DconoR. S1-
~ur„ B.;t.tioth. Hifl. Libr. IV. parr. 2 74. 

- ~ · ·' g b ' 2z:;· .f!a,ąo,vihl ~?o+. "~1".,°AE. \V fwey 
<-lz1e~v1ątey O,d,;l:z,c Rf.{tlnoufftiey op.o w fa, 
9a, iako, ANTEl)'~Z Kr-Ol ltaici w Lybii 
ł.dda{ Cork.ę fW9J.ą {ł.Ąnci; ?.Wąuą w Ma!· 

· - ie{J,-

POLSKIEY XIĘGA I. 39 
Co iłysząc jeden, imieniem LESZEK, LESZEJC 

chciwy panowania, a nieznający in- I. 
- szegd wyftępku, oprocz niedokazać 

' f W(!go, umyślił zażyć zdrady ( e ). 
Droga do zawodow była wyznaczona 
nad brzegiem Pradnika, ktorą on p().. 
fial kolczaftym żelazem, piafkiem przy
sypawszy, a pewną fobie y bespie
czną wyznaczył ścieżkę. Podkuł 
także konia nad zwyczay kraju) y za
~ył do tego podkow całą ftopę · f po
d em okrywających, dla ochrony konia, 
jeźliby w fidla, ktore infzym zafta-

c 4 wit, 

ieńlhvo temu z zalotnikow, ktory lepiey 
biegał nad inszych. PoLACY bez wąt- " 
pienia mieli takowe biegania za wyobra
brażenie woyny, y za fpofob poznania 
odwagi y uktadności biegających, 'za i;ic 
ważąc nie umiejących konno jezdź1ć, 
co byfo pierwszym zafzczytem Sarm'!
tow przo<lkow ich, od któr,v-ch wszyftk te 
insze narody konia dofiadai: nauczyły śię, 
gdyż wedtug Jmci Pana FRERETA fatuka 
ta nową byta za·czasow HoMERn A, przy
niesiona do Azyi mnieyfzey po zburzeniu 
Troi z krajow ~olnocnych od Tm1ais y 
Basfom Cinimerjkiego. Obacz Mem de 
l' Acad. des Belles-Lettres Tom. X. pag. 
515 IX. 5r6. edit. Amflerd. 

(e) Dr.uGoss. & CRoMER. ubifupra chro~ 
11ic. Princip._~ Polon. in Jcript. rer. Si
lesi'!!. Tom. I. pag. IS· BoGUP~~~I II. 
E;pzfc Poznan. Cftronic. Polon. m zisdem 
Script. Tom. pag. :zx. ~~. 

., 
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LESZE~ wił~ fam wpadł przez nieoilrożność. 

I. Ale prożno wszyfłko; bo dwie nie
znajome pofi:rzegły toofoby. Igrając 
a.lbowiem między fobą nim nadeszło 
pof polftwo, jeden za drugim pieszo u. 
ganialiśię, y wynalezli nietylko ofl:re 
żelaza, ale nawet y ząaki, ktore zdray
ca po~łądł dla fiel;>ie. Jeden z ich za
milkł wszyftkiego z bojaźni, drugi zas 
ymyijił faukać ztąd pożytku. 

,Zebral~ ~ię wszyscy. Cały narod 
fpokoynje czekał godźiny, ktora da~ 
µiiała iel1J:U Pana. Już LEsz1:<;K. bie
ży _tak fzypko, że go żaden ~ys.c1gnąć 
niernoże; jeden ty~ko Mtodź1emec po
kazuje śię, jakoby chciał go zwycię
źyc: Co. wszyfrkich do smiechu po
b,udźiło. l\łie, przef~aje on jednak; aż 
ol!>acz;y~szy jezdca jyi -btifkiego me
ty, wyd21je zdrade jego, ktorą już po
znali y w tyle p"Qrzuceni~ Powftali 
wszyscy przechv LESZKOWI o ~mierć 
go chcąo przypraw~ć. a rozgniewane 
pofpoJftwo 1,la sztukt (a) go rozfzar
paw~zy,, rz.eczą.ne1')u Młodźia_nowi 
Tron przyżnaje, z proftoty P?m~k~d 

, według owycQ. cza:;,ow, fpraw:edlnv1e 
jednak. WojEwoPo.wrf: _farni wyba. 
czyli mu pod~ąść u_rt:>ązen,Ia, Szlache-

. I tną 

(a) Dr,uaoss. Hift. l'c!o11. Libr. L 1'· 63. 

\ 
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tną jego pociągnieni odwagą. Prze-
zwano go LĘSZJUEM, bo to imie wiel-
ce ftało śię PoLAKOl\i miłe dla zafług 1 
eftatniego Xiążęcia, ktory je nośił. 
· Ani ten nowy Rządca pokalał jeLESZEK 
( b) żadnym wyftępkiem; nie prżez II. 
zbyteczną dumę, ktora częftokroć Roku. 
znayduje śię w ludźiach przypadkiem 804 •. 
na godność wyniefionych. Nie taił 
pierwszego flanu fwego; ktory po.do.,,_ 
bno tym oczywL<iciey wydaw~lby śię, . 
im bardźiey by go ukrywać ufiłował. 
Dźiejopisowie ( c) wielrnw Qwychi 
świadczą, że chował odź i eżę . ow.1 •. 
ktorą był przyobleczony; nim wdźiał r 
gurpurę; y ie poglądał vają z tak. 

, wielką ochotą, z jak więlką nienawi
ścią widźiałby ją każdy· inszy Xiąłe„ 
wychowany ja,k on międ.zy pof pol
ftwem, a mniey od jego zn11jąpy śię na 

· znikomości szcz~ścia doczesnego._ 
LESZEK niechciał inszyc;h_ przewyż
szać tylko cn,otaoii, an\przyxpyfzać <to 
winnego mu ,pofzano.w:wJ~ tylko po-

. c S ~yt~a.';'-

( b) Jbidenz pag. 6+~ · 
( c) KADLUBir. Hi.ft, Polon. Eibr, L Epift. 

IV. pag. 621. ST1\NISL •. SARNIC. Anna!. 
Polon. Libr. V. Cap. I. pag. 1_020. Cno
M~R. Lib1·. IL pag. 33. NEUGE'BAVEJt 

Hijt. Polon. Libr. ] L pag. 35. PAST. AB -
HmTEMB. Flor. Polon. Libr. L Cap. YII. 
pa~. 12. 
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L..ESZEK żytkami, ktory€h doznawali wfzyscy 

U. · Ruchając rozkazow jego.. St~rał śię 
vkryć przed imi powagę [wo1ą pod 
podchlebną rowności powierzchno
śclą. y nier.:ożnił śię od ich. jak obycza
jami przyftoynieyszymi, gorętfzą fpra-

( 

wiedliwości miłością,y większą umyfłn 
wfpaniałością. Niepoftępował furo
wie ją.k tylko z nieprzyjaciołmi Oy-
czyzny, ktorych. waleczność jego przy
.!;nusiła nie raz do złożenia br.,oni; leci. 
dosyć mu było zwyciężyć ich, kiedy 
iuogł był poddanymi poczynić; y ~!V
~zem od·zwyc·ięftwa. wfirzymywał się, 

, )ak tylko pofl:rzegł, że złych fwoich 
~a.łowali p.oftępkow. (a) . ; 

Zo-

(a) Niekt.Orym zdaje śię, iż ten Xiąże po
ll;!gl. od ftarszego Syna KAROLOMANNO• 

"'I;::Go, pod czas batalii dając pofilki Cze
drom Erzeciwko Frarimzorn. Ci w dźie
jąch fwoich zabitemu Xiążęciu dają imie 
LEcHoN, y powiadają, iż on byt jed~n .z 
P«»ow C:;:ęfk~clz; drudzy dają mu 1m1e 
LEoN, leczHiflorya Czejkaczafow:owyc~ 
zadney/o tąkich. im10n~ch,. ~ue.czy?-1 
wzmianki. N1ektorzy zas Dz1ejop1fow1e 
Nięwieccy dają mu imie L.i::~z1rn, LJ!:sco~, 
abo LEoN1 y '-'rnofzą ~tą?, ,:z ten był Xią:-e 
PoLmr, o ktorym mow1 ~1ę.; lecz batalia, 
na którey zginąr- LEcHoN, wydana byta 
~oku 805, LEsz~o zaś nie umarł, aż w 

.Ro-

POJ,SK1EY XIĘGA I. 43 
2:o~awił Syna, ktioty ngśił toż fa„ LESZEK: 

mo.1ą11e, y podobnemi ( b) jasniał cno- Ul. 1 

tami. Ledwo podniefiony na Tron, po~ 
kazał rozfl:ropną odwagę. Nic j.ednak 
wfzczfigulno.~ci o. wo}•ąach jego nie. 
wiemy,~ domyślamy .9-ię tylko, iż przy.,_ 
kładem. idąc Oyca, dawał poliłki.'Cz.e ... 
chom, y inszym mir.cidotn, kt-Ore Ka.-. 
~o.L?MAN podbić usiłowaJ; : .lako też, , 
IŻ me mogąc dać odpr.iru temu. Wo~. 
jownikowi ( c ), wyi.łał Polłow ,do., 
4gqu!.rgra~u, o pr.z.y}aźń prosząc, y o .... 

· b1e.cu1ąc medawać. pomocy tym,_ kto-. 
rychby Francya podbić umyśliła. O:~ 
nic więcey niefkar.zono tego Xiążęoi~ 
oproc-z niewftrzemięźiiwości1 ktora w. 
ludźfac;h nawet p0gańikich: podźiwie„. 
nie fpr.awowałą. · Miął ( d) 20. Sy-. 
now-naturałnych, ktor:ym podźieliłr&-„ 
i:ne PaMhva f weg<>. p.rowinC}'e, aby j~ 
prawem trzym?li hołdowniczym od( 
PoPIELA, ktory był dźiedźi~IJJ. Y: 
rządcą kr;tju, całeg_ o. - · 

~ ~ 

len, 

Roku 8ro-. bo w ten czas Syn- jego objął: 
r.ząd~ w.Po~szcJie. Niech- wi~F,f.~n~cKZi; 
rz(!ka1ą,,jak1 to, by,r, ow LECJłoN; ale hie, 

( Jeft rz!'!CZ godną, Żęby 1J:~9tymśiętrndźili. 

( b)) DLuGoss. Hifa. Po!, Libr. I. pag. 65. _ 
. c M.u;r1~. CRO.MER. p,ag. 35. 

( d61 1~ ib;d. DLuGoss. i1hi fupra. 8 pąg., 
• Euą1q1Ą\;:ĘJt Hijl • .eo/on.. Li/ff.._ I.(:... 

p&fg. 45, 46~ 
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PoPIEt Ten znieważył Tron ( e) wyftę-
1. Roku ftępkam.i tym fzkaradniey, im więkfzy 

825;, m~jąc· rozsądek poznawał bardźiey 
i~h 1 fzpetność; Smutny, zadumiały, 
bpjaźliwy, _ niedowierzał Braciom, o
bawiał śię poddanych, unikał wszy. 
il.kich .żyjąc Qfł ofobności. Z tey przy
czyny pr,zeftawsz.y mieszkać w Kra
kowie (f) przenio!ł śię do Giezna, 
~„ z tamtąd do Kruswicy, naoftatek 

-rniesi;kał na, wyspie w posrzod jeźio
ra Gopłp (g), gdźie już miałby śię 
ząJzczęśliwego, jeźliby fam fobie nie 
12y.ł nieznpśnym. Była to Kapreą 
( 8) temu nowemu TrnER:tuszowr, 
gdzie dla!rozerwania śię wf wych fm u
t-kach, puś~H śię na wszelkie rożpufty, 
kto re ten tylko uczyniły · ikutek, że do 
dawnyclt jego niefpokoyności, nową 
Rrzyqąły fumnienia gryzotę, co go ży
wiey nierownie y okrutniey dotykało. 
Skryty, zazdrosny, dźiwaczny, nawet 
w podchlebcach ani w niewolnikaclt 
n~miętności f wojey nie miał upodob_a-

nta. 
J 

( e) CROM. pag. 39. N1mG:F.:BAV. pag. 46. 
( f) CRoM. ubi fupra DLuGoss. pag, 68. 
( g) ALEX. GuAaN1N. 1·er: Pol. Tonz. l. p. 6r. 
( 8) lf'y/pa na n10rz~.1Vhędzyziemnym, nie 

daleko Neapolu, gdzie TIBERYUSZ Cesarz 
zyt rospujt_nie. S UETON. in Tib&rio, y 
TACYT. Libr. IV. Cap. 67. 
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nia. Bawiąc śię fam z fobą , y owfzem 
f~m fiebie bez przeftanku unikając, 
me myślił o woyfku, ktore ·w Ieniftwie 
pfo,~ało śię, ani o rz-ądach Pańftwa. 
gdzie wyftępki żoftawały nie karane 
ani o nędzy poddanych f"voich uci~ 
snionych przez Urzędniki jego. U
marł na l\oniec obarczony ·ciężarem 'nie
fpokoynego prożnowania, .y powfze
chnego przekleńftwa. 

' J 

. Syn jego tegoż imienia ·po ·im 'naftą- ·Po~i"EL 
p1wszy, w większey, jeszcze pogrąiył n. 
~ray cały nieszczęśliwości. Ze był Roku 
Jeszde .młody (a), dano go w ·opie• ;830. 
kę ~try!om, ktorzy fpofobnieyśi byli 
ćw1czyc: g? w cnocie; y uczyć rządiić 
po~danymi, ale on pokazał, .iż miał. 
fob1~, za WŻf?ardę ich przefi:rogi, y nie-
naw1s_ć ku _im roila w fercu jego, im 
ba:dź1ey om po!1Jnaźali ftarania f woje 
w i.ęgo nauczamu. A chociaż ftarali 
śię utai_ć p~zęd d~orzanami, a nawet y 
ą~gam1 m~pomyslne znaki niefzc.zę
~liwego, ktore naftępowało Panowania, 
Jedna~ ?umna uporc~~wość Xiążęcią 
co. dźten wydaw~ła się, y oftrzegai<i 
kra~ c~ły medow1erzać grubości jeg" 
ułoz~ma. 

\Vy· 

( a ) CRoM. pag. 37. DLuGoss. pag. 69, 

{..---- ) 

/ 

" 
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PoPIEL Wyszedłszy na wolność ( b) nie 
U. iłuchał jak podchlebcow-, y własnych 

r.namięmości. Wraz .puścił śię na toz„ 
~uąę 'liaysromotnieyszą~ a gdy mu da
no żonę, ktoraby go od jey odwod~i
ła, ta y owszem do większy~ go za
i:hętiła zbrodniow, ~ż ftał śię okra„ 
~n ym y ł"ak~m ym: Prteda wał ( c ) 
fprawiedliwośc, t.ttz~y, y naymniey-. 
sze twoje Ućzynnoścl, a niemogąc 
śię zalecić, żeby go kochano, ftaratśię 
;pi:"zynaymntey, żeby śię go 'bano; ale 
y tego niedokazał, gdyi raczey był. 
Wźgardzonym o'd wszyftkich ( r1) . Nie 
•chciano ulegać p-rawom jE!go, ale bar
•dźiey opiera6 śię pakrzywdzeniu; to 
jednak bynaymniey go hie ża trwozy
ło : 'Gdyż tak był :nierozsądny, ił ·nie 
tylko potad.źić fobie nieumiał, ale na• 
wet nieznał niebespieć:zeńft~a ( e) 

Zona jego cbóciaż rownie nieroz• 
łropna przez 'famo niedowierzanie 
przeyrzała, ·co naftąpić miało, y zabie: 

l;eć 

(fi) V1NdJ:NT.KADLUBIC. ilifl. Pol. Libr.II. 
Epift. XVI!I.pag. 630. STANTSL.SARNic. 
;,f}.nnal. Po!. Libr. V. Cap~ IV. paz. 1025. 
BonuFALII n. Epif&'op. Poznan infcript. 
ret:. Silesire, Tom. IL pag. 22. 23. 

(c) NEuGu:BAv. Hifl. Pol. Libr. IL p. 46. 
( d) DLuGoss. pag .. 70. CROMER. pag. 37. 
A'Lł.X. Gu AGNlN. ret·, Pol, Tam. I. p~. 61a. 

{:1) C.ROMJa;R, iiid~ 

I) 

I • 
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żeć tern« ftarała śię. Spofob kto.te· PoPtEL 
go uźyła, był wyiłę-pek ftraszli\vy., we-- II. 
dtu1ś zwyczaju złych ludźi, ktorzy to _. 
ma1.ą za rzecz naybespiecznicyszą, 
c? Jeft n~yłatwieys~ego do wykonfi• 
ma. W1d~ąc Stry1ow M~ża fwego 
rey wprzeciwney wodzących fhońie 
umy~1i!a ~eh ~ śmierć przyprawić: c 
chociaz me w1ęcey nie chcieli~ jako 
tylk~ utrzymać Xi1ż-ęcia w iłuszności 
gramcach,_ kt~r~g? ona życzyła miec 

. zawsze mew1esc1uchem, )r jako był, . 
rozpuftnym, żeby tym łacniey fama 
rządźiła. 
, Pcuadźiła mu zmyślić śię chorym• 
~a co on zezwolił, y tak rżecz udałJ 
Ja~oby ~ teyż~ godźinie ofł:atniego 
rntał. wy~1onąć ducha. Sprowadzeni 
Stryjowie ftanęli w k9lo; Xiężna roz
szloc~ana czarę podaje, z ktorey cho-
ry_ mby . flcosz~ow~w:>.zy, przy ofta
tmm. pozegnantl:l śię pić ich obliguje. 
Trucizna wraz fkutek utzyniła; wfzy
f~y Stryjowie pomarli: Lecz wyftępek: 
me zoftał bez kary: Gdyż PoPIEL je
g? żon,a_ y d~iec~ niezwyczayl'lym w 
kilka dm pogmęh fp.osobem, ktoty je-
dnak, według zdania (a) rożnych„ 

ni~ 

(a) To~ il . ~ .. , 
_ XXXJT, amo . łnu~IOTIO g fuTTONi1': 

.Arcy-.c11!kupie lV1a:iJ1mtfaim, kto-
r., 
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PoPIEL nie raz zdarzał śię. Ja jednak opifzę 

II. go tu, nie ręcząc śite o iftność tey praw-

I 
I 

r 

dy. 

ry zebrawszy wiele iebrakow do jedney 
Stodoły, kazał ich zapalić, mowiąc, Że śię 
ha nic nie zdadzą, tylko jak fzczury fzko
dzą inszym; y przydaje HiG:orya, ze z o
wych popiolow wyniknęfa moc wielka 
fzczurow, ktorży zagryzli Arcy-niikup~, 
chociaż śię byt ukrył na jedney wyspie 
R!ienu, w Wie.iy, ktorey rozwaliny do 
tych czas ęokażują blilko BiJigen, nazwa
ney od Niemćow Der Mause-Tliorn. 
Genea!. Ducum ,')'i/esice, &c. d ]oANN. 
ScHRAMMIO i1t Jcriptl rn._ Si/esice Tom. 
L pag. '6+7· NrcoL .. ::iBRATII S. ]. Mo
guntin. rer. LiM. IV. pag. 432· lltlogun
tice an. :160+• CenturiatEJr centur. X. Cap. 
rn. PE°TRI ME'RssEr Cratepolii minet·it. 
pag. 193. Arc!ii.Epifc. Colon. Agripin. 
I580. GENEnRARDI Chrono! • . Libr. fV. 
pag. 323. Parisiis i580. Jefi: to dźiw, 
Że Jmc Pan HunNER w fwojey Geogra
fii tę bay~ę przytoczył; jeszcze dźiw
nteysza, iz .Jmć Pan Gousrn przettu~~~ 
czył ją po Francufku z fat:ozywey X1ąz
ki y petney \Vytnyfl'.ow Xiędza W~Tr
KINDA, ktoregd Zakonnika Kovbieńfaugo 
wfpomirta Jmć P. LETBNITZ według Manu
fkrypta z Bib~ioteki Kafswlf}u·ey, Y ":edłng 
drugiego Mariulkryptu; ktoreg.o uzyw~r 
F ABmcrns, y ktory teraz zofl:aJe w Arch1-
'\.Vnm Drezdeń(kim. W tych Manu fk ryp
f:ach daleko infz:y portret zna yd uje fię HAT

'toN A; w Drezdcń!kim: Vir magnre pru
dentice, E1 qz~i tempore b1.dovici ado!e-

(cen-

, POLSKIEY XIĘGA I. 49 
dy .. ~~n Xiąźe był ( b) tak nfelu- Po·PIEJ. 
dzk1, Iz ~akaz.:d ~rześe ~lata potru- II. . 
tych Stry1ow, ź ktorycll Wleikie rnno-
ftwo ~ynikąwszy fzczurow, Pałac 
napełmło; a chcąc uniknąć kąsania ich 
kazał wkoło liebie y żony rozkładaJ 

ogień; 

fi.e~~is fup'Cr iinjJerio · Francomin acri ctfra 
vzgzl'!'~at. Muttas difctJrdias in Rcgno re
~nczfzab~t • W Kafsyńfkim: Hatto acu ... 
tus. confilto acer ingenfo, & qui varietatff 
fibz co~(veta ffl<!'ttos mortfł/e'Ś pracedeb11t. 
In fcr~ptor. rer. Erunft!ic~' Tot'ii~ J. ,pag. 
213. ~Il jiite & pag. 223. Taki 'ciłek nie 
~a~ykalby ubógicli w. gumhi'ę, y hie
pahlby 1~h. Na resztę, t;o .Hi!ł:otya Pol
ika mow1 o. PóPI1i:LU, toż famo mowi o 
jędnym Xiąię~iu _ Maz~wiećkim; iftiief:ie11f> 
MrESLAw,. ktoteg? ~radry ficzbry poa 
'Cz.as„ ba_nk1etu z irog1m poddanych uCie:.. 
m1ęze~1em c.tyniónego. Vid. fupra /o;. 
cmn cit. ScHR,ĄM:MII• J7z"de etiam Nr;. 
c~L . . HE~ELI~ f.B HENN!i:NFELD Annat. 
Stlesux zn fcnpt. i'er. Sif.eSia: Tom. IL 
tJag. I9'.9: yen ofr~tni ~i~arz _ mowi O je
dny~ B1Jkup1e :S'.Waz,b~rg~zm ~a iinie W 1.., 

LAI.ER?LF~ ~tory ~akze · z1edz1ony by! od 
fzcz.mow, , ~ą Mniszkom jedriyrn . dobra 
"'.Yd~rI. '/7~d • . BRus'cmtJM in At-gent. 
cit. a .LEIBNITIO Tom. ]. fct·ipt. rcr. 

bBrun(vtc. pag. 265. in 11.ot. 
( ~ ~INCENT. KADL~BK. p. 630. DI.uGoss. 
tJJĄ~N;:Oi"JERp. 63, NEUGEBAV.p. 47~ 

. p. 63. SARWIC. 'P· IO~Ó. V1-

Tol\I. t D 



50 1HIS·T,ORYI 
PoPIEL ogień: Ale ani ten 'fposob, ani wody 

II. jeźiora Gopła niepomogły, gdyż fzczu
ry płynęły fzukając paftwifka. f w ego, 
a nikomu więcey, oprocz X1ążęcey 
Familii nieprzykrzącśię. To ukara
nie tym okrutnieysze było dla PoPrE
LA że nim umarł, widźiał śmierć żo-, , . . 
ny y dźieci fwoich. Y tak się pier-
wsze Xiążąt Polfkich {kończyło po~o- · · 
lenie. , 

INTER- Za pa°:owania Familii. P1A~TOW-
SKIEV mmey daleko w H1ftory1 Pol-

RE- b. 
GNUM. jkiey znaydujemy przypadkow aJe-

cznych, gdyż jak M1ECZYSL,AW przy
jął Wiar~ Chrześciańflą, narody _fą
śiedzkie bywa6. w Polsz_cze.., y ~ )ey 
w pismach f wo ich czymć wzmiankę 
zaczeły; PoLACY także farni mni~y 
dźicy, bardźiey ćwiczeni y wiadomśi 
Oyczyzny fwojey, układali wierniey
sze opisanie wszyftkiego, co śię pod 
ow czas dźiało; z tym wszyftkim wie
le przypadkow, ktorebyśmy wiedźieć 
chcieli, nie jednoftaynie są wyłożone. 
Nie znaydujem}' w wielu mieyscach 
tey jasności, tey profi:oty, ktora pr~e
konać zwykła nayuporczywszą ~1e-

w1er-

GENERE Chroni&. & Annat. de Pologne 
p_ag. !Z.I. 22. LELABOUREUR Re!ation du 
Yayage a Pologne. II. Partie p. r33. 134. 

POLSKIEY XIĘGA I. 51 , 
wierność;· a częftokroć widźiemy tył- INTER.• 
ko. podo_bieńftwo do prawdy pomna- RE
ŻaJ~c~ ~owątp~wania , gdźie famą GNu.M:. 
chc1ęhbysmy mieć prawdę, od wątpie- ' 
!lia powściągając~. Moz'e to bydi, 

; lŹ d~wność y dowcip nasz wiele rze. , 
czy Jak przez gęfi:ą mgłę nam poka
Z~Je; o~a~ y to bydź może, iż tey 
ciemnosc1 przyczyną jeft biewiernoś~ 
Pis~~~ow Cudzoz.iemfkich; ktor2y wa
ż~ 1I ~1ę to uczynić podeyście na .z hali
b1eme n~ro~u, na ktory oni ~tzywytn 
poglądahok1em. Jakożkólwiek bąd~, 
Hifrorya Familii P1AsToWSki:~v t:ho
ciaż wolna od i.zeezy do wi~reehi::t nie
podobnych, .· nie jeft jednak zupełnie 
wolna od dobrowolnego opuszczenia y 
tych przyjaznych omyłek, ktore po
chodzą z chluby narodu flarającego śię 
o Rawę, abo też :z zazdrości kraju nie- · 
mogącego zcierpieć rownego fobie. , 

Gdy zgafło pletnie LESZKA II. na Po. 
PIEL U II. y dźieciach jego, ho\Ve za
mieszania powftały w nar~tl~ie ptżez 
osoby na Tron podnie~ć śię (a) za. 
myślające. Woj'.Ewooowie pbwagtl 
fwoją utrzymywalit a Synowie Stry-

n 2 jow 

(a) lVI.ARTIN. ĆRoM:k~ libr. iL 39. DLtr
po~s.L .(.-ibr. I. pag. 78. SARNic. Anna!. 

0 • tbr. V. Cap. V. pag. :r.027. 

„ 

( 

. \ 
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INTER· jow PoPIELA mieli śię za la.tor~śl do

RE- mu Xiążęcego; ci przypo1:11mah Wo-
ąNuM. jEWonoM dawne rz,ąy ich z~wsze 

Oyczy.znie nieszczęshwe; ow~ ~aś 
wyrzucali tym na oczy urodzeme ich. 
ktorego zazdrościli im podobno, .c~o
ciaż urągać śię z jego pokazywal~ S,1~· 

Takowi przeciwnicy wraz ftah s!ę 
fobie nieprzyjaciołami, y prawo f wo Je 
gwałtownością popierali. Zdrady, 
łupieftwa, zaboyftwa za ~a~fkrytszą 
tłużyły , im politykę. M1eh za bun· 
townikow tych Obywatelow, ktorzy 
śię im opierali. Cała Polfka była w 
zbroi, jedni z f wa woli drudzy a po
trzeby, większa część przez zły przy-

. kład a prawie wszyscy fzuka1ąc zy-
1lm 'w powszechnym nieszczęściu. 
Od tego czasu kray był ~twarty w~z~
ftkim zbytkom fwawoh y okr~c1en-
1hva, jako śię dźiać zwykło m1ę~zy 
wyuzdanym pofpolftwem upewmo
nym o niekarności, ktore nigd~ tak 
zajadłe nie jeft, jak kiedy przeciwko 
fobie farnemu powftaje. 

Dwa Seymy (a) w rożnym cz~
sie miane W Kruszwicy dla przywro

cenia 

(al Dr.uGoss. pag 79· NEVGEBAv. rer. 
Polon. Libr. Ili. pag. 48. 

(li ) Powiadają, iż 1hvóch Aniofow w po: 
frac1 
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cenia pokoj~ większy (prawiły nie· lNT~R
pokoy. Niektorzy nie tak wiadomi RE

oyczyftych interefsow, jako raczey z GNUM.' 
niecierpliwością czekający pokoju, 
radźili, żeby oddać rządy większey 
części tych, ktorzy teg0 żądali; lecż 
inśi nie chcieli zwierzchności tak wie}:. 
kim podległey odmianom, y woleli 
jednego Rządcę, który chociażby nie 
mogł ich.zupełnie uszczęśHwić, rnniey 
jednak zawsze był w rozkazach fwo-
ich odmiennym, nie tak jako gdźie' 
wiele rządźi, a każdy ofobne f woje 
popiera zdanie. 

My„ 

ftaci mfodźianow pokazafo śię PrASTo
wr za czasow POPIELA~ pod czas po
flrzyżyn, według dawnego zwyczaju 
Syna. Skutek tey wizyty' byf, iż po
karm y napoy pod ow czas przygotowa
ny tak śię pomnożyr, że go fl:afo aż do 
Seymu na obranieXiążęciazgromadzone
go, gdźie w niedolłatku żywności karmił 
Pwn wszyftkich do fiebie udających śię. 
A gdy go na Tronie pofadźić zamyślal'lo, 
ci farni młodźianie pokazali mu śię, ra
dząc Żeby .ten urząd przyjąt. MART, 
CRoMER ttbi fupra. DLUGoss. pag. 79. 
80. VINCENT. KADLUBK. Hift. Pol. Lib. 
IL EfJla. III. pag. 634. 635. NEUGli:BA
GER Rer. Polon. Lib1-. ]JL pag. 48. 49· 

· UAGl\'11111. Rer. Polon. To111. I. pap;. 64. 
V1NGENli:JU: Chronic. & Ann,il.,, de Po

lon. , 
I , 
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lsTER.• . Myśl6nó tylko jakby ukoi~ bun• 

RE· ty, kto re tym f po fobem bardźiey }(J'Ą 
GNU'~ . jątrzyć fpodźiewano śię: ......_ Le-ćz te 

w~zyftkle qftały przypadkiem ofobli„ 
wszym, y tak dźiwQym, że wiele Po„ 
LAs:ow za cud poczytają ( b) Wfzy. 
scy z godźili śię, y jednemu proftemu 
w Kruszwicy mie~zkańcowi oddali 
rządy, , 

PrAST Ten · <;złowiek, imieniem PIAST, 

. 
' 

Roka tak rn,ało myślący o Tronie, jak mało 
8~. miał grubo.ści z !!anu fwego y profte- . 

go wycho.wania, po~hodzącey, przy-
. ftoynie l,ltraktował ich w chłopfkiey 
ehałupię f wojey; gdyż nie miał nic 
więcey oprocz ( c) kawałka pola, y 
kilka ulaw p~zczoł~ y nic więcey nie 
żądał, bo ni~ n.ie znał 1łodszego nad 
fpokoyność- proftey Ą fprawiedliwey 
duszy. Cu<t. to b.ył ilłotny, że Pano· 
wie obrocili oczy na jego, ktorzy zwy
kli zawsze nie dowierzać cnocie, abo 
też tiogardzac; j~ .. 

"i logne pag. 23, 24, STANISL. L,uBTENSRt 
in pr<X!mia vit. F.p.ife. Plocens •. pag. 30,_, 
Chronic. Pot. Jo~N-. & ~hrontt. Princip. 
Pol. z'n fcript, .,-er, Sifuue. ,Tom. I. pag. 
4. x6. BoGUFALI Epifc. Poznan. Chronic. 
Pol. in iisdem Script. Tom. II. pag. z3. 

( t) Genealog. Ducum Sitesire etc, a Jo ANN. 

ScHRAMMIO in Script. rer. SitesitX. T<Jm. 
"/. pag. 647. - , 

) 
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Znaki doflconałości jego były do- P1AST. · 

wodne, y nie odmieniły śię (a) n'a 
Tronie, jako więc pof p.olicie bywa6 
/zwykło • \V podłym zoftając franie 
fzanował zawsze wyższych od fiebie; 
wyniefiony na godność nie pogardzał 
niższymi; y powinności fwoje ni~ po
wierzch~~~ie tylko, a1e zupełnie y 
rzeczyw1sc1e wykonywał. 

Dźieł jego w fzczegulnośći żadnych 
nie wiemy, to tylko, iż Jkoro zac.zął 
panować, uftały wfzelkie ( b) w kra
ju fwawole y bunty, a umyiły wfzy„ 
ftkich do pofłuszeńftwa ku dobru po„ 
wfzechnemu natężone były. Nie był 
nadętym. umiał jednak utrzymać po
wagę fwoj~; a czego łagodnością y 
fi'ufznością dokazać nie mogł, ' to do„ 
brym chwalebnych poftępkow doka
zywał przykładem. Nie ważyły śię 
mu przykrzyć fąsiedzkie narody. fza„ 
nuiąc barflźiey cnotę jego, niż zaz
drnszcząc powagi. 

Dla okropnego Stry}ow POPIELA 

zaboyftwa, y jego farnego śmierci, 
przenioil śite z mieysca narod2enia 

D 4 f\vo-

(a) MART. CROMER Libr. Jl. pag. 4c. 
DLuaoss. pag. g2. 

(b ). PAsT. AB HiRTĘNBERG F!or. -Po/fJn. 
Libr. L Cap. XI. pag. :x9• NEuGEBAVER 
pag. 49, 

/ 



5~ HlSTORYl 
P~,t\IT, f wo jego d,o Gniezna,_ kto re Miafto po

wtornie S.tołe~zQym ftało śię kraju 
(iałegą; gdźie umarł w wieku pode
szłym: a pptot_nftwo }ego a~ naf zy.ch 
(l,ągn,eło. czas,ow (a-), panując w me„ 
ktorych X_ięftwach na Słońsku. 

Zona jego RZEPICHA ( d) była tak 
i<*ft:ropna, do.broczynna~ y miła, że 
wszyscy Dźiejopisowie za rzeQZ 1łu
szną uznali imię jey potomnym do 
wia~omości poda.ć wwkorp. Ta mu 

Z1EM~„ urod~ła Syna imiehiem ZrEMOWlTA, 

WIT. ktory O:Jftąpił po Oycu, y wraz ( e) 
~oku dał znaki, iź miał wie1ką ochotę 0-

~6.1~ rężem pomnożyć- 1ław~ narodu fwe-
~o ~- ~ubi~ wqjować~ y wydoJ1'onalił 

ś~~ 

( c) SaRNI~. Aunal. Pot. Eibr. V.Cap. VI: 
pag. ro2g. NrcoLAI HENELII An H.l::l!IT
NENFELD Annat. Silesia in fcript. i:er. 
SilesitE. Tom. II. pag. r99· Pol~olenie 
P1ASTA za~011czyło śię daia 2r. J,,iftopa
da Roku r675 . .. przez śmierć· JERZEGO 
WrLHEI,.MA. X_iążęcia Ligt/.ickieg.o. Y 
B•·zegfoiego. · 

( d) DLuGoss. Lzbr. I. pag. 79. _Cz:oM:lj:~ 
· Libr. IL pag. 39. Genealog. ~Prm~ip._ Sz

lesiae d]oANN. ScHRAM.MIO m.jcrzp,t, r.er. 
Silesia. Tom. I. pag. 64:7· 

( e ) MĄR'X'Irt. CaoMER Libr. H. pag ..• p :. 
, DLuGoss. Libr. f. pag. 84. KADLUBK. 

Libr. IJ. Epiji. HI. pag. 63+, CaR.TsT. 
ij:ART~N:_t;>CH dt Rep. Polon. Libr. L Cap. 

11. pag. 63. 

POI;.:;~~E~ XIĘGA I. 57 
śię w tey fa tuce,_ nawet puez opa-, ZlEM~;io 
czae f zczęście, ktorego, <loztl1lwał• u- Wl;I\ 
ważnie rozft~ząsając popełnione o-
myłki,. Gdyż podłe to tylko fą urny-.. 
:fły, które, y z dobrego powocfzel}ia pQr_ 
żytkować nie umieją. 

Po, wftąpieniu na Tron pierwsze, 
miał ftaranie ('a) utrzymać woyfko, 
w zupełnych żołnier..fffiey powinności, 
granicach, które do.tych czas nie było 
fpospbne tylko do rabowania;.jako by .... 
ftry ftrumień fzypko płynący' y zabie„ 
rający co napadni~. ZIEMOWIT · o„. 
twor.zył, ilJl, pożytki z r-0:.dl:ropney po„. 
wolności wynikaj~ce„ Bauczył zwy-... 
cięża~ nieprzyja.cielą. C b) ftojąc W.· 
kroku, zadźiwić go fwoirn bespie..,_ 
czeńfhvem, y pomieszać · upor~m W · 
niesz~zęśliwościach. \Vęgrzy, Mo. 
rawc_zykowię y Prusacy nie 1adźi by„. 
li temu. nowemu wojowania fposo„. 
bowi, ktorych. za panowania. gniqsne-, 
gą PoPJELA tak powiększyła śię . byłą 
odwąga,, źe urywali ( t). gr~mc l'oł0i.. ' 

. D .~; ' ' „ .(kjc\1, 

(a) JoANNIS · Ohroaic RaloL inrer„Silesim. 
fiript. Toma!. P,lłg. 4„& Gęn.ea/ag._Du ... 
t:um Si!ęsire JoANN. CHRAM. Tom. I. eo„ 
rundem fet·ipt. pag. 648. · 

( & ) PLuGąss. ibid.·. 
( & ) SĄRN!C. Libr. Y. CtJ.p. 17/L Ił· .:t<»9· 

I• 



58 HISTORYI , 
Z1EM0- ikich. PrA~T ~ d) u.m,ial ich utrzy. 

WJ'\\ mać w poko1u; ą. choc1:tz pozwolił Sy
Qowl Woynę ~czyć, było to tylko 
dla doświadczenia jego dźielności, 
inaczey pewnieby nie był przeftawał 
ną. tym, że im zagrodźił drogę do roz„ 
$Zerzenia śię .. Tym czasem potrze
ba było odebrać im to, co nieRusznie 
t11zymaU; a bardźiey jeszcze potrzeba . 
b~ło zażyć tey okoliczności do wra
zenia w umyflPoLAKOJ.'1 miłości Rawy: 
Poniewaź albowiem nauk nie było, 
~en jedyny był fposob grubiańfi:wo 
ic_b, zamienić w odwagę chwalebną. 

Z.amyfl ten godny był ZrEMOWJTA. 
I w ·krotCe· WSZYSCY jego poddani ftali 
śię .żoh;tierzmi, y mniey obawiali się 
~~przyjaciela niż fwojey zwierzchno- , 
ści; _ ,a nietyl.ko wrocili śię do fwoich 
d°:;łwnych .granic, ale też y w nieprzy„ 
J.acięltkie w kroczyli źiemie: Niechcie
U jednak niefprawiłdliwie t1zyma~ 
cud,zego. _co ftałoby śię przyczyną no
wcy \V.eyny, fpokoyność ich miefza„ 
jącycey. ZIEMOWIT nietylko był wiel
kim Wojowni~iem, ale tei y pod czas 
pokoju umiał roftropnie pofcępowa6 
w rządach do fiebie należących : 

Wszy-

( d) CRoMER Libr. IL pag. J39. DLuGoss. 
11ag. 78· 

\ 

POLSKIEY XIĘGA I. ~9 
Wszyftkie dobremu rządcy, przyżwoi
te cnoty ( e) z3wferał w fobie; y 
chociaż był chciwym własney !ławy, 
nic jedl\ak nie czynił dla jey,.,a]e wfzy-
ftko dla pożytku poddanych fwoich. . 
· Syn jego LESZE't{ IV. był fłaby y boj~- LESZEK 
źli wy, jakoby dla tego żył, żeby umarł, IV. 
a umieraiąc uwolnił od nie szczęścia Roku 
poddanych f wo ich, ktorymi uym.o~ał, g92 •. 
odwagi fwoim leniftwem, y przyczyniał. 
n~etlawy (a) rozwięzłośęią .. Miał-; 
jednak niektore cnoty, ja ko,. to: Spra- \. · 
wiedli wość, proftotę, ludzkość, ale te 
cnoty były prawie brdlęce, pokazują-
ce, iż on pie tak żąJał przypodobać 
śię, jako raczey że ui~ mogł_ Qyd~. 
złym zupełnie. 

Zoftawił Syna Z1En10M,v~L.A, kto.r Z1EM0„ .. 

ry ro\rnie był krajowi fzkodJiwy. MYSL, 
Panował poniekąd fpąkoyńie: ale_ to. Roką 
był fkutek trafanku a. nie jego powa-. 913 •. 
gi y roftropnośc.i.. Naywi.ęksiZa. jego, 

. . (b,)'l 

( IJ) MART. CROMER pt:tg. 4r.. NEUGEBA
VER Libr. Jll. pag, 49. ,ł)LuGoss. pag. 
84. VIGENERE Cht:onic. 8 Anna/. de Pol. 
pag. 26. 

(a) CRo:.vr.pag. 42, SARNIC._ Libr, V. Cap • 
. //_llI. pag. 1030. Gen~og. Ducum Sile_-. 

SUE loANN. ScHRA:VTht. in fcript. rw. s.„ 
lesia; Tom. I. pag. Óf8· 

r • 

' J 

\. 
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60 HlS TORY~ 
( b) pochwała, że był Oycem ( ć) 
MIĘCZYSL,AWA .• 

Mm- Ten wfolkoscią umyfłu do pamię
czY- tnych rzeczy wykonania fpofobny od

SL,AWłJ. wai;nie przedśięwźiął zarnylł zruyno
.{foku wać Oycow f wych· Religią, a na roz-
964,~ walin_Ącł~ iey wyftawić wiarę Ewan

gelii, ktorey poznał świętoś4. Mał-
żeńftwo jego ( d) z C0tką BoLE
~.A w~ Xiążęcia Czefkiego było przy
c;z yną 1ego. J;tflWrocenia śię. Ta Xię-

źna 

( b) <;Rol\IER pag. 43• SARNic. Libr. V. 
Clip. IX. pag. 103r. 

( t) Wszyscy Dzicjopifowie Polscy utrzy
mują, że MIECZYSL,~W urodżit śię ślepy, 
y · ie przeyr-zał, bez pomocy lekarza w 
diie{1 poftrzyżyn fwoich,. co pofpolicie 
czyniono. na początku śiodmego Roku. 
Di.uaoss. pag. 86. 87· CROMER pag. 43. 
BoGUFALI Ep,ifc. Po::1:nan. Chron. Polon. 
in fcrip.t. rer. Si!es.i12 Tom, II. pa,g. 24. 
8 Tom. L pag. r6. 649. z takowych po
dobno poftrzyżyn w nośi Jmć Pan LEr
BNIT_z •. j~kQ niźey ąb;u~zemy,, że Polacy 
nie za KAZJ~J!:RZA I. głowy golić za
cz~; a}e poniewąż Pisa~ze zwyczay ow 
pogałiikim ' nazywają, musiał on hydź 
zniesiony po przyj~ciu .wiary CRRZEscr
ANSKIĘY.j 

(. d) QLuGoss Libr.. IL pag. 91. CnoMER 
pag. ł(j· 

POLSKIEY XIJ~GA I. 61 
ina imieniem· DA,BRO'\\'KA ( e) by- Ńf1~- . 
ła przyprowadzona do PoHkt prze~ czy.
(/) F1LIPPA de, PER s z Tv N jedne- śL,A \V 

go z ,przodkow Krola STANISL,AWA I. Roktł 
LEszczvNsK1Eao, ktorego dom z Mo- 965. 
Rawy pochodzący w Czechach pod 
ow czas naypierws;zemi jasniał gó: 
dnościami. Tak długo r kray Poliki 
zoftawał w bałwochwalftwi~ co nie 

tak 

(t) DiTH:MA:R. nazywa ją bEBRO\VA, y 
~hwali ją mo-cno z przyjemności obycza"
JOW, i>owiadając Że fiusz·nte 'to jey dano i
lnie, ktore w Sio~.i:e{1fklm jężyku znaczy 
Doll'ra. Przydaje, że ptzeź n~eja\i czas 
cżynila złe, :iby na potym \vie le dobrego 
.z tąd ~yniknęfo. Pier\vsźy po'ft wiei.ki 
P:-> zamążpoyściu żacho\vaia haI·4źo pi1-

. nie, tak dalece, że Mrncz-Ysl. A\V jeczde 
p~ganin obawiając śi~, ieby 'tobie zdro-
wia ńienaruszyla, prosilją, ieby Jadła Żi 
męiem, co ona uczynił' a, fpodzieWając ślę. 
Że mąż zechc~ rad~ _jey ulluchać \Vl>ó
dobnych okohcżnosc1ach. Trzy W1efkle 
poH:y takim f}>ofobern przepędziwsży, li• 
śilrtie ha jego nalegać poczęta, abv 
d1rżefr przyjąf~ ćo on uczyrtit, y toi ti- t 
mo poddanym fwoim róilazal. InScrt
ptor. nr. Brnn(vit. LEu1NITII Toni. I. 
P: 359· DrTHMAR zdaje śię ·wielce chwa„ 
l1ć takowe tey Xięzny pollępki, ktore 

!zdanie jefr of ob li wsze w uftach Bifkupich. 
( ) PAsT. An H1R'l'ENB. Flor. Po!. Libr. 

I. C,ap. X V. PLY&· · :24. SYMON 0KoL~K1 
Orizs PtJ!on. T"rn· IIJ. pag. 293, . . I 
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MrE- -tak niewiadomości, jako bardźiey roz· 
czv- więzłości przypisać należy: Gdy~ 

SL,AW jako teraz zepsucie obyc~a1ow czym 
I. Roku Ateufzami, tak owych \~1ekow poga-

966. ·nami czyniło. PoLACY metylko przy
właszczali fobie Bogow inszrch naro
dow (g), ale też mieli fwych wła

snych 

\ 

I 

t[ g) 'Czcili. (!1owifza pod imieniem ~a/sem, 
Marsa pod itnieniem Liada abo L,a~on. 
Wener'l żwali Dźidźiefia Plutona Ntam. 
'ktory miar w. Gnttznie ~ości?ł nayJlaw
\lieysży w całym narodzie, Dzannc, zwa
li . /Jźiewanna, (:ererfl iVJa~za~na: ,Kaflor_ 
y Pol!ux cześć odbierali pod 1m10nam1 
Lei Po/el, y ·podźiś dźie{1 Polacy ·z daw
nego zwyczaju te Jlowa na ucztach na 
znak wes~.lości wykrzykują. Są y do 
tych czas slady batwocliwaHtwa, a .przy
haymniey DL,uaosz upatrywar Je za 
czasow fwoich. Powiada, Że według 
pogańfkiego zwyczaju zgróma~zali ~ię 
Niewiafi:y, Plihny y .Męszczyzn1, w_Z1e
Ione Swiątki na jedną mieysce gdź1e na 
tańcach' rożnych gnch' );'. zby~u 
\vszelkich tozkosz czas trawili, co się 
zwafo flad<>. W. Litwz"e y n~~u~(i kie?-y 
chla.Pi między fobą w ~apafk1 :aą •. co 1m 
jeft hvyczayną zabawką;, z w1elkun rąk 
klafka~iem powtarzaj~ i~1e ,f:adon, kto
ry zwyczay pochodz;ć . musi od wzy
wania M.arsaj gdy fzhha woynę. Dr.u
tioss. Iłijł. Pot. Libr. JI. pag. 36. 37· 
88· C:aoME~ Libr. !IL pag. H• 45. G11A
UNINł Tom. {. pag. 68. 69. 

„ 
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sny~h (a) w inszych krajach nie· MIE· 
znaJ_omych . Zabobony ich pomnaża- czv-
ły ś1ę w miarę długości ·czasu, ga_yż "sL~AW '-, 
błędy zawfte wz-rofi: biorą ·z czasem, ł. .Roku 
fama tylko prawda uszczerbek :ponosi 965. 
z latami, ktorey zawsze trwać 'rla.J.e-
żałoby. Chociaż była rzecz niebe-
spieczna ftatey naruszyć Religi:i, nic 
jednak odprą,W'adźić MrECZYSL,AWA 

nie mogło od wykorzenłenia je}"> Miał 
fposob, że go Ruchali poddani nawet 
w dawney wiilry zakazaniu. Sam 
Xiąże CHRZESCIANSKIE . przyimując 
obrządki śiedm żon ( b) chit'tnfo o-
puścił, z ktorych każda milsza ·mu 
podobno była, niż Wszyftkie fałszy• 
we bożyszcza. 

PAP1Eż JAN :XIII. t c) dodał mu lioku 
pomocy, posyłając Kardynała Gu;.tEs 966. 

Bi-
(a) Spokoyne powietrze było u !eh b~„ 
Ąwo pod imieniem f ogod'!1 jako teź y 
czas pochmurny pod imieniem. Porhwift. 
Byto ~akże )e~no, ktoret;tiu x;noc ~prtypi• 
syw,ah ~ad zyc1em ludzkim, a to !hę :t\v:l„ 
ło zywzec • DLuGoss pqg. 37• CRo~. 
pag. 45· 

( b) DLUGoss. Libr. IL pag. 9r. CRo:\t, 
{1aĘ. 46. Chronic f o/on. in fcript. ret-. Si· 
esice Tom, L pag. 4· 

fe) CRoMER pag. 4$. DLttGoss. pag. 96. 
J„,VBili:Niuo prooem. fovit. Epiji;. Plocen. 

pag. 
/ 

.( ' 



" ( ' 

) 

64 H I S T O R Y I . 
Mrn· Bifkupa Tufkulań&iego z wielo Mis
czv- syonarzami z Włoch, Niemłec, y Fran

SL,AW cyi, do uftanowienia nowy-eh Kościo
'1. Roku łow: z ktorych lie.zby fą 'Gniezrticńfkie 

966. y Krakowfkie ( d) Arcy-aifkupftwa 
<hoynie wzbogacone Cłiieśię:dnami , 
_ktore przed tym d_o fkarba całą -czyni
ły iriti'atę. Tegoż famego czasu ( e) 
:śiedm f'undowano Bifkupftw, co zna
kiem 'jeft, iż wiara CHRZESCIANSKA w 
kraju .pom:nazała śię, cl1ooiaż 'ł>ardzo 

. o ft re 

~f.ag. 302. :$03 . . 'PAs'i'. An irniTEMB· Flo7' 
Polon. Libr. [. Cap. f[V. pag. z5. Nr- -
'COLAI HENELH AB. li:ENNENFELt. An
:na!. SitesitE i1i Jc1·ipt· ver. Sites'i<E. Tołit„ 
II. pag. 2or. . 

'( d) L,UBTENSKI Vit. & ferłn. Epifa. Pio-. 
cenfis pag. 309. 

'(e) PoznrAńf/i.ie, .5"11ogor.iowfoic ·przen:e:iione 
•dti Byc:l:yny ii z·tamtąd do Wrodawia, 
'Krą/wickie p,otym fl/.ladyJ!awjkie i teraz 
'Ku;awfkie, Ptócki'e, Lebufoic w Bra.nde
'burgii y Kamienieckie, 'chOciaż wa'tpi CRó
MER, żeby -ta'.k dawne bylo". DLuaoss 
Lib't'. III. pag. 95. 239. 'C:iwMEJł Liffr; 
zn. pag. iJ.7• CHRrs±oPn. HAR-r.1wcl{ 
de Rep. Pot. Liffr. II. cap. 1!1.pag. 43'r. 
-432. L,uBIENs1u de rer. Silesia Libr. 
IV. pag. r63. r64. Cltrónic. 'Princip. Pol. 
'in fcript. 'f'n· . .SilaJsiiź. Tom. L pag. 6o. 
ł). +· & JoHAN. LoN. Can01iici Cracóv. 
-fi.pije. Vrnti-sta.u. Hi.flor. i'n iisdem fcript. 
Tom.1L pag. z58. t59. t6o. 177. i.79. 
16oi 

POLSKIEY XIĘGA I. , 65 
oftre prawa uftanowione były, tak da- MIE
!ece, iż jefi: prawie rzecz niepojęta, czy.;. 
~~k Poganie odważyli śię nawnrcać ~L.AW 
się, abo chrzeft przyjąwszy znowu do I. 
dawnych niewracać ~ę błędow .• Nie Roku 
będę mowił„ jak W 'OW cżas kafanó W '966· 
Pol~zcze niewftr~ekłl_ięźlhvość . ( ia) 
gdyz podobno mew1er:Zan.oby Dźi.e• 
jopisom, ktorzy to zt>ftawili, y 'obra„ 

~ił-

(a) B!fkup Merseburgski ktory owycł! 
zyl w1ekow •o 'tych karach namiania: Si 
quis in hoc [regno ]' a!ienis ab1iti uxori• ' 
bus vel fornicdri prre/umit, lzanc vindiffre 
fabseqrtentis poenam protinus fentit. hi 
potttem me.rctitł indnftus per foltem tejłi
cati dewo affigitut-, & 1tovacuta prope po
jita, his morięńdi jive il.e his abfolvend'i du• 
ra e!eftio fibi' datur. Nie mowi, jaka by
ła \'V poJolinym przy'padku biatychgiow 
kara, ale tylko ze izaczasow MIECZYSL A.
w A y rtim jeszcże o:n wiarę przyjął Cm~Jr
S'I'USOWA,, . karano je fposClbem naftępu
jącym: Si merett·ix inveniebattw, in geni
ta!i fuo turpi & miferabili poena cfrcum-

- cide~atzlr, .. id qtlef, fi /ie_ die i licet, prreputi
um zn for.zbus fufpendztut·, ut intranris qa 

cult1s itJ lioc offendens & jitturis rebus tą 
ma_gis Jolicitus efset, & p;'udcns. Przy
da1;: z~ Wyrywano. zę~y, kt?r~yby mię
s? 1Jedh w Polt _ \v1elk1, y ze przez tak 
c1ęzkie. fpofoby Krolowie Polscy utrzy
~y~hli pospolltw-o. W ~powinnościach 
iWOlC • brm.M:A'R. Libr. fl'IIL pai• 1p9. 

'foM. I. Jt 

/ 
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66 HISTORYJ 
MIE- źiłbym dotkliwe uszy mooch czytelni~ 
czv- kow. Powiem tylko zwyczay owych 

sL,AW wiekow wprowadzóny, ktory długo 
I. 1 trwał w tym Kroleftwie. Kiedy Ka

Roku plan czytał Ewangelią we Mszy, wfzy-
966. scy ( b) przy fzablach będąc}' wy„ 

ciągali je z pochwow do połowy, n~ 
dowod że do śmierci walczyć gotowi 
byli za wiarę CHRYSTUSA. Za cza
fow nawet naszych widźiano niekto
rych podeszłych PoLAKOW zwyczay 
ten za'-howują-cych. · 

Roku DA,BROWKA ( c) gorliwie pier-
967. wiaftki wfp_ierała wiary, obyczayno

ścią f woją y przyjemnością rozmo":y 
namawiając tych, _ktorych prawdź1e 

· znaydowała przeciwnych. Wydała na 
świat Syna, ktory nazwany byłBoLE
SL,AWEM od imienia Oyca Matki jego. 
y przysz.edłszy do lat ( d) oźenił śi<& 
z Corką G&vzv czyli jEssEso Xiążę
cia Węgierfkiego, ktory dawniey pb
jął był w powtorne Małżeńftwo AnE-

I.AI• 

( b) CROM.ll:R Libt'. IIL pag. 5r. D~ua~s. 
Libr. II. pag. 105. SARNIC. Libr. VI. 
Cap. I. p'1g. 1:037. Genealog. Dzw~mSiles. 
a JOANN. ScHRAMM. in fc1·ipt. "Ter. Siles. 
Tom. I. pag. 649. & NtcoLAI lliNELII 
AB HENNEFELD Anna!. SilesitZ in iisd11n 
/c1·ipt. TDm. II. pag. 2or. . 

'( c) DtuGoss, pajl. 97. 101. ro3. 
( d) li. P"l· .19'7 

POLSKIEY XIĘEA I. 67 
LAIDE. Sioftrę MrEczvsL,AWA, ktora 
też Węgrom naypierwsza .prawdę za
niofła Ewangelii. ( e) 
Domyślać śię można, .z.e Węg<t.zy 

większe w wierz-e·uczynili pofl:ępkinad 
POLMCOW, abo pr.zynaymniey ·dwOI'. 
Rzymlki rnniey tym nił -owym fprzy„· 
jać zdał śię, kiedy Węgrom tytułu pe• 
zwolił K>rOleftwa, .czego MrnczvsL,AW 
otrzymać nie mogł. ( łJ) W.iele\tego 
wytykają przyczyn (b }, ale w famey 
neczy niebyłe :ich więcey~ rozwięzłe 

E ~ (c) 
I 

('e ) Id~ pag. '98· Chron'ic. ~incip. Pot.. in 
fcript. rer. Silesia: Tom. I. pag. '11~ 

(a) DLuGoss. pag. nrr. 1::zz.. 

(b) NiektOtzy powiadają, ii 1\ill':EćżYSL,.i\W 
umarr przed ·zakończeniem tego interes
si;i; insi zaś, HPa.pie~ dla tego bylprz•
c1wny, ie źyci:e jego z·nową niezgadzafo 
śi ę wiatą~ BARO:NJ:usz utrzymuje, iż ten 
XiąY-e po śmierci DA,BOJtWKI pojął .za zo-
11ę jedną Zakonnicę, z ktorey miał troje 
dźieci; w tym raźie ·polłępek Stolicy S. 
bylby fprawiedliwy; ale ~den PisarzPol-
1ki nie na mienia o tyrn matżeftfllwie. Cm:i".' 
l\!'fCR Libr. IIL 'P· 50. si. 'Ll!:LAfłOURXUR 
l!'ayage de Pologne '}?ag. T38· 139. D1-
''l'HMAR jednak świadczy, iz ta Zakonnica. 
zwali śię On.A, y ze był.a Córką Margra
fa Tiu:.rrnRYKA ; · przydaje także , iz 
ch.oćiai te malżeńH:wo nie podobało ~i~ 
wielce K~ptanom, milczelijed.nak, bo-O?A 

Jłl· 

MIE· 
CZY• 
SL,AW 

I. 
Ro ka 
96.7„ 
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68 HIST OR YI 
( c) moźnieyfzych Panow życie, kto
rzy rożnić śię chcieli od pef polftwa 
przez nowey wiary wzgardę, y hańbi
li ją wracając śię do dawnych obrząd
kow, abo też w wierze CHRZESCIAN· 
SKIEY żyjąc po pogańfku • Woyny 
naftępujące przeszkodą były do prze
łamania tych pyfznych ludźi niewierno
ści, zadosyć uczynienia żądzom nay
wyższych Pafterzow fkwapliwych do 
takiey zdobyczy. 

Dwo„ 

jedynie ftara!a śię o rozkrzewi~nie E
wangelii S. odkupowała niewolrukow, y 
czyniła dobrze, co tylko mogła. Mo
żna rDzumieć , powiada Bitkup Merfe
burglki; Że z przyczyny wielkiego jey na
boźdiftwa wybaczy/ Bog to Zakom• od
fląpienit!. Otoż drugi dowod rozwięzro
ści tego Prałata w moralney nauce. D1TH

MAR ia fcript. ret;. Bnmfyic. LE1DNITU 
'I'om. I. pag. 359. 360. Te jednak mał
żefiftwo falszywe zdaje mi śię, gdyż te~ 
że fam Dźiejopis w krotce potY.m mow1 
o inszey Zakonnicy Corce Margtaff a 
TmEDRYKA, ktorą nazywa MATKILDA, 
y powiada, Że poszła za niejakiego Sto
waka imieniem PREDYSL AWA. Ten dobry 
Bifkup niezgadza śię z f~bą ~ tym raźie, 
zkąd wnośić mo:ina, Że o mm dobrzenie 
wiedźiał; a fą iednak ktorzy fzacują pi
sma jego. ibid. pag. 36r. Vid. 1coL. 
Ił.ENEL. AB HENNEN.FELD. Annat. Si
/es. in fcript. rer. Si/esice Tom. II. p. ~03. 

( c) CROM.li:R pa~. 51. 

\ POLSKIEY XIĘGA I. 69 
· P.woje Xią~ąt ( d) Saikich fpiknę- Mu:

ło się przeciw M1EczvsL,AWow1 : czv~ 
MargraF Uo~N y S1GFRVD Graff de$L,AW I„ 
W ALBEK ( e), ktorego Syn tę rzecz Roku 
-0pisaną zo-ftawił, gdźie qminąwszy 96g. 
przyczyny dla ktorych ci Xf'ąż-eta broń 
przeciw Polszcze podnieśli, wyraża 
tylko, iż ta woyna nie była dla ich 
fzczęśliwa; gdyż MrnczvsL,AW fpo
tk.a~szy ich pod mieyscem nazwanym 
C1dm ( f), po żwawey z obuflron 
lltarczce, chociaż w początkach zwy-
cięztwo ku nieprzyjaciołom nakła-

, nialo śię, przełamał ich tak dalece, 
źe ledwo farni Xiąźęta uszli klęfki . 
O czym dowiedźiawszy śię Cesarz 
OTTO I. będący we Włoszech, wy1lał 
do UooNA y M1ECZYSL,AWA z rozka
zem P?d utratą łafki fwojey żeby broń 
zł?źyh, czekaj.ąc. ażby śię fam do Nie· 
~mec powroc1ł, y rozsądźił fprawę 
ich. 

E3 . 

( d) DrTHM~ C!tronic. L ibr. II. 'in (cript. 
rer. !Jrutifvzc. LEBNlTII Tom. L pag. 337• 

( e) Vid. 'L~BNITII lntroduf{-. in .fcript. 
t·er. Brunju1c. Tom. II. Cap. XXV. 

(f) By~? to pewnie Stołeczne Miafto kra
JU gdzie rnieszkali Sideni w zdtuż Odr:J 
wędług PTot.omEuszA Libr. II. CflP· II. 

' . , . 

... 

I I 

/ 
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Mt!;· · MIE€ZYSL,AW (a) miał bez w~-
czv- pienia gwałtowne przyczyny podl~

SL,AW l. gat Cesarzowi) y według woli Jego 
Roku w kilka łat potym ( b) po}echał do 
!73-; Q.~edlinburgn na Sey_m rzes~y ~ien:ie

ck1ey w cyrkule Sailum, ·gdzie mektore 
interefsa do Polłki ściągające śię tra
ktowano; y Cesarz OTTO pokazał śię 
z przyjaźnią ku M1ir.czvsL,A wow1, od
syłając go z· bogatymi pedarunkami. 

( 
, I 

Byłaby t:ie€z niebezpieczna oświad-
czyć śię z nieprzyjaźnią ku tak wy~ 
niątłemu y fzczęśJ.iwemllr Cesarzowi, 
jaki był OTTO I. ktorego Syn y na
ftępca OTTO l'I. ani był tak ftraszny. 
ani poważany. HER·ADD ( c) Kroi 
Duńfki.BoJ;.ESL~AW Xi.ą~e Czefld.HEN

RVK 

(a) jeł podbbień'fi:wo ze Cesarze mieli w 
ten1 c~ nad Fo!fką nie jakąś wladzę, 
gdyż' Hifrol'ya. w·yzey ode mni'e namie
nion:i wyr,a~pje. tomowi,. kiedy opifa
wszy rzecz. caląj dodaje, iz frncz~
SL,AW byl wierny 0TTONO)PI, y prac1ł 
mu znp'elnie podatek z wszy!i:ki-;go kr~
ju aż do rzeki• !fl'ar.ty. 1/Jid. Tenze 
fam Dźiejopis wyżey p4g. 433· . wyra
iił, iż GERoN Margral:P L~;..-acyt teg,o 
Xiązęcia 11ezynił €esar.zo\V.~ holdQwni
lt.iem.-

( b) D1THMAR Ch1·onic .. Libf·;/I. pag. 337. 
( c) NICOLAI HEN.EI.TI AB HENENF~LD 

Annat. Silesia! in ft1iipt. t:u:. Silesia:. 'Tem, 
IL pag. ~cu •. 

POLSKIEY XIĘ'GA I. 7r 
ltV'K Xi~że Karyntfki, nie chcieli pod- M1!'!
pisać śię na jego obranie, chociaż wie- czv. , 
dźieli, że był ( d) ~a żrcia Oyca koro· SL,Awl. 
nowany_, nawet Arcy-Bifkupi Moguncki Roku 
y Magdeburgiki, Biikupi Auzpurg- 973.· 
fki y Fryzyńgeńfki przeczyli temu, 
chcąc posadźić na Tronie Synowca jego 
(e) HENRYKA Xiąż~~ia Bawartkiegp. 
Do ich przyłączył fię był M1ECżYSL,AW, 
lecz fpisek tęn wkrOtce był 7.erwany za 
wtargnieniem OTTONA do Xięftwa Sle
swickiego, (/ ), Czech (g) y Pol-
flti ( h). Xiąże tez Bawarfki przy
muszony był prośić o pokoy, y nieo~ 
trzymał go, aź za utratą wszyftkich 
Pańflw fwoich. 

Po śmierci OTTONA U. znowu Roku 
HENRYK o Tronie myślić począł. a 984° 
MutczvsL,AW ktory go zwał Panem 

E4 y 

( d) DtTHMAR. Libr. II. pag. 340. E~ An„ 
11Lil· Hi!deshemeiqs, in Tom. I. i·er. Bmn
fvic. pag. 719. 

( e) Obacz Genealogią tego Xtąięcia y 
Cesarza OTTONA 1II. invit. B. Mathid. 
Reg. Germ1. in fcript· rer. Brujvic. Tom. 
I. pag. I95· I97· 203. f3 Jntroduff. fa:r
IBNITII iń [cript. ejusd. Toni. Art.'XXV II. 

(/) DrTH.MAR Libr. Jl!. pag. 34z. 
(g) Id. pag. 3+3· . 
( h) HENEL11 AB HENNENFELD ubi fupra, 
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MrE- y .Ki:Olem, fwoim wkr?czył (i) do 
czy- NJem,iec.: pomoc 'mu da1ąc, y podobno 

°"L,;AW I .. ws-,z~ftk.ieby fwoje na to obrocił śiły, 
Roku. gdyb,y, ( k); WL~ODŹil\IIERZ Xiąże Ki-
984.. jowO.d y_' ~~wog,rodzki wo~ny mu nie 

w _ypow1edzJat„ 
R6ku. Wielcę: b:Ył ftraszliwy ten wojo
- 985 .. woik„bApwlbił wiele kraju nad Duna-

. lem. y nawet.. Cesarzowi Kon{bntY
nPJ;lolitańfkiemUt odebrał Miafto Cher
sonę nadi mo~ęm Czar:nyrn; nie prze
fh:afżył jędnak M1ECZYSL,AWA, cho
c;iaż· Przemyśl, Czerwie6, y wiele ia
s.zych mieysc Polfkich był zagarnął. 
Woyfko, Pollkie wyszło przeciwko mu; 
Y· cłlPciaż rowne l)..yty. klęlki, W L,o

DŹ'IM.IERZ j,ednak mjat śię za z ~ycię
ł.oneg0 , widząc· że. zwycięŻ}'Ć nie 
n:iogł: odszedł więc; Y' PoHkę w daw-
nym zoftawił pokoju. (a) ,.. 

1'.okU: Zami-esl!ania. w Niemczech prze~ 
986.. X.ią.żęcia Bawatłkieg01 wzniecone u

smierzać śię za.częły ... y HENRYK żdał 
śię na fąd• Seymu. rzeszy Niemieckiey ; 
( b ) ' · k.torai p{zywrecila mu je~o 

pan-

(i) DiT-~R- Łihł". IV,_pag. 348· 
( k) DLuaoss, pag. 1.08: CRoMrs: pag. 
' 49· 5°·. . 

(a) Id. pag. 49. P'ĄsT,oR AB HIRTEMB· 
Flor. Pol. Libr. !. pag. 25. 

( b) D1TI(.MAR Libr. IV. pag. 349. 

I 

POLSKIEY XIĘGA I. 73 
Pańftwa, rofkazując aby śię poddał MiE-
0TTONOWI III. nowemu Cesarzowi, czv
ktorego oraz Xiążęta ' Pollki y Czefki SL,AW !. 
uznać muśieli; a MrEczvsr,,AW ( c) 
oddał mu hołd z kraj o w f woic11i czy-
niąc wielkie podaru.nki, y dając pomoc 
po dwa razy przeciwko bunt~wni-
kom, ktofa uczynność w krotce nad
grodzona była wielkiemi. wzajemnie· 
uiłuaami. ( d} , · 
• Gdy BoLESLAW· Xiąze Czelki·ma- R'oku 
Jąc W pomocy Lu.zacyą wyszedł prze:"' 991. 
ciw M1EczvsL,Awow1, OTTO III. Po
LAKoM, dopornagał,.y pociągnął na.ftro-
nę ich Graffow Salkich, a ofobliwie 61-. 
LELEJ.rn Bifkupa·Magcteburgfkieg~ kto-
ry w, ow czas liczył się- między oayrno
żnieyszymi Xiązętanfr Niemieckiemi. 
TEOFANIA także Cesarzowa OTTONA 

M:itka, MJEczysL,f\ WA wfpierała, , y 
wielką część Niem co w de jego pomo-
cy namowiła. Kiedyśię. już do·woy-
ny zabierało, . 801.ESL,!\-w: byłby chf&-

E :), 1 tnie 

( c) Ibid. vid; H.EwE..._ AB'. HENNENFELO· • 

Anna!. Silesii.X pag. 2CY.Z •. 208 •. & Chr011, 
Quedlinburg. in fp·ipt-. .Fer. Brunfvic. Tom, 
lI"! pag. 28r. Dr.~IL'\1AR,pag. 349. Annii!. 

fiH~ldeshcmens. Tom· J.Jcript •. nr. Brun-. 
vie. pag. 720 •. 

( d) DrTHMĄR Cht·on. Libr. ITT. pag. 
349· 35°· 

' 
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M11t„ tnie na zgodę zezwblił• hb~ Saś!, 
czv- ktorzy chcieli bydź posrzedmkam1, 

SL,AW I. więcey byli pokazowali ob~jętnośći. 
Roku Powiodło mu śię jednak umknąć ba-

· ( 

991. talii, ktoraby mu pewnie była fzkodli
wa, y obrociwszy śię ku brzegom 
9dry, fpuftoszył. je : z kąd P?cźę
ły śię okrutne woyny, ktore ~tędzy 
Czechami y PoUką przez długi czas 
trll>'ały,chociażtedwa narody, jak? od 
j.ednego idące początku, w zgodź1e~y 
iyć po winne były;. ztąd ta ( e) częsć 
Polfki, ktorą l'otym Slońfkiem na· 
zwano, była w nftawicznym niefzczę
ściu: kiedy ją. y Czechowie .napada
j~cy, y PoLAC:V. broniący łup1lt • W 
ow czas. jednak w krotce Xiąże Czc-
1ki koniec uczynił najazdom, na fpo
sobnieyszy je czas odkładając, je~li
by odcią~nął od Poliki poftronne X1ą
.zę.ta-: pomac jey dające. Tym. c~a
S?tn' POLACY zażyli pokoju; a me ich 
nię, z:atrw.ożyło, oprocz śmierci M!~
Cn'.!IT..,AWA, ktorego jako o .szczę~lt
Wbś'ć ich jedynie ftarającego śię. w1el
<ie żafowali. 
( e) HENEL. Aa HENNENF1.u.o pag . .a.03. 

wwwu.,ww 
-~i:;?.~~~ 
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XIĘGA DRUGA 
0.d Roku 999. ĄŻ do. ro4:r:. 

,_,'+,t_ I 

ł~ł OLĘSŁĄ W Syn MrnczvsL,A· BoLJ:
~w~ WA I. w wieku dofkooałyrn s1.,A:W 

J'.,_'C na Tron wftąpiwszy, zalłał CHRo.-
1 okolicz:ności fpofobne do przymnoże- BRY. 

nia Rawy. I Nie tylko nył faanowany Roku· 
od. poddanych dla rozltcznych cn?t, 999.• 
ktore śi.ę w im pr.zy pra.wdź'iwey ~•e:-
rze znaydowały, ale reż dła pam1ątk11 
ulubionego w ca!yro !ł~~odź:t:e Oyc~;.. 
y wszyscy fpodi1ewah~ się n1epł~n~1~· 
wielkich poźytko.w i; iego, mądrnsQi 

( a) . dł . rr , l~. ~· Y nie ugo zonawa 1· w oczeł\1wa-
niu fzczę~cia fwego~ · g<lyż BoLESL,AW· ' , 

Qbjąwszy rząd!', nie Mk wyg~a}' f'l-
bie fzukał„ j~~o r,acze~ wszyf.tkuIJbrdo~ 

1.._e 



76 HIST OR YI 
BoLE... brze czynić· łl:arał śię. Ludzki, pou
SL,AW fały, przyft~pny ( b) jak z dźiećrni z 
CHR,o- podd'anymi: poftępował szczyrze y ła
BRY. godnie;. umiał ująć za ferce k.aźdego, 

Roku.. y miłe jego. weyrzenie znakiem by-
9?9· ło dobroci- niezmyśloney. 

Będąc pewny, iż Prawa niemoc!1e 
fą,ieźli ich dobre niewf pierają obyczaJe, 
wykorzenił· oftatki bałwochwalfłwa a 
y· zabobonow , wydotkonalił cnotę , 
Qa.wet, je.źli mam mowić, y odwagę. 

Chociftż albowiem PoLACY od 
ZIEMOWITA w sztuce wojenney wy
ć:wiczeni byli, jednakże nie tak ko
chali !ławę Oyczyzny, jako raczey na.;, 
gany abo. kary dła fiebie obawiali śię; 
ter.. zaś. nowy Xi~że wraźić jedność 
w ferca iehi potrafit, y nie dopuścił, 
żeby domo.we zabawy publicznym 
pr:zeszka~ały interefsom. (a) 

Roku- ]alt Szl'achetna początki wszy-
100~„ iiki-~h; fąsiedzkich narodow na jego 

P.o.ciągnęły oko;. co OTTONA nr. Ce
~Sl w niespokoyność wprawiło, iż 
wr.acaiąc śię z. Włoch do Niemi~c za-

. Jechał 

' ( li) CROMEn ubi (t1pra. CHRISTOPH. IiART-

1rnocH Libr. L pag. 65. 

(a) CRoMER pag. 64 .. ~ENELII An HEN
NEN1''ELD Annat. Szlesire in fcript. rer-. 
Silesia. Tam. IL pag. 203. 

\ 

POLSKIEY XfĘGA II. 77-
jechał do Poliki chcąc fam obaczyć, BoLE-· 
jeźliby czego miał śię obawiać abo sr.,Aw · 
spodźiewać po BoLESL,A WIE • A CHi!to
A gdy ( b) przybył do Gniezna niby BRV.. 
dla nawiedzenia grobu Swiittego Roku 

, w OYCIECHA, Xiąże przyjął go z wf pa- ;999. 
niałością prawie rnoźność f wo ją ( c) 
przewyższającą, ktora jednak wielk-o-
kości umyfłu jego niewyftarczafa. 
Wraz zazdrość dała mieysce ufności; 
y Cesarz nie czując śię bydź inaqey 
fposobnym do zawdźięczenia BoLE
SL,AWowr wyrządzonego fobie hono-
ru, dał rhu Tytuł ( d) Królewlki, od 
wszelkich kray jego uwalniając poda-
tkow y hołdowania Cesarftwu ( e) ~ 
y powiadają, ze pod czas Mszy GAu„ 
DENSA (f) Arcy-Biikupa Gnieznień-

lkie-

( b) Chronic. Princip. PafoH. in {ct·ipt. #'tr. 
Si!esifl?. Tom. L p11g. i:g. & Tom. L pag. 
!25· Clzt·onic. Saxon. Quedlzuburg. m 
fcript. rer. Bm~fvic . . Tom. II. pag. !125· 

( c) DLuaoss. Libr. Il. pag. 130. CRoM. 
DITHMAR in {ct·ipt. rer. Bt•un.fvic. Li:r
BNIT II Tom. L pag. 357. 8 Aunal.Hi!
desli. in eodem volmt. pag. 72r. 

(d) 0Luaoss. pag. 13r. HxNELn As Hm.„
.NENFELD iafcript. rer. Si/esice. Tot'n. II. 

pag. 204• 
( e) DLuaoss. pag. x32. CR01vum. ibid. 

PAST. Aa HianMB. FI. Polan. Libr. Jl. 
!!ag. 24. 

( J) CROM, fClfI. 5~. DLut.iou. pa~. :i:3t~ 
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BoLE- fkiego fwoją ręką włożył mu na gło-

s.c,.AW wę Krc\lewlką koronę„ Sp.rzymie-
Cttllo- rzenie się krwi ty.eh dwoch Xiążąt 

BRY. batdźiey prayjaźfl ich utwierdźHo ; 
Roku gdyż zawadi Małżeńfhvo M1Eczv

, 1oą1. SL,AWASynaBoLESL,AWA (g) ZRY

XA, śieftrzenicą OTTONA Corką E
R~FRYDA Grafa Palatina Rhenu. (li) .za-
( g) Id. pug, rg3. CRoMEl't ubi fupra. Ge- r 

nealog. Princip .. Silesia JoANN. ScHRAM'.· 
in {ct·ipt. rer. Silesia?. Tom. I. pa,g. 649. 

( h) ElłENFRYI> · otrzymał w l\lałze6ftwo 
Sioftrę 0:r1'oNi\. lU. Cesarza "Ofobli~ 
wszym fpofobem • Grając abowiem z 
fobą w faachy ·vmowiłi śię. iż ktoby wy
grar trzy razy rae ,po raz, mogt wźiąć 
u przeciwnika rzecz naydroższą. -E
'lu.NFRY:O powiada Pisarz rz; kt'Urego to 
·wyjąłem, wezwawszy TRovcY S~vięt~.Y 
wygrał podlug umowy, y upommat się 
o MATHtLDK, ·cesaTiką Sioftrę, ktoyą ~~ 
'OTTO dać obiecat nie chcąc odm1emac 
fl:owa fwego, y według rady J>rzytum
hych roznmiejąc, Że przez ten żart mogł 
·Bog objawić wolę .fwoją „ Zoft9:wata 
.Xięźniczka w Khsatorze Ęf1eńjkt1n w 
Wejłfa!ii, z'kąd wźiął ją Hrabia y za~ro
'\Vadiił do domu .fwego do Brnnwz!fet• 
~hociai .Xfrini de tQU&iiiiiib1u-g Babka jey 
}>r.zeciwna .temu byta. Mlał z jeytrzech 
Synow.: HERMAHA, OTTONA, LunoLF/\• ' 
y śiedm -Corek, ·~ ktorych RrxA byla 

, ::nt_yJł~rsz~ . In Ltbr. de Cgmitibus Rlw
+14 

„ 

POLSKIEY XIĘGA II. 79 
Zaden z Xiążąt pogranicznych·nie Bou~

szedł przykładen; Cesarza, ktory po- sL,AWl 
znawszy 1kłannosć BoLESL.AWA wo- CHRo

fał- BRY. 

~n a !Vfonacno B,·u~wi!lennsi Cap. z. 
zn fcrtp. t·er. B1·unf'l!zc. LEIBNITII Torn„ 
I. pag; 31$. D1'!'HMAR m6wiąc o tym 
Małżenfrwie, nie w'fpomina fzachow 
mowi tylko, iż śię to wiel11 nie.podobarO: 
ale ~esarz podług praw zezwolić na to 
mus1a~ · Ztąd Jmć Pan LErnN1'.tz ma za 
w.ątphw:i powieść !Ylnicha Bnmwillerel1-
jkieg.o. ,W 1łowacb ~a~. D1Tm1AnA Jeft 
zawilłosć, ktO.ra zdaje się ,lnie czynić 1h· 
wy .MA THILD~Ili'.. Sed quia, pfilWiada 
lilO, .id ( . con;ugzum ) non va/Nit · einm-
1tm leg_~lzter, tufit hoc tmicus Frater e· 
JUS p~ttenter. DrTHMAR in fcript. rir~ , 
B_rm~/vic. Tom. ]. pag. 360. & lntroduft. 
e;usdem .volmn. qprocz tego Jmć P. Li.:r
~N,rTz niezgadza ś!ę w nazttaczeniu czafu, 

t?rego RYXE, pojąt BoLESL A w; ja mo~ 
~':i}.znaylepszymi Dźiejopisa~i PoUkimi, 
1z s,ię to ~alo ~o~u roor, co rozumie 
Jm.c Pan, iz bydz nie mogło. OTTo, po• 
w1ada o!1, umarł bardzo młody w tym· 
abo drugim ~oku po zamąz,poyściu MA· 
TRYLD~, ktora była Matką RnY; Wil}C 
~v,xA nie mogla bydź w wfoku do Mar„ 
zen~~a f~ofobnym w tym czasie jak ro
zu~ieJą Pisarze Polscy. Juz zaś, .przyA 
~'1e ~aI! LEIBNITZ, OTTO n1e musiał bydź 
ztecięc1em W czas zamą.Zpoy~d~ MA-

THYLny • ., ' . d · , 
IŻ Śi t.C: /iomewaz SW!a czy. D1THMAR, 
_ ę ało aa wolą Jego, Die wfpomi-

łłają" 

Roku 
.ilOOI~ 



/ 

) 
Bm,1<::.-
SL,AW 
CHRO

BRY. 

Roku · 
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80 HISTOR YI 
Ja~ go na fwoją pociągnąć ftronę, .ni
źli rozjątrzyć niedowierzaniem y zby
teczną wynioHością. Xiąże Czefki, 

jako-
' 

nając Cesarzowy TEoFANII Matki ich. 
Przyczyny- te fą pozorne. Prawda ze 
•0-rTo ·man~ lat 10. ~ofrał Cesarzem w 
Roku 984. zyr tylko Qkoło lat zg. y u
marł w Roku 1001. abo rooz. Z tym 
wszyftkim mogla RYXA iść za mąż w 
Roku loor. lbo Matka jey musiala poyść 
daleko prędzey, niż rozumie Jmć Pan 
~~IBNITZ: Mnich BrRnWillereńfoi wyra
zme mow1 o Cesarzowy TEO!'ANII jako 
:i!yJącey ~a 'Zamątp(lyścia CorJd fwojey, 
a wed!ug tego Pisarza miata 'vielką pou
fałość do EREN<F'lł.Y~A, y radzira śię jego 
częfto w nayitrudmeyszych okoliczno
ściach w rząda<:h, ktore trzymata, zda
rzaiących śię ·· Przydaje tenże fam 
Dźiejo.pis, iż mieszkała w Aquisgranie 
\V jednym Pałacu .z Synem, gdzie wow 
'C~as .gra ·owa w 'fzachy umówiona ·by!a. 
-OT'i'~N~ bardro, mtodym ukazuje, bo 
rnow1, ze z granra w fzachy brano dobrą 
o jego ·~owcipie -otuchę. Przydaje na 
'konie~, . ze gdy ERiENFRYD do Klasztoru 
Ef'$u'7)1iiego vrzyhył, oznaymił ;!ę• iż ~o 
czynt ~ ;rozkazu Brata y z woh Matki: 
FhJtt"e jitbenteJ .Matł'e 'elole11te eam fuam 
fore ff on/am 'eUłlłtiat .• Poniewaz więc 
~arnązp~yście MA'riłYLDY ~yfo, kiedy za 
niłodosc1 OTTONA TEOFANIArżądy fpra
fpra~owara, musiało {'.)llprzedzić czas ocł 
Jmch Pana LEiilNITZA rozumiany; a za-

tym 

., POLSKIEY XIĘGA lI. 'Sr 
jakośmy Wyżey w życiu m6wili M~E- BoLE· 

- k::.zvsr~,A WA nie chętnie (a) patrzał SL,A w 
·na CHRO-

. BRY. 
~ym ~YxA mogła i~~ za mą2.Ro1m toor • . ~oku 
ze z~s D1THMAR milczy o zezwolehitl l.OOI 
Matki, to Argumentmn ~igativum mocy • 
mieć niepowinno przeciwko świadećhvu 
Dźiejopisa prawie .. wieku owego ~yjące• 
:go •. k.tory wyraime wfpomina to zezwo-
len\e ; M_atre 'l!Q/ente Lecż cho'ciaiby 
pra;vd~, była, ~':O p;r~ydaje Jrnć Pa~ L:E1-
B.Nrrz,1z zan;~?.l>oyscte MATHYLDY merno-• 
g!o poprzeda1ć·R,oku 99b, jezli RYXA była 
}>1et\Vor9dpa, tn1ata lat rr, w Roku 1001. 
~ ~a tym byta wieku żgodh.e'go do Mat- 1 

~.enJ;t;wa Jlfha~y.śt,Awow1. niemającemu 
wow cza~ \lad lat i~. Na tesztt żaden 

. :z Pisąrżo'Y P~)fkich nie i'n6wj1 z~ RyxA 
. ~9szra · za tt'!ąz Roku rn.c;r . . ani ja tego 
'.}11~utrzyrttu3ę~ Qie tylko 1z w tym c?.asie 
r..~b~caną ~y~~· '. Jui zaś DL,uaofzwyra ... 
~me tllÓW.~ 1a. Roku 10~3. kiedy RvxA 

. : U.O _la! P.tZ)'. szJ~, Bor.l!':st...aw fprawil we
f~le. ~Y .Gnuzme z niezw.r,:cr,av.e!} wipa

.l, lllaoosc1ą, nakt<.r:e .zaprosił n;\\vet Xiążąc 
Ą. pogr~n!c~nych. .Pi·źydaje Di. UG6st, iż 

:~~i X1ęzn1czkia · do tego tzasu chowała 
. s1~, pfZY. Matce M,r~~Z~st.,AWA ?1ę~a jey, 
kf?ra .o 3ey. Jako o Corce fwo3 ey tnil\ta 
ffa:anie: Libr. 11. Hi.ft. Polon. pi1g. rot. 
Pid. HENEL. AB,HkNNEN.ILFELo. Amui!, 

- -8ifu. in fcł·ipt. t·er. 8itesiac Tom. Il: 
pag. 204. . , 

(n) DLuGoss. Libr. II. pag. :r35. 

.· Tóiu.' I. F 

r 
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BoLE• na pomrrniającą śię Rawę ~oJ,AKOW, 
SL,AW a bardźiey naftępca ( b) Jego pe
CHRO· trwożony był, kiedy ten narod ftał śi~ 
BRY. Krolcfhvem. Był to ( c) Brat wii-
Roku jeczny BoLESL,AWA, po ktorego ?a 
ł002• Tron wywyższeniu tak wie'lką k? Je-

1 mu zabrał nienawiść, że związek 
krwL'zaledwo uznawał. W tey zo
ftającemu zł-0ś~i zdawało śię •. jakoby 
śię .mscił wz&ardy. f ~ojey, me będąc 
urażqny tylko ze w1dźt,ął BoLESL„ĄWA 
szczęśliwszego y g~d~ieyszego n~d 
ftebie; ~a.two 1IlU .było ( d) wpa,sć 
do Poliki, gdźie dla za\yar.tyy:h Tra
ktatow nic takiego ni~odiiewano ślę. 

Roku Kroi wyprawił 4<9 .~ego Pofłow 
1002. ( e). dowfadując !iię .„przy.czyny ta

kiego poftępkn; co podobno przeftl';l
szy.ło BoLESL,AWA [tak śię. zwał 
Xiąż~ Czeiki .] iż wrocił śię <ło k~a~ 
ju fwego; ale· wkrotce potym znoyu 
wtargnął do 'l>olfki, y tak powiele~roć 
czynił, jak tylko poftrzegł gotowych 
Pot.AKow do bronienia ·Śię: A gGly 
uważał~· ie . po tak wielu okrumych. Y 

gi:p-. 
I • 

( b) RripubJ, BojemtE. a M. PAU~<> STRA~-
SKI Cap. VIII. Art. XIV. X,V. • 

( c) DLUGOSS. pag. i36. 
( d) Id} pag. 137. 
( e) Id. pa:. 138. CnoN:. Li~r. III. ~-54· 

POLŚKIEY XIĘGA U. :g3 
grubfanfidch 'łupieftwach zwycięflwa Bo:LE
własnemi nie mogł otrzymać śiłam'i, ~L,AVi . 
fza~.ał ·zkądby magł mieć .p·ośiłki -Ola CH:~o-
fiebre .. B·RY. 

HENRVK Xią~e Bawar/ki trod.zo-. -Roku. 
ny od Syrrowca '01'TONA I. obrany -1-00t;. 
b~·ł K:rolem Rzym:tkim, p·od imieniem· 
HEl'(RYlCA n. chociaż ( f) Niekto-
rzy Xią!ęta ' byii mu jeszc~e przed• 
wni. • E~HARD (g) Ma~gtaff Misnii 
y Tlmng11. y HENRYK ( h) Margrait 
Auftryacki fobie tego ż~dałi tytułu„ , 
z ktotyi;h piet'wsżY ., 'miał W portlocy 
HERMANA Xiąźęcia . Alsackieg~ .;i 
drugi Polfkiego Krol~ (i ) . 'Chociaż 
ze wszyft'kich ftto'n · Uzbrajahn ~~ię -. _ 
-chciano jednak przez żdrade fa~ze'Y za„ 
kończyć.ten inte!refs~ bo EttnA:RD · (k) 
zabity był o-cl przyja~ioł HENRV:KA U. 
y Aufrryak · tyiko żóftał ktoty mll 
Tronu zasiadać nie ·d~fftrsic~ał. . 

F $ : ~ . I Xi!ll,,. ' 
.„ .: ~ 

(j) Annat. FlildesheM)n~. 1.bit..'t: 'rcrtmi 
'Brun(vic. pag. 722. '::J · J •. • · ·• 

(g U ł)I'l'HM;.iR ,Libr .. ~. ~ag• °36~: . 
( h) /n '!lit: S. H eńr. lmper. i11 Jcript. 1·w • 

:J:lrunfvic. Tem. I. pag. 433· 
Ci) D1THMAR.· fi. 37!2; HEŃ)i:t.YI' ' As HEw

N~N1t. in fcript. rer, Site&°taJ. ·Tom. '{L p. 
~05. ' . 

( k) D1TaMAR pag, 366. Clirottic. Qiudfin• 
IJt1rg. pi?.g. 2~6. r • • . . . 

1 • . -t 
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BoLE• Xiąże Czefki ( !) w nadźieję po-
SL,A W mocy przeciwko Polakom ftanął z fho
CaRó· ny nowoobranego Cesarza, y pociągnął 

BRY za fobą Syna Margraffa EKHARDA,imie
Roku nie~ HERMANA, ktory bynaymniey nie 

1003· naśladował Oyca fwegowpilnym (a) 
zachowywaniu Traktatow , co mu 

' Wiernego z jednało przezwH\to. Le
d\VO śię już HERMAN z G11:RoNEM Mar-

, graffem Luzackim nie złączyli Cze
chom \V pomoc przeciw BoLESL,AWO
w1; ale ten poprzedźił ich ( b) , w kro
czył w Luzacyą, wźiąłmiafto Bautzen; 
-a przeszedłszy Elbę, wźiął także Stre- ~ 
leń" y obległ Stolicę Misnii. 

GuNCELlN Stryi HERMANA ( c) 
utkarzając śię na nieftatek Synowca 
fwego, łe przeszedł na ftronę Cesa. 
rza, fam rownym wyftępkiem podnie• 

N cił ( d) obywatelow Miafta Meifsęn 
przeciw garnizonowi je broniącemu, 
ktorą Fortecę gdy objął BoLESL,AW, 

wkrotce ( e) ffał śię Panem kraju 
całego aż d<? rzek~Ęlftern w Woigtlan-
dyi. Guncelin uczyniony był w nad
grodę ł.,{ządcą ·Stolicy, który jako ~ył 

(.t) DIT.WMf\R pĆlg. 367. 363. 
(a) Ją. p.ag. 366. • 
(b) Ibid. 
( c) Id. psg.,~·389· 
(d) Id. pag. 366. 
( e) Id. pag. 367. 

me~ 
,; 

. . POLSKIEY XIĘGA II. ss 
niewierny Synowcowi, · tak wkrotce BoLE· 
zd.radźił PoLAKoW, bo przyjąwszy do sL,AW 

' M1~fta Cesarikich żołnierzy, niechciał CHRO• 
go więcey wy„dać BoLESL,AWOWJ BRY 

(f), co go wielce w dalszym zatru-
dniło poftępowaniu. 

Nie mogąc śice utrzymać w Misnii Roku • 
. opuścił_ ją, _ z~brawszy (g) co tylk~ 1004. 

mogł mewolmkow według zwyczaju 
czasow owych, co oftąte:K grubiań-
ftwa y w naszych odnawia wiekach 
fpalił Stelen, y złupiwszy cały kray ' 
od Elby aż do Chemnitz, przebral: śi~ 
do Czech. , 

, Ledwo śię tam pokazał, zaraz wie-
le (h) miaft poddało mu śię; a które 
waźyły śię dawać odpor, dobyte fą y 
zł~pione, przez ktory wszyftek czas . 
?Ciąże BoLESL,AW ani śię pokazał, 
yakby w cale rozpuścił woyfkb; y nie 
trwał o żadną szkodę. Pycha niedo
zwalała mu poddać śię, a bojaźft bro
nić śię. ~ol Poliki żądał 'mniey fa. 
twego zwyc1ęftwa, ktoreby nie tak u
pewniało jego zemftę, jako raczey ob-

' F 3 ja„ 

(f) Id.pag. 373. 
(z) Id. pag. 396. 
( 1 \ DS'LUGoss. pag. 139. CROMER pt!g. 54. 

vz : 1 • Hel'IY. Jmper. Tom. I. Script. Bnm„ 
J~zc'. pag. 435: C/21-on. 'Princip. Polon. i1' 
;cript<ur. Si/esice. T"m· L pag. t7· 

/ 
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BoLE· jaś-niał~ waleczność. Dobył Pragi, 
SL,AW a,Xiąłe z Synę~jARQMJ,R,EM w Zam

CHRO- ku Wif ~n.radskim p.odda~ śię muśiał, 
BRY. ktoremu. Król za-poduszczeniem wla

Ruku ~Qy~h jego. poddannv.ch, oczy. w.y. 
x,ąą~,~- łupić kazał (a) „ <l° Syna oddał na 

ręce Rawic,zo.w czyli U.rzynow (b), .. ktorzy byli. w Czecl).ach wielce powa„ 
:ianł~ y pom.ogłi Po:r,.AKOM do zwycię ... 
:ltwa.. Czec;hy 'przez czas. nie jaki 
( c) pr2y ~oronie zofta wrJy, aż Kroi 
2łitowawszy śię nąd, Ul.rykiem drugim 
BoLES,,.,ĄWA oddał mu j« razem z Mo
r.a wą wow czas zawojowaną, n~kazl.l-. 
jąc coroczny podatek •. 

Tak· łwa.wa woyna potrwożyła 
i:zeszę ~iemiecką tym bardźiey„ że 
~adpey- poio~ney do popierania jey 
11ie było, pr:łłycz;yny. kiedy ( d). Mar„ 
graff ..,uftrya~ki. odftąpiwsz.y zam~.1 --
49.\f (w.oic~ Qą_dob..i:qwoln~ dP Zamku 

\V.it· 

· (a) D:wGoss. & CnoMĘR-- ubi (up„CJ ~ 
ltAsT. AB HIR'l'Ji:1''.ll!. Flor. Pol. Libr. I f.p,_ 
!29, G'LJAGNIN. rer. Pol. Tmn. J. P· 72, 
DtTHMA.R.P· jzT. Ęfin vit. H~nr. ~mp,er. ab 
ADELBOLDo Epifc. Trajcffens. m.Jc;:ipt. 
rcr. Brunfoic. Toin, I.; Pfłf!· 440. · 

( b) :Oi,uGoss. pąg. 13~1. CrtoJVu·,; a uf;! ftt · 
p,-a. On.oLSKr or4. /?ot •. Tam. Jl. pag_, 
J8I0 & 185· 

( c) Dł-UGoss. pag. r-50. 
( d) Dr_TłP\fAR pag. 376„ 

J 
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Witgenftein ~łkazał śię więźfenie, BoLE· 
gdźie_ ~nocy dźień ftrzeż9no, że już SL,AW 

prożno było utrzyipywać go przy CHRO

Cesarfkim Tronie. · Myśl tedy całą , BRY. 

obrocił Cesarz do-ftrącenia ULRYKA, Roku 
abo przynaymniey do uwolnienia kra- xoo5. "r 
ju Cze:fkiego z pod władzy Polfkiey, 
y zebrawszy woyfko ( e) pod Mer• 
seburg, przeciw (J) ULRYKOWI wy-
prawił je, oraz małą garftką żołnierzy 
JAROMTRA, ktory ufzedłszy E rąk Urzy-
now zebrał je y za weyściem.do Czech 
woyfka Cesarfkiegl'J do większey przy
prowadźił ljczby. PoLACY ftanęłi na 
gor~ch, a1e przeyścia Niemcom do 
Czech zagrodźić nie mogli, gdyż ufi:a..-
wnie ich uganiano, a nawet garnizony 
po miafi:ach wycięte były.: Praga o- . 
tworżyła ]AR01VI1RoW1 bramy, y za Pa-
na go uznała, tym czasem kiedy UL-
RV.K z BóLFJSL,AWEM 'f Luzacyi 
chronili śię; ale y tam nie mieli fpo
czynku: bo gdy śię w ijautzen zam-
knęli, Cesarscy dobyli ich, y l\ili1fto , 
w perzynę byłoby obrocone. gdylły nie 
GuNC.&LIN był na przeszlrndźie. .Zda-
wało śię , iż BoLESL,AW nie mogł 

F-4 fam 

( e ) Id. pag. 378. . . 
. (f). C/tron._ Saxon. Quedlinbm•g. nr. Brun· 

j1.:ic. Smpt. Tom. IL pag. Z8l· 

.r 
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.8oL'E- fam jeden dać odporu całey rzeszy 
s1„AW Niemie~kieyi przeciw iemu sprzyśię-

CHRo- żoney ; alę on. im więcey uważał 
iiRv. rz2!d<;aw nieprzyi,aciel.Odego woyfka, 
Roku_ tymmnięydoobawhmia śięzna) dował 

:ioos_„ przyczyn... (g), Nieprzyjacielfkie albo-

' I 

wiem woyfko„z wielu będąc złożone 
cząftek~ więcey fol:iie zawadv niż ~o
mocy czyniło, a wuyfk:t PoHldego 1e
dw myśl i.edn.o było ferce; ca dałośię 
znać w Roku n.aftępującym, kiedy Ce- , 
farz nowe· uczyniwszy zaciągi (a), 
y przyłączyws.zy d0 ich ]-"Ro1\11Ro
w~ polki •. ( b) chciał wkroczyć do 
PolfkiL Y· zrabować ją tak przynav
mniey jak C~echy od PoLJ;\J.WW były, 
zrabowane; ale nie.zgodna między fo
bą zwiet:zchn.oś6 nie dbzwolała za-
1.l;l.Yflu. tego. do i'kutku N'zyp-rowadźić: 
bo jedni folguiąc żołnierzowi, drudzy 
niecbcąe: własnych opufzczać granic, 
inśi od Polako.w plizekupieni, i nśi zaś 
przez faIXlą zazdr;o~ć· po lafach 'J' ba
gnach prze.z; czas. długi ~łocząc, śię 
bez przyczyny~ bard.tie_}• śię czuh na 
fitach zwątlooymi„ njz '.przez potrze-

. bu~ 

r (g) D1THMAR. pag. ą79·. vit. Hmr.. lmper. 
ab AnELBO~Ę>. ,EPifc• Trajefl. in.fcript. 
rer. Bt'lf,nfvzc. 1om. I .. A r.t.43. pQ.f§- 4-1-0. 

(a) D1T~,ĄR pag, 380L · 
( h) Jd. pag. 3sr. · 

I 
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bne byliby prace. Na koniecwoyłko BoLE· 
obroci,ło. Śię ku rzece S,prehe, ktorey SL,AW 

przeysc1e łatwe zdawało śię; ale flwroCHRo
część woyfka na drugą ftronę prze- BRY. 1 

fzła, otoczona zoll:ała od Polakow uta- Roku 
jonych między gęftwińą na brzegach xoo6.. 
rzeki tey. Toż śię ftało y powtor-
nie, tak dale~e, ~e BoLESL,A w ( c) 
załował zguby tak więlu mężnych 
ludźi, ?:e nie mieli czasu d'o bronienia 
śię . 'Wiele z ich było wysok'iego u~ 
rodzenia ktoryc;;h Hiftoryar wylicza · 
imiona; przez co HENRYK U.. do pom-
fty nad Pola.kami bard:źiey jes..zcze był 
pociągniony. ' 

Wynalazłszy więc befpiet2niey ... 
sze mieysce, ws~edł do Sloń.fka ( d)'„ 
y ftanął nad rze'ką Bober;. ktorey· 
prz.eyśc;ia, jako te~ y Od'ry p.olacy 
ftoJt!C na polach Krof.'<\e{11kich zagr:o ... 
dźić nie mogli·, y -0wsze1ill widz·ąc nie
wyftarczające fity f\Voje ufzli do Pol- · 
iki, zofł:awiwszy fpr7.ęty~ale będąc go •. 
11ieni od ·Niem.cow aż. lu Poznamowi 
y czuj~c śię BoLĘsL ... a\V w Biebe1pi~: · 
czeńfhvie prośił o polm.y„ ktory otrzyq 
mał za posrzedni8:~em 'faglll.ona 
Arcy-Bifkupa Magd.eburgfkiego, bo. 

·i:s woy-

( c) Ibid 
( d ) Id. pag. 3g2 • 

\ 

I 

/ 

t 
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8-oLE- woyfko Cesarfkie wrocić śię do do
SL,A W. mu żądało. Tak BoLESL,AW nawet 
Roku uciekając . przytępił nieprzyjacielfką 

J:'.008· od wagę ( e ). 
Pokoy był zaprz}rśiężony; HE_N

lł.'VK' jednakże; za doniesieniem ~tą- „ 
żęcia }AROl\HRA y Poil:ow z Mtafta~ 
Lauben w Luzacyi, jakoby BoLESL,AW 

przekupował ich na ftronę f wo ją (a), 
nową mu wypowiedźiał woynę ( b) 
przez Gra1fa de Rocli!itz źięcia. Nie
masz pewności, czy BoLESL,AW win
ll}'lll by.ł, w czym. go ofkarżano, czy-

1 li ~.i tg tylko wyn~lazek był Cesa
llZa, fzukajacego pozorney przyczyny 

' do zerwani;. pokoju fobie nie bardzo 
pożytecznego; zwłafzcza że zdało pm 
Śię. iż PoLAC'i wydołać mu nie byli 
sp.of oboi. · 

Zadźiwiony tym pofi:ępkiem Bo
LESI.,!\W, abo GJCZynayn:iniey powier~-
6howuie ~ię udawając, jakby do tego 
~·adueyniedał przyczyny, żawczasu ca
łą winę nieszczęścia, ktore z teywoy-, 
ny Niemcow napotkać miało, na Ge-

sarza 

(I! ) Clzron. Sa~on. Qr1edlfab11rg. Tom. II. 
" rerum Brmifvic. p. z87. 

"i (a) D1n1MAR pag. 384· ( 
( b) Ibid. 65 HENELLII An łI.ENNY-"ITFEL» 

.4nna!. Silesia: in.fcript. rer. Silesuz Ton:. 
JJ .. pag. 207, 
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s~rz~ zwalił;· 'Y tak śię prędko e>bro- .8"0LE

c1ł, ze ledwo Graff do Ratysbony po· SL,Aw; 
wr.ocił, wraz dowiedźiano śię, iż Po- CHRO~ 
LAcv w Xięftwo Magdeburgfkie wtar- J3Ry. 
gnęli; gdźie otrzymawszy niektQ+..e R~kti 
Fortece, Miafro Zerllft przeftraszone I008! 

czyli przekupione d9 poddania śi.ę 
- przywiedli. Od- Odry aż po ~lb~ 

wszyftek kray był podbity, y garnizon, 
Miafła . Bautzen złożony z· żołnierzy 
GuN.CELTNA y HERMANA, Margraffu. 
Misnii nie mogł wytrzymać. ' 

Gdy śię to Miafto. poddało, Cefar
scy 2gromadźiH Ś'ię pod: Kommend'l,~ 
TAGMONA ATcy-Bifkupa; gdźie śi~ 
znaydował D1TH\'1AR,, z ktorego maru 
tę wiadomość: ale w krotce rozpu~\ 
fzczono w.oylko, zwazywfzy, że śi~ 
Po1;AKO.M oprzeć nie możn~ było, nie 
tak dla liczby ich,~ jako. bar<.jźięy dlai 
edwagi. . 

1~ym pozytecznieysza była BbLE„. 
S-L,.&Wowr, ta :VY~ra.wa, że dała. przy-. 
czynę_ ukazania . swrntu doflfonalości : 
jego, y po-znania fpofobności· podda~ 
nych.jego, którzy wielkości f\\•ojey ża
~fadać' nie mogli. }aito tylko ~a broni„ 
a .eokoy był im wielce niebef pieczny 
&la. ~ai;ney zmP;dują_cey śi ę w icłi rie„. 
zwosc1. Ta I!.f.-ZY.czyna uwiklął~ go, 
.. . . dpft4 
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BoLE- dofyć lekko~yślnie iść przeciwko 
SL,AW R~s~ko!11, dlft utrzymania jednego 
CaRo- Xtązęcia, ktł)rego wyftępki niego. 
BRY. dnym czyniły' żadney uczynności. 
Rok~ WL._ODŹ.IMIERZ ow Hawny Wejow-
100 • nik. ktory kł<>cił Polfkę za czasow 

M1EczvwsL.AWA, Pańfl:wo fwoje na 
j.edenaścioro ( c) podźielił Synow: 
z ktorych jeden imieniem Swrn,To„ 
:P.Ji:L,K maiąc Xięftwo Terfkie nie
kontentował j;ię im,. ale kazał zabić 
<lwach . fwojlh Braci, dla zabrania ich 
Dźi.ediićl:wa. j,AROSL,AW Xiąźe No
wogrodzki ( d) chciał pomścić śię 
krwi ich, abo- po(Jobl.'lo chciał Xięftwo 
jego y p&bitych żagarną.ć Braci. Ztąd 
mi~.dzy imi woyna :. Swn-;,TOPEL,K 

przegrał, y do Poliki śię uciekł pro
sząc. BoLESL,AWA o pomoc; na co tym 
łatwiej" zez:wotił K!?il, że fpofobność 
l:tpatrował 0debrania , co WL,onź1-
l\U.ERZ był zabrał Polakom. Oprzeć 
mu śię tam niemożono, bo ufając fo
bie· y fwoim żołnierzom wdawał śi~ 
w niebef piec.zeM\:wa, jak gdyby śię ich 
nieobawiał;: w przod jednak mądrze 
wfzyfl:ko przeyzrzał, jak gdyby śię o
bawiać miał. 

Ja-
( c) CRoMER pag. 57· DLu6oss. :r4+· 145, 
( d) Id. pag. 150. 151. 

r 
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}AROSL,AW z wybtanym woyfkiem BoLE

(a) na przefzkodźie ftanął za Bu- si,aw 
g1~m, ale go w oczach nieprzyjaciel- Gl:IR0-
1k1ch przepłynąwszy z woyfkiem Bo- BRY. 

LESL,A~, fzyki im pomiefzał, tak da- Roku 
lece,_ ~~.chociaz z podobną Polfkiey +008· 
ftaw1H--ś1ę odwagą, uciekać jednak 
muśięli. po krwawey potyczce. A 
gdy wmedeftatku odwagi po defpera-
cku czę~okroć .bronili śię, tym więk-
f~ey fobie klęfk1 przyczyną b.v.li, bo go-
mący~ fi~ za. fobą f pofobność więkfzą 
dozab11ama ich dawali. 

To zwycięztwo kray cały otworzy
ł~ !3o~Es~,Aw?w1_; Kiow .(b) ~iafto 
mezm1erme Wielkie, y lep1ey mż in-

' szew ow czas Fortece wzmocnione 
o~lę~ono ( c), ' y głodem do podda: 
ma su; przymufzono. Zyciem mie
fz~ańcow darow~no; a fkarby te tylko, 
ktore do Rulluch należały Xiążąt 
wź!ęte były w nadgrodę wydatko\~ 
wo1ennych, y prac:y żołnierlkiey. JA
R o s L, A w z. gftatkiem woyflca fam 

fau· 

(,a) Ibid. & pag. 15z. DrTHMAR in (tript. 
( rer. Brunfvic. LEIBNJTU Tom. L p. 42,6 • 

. b) DLuaoss. ibid. fj pag. 153. 
( &) SĄRNic. Libr. VL Cap. V. p. i~48. 

Drr~'\lĄR in fcrip. rer. Bt•tmfvic. LE mN r„ 
'.I'II ~om. I. pag. 4.27• . 

\ 

/ 
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BoLE- faukalą"C obrony, żadney da{ nie mogł 
SL,AW pomocy. ( d) , . .. 
C1rno- 'Swrn:;Tot>F:L,K rządy O tlJął \V K110„ 
'BRY. Wie, a woylko PoHkie zofb{o śię w kr~ 
Rokll ju dla utrzynrnnia jego; gdźie tz.v.to 
iloos. :przez nienawiść ku ternu Xiąźęci~t 

·"Cżyli też z pti}~czyny ·naprzyktze_ma 
~ię Polakow przeż zbyti'le po<latk1, .a 
może też-przez wzgardę nad wszyftk1e 
'krzywdy .nieznosnieyfaą, Rusacy u„ 
myślili zabijać Polakow, giiźtcby ty1· 
ko bezbronnych znaleść mogli . Po 
lrnżdey nocy znaydowano niety1ko 
łQłnierzy ale nawet y Officerow w 
krwi wlasney utopionych. Darmó· 
fzukano .żaboycow; niebyło żadnego 
świadka, bo wfzyfuy byli winowaycy; 
y nie karano nikogo, tylko śię gro zono, 
f~źliby niepopneftali. . 

Nie uftawało ·jedirak to fpiknienie 
·-Się, gdyż nowy Xiąze utrżymywał je) 
.za powinność rabie marąc to co mu 
>dobrze uczyniono, y do niewdzięczna• 
sci przydając zdr~dę,. thciał ~-ię ~~-
2by~ Połakcm~ a 1eźlt na to fwo1dl 
nienamawiał, to przynaymniey zby„ 
tnim zawinił pobłażaniem: Już Po„ 
łakom nieltało cierpliwo5c1: odebrali 
mu wfzyftko, oo od ich miał, , KioW' 

:tak 

1, 
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tak złupili, ż~ nawet Kościołom nie BoLE• 
przepufzczono, y w momencie pyfzne SL,0A\\i' 
owe Miafto w perzynę byłoby obroco- CHRcr 
ne, gdyby BoLESL,AW tknięty hło- 'BRY. 

fnym. . niefzczęśliwych wołaniem, Z<'l- Ro~n 
jadłości rozjątrźonego nieutrzymal ;i:ou9. 
woyika. . · 

Po tak ftrafzliwym przykład.Zie nie 
byłośię pocodłużeybawić, y ~o·fławi
wfay garnizony · po Fortecach wtoci.łi. 
śię do Poliki, prowadząc z fobą w za„ 
fta.._v wielu Panow kraju owagr, 'y 
dw1e Xięzniczki Curki WL„onźuurn
RZA, z ktorych jedna już była · dozna
ła nieszczęścia, 'ktore jey nad famą 
nie\r:-ołę nieznośnieyfze bydź muśia· 
ło. (a) . 

Gdy woyfko f}lokoynie mafaeto
wało, y już pierwfza ftra'~ z czę
ścią korpusu za rzeką Bug przepra· 
wiła się. obaczono zbliżaj~e śię woy- ' 
1ko. jakoby śię potykać miało. Ja
JtÓ'SL,AW ('b) pod Nowogrodem ze· 
brał, y manowcami-az na to przypro
wadźił mieysce, gdyż na żadnym. in· 
szym zyfk::ić co ni ef podźiewał śię; A 
podobno nie tak mu śię bić chciało, 

jako 

(a) ~oa~. Clmmic. Po!. 8 Clironic. Prin-
1cip. Pol, iii fcrtpt. rer. Sili-&-itZ T•m .. [. 
pag. 5· l!.i xa. 
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BoLE- }ako raczey odebrać tę zdobycz, kto
SL,AW rą, poddanvch )ego złupiwszy, pro
CnRo- W3dzono. ( h) 

BRY. Krol chociaż nie był tym niebe
Roku fpieczeńftwem przerażony, ?iet~ił go 
loo9. jednak przed małą garfŁką zołmerzy, 

ktoxyck mial z fobą, gdyż ten o~ł fpo
'sÓb zachęcenia ich <lo ftawienia śię 
dobrze. \.Viedźiał, iż do wzbudzenia 
waleczności kh tlofyć było dać im fpo
fobność do nabycia Rawy. Już tedy 
dwa woyfka zeszły śię z fobą. y row
ną odwagą nacier:ili śię. Polacy rze-.. 
zwością fwoją zatlźiwili ciężkich y 
niezręcznych Rusinow, ktorzy jednak 
famą utrzyrnyw::ili śię fbłością; a wi-. 
dząc, że nie co pop~rli ro.lakow, ah~ą 
ich zewfząd ~toczyc, y JUZ z boku ude
rzywszy, fayki byli popf uli : ale Bo
utsL,AW naprawił je, y tak uftanowił. 
ze wszyftkich ftron broniono śię nie
przyjacielowi; fam zaś tym czasem· 
wybrawszy jeden fzwadron, wpadł na, 
jego. Refzta woyfka Polfkiego na po•, 

~ rn~ 

( b) CRo:MElt ibid. DL UGOSS pag. 155. e . 
feq. NEUGEBAV. rer. Pol. Libr. il!; p. 53. 
PAST. AB HrnTEJ\1B. Flor. Pot. Libr. Jl. 
Flor. Pot. Libr. II. pag. 29 . .30• C!irnnir. 

, Princip. Pot.. in fcript. f'et. Silesia Tom. 
I. pag. I8· 

J 
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moc erzybiega, a Rufsacy w !rroku BoLE
ftawa1ą. W ten czas rzeź tak ftra- SL,AW 
fzliwa fi:ała śię, że brzegi Bugu krwią CaRo
były (a) zlane. a powiadają, że ha" BRY. 

wety wody zafarbowane, .. kiedy od.- Roku 
waga w zajadłość odnueniła Śię, ale 1009· 
}AROSL,AW w konne woyfko inniey 
opatrzony znowu. tlał śię ptzełamac. 
Większa część Rufsakow broń zło-
żyła, inśi w rzece .Potonęli, . irtśi zaś ' 
do lafu uciekli w ślady za JatosL,A-
WEM, . ktory ich tak fzypko poprze- 1' 

dzał, że dognać go nie możono. Od 
tego czasu famiż Rufsacy BoLESL,A-
~ow1 dali imie CrłR..oBRY, co w języku ' • 
ich znaczy. popędhwy, chóleryczny, 
ktorego w złość wprowadźić tzecz jeft 
niebezpieczna ( b). . . 

Koś9i~łom Polfkim nie mało z tych Roku 
łup~W doftało śię, ofobliwie Klafzto.- 1010. 

row1 Benedyktyńikiemu w Woje
wodztwie Sandolnirfk.im nad Wifłą, 
ktorernu część do br f woich zapisał 

S1E- ' 

(a) DLuGoss. p. 157. CRoMER ubi fuprtJ 
c_lzronic. Priizcip. Pot: in fcript. nr. Sile
.sza Tom. I. pag. 18. 

C b) Genealog. Ducum Si!es!re in t'isdem 
(6ript. Tom. I. P• 6ł9• 

T • 
. Toru:. I. G 
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BoLE· S1EGIECH ( c) \Vojewoda Krakowiki 
SL,AW z domu To Po R, ktory ;!iam znajomy 
CHRo- jeil p~d imieniem z T.1rncivNA Osso-
BRY. LINSKICH. 

Tą swiątobliwą hoynością zaleci
wszy zwycięztwa fwoje Bo~ESL,AW, 
do pomnożenia ich kwapił ś1ę~ oba
wiając śię, ażeby przez dług1e pro
żnowanie (d) nie wygatł ~myil .wo
jenny w Polakach, ktorym 1edyn1e w 
poftronnych wHawieni byli narodach. 

Roku Cesarz dał mu do nowev pobudkę 
J.oiz. woyny, chcąc odebrać część Saxonii, 

ktorą ( e) był pbdbił BoLESL,AW. Po
magali (/) Cefarzo\\1i Arnolf Hal
berftadfki y MEINWERK Padernborn
fid Bilkupi, JARO!IHR Xiąże Czefki. 
GERON Luzacyi y HERMAN Misnii 
Margraffowie, ktorzy będac fpofo-

" bnieyfzymi do zrabowania niż do pod
bicia kraju z ogniem y mieczem we
szli do Szlońska. Pokusili śię byli 
tlobywać Głogowa, gdźie BoLESL,AW, 
nie mając fil zupełnych do dania od po• 
ru był śitt zamknął, ale nic nie wfko_„ 

rah. 
I 

( c) DLUGOSS P· ;58· CROMER 1'· 59. O-
KOLSKI arb. Pol. Toin. III. p. 10. 

( d) DLuGoss p. :c6o. CROM.ll:R p. 59· 
( c ) DITHMAR p. 389· 
(I) Id. P· _390. . 
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rali. A gdy Polacy ganili ten jego po- BoLE;.·' 
!łę~~k chcąc uganitJć śię ·za nieprzy- SL,AW 
Jac1e,em, pod gardłem zakazał im CHRo:
(~) wychodźić z m~a~a:. Niewyzy- BRV. 
waymy C~farczykow, , mow1ł, bo bro· Roku 
nic li(· tylko dofyć je/ł do ·ich źwyci[Źe• :co.xz. 
nia; pycha icb Jama pobije. · 

Woyfko Ce(arfkie z -niczym t pod 
Głogow~ odchodząc n·a ~yin tylko '.prze• 
fiawało ze wkoł~ f puftofaoi1e zoftawó
"'.ałoj kraje; Czechom w:rocić śię ·do fie
b1e pozwolono, a refzta woylka tłoMi;. 
snii ~bfo~i.wszy śię, prZ'ez. Elbę prze
pra w1ło się, y ·przez długi -cz·as Pola
kom hie prżykrzvłó .śię. _ 
- Bot1<-:SL,A w chcąc . jef:r.cze roz'pa• Rcrk'U 
ftrzenić kraje f woje, pofzedł (a) z woy• 10i:3' • . 
fldem między Kuflorynem y Frarikfor.;. 
tern na~ Odrą, y ubległ Lebµfz.ł kto„ 
·re .m~afto cpociaż nie_broniło_śię, hy• 
ł~ Jednak złupio'O.e, obywa·telolh ŻY:-
cia 'nie darowano, y na refztę 'ogieh 
podrz~conó. Z tamtąd udał śi'ę kU. 
Muldźte ( c), y \vłożył podatek na 
okólice ~i~a K:olditz . Wfzyftko śię 
zdawało tsć po · ręce temu Xiąźęciu. 
}ARoMIR powrociwszy do kraju fwe~ 

'G 2. , go 
t 

(a) Ibid. 
( b ) Id. 'P• ~94· 395· t 
( c) Chrunic. Querilinhzwg. P• 288• 
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BoLE- go (a)' wpadł w nie łatkę u Cefarza, 
SL,AW y oddany był pod ftraż jednemu Bi
CaRo- :RmpóWi , ktoryby wfzyftkich jego 
BRY'. fprawy poftrzegał; a Xiążęciem Cze
Roku ikim uznany był przez Cefarza U7RYK 
~0I3- brat JAROMIRA, o ktorego przyJaźni 

ku fobie nie wątpiąc BoLESL,AW, ża
dney dumnym zamyiłom fwoim nie 
zakładał gtanicy. 

· Krzywym poglądał okiem ( e), 
ze Cefarze zacząwszy od HENRYKA 

1 przywłafczczyli fobie tę część Sa
xonii, ktorą trzymali Synowie natu
ralni LESZKA III. umyślił ją do fwego 
przyłączyć Pańfl:wa, czegć> nie mogłby 
był dokazać, żeby w kraju owym ga
rami y lafami uzbrojonym odważono 
śię dać mu od por: ale ftrach go wfzę- . 
dźie poprzedzał, tak dalece, że (f) 
Misnia, Magdegurg, Miafto Hildesheim 

nad 
( 

( d) DITHMAR P· 395· . 
( e) CRoMER p. 59. 60. NxuGEnAv. Hi.ft. 

Pol. p. 54. PASTOR. An HIRTE.- B. Flor. 
Pot. Libr. III. p. 30. < f) lliLMoNo. Libr. IL Cap.~//. Chron. 
Slawor. in fcript.' rer. Brnn(v~c. T_om, IL 
p. 55. JoANN. Ciwunie. Pol. infcrzpt. rer. 
Silesia Tom.• I. p. 5· €J 649. & Tom.IL 
p. 25 • . HE;-x~rr ~n lliNNENFE LD An
na/; Sztesue in/mp. rer Si!esirE Tom. ff. 
l'· ::.os •. 

<, .,, 
r 
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nad rzeką Jornerft, Meklemburg, to BoL:E
wfzyftko co niegdys Słowacy nad El- SL,AW 

b,ą mieli, było zawojowane, nawet CRoR
znaczna część Chersonezu Cymbry- BRY. 

fkiego, czyli pOłwyspku, gdźie teraz Roku 
HoHtyn, Sle~wik y Jutlandya leżą. :xo13. 
Wfzyfcy ci podatek Polfzcze płacili, 
wyjąwfzy farnych Xiążąt Słowackich, 
do ktorych jefzcze niektore cząftki w 
~n~ycb krajach należały„ Granice Pol-

. fid (a) rozciągały śię wow czas aż f 
do złączenia śię Elby z Salą, gdźJe 
BoLESL,AW trzy wyftawić kazał Iłupy 
na znak abfzerności kraju, y na wie· 
czną chwały f wojey pamiątkę. 

Zdaje śię jednak, iż on nie długo Roku 
był tey obfzerności Panem, y niektQ- :xo:r4. 
rzy ( b) Pifarze głofzą, iż w krotkim ) 
czasie ftał śię Cefarzowi hołdowni-
kiem, y przyśiągł przez Pofłow na 
wierność jemu. Może też bydź, iż 
praw~m hołdowniczym trzymał kraje 
niedaiwno podbite; ale poftępek ten 
wyniollości jego tak przeciwny w krot- \ 

G 3 oe 

(a) KADLUBK. Libr. II. Epi/ł. VIII. pag. 
649. HARTKNOCH de Rep. Polon. Libr. I. 
Cap. IV. p. 122. SARNIC. Libr. VL Cap. 
V. p. to48. i 

( b) Dri:HMAR Libr. 1VI. p. 397· H~E
LII AB HENNENFELD Annat. Sil. p. ~09. 

! . 

I 
' 

-t 

I 
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ljJoLE... ce był iąaczey obrocony: gdyż obie
~L,AW caws?:y pomagać HENRYKOWI ( c) 
:~:4~. woyny we Wl.ofzec!J, nietylko ilie wy

pełnił, tego, ale y owfa:em wyfłał za 
Alpy. t.a.kie ofoby, ktoreby od ftrony 
Cęfarzą od,ciągnę,ły pomocnikow Jego. 

l.. 

Roku , ~-~odżie\\'..ając. : śię . od nowego Xią
:ro1ą0. ~ęc1~ C:zeQnego. wielkięv pomocy , 

wyRał do jego c dJ Syna ·rwego MIE ... 
czvsL,:A ~A, ażeby go. pociągnął za fo
bą przeciwko Cefa.x:zowi; ale ULRYK · 

zą.pÓmniawszy Bor.EsL,A WA, farnego 
tylko HENR_YKA. uznawał za obrońcę 
fwego, . k,toręrnu chcąc śię przyilużyć 

rzdrad~tł· dawnego przyjaciela, bio'rąc 
\ MI~CZVSL,AWA w niewolą (e), a zna

~zm~yszych .~~now, ktorzy· z im byli, 
mszych. zal;>.11a1ąc; in~zych. w ścifłym 
zamyka)ąę. więźieniu. 

Polłępek ten ganiony był od fa
· l]lych nawet_ PoHkich. nieprzyjacioł. 

' 
Ce-

( c) DITl'fMJ\R Libr. VI. p. 397. „ 
(d) Id. Libr. VII. 'P· 402. 
( e) Chronic. Quedfinburg. in. (Cript. t•er. 

!Jrunfuic. T~m. I~ p. 289 .. Czytamy w 
Jedney Kronice, ze ULRYK, mszcząc śię 
zat?1 Że Bo1;FeSL,AW Oycll jeg~oczy wy
łup1t ~czyn:t~1EczYsL_,Aw A n1epfodnym. 
Chrome. Pt:mctp. Pot. m,fcr ipt. rer. Si/es. 
Tom. I. paf;. 2I.. Lecz rospufta,. , ktorey 
w d.alszych lat~ch ~en Xiąże cnglow ro„ 
zw1ązar, prze.c1wnie .vokazuje. 
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Cefarz wźiął MrECZYSL~AWA do fiebie, BoLE•
ale upominającemu BoLESL,AWOWI SL,AW 

nie chciał go wydać chociaż GERON CHRO.

Arcy.nifkup Magdeburgfki był prże- BRY. 

ciwnego zdania, y na Seymie Niem ie- Roku 
ckim użalał się, że HENRYK nie chciał :roI5. 
tego uczynić c\la dobra krajow fwo-
ich. co y przez famą ludzkość uczy-
nić by należało: mowił (f), iż czy-
niąc zadosyć żądzom kochającego 
Oyca, uniknąłby był niebezpiecznego 
nieprzyjaciela: ale, dodawał. to prze
wloczenie r~zj1trzylo BO L ESŁA tV A, 
tak dalece, ze tera ·~ przypifywać to h[-
dźie bojaźni nafzey, co pierwiey rozu-
miałby był, ?.e śię fialo przez wzgl1d 
na jego; oddajqc mu wite Syna. nie co in-
f_zego czynić nam naleźy,jako źeby prżeZ 
Traktat na pokoy zezwolił, y aa/ za

~ fiawy, dla pewnoici, Źe !if mfcić nie ht
dźie. 

Ta mądra rada byłaby wźięła go
rę, jeźliby większa część na Seymie 
owym zgromadzonych (a) nie by ła 
przekupiona od 801.ESL,A\VA; a tak U
radzono oddać MrnczYSL,AWA bez ża
dnego znaku nie ufności co do Oyca 
Y co do Syna, y odprowadzono go do 

G 4 Pol~ 
\ 

( f) DITIIMAR P· 403. 
(a) Ibid. 

·-
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BbLE- Polfk~ z wfzelką godności tego Xiążę
SL,AW cia przyzwoitością. 
CHRo- Ociec znaydował śię w ow czas 

BRY w oboźieĄ którego wraz zdał mu rzą
Roku ~y,_ ro.żkazując ażeby fzedł pomścić 

.Ib.r~ • . śię krzywdy fwojey; czego HENRYK: 

fpod#ewą.jąc śię. przeprawił ( b) za 
Elbę woyfko fwoje. y zabijającwfzy
ftkich kogo tylko qapotkał, ftanął nad 
Odrą, gdź.ie ~iał wydać M1EczvsL,A· 
wow1 batalią. N:iechciał czekać Po
lakow w kraju ' f wo im, gdźie prze
grąw(~y podałby śię w niebezpieczeń
ftwq "Qtracić wfzyftko, a wygrawfzy 
nic Qiepozyikać oprocz utrzymania śię 
przy fwojey włafności, oraz chciał 
vrzez to ulżyć ciężaru poddanym 
f wo im, a do więkfzey żołnierzy pobu
dźic5 odwagi uymując im wfzelką 
ucieczki nadźieję . Poftanowiwfzy 
więc fobie prowadźić ich w srzodek 
Poliki, chciał przeprawić śię przez 

( t Odrę, kiedy na drugiey ftronie ~ier
wfzą firaz obaczył Polikiego woylka. 

Vpatrując bezpieczney pory do 
kilku dni odkładał przeyśde woyika 
f w ego; na refzrę pok a.z ując śię, jako
~y przez kilka mieysc r.azem prze
prawiać śię chciał, obrocił wfzyftkie 

siły 

( b) Id: pag. r4: 
i 

' , 
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" siły na jedno, ktore mniey od MIE- BoL:t-
czvsL,AWA firzeżone było. \\iiękfzy SL,AW 
jednak; niźli śię f podźiewat, znalazł CHRO

oapor, 00 unorczywą y przez długi BRY • 
.F ć ,. ł Roku czas wątpliwą wyttzyma · must~ u- . 

tarczkę. Na refatę ( c) Pol~cy ~o~-: J 015· 
profzeni utracili 600. abo 1ak ms• 
mowią 900. ludźi~ Cefarlk:;i zaś flra"' 
ta nie tak wielka była„ .ale chociażby 
była y więkfza, nie źałowałQy tego 
Cefarz, gdyz t~k wieikie przez to w 
obozie PoHkirn, ftało śię zamiefzanie, . 
iż MrECZYSL,A w zd,awał śię nie dla. 
!nfzey przyczyny przyiść ?a gr~ni~ę~. 
Jak dla po1rnzania drosi mel'rz~;~c1e-. 
1owi. 

HENR,YK uganiając śię za im. z o-
gniem y mieczem, dowied~iałśię„ źe 
BoLESL,AW z woyfki.em drugim ftanął 
nad Odrą, chcąc apafać ( d), Cefa(zą 
woyfkiem fwoim ySynąfwego .. Zdą- . 
nie Cefarczyko.w było. wrocić śię na. 
zad, a BoLESI,,AW czują~ ~.ię~_apym_ 
na siłach unika'! batalii, .podj~daml 
tylko tiapad.aj~ti. tak dalece.,_ że gdjią_ 

, -~ G. 5 Qie„. 

( c) Chr~nic; !(_uedt,inbur,g •. iu Jcript. ~e~~. 
B1..,mjvzc. 1 onz. II. pag. 290. 

( d) HENELu Aa Hl):Nl\t:NF. A ,,,,.1. Si-
. !esia pa~. :zu. . ' 

"'j ' 

' . ' 
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BoLE- niebyło tam śię jego obawiano, a gdźie 
sL,AW by był niewiedźiano chyba przez u
CHRO- czynione f.zkody. 
BR·Y. Tym fpofobem przekonał dumn_ą 
Roku Cefarza cierpliwość, ktory. ftęfk_m-
1or5. wfz;y fobie woyną. ktorey alll z pozy-

tkiem utrzymywać ani z honorem za
ko{1czyć nie mogł, wrocił śię (a) ~o 
domu z części'! woynrn, drugą częsć 
pod: kommendą Arcy-Bifkupa Magde
burgfkiego zoftawując, ktoremu ka-
21;ał. pilnować ty Hw granic Niemieckich. 
ULRy~ Xiąże Czefki y HENRY~ Mar: 
grnff Aufltyacki zdali śię Cefarzo~l 
zdolni do zagubienia Boi:ESL,A~A, me 
jednak dokazać nie.rnogh; y na ich po-
1.eA!lJf!C Cefa.r.21 wy1echał z obozu, co 
by{o fkutkiem zbytniego nabożeńftwa. 

;' \h.RYK. ( b) wfzedł potym do Szloń-
1ka. pJzez gory, y wźiąwfz~ wiele 

' W.Uaff •. gdźie garnizony Poltkie wy
t.FtZymać nie mogły, zabrał w niewol~ 
wielką liczbę miefzkańcow . T~m 
czaiem HENRYK, ktory tjlkże wź1ął 
broń za Cefarzem, puftofzył (c) Mar
chią wf chodnią, y zbił wielkie woytko 

Pol-' 
7 

(a) D1TH:\ł.AR. Libr . . VII. pag. 405. 
( b ) Id. p. 40+ 405. 

( 't Id. P· 405. 

) 
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Polfkie, gdźie 800. głow na placu zo- Bo1~E· 
ftało śię: co wiel('.e ub ef pieczyło Ce- SL,AW 
farza. (d) ' \ , CHRo-

J ako,?;kolwiek jeft, qoficonałość abo BRY. 
rozpacz Krola Polfkiego pr~ewa~ała, Roku 
zawfze fzczęście woy!ka Cefar~iego„ 1015· 
o ktorego zamyiłach będ:ic zawfze do-. 
fkonałe uwiadomiony, uczynił zafadz-1 
kę w lesie, co HENRYKA kofztowało 
na 2000. lud_źl, nie. licząc ranionych_ 
y w niewolę zał:)ranych . G.E R ~N 
Margraff Lu:Zacyi, jed~n z naywa}e
cznieyfz ych wieku owego mężow za~. 
bity jeft, y zginęłol?y c;ar.e, \\•oy.~ą ~ą
pewnie,_ gdyby Elektor Paźatinur bę-
dą.c raniony, y uciekając niepociągnął 
za fobą Kommendanra, ktory tak ' był 
ftracił przytomność umyfl:u. źe ani bić 
śię •. ani chroąić śię nie.przyj:iciela. nie_ 
um)at , 

HENRYK Margraf{" Auft'rya,c;ki:_ w, 
kro"tce zapłacił drogo przefzłe - woyfk, 
fwoich fzczęście, ktore 2biw(~y M1E
czvsL,AW , obległ M.eifseu„ popiłlił· r 
przedmieścia, y b)1łby ,zapewnie do-
był teyFortecy, gdyby uagkElb.ywv
lanie do oditąpjeniab go nie 'przymufi
ło; co wfzyftko wi'.dz::.!c Ccfarz, mufiał 
(zukać pokoju,_ dla ktorego uło2;~nia , , re-
( d) lliNitLrr Aa HENNENFELD·pag. 212. 

" Vid. Chronic. Qued!inbzwg. 1'· 290. z9T. 
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BovE- pofłał (t) do BoLESL,AWA Arcy-nifku
s1.,AW pow Mogandkiego y Magdeburgłkie-

CHRo- go y Bifkupa Halberftadfkiego ; ale 
BRY. ci ani do rozmowienia śię z Krolem 
Roku. dopufzczeni nie byli, co y wftydu y 

1 015· gniewu nabawiło Cefatza. 
Tym czafem BoLESL,AW według 

· dawnych zamyflow fwoich wyfzedł 
przeciwko Prufakom, kt0rzy przed lat 
I8. zabili WOYCIECHA Swiętego 
Arcy-nifkupa (a) Gnieźnieńfldego u
fił1.1jącego przywieść ich do Wiary 

·· Chrze-

( e) D1THMAR. p. 4r2. 4x3. 

(a) Był Czech n.n z urodzenia, y Bi~upem 
Pmg(kim, ale me mogąc wykorzenić bal
wochwalfl:wa z kraju fwego, porzucił 
Bj{kupftwo, y poszedł do Węgier, gdźie 
mQ śię wielce powodźito . Ztamtąd .u- , 
dar śię do Poljki, gdźie znalazł ferca J:
~zcz~ fklonnieysze do nauk jego; lecz me 

\ chcąc nic ani dla fiebie, ani towarzyszom 
pi:acy fwojey, odftąpil Arcy-nifkupftwa 
Gnieznieńffi.Jego, ktore mu dane byto, Y 
pofzedl do ł1rufs opowiadać wiarę Swiętą, 
gdźie M~czeńfką odebrał koronę_, ("' ) W 
Roka 997. pod wsią nazwaną Ftschhcm
zen. DLuGoss Libr. IL pag. 105. Io9. 
:u3. ns. us. no. CRoMER Libr. /lJ. · 
pag. 52. STANISL. L!un1ENSKI opeł·. pofl. 
in vit. €5 fc':ipt. Epi(c. Plocenfi1 p. 3u. 
SARNIC, Libr. VJ. Cap. V. pag. Io48. 
KADLUBK. Libr. II. Epijt. XL p. 646. 

) 
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Chrześciańfkiey. Tep- to jett, ktore- BoLE
~o ciało OTTO Cefarz nawied.źić przy- SL,AW 
Jeżdżał. BoLE.SL,A w ( b) chciał śię CaRo
pomścić śmierci jego, y oraz odebrać BRY. 

to wfzyftko, cokolwiek Przodkowie Roku 
jego byli w Prusiech zawojowali. Pe-· 1051 • 

ftępek tey woyny bardzo . ~ątpliwy 
zdawał śię, tak dla ludności y ·dźi-... 
kości kraju tego, jako też dla trudne-
go y niebespieczneg~ do .Miafi: ·przy-
ftępu na gorach połoŻónych y·otoczo-
nych lafami. 

Wefzło do Prus woyfko (c) prtez 
kray Chełmińfki, y takim poftępowa
ło porządkiem, że jedne pałki od dru
gich nie bardzo śię oddalały dla dania 
fobie wzajemney pómocy, y piei'
wfza ftraż zawfze dla ub ef pieczenia 
drog.i poprzedzała: lecz pilność ta by„ 
ła me potrzebna; bo przeftrafzeni zblli-

ła-

LEIBNITII Tom. /. p. 353. NrcoL. H:s:
NEL. AB HENNENFELD. Annat. Si!esitE i1i 
fcdpt. re>". Silesżre. Tom. II. pag. zo3. 

[ • J Anouymi Archidiac. Gne snens. brevio1'. 
Ck-mnie. CracovitE in fcript. rer. Sile
sia Tom. IL pag. 79. 81. 

( b) CRoMER p. 6r. PAST. AB HrnTEMB. 
Ftov. Pol. Libr. 11. p. 30. HARTRNOCH 
de Rep, Pot. Libr. L t:ap. VII. pag. i:54. 
n5. 

(c) .CRoMER Lib1·. IILpag. óz. DLuaoss. 
Libr. If.pag. :r6~. 

f j 
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BQLE- żaniem śię tak mocnego Krola Prufa
CL,AW cy, bromć Śllf nie ważyli śię, y owfzem 

HRo- .gdy do lafow pouciek.ali; Ryfz~c zda. ~Rr. l~k·a . gtos Polakow wraz im poddawali 
0 u ;;1ę, obawiając śię, .żeby ich na za

i:ois. fadzkę ·ukrytych nie rozumiano. Nie-
„dowierzahc jednak prz);śięgom . ich. 
-~ran~ w me wolę, abo zabijano . M1afta 

"") pr~w1e _brły opufzczone; a którzy z ich 
ucie~ me mogli, fpiefzyli ślę do ·upro-
fzema łafki Krołewfkiey-. 

. . Za~ojo.wane 'były Prusy tym ła• 
tw1ey, ze me potrzeba było całych ich 

-fp!ondrować, ktore (a) BoLESL,AW 

przyłączył do Poltki, y 'roczny nazna• 
c~ył y~da~ek; a dla lepfzego ufpra
w~ed!Jw1en1a pr~y~zyn, które go przy:- \ 
wiodły do podb1ć1a tegó kraju, kazał 
t~m wiarę opowiadać . Chrześciańlką, 
~te nn.1gą:ć . pt7.yzwoidey fkara~ ich 

, _wyftctpku, 3ak przez wykorzenienie 
fałf zyw~y nauki, ktora do jego po
peł!11en~a pr.życzvńą była, y fpodźie
wa1ąc ś1ę o:raz, że Ewangelia święta do
łkonaląć obyczaje tych nowych pod-

. . da-

·(a) CR<?MER ubi fupra. DL u Goss. P· 163• 
Chrome. Sfauer. liELMONoc .,.on 
D~ .r. . .1., s. rer. 

V7'111i;VlC.' f'• 530. 
: 
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danych trwalrzymi ich" uczynić mf::.tła Bor.E„ ~ 
w po przyśiężoney wierności. si. AW 

. Zabawiał śię długo nawrac~nkm ci'.iRo-
1 1~h tym pilniey, że żadnrch nicmiał BRY. 

meprzyjacioł, y chciał czas ten ftra- Roku 
wić pożytecznie; a nie bęciąc niczym ;ro16. 
zatrudniony, rozważał; jak ,poprze
dzające woyny fzkodliwe mu ·były .• 
Zwycięztwa jego Polfka opłakowała, 
ktorą on chcąc rożfaerzyć wynifzczył 
zgoła: kraje zaś podbite obarc:i:one 
ciężarem nędzy f wojey, żadney nie„ 
fa:częścia f w ego nieupatrowały 'tamy. 
Co wfzyftko chcąc BoL'ES'L,AW , ( b) 
w pokoju naprawić, polkromił fwawo--
lę, uftan,owił prawa, y fam na fądach 
zafiadał, wdowom, sierotom, ubogim 
y wfzyftkim niefzczęśliwym czyniąć 
fprawiedliwość • ufilował pozytka6 
miło.~ć ich y poufałość, a na ty1n 
fzczegulnie przełoźeńll:wa f w ego po-
kładał fz,c~ęśl!"':ość , że przyczyną 
był fzczęshwosc1 poddanym fwoim. 
Te fpokoyne cnoty wyżfzey nad wale
czność potrzebowały odwagi. 

Kiedy śię ftarał to do fkutku przy. 
Wodźić, dowiedźiał śi~, że Cefarz na 
radźie Merfeburgfkiey woyn~ mu wy- Rok111 

po- 1017. 

(b ~~CflROM.ER p. 6;z. 0Ll!GOS$. jO• 163. 164. 
Cl eq. , 

' „ 
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BoLE- powiedźieć poftanowił, y zebrał c c) 
sL,AW Seyrn (c) w Gos!ar dl~ uł~żenia, ja~by 

.CHRO- mu w tym {l:an y N iem1eck1e pomagał}'. 
BR v. Ledwo ułożony w Nieini.:zech dobry 
Roku porzą~ek !~tż pf~wać śil~. P,oczynał; 
Ioi.7. bo maJąc się kazdy .z Xtąząt. za u-

dźielnego y rownego mfzym, az chy:
ba po długich prze~iągac~ nawom 
ich był poilufzny. [o wiedząc ~<;>
LESL,A\V, miał nadźieję, że mu się 
dobrze ta wovna powiedźie, y .złączy-

\. r wszy śię z Morawczykami n_ap~dł _na 
połki ( d) Bawarfkie, y zbił Je do
fzczetu. Tym czafem M1ECZ\'"SL,AW 

do Czech wkroczył, ktore zrabowa
wsty '( e), nadgrodźił krzywdy prżez 
ULRYKA w .Szlońsku nie dawno poczy-
nione. . . . 

Ollabiony 'tymi poftępkam1 HEN-
R.vk -gdy wyfzedł w pole (.f) ledwo 
śię mogł ut~zymal, y .nic niedokaz~ł, 
npro~z że obległ(:g-) N1mptfch: od kto
rego 1ednak ·po trzech tygodntach od
ll:ąpić muiiał. tak doikonale y z ta-

( c) .DITMAR pag. 413. 
(d) Id. pag. 41+· 

ką 

' ( e ) Id. pag . .PS· I 
(f) Iu vita Meii_woenzEpijc. Patet·br~L„ 

nens. ópud fcrzptoi'es nrnm Brunfvzc. 
Tom. I. pag. 543· 

(g) DITHMAR p. 4 c5. 

POLSKIEY XIEGA II. n3 
k~ odwa~ą broniły tey Fortecy Pol- BoLE• 
ficie. gar~1zo11y, iż wydźiwic śię nie ·sL,AW 
mozna, Jako ten narod ·utracił ochbtę CHRO• 
do di1eł, ktore wow 'czas krajowi BRY. 
Wielką czyniły flawę, . . Roku 

BoLEsL,AW dawał foiaftu 'poino'c; _ior7. 
ćzęfh~ z woytkiem ~od~hodząc, y wy„ 
zywa1ąc do utarczki . połki Cefarfkie, 
na co śię jednak nieodważyli. HEN„ 
RYK wrocił śię w kr~tce 'do Niemiec, y 
me wftydźił śię 'część kraju f w ego zo
fta.wować w ręku fąsiada, ktorego do 
gniewu przywodząc iJomnóżył w im 
ochotę do zwydęitw. . . . 
.. Ta wy!frawa 'podobna do infzych, (o 
ktoi·ych j'uz mowiłein, w krotfzym zi
koi'lczona j\?ft czasie, 'nizby potrzeba 
_było do przygotowal1ia śię na ją, >' 
t~k czafow owych cilźiało 'śię pofpoli-

~c1e, że fiarańo śię raczey za6awić nie
p.rzyjaciela, niż zwycię!yć, y w tych 
zoftawó_~a·no ·~ ~Hach. ż_e . megł je. 
fzcze woJowac na now'rr. Zołmerzow 
nie miano ftały'ch, ale orac.ze rze'rnie.śl~ 
'nicy y k'upcy w pot rzebie f.di dobro• 
ni, od ktorych farni Panowie jak naya 
prędzey ich odrywali do. zabaw f wo~ 
_ich, _bo ten jedyny był fpofob nadgro-
dX~e~1a wydatkow wojen·nych. Podobno 

tązę.ta w ow das niekochali śię w 
woyme tak jako teraz, y tylko dla 

ToM. I. H 
pO• 

( 



ll4 HISTORYI 
BoLE• poparcia jakowego interefsu w?)o"'.a· 
SL,~ W' li. Woyny ich częllf~e były mz ~1e

CHRO- kow nafzych, czy to ze łamiąc wiarę t-v 

' · BRY. niedotrzymywali ·obietn!c fwoich~ czy 
Roku też, że niebyło zwycza1u"żeby mfze 
·.coi7. kraje ręczyły śi~. y poftrzegały zacho-

;J 

' wania ich. 
~ie mniey 'był (a) w tey o~ol!: 1 

cznOści wolny BoLESL,AW Jak "lns1 
Xiążęta, y po wyiściu Niemcow f po
cząwfzy trocha, zrabował kray ( b) 
między Elbą y Muldą, zkąd więcey 
tyśiąca przyprowadźił niewolnikow. 

Ze jedm1k znał dobrze jak.ośmy 
~:~. już mowili, pożytki ftałego pokoju, na 

ziezdźie mianym w Bautzen ( c) u
czynił z Cefarzem przymierze, na 
ftwierdzenie ktorego pojął w m·ałźeń
ftwo OnE, Corkę °EKHARDA Margraffa 
Misnii. Lecz ledwo używać zaczął 
ftodkości f poczynku znowu do oręża 
brać śię muśiał ( d) przeciwko }ARO
SL,AWOWI, ktory zebrawfzy woyfko 
wkroczyć zamyślał do Poliki. 

Ten 

(a ) Id. p. 416. 
( b) Id. 1'· 4I9. & 397· 
( c) Id. ibid. 

(d) Id. p. 416. 

POLSKIE:Y XfĘGA II. ns 
,. Ten Xiąże wolał raciey · fpuścić BóLE· 

. się na los fzczęścia, niż dtuiey byd.ź SL,AW 

wtym, w ktorym ·zolbwał ftanie Ruś CHRo-. 
(a~ zbqntował, dobył Kijowa y wie- BRY. 

l~ rnfzych -F drte~ za Ni;ftrem, l>oa- , Roku 
bił. Kozako:V, z~btwfzy, Jako powia„ .zo.i8. 
da Ją, w ·POJedynku Hetmana ich RE-
n~nE, ~or.fko j~go · codźiehnie po
większało się, kto re BoLESL, A w . ro w;. 
nie. waleczny . . ~Ie ·bardźiey ludzki, 
chcia~ .Pr:zy\v1esć ~q P.?koju a nie 
zwyc1ęzyć • Ob:aw1af śtę ·podobno 
dawneg?, fzczęsc!a, y odciągał śię 
'Ychodź1c do k:a11;1 tego, . w którym 
_zmaz~ł Iławę t woJą prtez z·byteczrte 
zwyc1ęztwa. 

... . Żt~~ przycżyny dla zagrodzeni? 
~~zeysc1a . J:l\ROSL,A wowr zatrzymał 
s~ę nad B~g1e1ń, ·a ·tegbł prawie qa
fu z drug1ey ft:rony na.defałt Rufacy. 
Bor.ESL,AW ilanąwfzy obozem wzmo
cnił 'y opafal ·woylko fwoje, nie chcąc 
poft~p?wąć dal~y, ~l~ priypadek ,przy~ 
n~ghł go do ~rzęyscrn na dnrgą fł:r<>• 
1!~ w przod mń1 _jARoST.,A\V 'ód ważył 
się przeprawić ś1ę do jegó. 

n ~ pow:. 

( 11) CRoME.R 1ptJ. 6g.' ·DLtJGósS-. pag. 167 . . 
l;lERBVR"t_D:&:ltvuTIN. L i fJt. II. Ca,v. VL 

; 

\ 
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BoLE· Lozni (a) pojąć konie od prze-
SL,AW ciwney ftrony napaftowani byli; a gdy 
CHRo- powftał hałas; z obu dwuch ftron po
BRY zbiegali śię, Polacy Rufakow odpę
Roku dźili: a nim Krol przybył, już całe 
JOI8. woyiko za rzęką było, y tak nieprzy-

jaciela opafało, że ani uciekać nie 
mogł, ahi brónić śię: jAROSL,AW w 
rozpaczach zoftający ofłatniey dobył 
odwagi, prżebił śię przez PoHkie 
fzwadrony y uciekł . Tym czafem 
w~ększc: powftało w ~v?yi)m jego za
m1efzame, ktore w p1en byłoby wycię
te, gdyby nie BoLESL,A\V rzeź ową 
był uśmierzył. 
Tozwycięztwo (b) Ruśznowumu 

poddało, na ktorą 011 ( c) włożył po-
, da-

\ 

(a) NEUGEBAVER I-li.Jl. Pot. Libr. p· 54. 
CROMER & PLf!Goss ubi fupi·a. VrnE- · 
NERE Chrome: & Annat. de Pologne pag. 
46. 47· Chrome. P1·inc. Pot. in (cript. rer. 
Si!esiCE Tom. p. r9. 

(h) DLuaoss.pag. I68. CROMER[ag. 63. 
Cltronic. Slav. HELMONDI Tom. . rerum 
Brunfv{c· p. 550. Chronic. Qu~dlinburg. 
29r;. Pisarz tych dziejow świadczy, ze 
Sasz, dop11mogli mu w tey wyprawie: co 
bydz mogto po zawartym pokoiu z Ce· 
sarzem. J 

~c) STANisL. L,uBIENSlÓ: de motu civi!, 
&&. P· 154. . 

POLSKIEY XIĘGA II. u7 
da te~, . y tym fz~zegulnie f pofobem BdLE• 
pomsc1ć śię podniesionego rokoszu. SL,AW 

~ypuścił na wolność poczynionych SL,AW 

mewolnikow, y tych nawet, którzy ,CHRo„ 
da.wniey pobrani byli. Stawszy śię BRY. 

powtornie Panem życia y śmierci te- Roku 
go, jedynie ftarał śię pociefzyć go .IOI9-

wtym niefzczęściu, y dokazał, ~e ko-
chali ZW}rciężcę f w ego, a chociaź nie 
cieszyli śię z tego zwycięztwa, nie od-
~iągali śię jednak w wykonaniu praw 
1ego. Powrocił Bou:sL,AW do kraju 
fwego, ażeby zapomniał tych zwy
cięztw, a uczynił tam pokoy y f pra-
wiedliwość. ' 

Wybrał (a) dwanaście Ofob z. 
po między znacznieyfzych do porady y 
pomocy fobie, ktore rozkaz miały 
p:aw?ę mu zawfze mowić y potrzeb 

, nieta1ć publicznvch. Ten to był po
dobno początek Senatu w dalfzvm cza. 
·sie ufiawionego. Nic śię przed czuy
nością tego Xiąźęcia ukryć nie mo„ 
gło, ktory dla te.go ( b) fądźił śie 
bydź wywyźfzonym nad infzych, 
żeby befpieczniey potrzeby ich opa• 
trywał, y poftrzegał naftępujące na-

H 3 na-

( ~)JiC~oM. pag .. 64 .. Chronic. prin-c. Pot. \ 
zn crzpt. rer. Szles•rr 'To""" 1 1'1 .19 ) 

( b) lb . ,4 i;;,;> •W• .I. I T/h ' J"' • 
. lu-. o p. 20. 



us HrS·TORYl 
Mn:- nawałm,lści. Dowodem tego jeft mi
czv-. łoś( (a), ktorą miał t,t poddanych, y 
SL,AW ~~y. ktore.o~i wylewali, przy śmierci 
IL Jego.. 

; . 

Syn jego ( b), Mrn:czvsr.,Aw mia.ł 
Roku lfłt 35·. kiedy zacząl p~nować~ y "był 
:ipzs. koro„ , 

(a) CnoM, p, 66. D1, uaoss p. x78. fcript. 
rer. Sile sice. Tom. I. p. 18. 649. €1 . Tom, 
Il. P· ·25. u5: 

,.. ( b ~ ~IT~MAR. powiada~ Że Bor,.Esr ,A w 
ozenit się naprzod z Corką; RYGOAGA 

'< 

Hrabii Merfeb-irg(kiego, l\fargraffaMisnit, 
1>_tore~o„,ZWa!JO bogatym; a_ rozwiodłfzy 
s1~ ZJą, wźłąt Corkę GErzY, Krola Wt
giedkiego, z ktore.y miar Syna imieniem 
~ESPRER.; . lecz y tę op~ściwszy,. po
jął po trzecie KoNILDE Corkę jednego 
Pana zowiącego śię DoBROMIR, 3.z tey we
ą_rug św;iaqeftwa tegÓ Pisarza urodził śii; 
MTECZY.SL.ĄW, o ktorym teraz mowiemy, 
ta!~że drugi Syn. DoaROMIR od imieni~ 
~z1ada fwego, y trzy Co~ki,_ z ktorych 
jedna była Xienią, druga poszła za Him
M~N A ~Iargrabię Misnii Xiązęcia Roch/i~ 
clmgq, a tq:ccia za Syna WL oozrMrl'.;.~<\ 
Xiązęcia. R1ttfaiego '. Czwa;tą mu źone 
przypifuje tenże {)rrHr.V.R na im!e Qo:i;;: 
Corkę E1u-1ARDĄ, ktorą pojąl po zawar:. 
tym pokoju z Cesai:zem. wRoku i:o18. 
.l,ibr. IV. p. 3.6o. _Libr. ~Vl. JJ· 384. Lib. 
PIJ. 'Pr 4L7·,& f;~b~·· ~ JI/: fJ1 4.19• · Dźi- •'I 
wnil rzecz, ze DZ:l€Jpp1fow1ę Polscy oj(>r 
~y~ tylko,~OLJ;;.SL,AWAt;nowią oięnie-
nrn się 1-.. C_orką GE.IZYJ ':( jeąr.ięgct 1mkµ 

ty o 

POLSKIEY XIĘGL\ II. ,z19 
koronowanywGnieznie (a) razem z 
;Zoną f woją RvxA,. Chocia~ BoLE~ 
sL,AW (b) pilnie .go do rzą~ow. wpra
wował, nigdy on Jednak me na'liczył 
śię tey fztuki: . niefpofobny do Ytr,z~
mania Rawy Oyca fwego, wywroc1ł 
dźieła jego ~rzez rozwięz~ość Y. nied
baHl:wo fwo]e. Prawda ze wo1owaJ, 
ale z małym fzc,zęściem; · bo , nie -m~ ... 
jąc dowcipu; czy też oc~oty d~ brom, 
jakby z przymus~ czyn!~- gdź1e. · kto„ 
kol wiek infzy chciałby się z odwagą 
popifywać . Leśz jeźli zły był ~a 
woyn~e, g~lffzy 1efzcze . w rządzenn~ 
Paaftwa fwego, gdyż me będąc am 
fobie ani poddanym uzyteczn.ym z~ał 

H 4. SitJ 

tylko ,przyznają Syna• _l~id. C~oMER 
Libr. Jll. pag., 67.· Pow1menby 3ednak 
D1THMAR dać.przyczynę, dl8:czegoMn::
cz~sL,AW ppJDinąwszy Brac.i, rządy ob-
jąr po Oycu.. · 

(a) DwGsss .. p. 1Sp;, Geneat, .~~inc. ~~:es. 
JoANN. ScHR~M. Torn. f.JcHpt. tertim 

Si!esirxJ P· 949. , 
( b ) CRoMER p . . 63. DLuGoss p. 182. 187. 

ALBERT KRANTZII Wandal. libr. II. Cap. 
36-p.47. GuAGN. Tom,J.p.73.H.e:RBURT 
DE FuLS'pN. Libr. Il. Cap. /7JII . . Voya
ge de Pologne par LELABOUREUR p. I:+O· 
PAsToR. As HrntEMB. Flor. Pol. Lib1·. 
II. Cap. ll. p. 32• 

MIEi..~ 
czv
SL,AW 

Il. ' 
Roku 
1oz5. 
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120. HISTORYt 
się .iupełaie (a) na żonę, ktora ulu
biwfzy bardźiey rządy niź męża, do 
podnięcenia, namiętności jego nowe 
coraz wynaydowała f po foby, chcąc go 
tym barqźiey pogrążyć w le11iftwie y 
rozkofzach . · · 

· S~oro śię ą tym dowiedźiano, JA
ROSL,AW ( b) zębrawfzy woyfko wy
ciął garnizony Polfkie na Ruś i, y wpadł„ 
szy do , Poliki wźiął Czerwieńlk y in
fze niektore Fortece. . Zemfta jego 
była bardzo okrutna, y tak mniemał, 
ż~. pr,ze~_ politąwani~ byłby dłużey 

- · prze-

(a) Opifuję, y daley opifywać bę.dę tę 
Xiężnę- tak, j*, "Qźiejopifowie Pol/cy o 
jey rozumieją Jmć Paą LEIBNITZ w 
przedmowie do Tomu pie~wfzego Pifa
rzow renem Brunfvic. Swiadczy, iż cho
ciaż PoftlC'!J tak, o jey mowią nieprzy
fi:oynie, obywat~le jednak Ko!ońjcy za 
Swiętą ją poczytają:. y, wfpomina, iż 
niejaki lnzIGELENIU~z pifat Apologią za 
tą Krolową; lecz ja nie ll\am tey Xiąfzki, 
y iść muszę za zdań~em Po!akow, kto
rzy lepiey ją znać muśjeli, niż N~emcy, 
ktorzy podobno jey podchlebowalti,. y u 
ktorych ofratek pr-zebyfą zy:cła fwego. 
kiedy pofpolicie namiętnofo1 roż11mowi 
uftępują, y nabożeńll:wo jedyną :taje śię 
zab~\~ą u białychgłow po więkf.zey 
częsc1. 

( „) DLUGOSS. P· ~8t. CROMER p 66. 

POLSKIEY XIĘGA II. 1u 
przeciągnął woynę, ktorą on jak naY" Mnt
prędzey zako{1czyć chciał, dla pręd- czv
fzego objęcia rządow ~kraju fwo- SL,A\V 

im. Starał śię jak naywięcey na- U. 
zbierać niewolnikow7 których odf y- --Roku 
łał do Kijowa, rozkazując aby ich o- io:z.ó. 
fadzono nad rzeką Pordla wyr~biania , 
źiemi od BoLKSL,AWA fpuftofzoney. 

Bynaymniey to , n~e qbchodźiłono- . 
wego Krola; ani Rawa, ani powinność 
ani uśilne ludu f we,go proźby niewzru
fzyły (a) opiefzał9ści jego: nakoniec 
przycisnionym będąc wyfz.edł prze~_ 
ciwko nieprzyjac_ielowi, ~le przefi:ając. 
na tym, że wypędźił, ich z, Poliki, y 
w.źiął ńie. co ,więźniąw. , opuśc.ił im 
kraje przez' Oyca.fwego ,zawojowane: 

/ przez co więkfze, gniufnośc!. f wojey, 
dał dowody. 

ULRYK'. Xiąże. Czefki,nieza.Qiedbal; 
tey fpofobności dQ uwolnienia śię od ; 
prawa . (b) ktprePolacyrQścilidokra
jow jego, ktore oq ,chociaż Qtrzymał· 
przez BoLESL,AWA, nie a1;hotnie je-. 
dnak był mu za je obowiązany, ypod-: . 
legał mu z bojaźni tylko. Tak to ła„. 
two g~fną w fęrcach" Pańfkich oqebra"'-

H. 5 ne ~ 

(a ) B?GUJi'ALI JL Epifc. Poznan. Chron. 
· Po!. zn fl:ript. rer. Sile sire, Toni. II. p. z5. 
( b) DLUGoss. p- :i:g2 • 

r 

) 
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·12~ HI ST-ORYI 
Mrn- ne dobrodźieyftwa, a zaś dan~ zaw,~2.e 

trwają. Poka?:ał U.LRYK mewdz1ę
cmośe fwoją, kiedy Ją mogł pokazać 
befpiecznie; . niechciał jednak po~azaó 
śię nie.wiernym. y c.zego f~m n1ewa

OllY-

1' :;\1-,AW 

I l!. 

Roku . żył ~ię, wyk,onał przez Syna. 
J.?z6. " · Byf ten Xiąże wynioiłego umytłu 

(a) , wych<;>w.any od dźiecińftwa w 
nienawiści ku Polakom, . y tak ocho
czy d0 przec,iwien,ia śię hn, j_ak ~był 
Ocice do uwolnienia ś.ię z pod 1ch_rz~
dow. PRZEDŹISL.AW, to było 1m1e 
jeg~ zebr11ł fpiefznie_ woyłko, pochwy
cił . kil~a, . Eorte.c, ktore UL.RYK BoL.E
SJ~,Awow1 był u ftąpił. a po zerwaney 
z.im p.rzyjaźni odebrać n~em~ł, przy-

- naglił U~~VNOW dQ . uc1ec.zk1, dodał 
o.dwagi z.mJC?-n.~eyfzym ofoboQI w1ua
j~. ktorzy niewa:iyliśię otw~r~ie. zga
d.~~ć:śi..ę Ila<; t~ .woynę, . chociaz. Ją za 
!lµfaną ,.m.ieH"' . . . • 

&,t~ł-. G9y te. pierwfze. f~czę§cida Ił~.1e~1 
-:r~_a , . · (b) . ro~arzyły ~erce .Jego, u a. s~ę. o 
/ ·Morawy, chcąc Ją . puftofzyć 1ez1Iby 

:n,a wo.lnoś~, wiyniść nie c):lciała: lecz 
Morawowie hę-z odwłoki złączywfzy 
śię z .. Czechąmi uderzyli na Polako~ 

. me 

( a ) Ibid. Vid. S TANISL. SARN re. AlJ.na!. 
Pol. VI. Cap. _Vl. p. 1051. 

(_b) DLUGOSS •. p. __ 183. 

( 
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nie mogących śię hronlć, gdyż- y For- M1E

tece, ktor~ trzymali, _były Iła be y nie czv
opatrzone. y porno.cy ź<!dn~v . t)tedo- s.r.,A:W -
czekali śię; a ta,k wiele ich. zginę~~ IL . 
tni~c.zem, wielu w niewolę było zaprze- ~okt~ 
datlych, niektqryc.h do 0~1czyzny ode-. :io2 8, 
fłano, oiy to dla rozniesienia pofua- . 
chu, czyli też- dla podniec.enia zem'ły, . 
gdy.i lilfl to wfzyftko odw~żyłi śię MCJ- . 
rawo\Vie dobrym _taślepieni powodze-
ni.em, ch~ąc zm~za.ć wa!e~~n~ś~~J!ni~ . 
nawę niewpli. -

Ten bunt JedwQ.w:zrufzył ·~Ep~v,,. 
S~Ą\VA, ktpry nie źatował llraty, ~'~ R,qku, 
raczey tego. że Q n"ąprawienie jey fta„_ x~?:. " 
rać śię muśiał; Nieodważył śi~ je-_ 
dnak d,o Czech wkrop~yć, · tylko do_, 
Mo~awy, y_ ta.m. nte.urnia.ł. ą()l'?!ze PP-.. 
fi<!pic, . bq (-a) 1;1.iechcąc. ~a~ney d_o-,._ 
byw-a~ Fortecy. fp.ąlił kil~41 wiofek nJe~ . 
przyjacielikich , w.rócit-śię . nazad-ta~. 
wefoły jakoby wfzyftko . odzyfkał, co , 
było. odp'ad_ł;o;_ g_d.źi_e znQwu śtę w r?z~ . ' 

'k.o(zach_. zatopJwf~ r. , rązp.tJ$ci~ .. woy- _ ( \ 
1ho, p,ofi.anowiwf7,y 'Cnb,i~ fpok<>ynych . 
tylko używać fpofo·bow, . jeźliby . kto , 
przeciw jemu pO\\•flawał: alektome~-
m,ie, wojowa(mi:i~~y j~fzc~c poµ:afi unt- . 

' · · · · knąć . .. 
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124 HISTORYI , 
knąć Wóyny; dla tego y M1ECZYSLAW 
nie mogh.tchronić śię nieprzyjacioł. 

- ' 

Gubernatorowie poroinych miey
fcach w Saxonii od BoLESL,AWa po
fianowieni, Panami śię poczynili, y 
zł~czywszy śię z f woimi fąsiadami, 
otrzymali od ich pomoc, 'jako też y od 
KoNRADA (a) Cesarza Niemieckie-

,._, go. 

• Ca) Vid •. Meinverci Epifc. Paterbrunn. 
Tom. I: fcrip. rerum Brnnfvic. pag. 560. 
Ztąd P,ifarze Niemieccy pochop wźięli 
do u~rzvmowania, ie KoNRAD podbił 
P.olfk<- . Powiadają, ze gdy M1ECZYSL,AW 

przymusił jednego z Braci fwoich imie
:;iiem OTTONA ucho~ić na Rn§, Cefarz 
z .tey przyczyny wfaedł z wielkim woy
iklem .do Po!fki, y wygnawfzy l\lrnczT
sr.,.Aw~, .. pofadźit. na Tronie 0TTONA1 

~~O,r~mu zoftat hołdownikiem; a po Je
g~ząl?iciu, ,Mrnczy;;L,A w, ktory w Cze
chach tym czafem przebywar, uprosit 
KoNRADA, Że mu rządy przywrocil, ii 
zwierzchność· jego nad fobą miał uzna
wać. OTTO FRtSINGENS. Lib>-. VI. Cap. 
XXVIIL Vid. HENEL. Aa HKNNENF. 

in Jcript. rer. Silesia: Tom. If. P· 215. 
Lecz fałfz jeft to wfzyft!--o .= bo Mu.czy-
8L AW nie miał'. Brata 1m1emem OTTONA, 
y 'ULRYK będąc jego nieprzyjacielemnie 
da~by mu u fiebie ochrony, Infze po
dobne pl,"zyczyny można widźieć w ' 
KnoMERZE Libr. III. p. 67. 

r 
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go. z tąd pofzły według (a) zdania M1E

wfzyitkich Dźiejopifow Pollkicb Xię- czv~ 
ftwa Meklenburgfkie, Altetnburgfkie ·sL,AW 
W Misnii, y Rugen nad brzegami mo:; II. 
rza Bałtyckiego, •jako też y insze w o· ·Roku 
bud w och Pomeraniach. Zdało śię hr- 'Ió;io • 

ło Krolowi fzukać pokoju 'il tych bun
to~nikow pozw~Iaj~c·in: częśc,tego .. co 
fob te przywłafzczah, bo ten'f po fob zda„ 
wał mu śię naypodobniey~zy 10.orunio. 
Imienia woyny; ?le 'drogo 'byłby kupił 
ten pokoy, y fi:aranoby'Śię jakinayt>r~ 
dzey go zerwać dla powtorney zapłaty. 
Mruczano z wfzyftkich ·firan, Krol je-
dnak niedbał o to. · Na 'refatę 'farni 
Polacy gotowali ·się ·do utrzymania 
prawa Oyczyzny 'fwojey .. Nie widać -
było w Stołecznym mieście pod bo-
kiem n~wet dworu jak konie czyje, y 
wfzyftk1e przygo1owa11fa do woyny, 

?rze!frafzył~ Jo M1ECZVSL,A WA, ·y 
2da1ąc ś1ę na usilne tludu f wego żą
dze, zebrał co jefzcze niedoftawało 
woyJka, y poprowadźił je do Pomera
nii, że ta nayiłabfza była z buntują-. 

cych 

(a) Id. pag. 68. DLtr.aoss. pag. 184. 1e5. 
SrANtsL. SARNrc. /11maf, Pol. Libr, //'f. 
Cap. VI. pag, xo5r. 
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cych~ię Prowirfcyi. Trzech (a) Xią
~ąt Węgierfkich pofzło z i91 na tę 
wyprawę, ktorych waleczność y do
~iadczćn1e byfo mu fzczęśii.we; bo 
Pomorżanie w boju zwyciężeni, a 
k_torzy · międźy imi tey wodźili, po

! ginęli ·na placu po większ~y części, 
·inśi połapani Y. 'potraceni, a nayceł-
1nieyfzego ich yYodia w pojedynku 
:~abił jeden z Xiąźąt owych imieniem 
BELA, za co MrnczvsL.AW ,dał mu 

1C6rkę w ·małżeńftwo, y rządy ( b) 
~nad Prowincyą,'do którey mu pomogł 
'ody1kania 7 .To fzczęście pociągnąć 
powinlło było Krola . do wk.rocze
ńia gł~ley. w kraje, które należało 
przywieść Cło pofłufze6ftwa, ale roz-
:pufta .przeważyła potrzebę. 

(a) Byli to Synowie ŁAoYsL;AwA Łyfe
go, a Synowcowie rodzeni Krola.STE
F:l\NA, pb ktorego śniierci uszli do 'f ofjki, 
·bo PIOTR jego Sie!hzafi Tron opanował. 
•Pierwszy zwat śię ANDRZEY, drugi BE
.LA, trzeci LEWENTA. CRoMER p.ag. 68. 
V1GENERE Chronzc. f3 Annat. de Po/ogne 
'p. 50. NEi.JGEBAVER: Hift. rfr. Pol. Libr. 
III. P•55· DLUGOSS. 1'· I8Ó0 

(b) biuaos. & CRoME~ ubi (iipt·v:HART
:1tNoak de Rep. PM. Libr. J. ·Cap. VI„ 
·fi~· 138„ 

POLSKIE.Y -XTl•iGA IT. n7 
Po pracach mi~ł (a) nową przy

cźynę f piefzenia śię do wygotl. Nic 
mu tak riieprzyll:ało jak prcrżnować. 
czego ·jednak :dla fahu~y -unikał uie
fpokoyności, a ztąd puścił'śię na·nie
rząd, ktcfry ·zowią rozkofzą. . 

Zaden Xiąż.e· nie do·świadczył pew
niey, 2.ie co fzpeci force, ~to·oraz fpra
wuje tęfkność. '0fłabił zdro\Vie przez 
niewftrzemięzliwoś·ć; ijracił rrozmn 
( b), y umarł w fzaleńfhvie p'.riy koń-0 
cu dźiewiątego roku panowania fwe~ 
go, ·ktore ·poddanym jego bar<lzo·dhr-
.gre -zdawało śię. . 

Z6ftawił ·Mn1c~ysL)\\V S}iM '\tr 
dźiecinnym wieku . imieniem KAz;r
MrnRzA, ktorego opieka y 'rządy Kra;.. 
leftwa całego K.rolowy Rvx1E zda.
ne były ( c). . Ta nłe przeftawając 
na tym, że ·mąi ( d) y całe Pa'ńfłwo 
wymyfłom jey podlegało, w~;nifaczy
ła kray przez ~k'rume zdźierfłwo. 
Za jey radą MrnczvsL,AW urtanowił 
podadd; ona .je :podwytfz.yła, ·a nie-

'wy~ 

(a) DLTGOSS. 'f'· 187. 
( b) Idem. p. 138· . , 
(c J. D1.uG~ss. 1 Libr. IL p. r9r. :cRoMd 

Libr. IV. p. 69. 
( d) D1.uaoss. p. 190 . . SARNrc. 'Libr. fi J~ 

Cap. f".J.(. p._ 1052. N.EuGi:UA)'IiR H{/1. 
Pot. Ltfr • .li!- p. s6. 
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( INTER- wyfiarczających {płacić rownie karała 

RE- z buntownikami. Rada jey z farnych 
GNUM. Niemcow fkładała śię (a) , którzy 

Roku , podchlebni y włTisnego poźy_tku fzu. 
:i:o34. kający pomnażali w jey tę niebaczno~ć 

1na nędzę naroi:łu. Ci roz<Vięzli Mi
'nifl:rowie podźielili między fiebie pier
'wfze godności, y wfzyftkie urzędy 
których bigdy godnymi niebyli. 

Roku . ~uczenia w otwarte użalenia śię 
·1035. r0dmieniły. Przekłaifam Królowy, że 

'ci tylko na godności podnofzeni bydż 
'powinni, .którzy fą nbowiązani bronić 
y utrzymywać Oyczyznę; że Polacy 
wfzyftko cierpliwie od Kr6Jow f wo ich 
znofić zwykli oprocz nienawiści y 
·wzgardy; że żaden infzy narod cu
dzoziemcow bar'dźiey nie przyimował; 
·:ale nie należy ich przenofić nad zbm. 
kow właściwych z_Włafzcza jeżeli ani 
zailugami, dofkonałości niemają wy
ftarczającey t}' ffi u'rżędom. 

Te prz~kładania chociaż fprawiedli
\ve y z wfzelkim czy'nione ufzanowa
niem, zdały śię bydź przykre y fwa. 
wolne, 'co bardźiey Królową rbzją
trzyło; ktora jeźliby miała nie jakie 

przy-

' ( 11.i ) CRoMER Ei buJGoss. tibi fuprcr. HE
. N E LII Aa HENNENF. Annat. Silesia: in 
fcript. rer. Silesia;. Tom. Il. p. ::u6. 

POLSKIEY XIĘGA II. 1i9 
przynaymniey cnoty, kt6'emiby wy- INTER· 
fiępki fwoje · nadgradzała, . znośniey- RE· 
fzaby rzecz była, ale złą hę'dąc :ina· GNUM 
tury f wojey, złą z upodoban~a y z roz- Roku 
mytłu, gotowa była 'naywiękfze 'p'opeł- i:o36. 
nić niefprawiedliwoścl, byleby ·się te-
go nadała fpofobność. Im bardźiey 
kto z znaczniey'fzych w kraju ofob 'do„ 
fkonałym zdawał się, 'tym w więkfzey 
zoftawał nie·nawiśCl. Przez 'czas ·nie 
jaki niemożo'no dać fobie rady Ho po
dźwignienia się z takie'g;o poniżenia: 
aż na refztę podnieśli rokosz. , . . 

Wfzyftkie Kr6lewfżczyzny . były 
zajachane „ "co mocno pofrwoiyło 
Niemcow, , iż radźili ,Kr61owy; ·żeby 
czym pręaze·y z młodym Xiążęciem 
bezpiecznego rzukala mieyfca, .któ
ra ufzła dó Saxonfr '(a) 'do· Cefa-

rza 

(a) CROMJIB P· 70. DLUGQSS. p. r9z. jec 
den z Pifarzow Niemieckich utrzymuje, 
iż ona wvjachal\l z Polfoi ·za Życia Kro
la męża fwego, ktory_ z j~ roz\~io?t śJę: 
za naleganit>m nierządney . pkreysc1 
kobiety. , Dodaje tenże fam,,iżi1iemogla 
znieść nadętośc~ męża fwego~ :i ,bar<l,źiey 
jeszcze grubianftwa, w· którym n11: ów 
czas Pofjka zofia\vata. Ąle> dźiwić si! 
nie ~rzeba, iż Niemcy ją \vymmvić 1:1fił,o
wah, PQUiew·aź by la Niemkq ~- D~ łle-
. ' 'tttra• 
ToM. ~ i 

.Y 
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IN'TER- rza KONRADA II. pokrewnego (a) 

RE- f w ego, y darowała mu dwie ( b) 
GNUM korony, y wiele kleynotow ( c) 
Roku • . z·fkar
uo36. 

ner!ł..., Comit. Patat. Klmii d Monac!za 
BRy~VILLER Cap. Ill. in .fcript. re~. 
Brµnfvic. To;n-.I. p. zz~. BOGD_F AŁ B1-
ftup Po:r.nan(Az w fwojey Krot:1ce Po!
Jliiey mówi, iż MrECZYSL,A':" !111~! dwóch 
Synow, z kt~~ych fl;arfzy ttmen.1em Bo
;LESL,AW fiedz1ał ·po im na Tronie. Po
wiada, iż ten bardzo przykro obcho~ząc 
śię z Krolową Matką fwoją, przY'':'1odl 
ją do tego, Że z młodfzyo;i, Bra~em J~fSO 
KAZIMIERZEM do Saxonzi uctekla się· • 
. Na fZczęście (dodaje Biikup) ten Xilfe 
nie żył długo, a ?la. wyftepkow fwo1ch . 
między Krole me Jefi: poczytany~ In 
Jcript. rer. Silesia:. Tom. II. p. 25. ~da
nie jeft tege Pifarza do flraw~y wielce 
podobne, iż R'YxA \v Saxo1m do Kla-
fztoru wftąpifa. . 

(a) RYXA była prawnuczkll Cefar.za o.T
TON A I. a KoNRAD pra-prawnuk1em J~
goż: HEN EL. AB HENN.KNF, Anna/. Si
lesi~ p. 216. 

( b) De vmerab. Co'lflit. Pa/at. a Monadi11 
BRVNVIL. ulJi fupra. . 

( c) CRoMER €5 DLuooss. 11bi fupr'!· _Ro
zumieją, Że za Ikarby z Polj1i~ uniesione 
k.up~ta Xięftwa M"gdeburgfkze y Bt·u~
fwigfoie, z których erzyćliody na fieb!e 
obracała. CRoM'ER & DLuGoss. lococzt. 
SARNic • .Annat. Pol. p. 1052. Jmć Pan 
L:&IBN1T2f lepiey W tym punkcie 'rozu-

miał: 

POLSKIEY XIĘEA n. 13r 
z lkaibu PoHkiego ·uwieźiOllych • INTER.:. · 

:1 2 Po- RE-

GNUM: 
miał: 'rozum:ie ·albowiem że udala .ś.ię Ili> Roku 
Klafztoru BrunwilterjNiego, .g<l_źie Rodźi- J:OlÓ.. 
.ce jey wielki uczynili fundufz·. .Podo-
bno ( mowi oh) Poljcy :Óziejopifowie 
omylili śię dla podobieńfiwa w 1lowach. 
RvxA niepótrzebowała kupować Brun-
fwiku ani dobr Żaditych, ·bo MATYI.DA 
Matka jer wźięfa w •pofagu od Brat~ fare;;. 
go C~farza OTTONA III. źiemię Sa!Jetd:.. 

fotf; X1ęfl:\Vo Kolbut-g/Nil, y wiele in-
~zych dobr, . ktore należą teraz do Xią
ząt ·Sajldch, do Margra:ffów Miimii, y 'db 
Laudgraffow Tur~ngii; 'fe \Vf.iyftkie do
bra nalezaty przed tym do Cefarza HEN:. 
RYKA zwanego Ptcifznika, .y do trzech 
0TToNo~v potomkow jego, ~ po śmierci 
Litdolfa Syna Matyldy doftały śię OOT
T'o:Now1 drugiemu Synowi teyże Xię
żny, ktory zfzegrsz'y z świata .\V mro
dych leciech, zofrawil dźiedźicżką RT
~:r,;,, Siolłr~ fwoją. Ta z Żalu po śmier;.. 
ci jego pofłanowila świat ·opuśclć. yzlo
żywfzy na wielkim Ottarzu w Kłafzrn
rze Brunwz'fter}kim wfzyfi:kie fwoje ~ley:. 
noty; prosiła o wetum Zakonne u Ifau
NoNA Bi~µpa _Tu!foiego, k~ory fam zja
chał za rozkazem KoNRADA II. Cefaria 
l,la pógrzeb ·Brafa tey Krc>lo"wy, ktora 
obrała fobie przy tru'nie jc:gó. Jeden. 
śię Brat jey zoil:ar HERMAN Arcy-sifkup 
KolońjTd, ktory takżę wi~e ·aołir .dźie
_<lź,icznych darowat KlaTz"tcro\vi Brun
wiilerjkiemu, ktoręmu y RitxA bardzó 

~zn:a.;. 

) 



( 132 HISTORYI 
INTER- Pąłłała (a) Syn~ do Paryża, kto:-
RE- re miafto jak teraz Jeft, tak y przed 

GNUM tym było Matką wfzyftkich nau~ y 
Roku] grzeczności, to jeft tey układności o
io36. byc;rnjow, która w proftey pow~erz

chowności bez zbytniego natęż:ma le
piey wy.daje śię. Nie znano tam Jefzcze 
tey gładkości w rózmowie, Y tey 
wdzięcznoścł w wfzelkich poftępkach, 
która nie je'ft zawfze pewnym ludzko
ści dowodem, ale ·częfl:okroć tylko 
zmyślonego jey naśladowania. KA
ZIMIERZ dofk<?naląc umyił fwoy nauka
mi, nie zaniedbał pięknych, które zdo
bią cnotę, ·nabywać przyrnioto"'.'· Ta 
tylko jedna po utracony·m Trome zo
ftała śię mu pociecha, . że 'śię uczył 
królować chwalebnie, jeiliby kiedy 
ofobliwfzym fzczęściem wrócił śię do 

t 

\ 

korony. 
Dli 

znaczne dochody zapifata,zachowając fo
bie używanie ich do śmierci: a nad to 
jefzcze śię jey zofrato, z czego ufun_do
waia bogate Opactwo w Diece~~i Wwtz 
burgfkiey. U marla w Sa!fe!dzte,, zkąd 
cial:o przeciwko jey- woh pr~~mefiono , 
do Kolonii y pogrzebiono w Kosc1ele Pan
ny MARYI Kapi~()(/kiey. De venernb. 
Comit. Patat. Rltent d Monacho BnuNVIL. 
Cap. III: p. 321. 322. & Intrnduft. iii 

Jcript. eptsd. Vol. Cap. XXI/II. 
(") CRO.l\f, Pr 70. D.1w1iioss. p. 192· 

POLSKIEY XIĘGA II. 133 
Do czego, w ow czas żadnego nie INTER.· 

~y~o podobienftwa; gdyż Polacy (a) RE

zy1ąc bez rządcy, nie chcieli więcey GNUM 

prawom bydź poilufzni. ZepfQwanie Roku 
powfaechne opyczajow pochop każ- 1037. 
detnu dawało do wyftępkow, y tego 
naywięcey poważano, kto więkizą 
miał w łamaniu praw rozwięzłeść. 
Urzędowy godności nie rozdawano. 
tylko Ofobom do fprawienia zamiefza-
nia nayf pofobnieyfzym; byli nawet y 
ta~y, ktorzy gwałtem śię na je wdźie-
rah, y obronną utrzymywali śię ręką· 
Nie jaki MAzos czvli MASLAW Pod-
czasy zmarłego Krola, uczynił śię 
Panem kraju, ktory jeft między Nar-
wą, Bugiem y Wiiłą. od imienia je-
go Mazowsz nazwany ( b), y nie 
mało już było takich, ktorzy podo-
bnym_ fpofo~em rożne fobie przywła-
fzczah Pro•vmcye Rabowali śię wza
jemnie, gdyż nie było infzego f po fobu 
upomnienia ~ię uczvnioney krzywdy. 
Drogi rozbojami napeł~ione, pola fpu
ftofzone, miafta po w1ękfzey części 
wywrocone, Klafztory nawet łakom-

13 ftwu 

(a) CitoMER ubi {upra. DLuGoss. p. 193. 
.T94. łłENEL. AB HENNNEF. p. zr6. 

( bJ CRol\mR pag. 71. SĄRN1c. pag. io5~. 
LUGoss. pag., .r94. z~o. PAST. An HrR

Tl>MB. 

I 
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ł,NRER- !l:wą y niewfł.ydowi tamy założyć nie 

:R.E- mogły. Kapłanow y Bifkupow krzyw
GNUM dzono, a nawet wielu ( .J) pozabi
Rąku jan.o„ y małp ni.e przyfzło do tego~. że do 
:co37. pegań.lhva. nie .wrociła śię Po!Jka._ gdyż 

wjele znacznych. ofob zarayslało, że
by je nil dawnych po.~awić- noga~h •. 

Roku · Te wfzyftkie niefzczęśliwośGI ~ar
:t:~~· diliey śię pownożyły za wkro~zentem 

qo Polfki. PRzKQZISL,AWA ( h), ktO. 
r.y w tym. zamięfzaniu chcą~ też. jarz
mo włożyć na Polakow , ktnre BP
LESL,inv w,łożył. był n;:i Czechow. d~-
1>,ył Wr~cław y. zra?0wać.~o po~wohł 
!ołnierzom, Poznaą y Gmezoo n~ tyl
ko złupłł, lecz y f palił, y w krotce 
(-c) cała Polfką okrppną fiałaby śię 
pu!Łynią, jęźliby· ten Xiąże do f 1 ,•ego 
~ie, był priymufzo~y powrocić krnj'u, 

· , gdźie . ' 

TE.MB, Flor. fo!. Libr. II. pag. 34-· Gu A.-: 
GNJN. rer. Boi. Tom. · I. p. 75. HARTKN. 

de Rep. Pol. Libr. [. Cap. X. zo8, 
(a) BLuqoss. ilu,;„ 
( b) Id. pag. 29ą. HENELll An lix.NNEN~. ' 

Annat. Silesia p. u6. 
( c) Pqftępk,i tego Xiąięcia byty ba.rdzp 

ofobliwe; rrdyż·będąc okrutnym tall dĄ
lece, że a7ii p.kj ani '\Vieko\vi nie przą
ba,czar, b)!'ł oraz y nab.oinyrn, po.nie\yaż 
.łąnomin~ł śię U obywatelow Guie.inieh
't I' - ' · · • feich 

POL.SKIEY XIĘOA II. 135 
gdźie KoNRAD II. Cefarz woynę mu INTER• 
wypowiedźiał . Jefzcze PRiEoz1- RE-
SL,AW nie wyfzedł z Polfki, kiedy JA- GNUM 
RosL,A w (a) z drugiey ftrony do jey Rok: 
wkroczył ogniem y mięczem pufto- 103 • 
fząc Podlasie y Mazowsz, y nabra-
wfzy wielką liczbt; niewolnikow na-
zad wrocił · śię. 

r+ W tych 

ft.ich , o ciało Swiętego WOYCIECHA 
chcac je przenieść do kraju fwego, y 
rozkazał ludźioni fwoim wźiąć je gwał
tem, czego. Hrąchem przera~en,i, doka
zać ·nie mogli; co SEWERUS B1flrnp Prag
fti, ktory był z . P-RzEDZłSJ,,AWEM za 
cud paczy.tając (jakoż y dźieje czasow 
owych za cud to mianują, y -ja temu , 
przeczyć n.ieodwazam śi~) poft trzy
dniowy całemu nazna\:zyi woyfku. Na 

, oftatek Kaplani Gnieźnie1ifcy ciało infze;: 
go Swiętego podsunęli, zkąd C:lfesz 
chlubili śię, jakoby prawdźiwe ciało 
WOYCIECRA- Swięte,g_e u ich było; y 
ten byt fkutek pofl:ow, ze Kościol zgwał
cono y zdarto: Tak czafow o:.vych, 
nietylko wy!l:ępki, ale y. nabożeńftwo 
byfo fzkodhwe: wieki zaś nall:ępujące 
wftydźiły śię te.go, nie przyi~ując ob!u
dney Religii, oprocz prawdź1w~y, ktora 
na ćwiczeniu śię w cnotach zalezy. CRo
MER p. 7r. DLuGoss. p. 196. /7id. Ge
~eal. Princip. Siles. JoANN. ScHRAMM'· 

in /cript. rer. Silesia. TtJm. I. 1'· 65°· 
(li) CROM1tR ibid. DLUGOSS. p. ~oo. _ 

/ 

' -.. . 
~ 
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: .INREą- W tych, · ;amiefzaniach BosuT A 

RE- Arcy-aifkup Gnieznieńlki jeden (a) 
GNUM: z Syno,w. Jf1L1PPA PERsZTYrrA, o kto
Roku rym 'YY~ęy mi>wi,liśmy wednie y w 

- .xo38._ nocy ubolewa1ąc nad niefzczęściem 
Oy~zyz':IY• · uśiłówał · podźwignąć ją. 
Zdanie Jego było od.d,worl,l Rzymfkie
go fzukać pomocy, ale' wkrotce na-
~ępują~a. śmier~. zagrodźiła fkutek 
~y~ zamyłłom. · 

Roku ~aftępca jego, STEFAN: ( b) Po-. 
io39 •. ' Boz_ to. ~ykona{~ ~ przywrocił pokoy 

Oyczyzme .. Xtąze Czefki przymu
fzon~ ~yt nadgrcpźi6 wfzyfi:kie po
czymone krzywdy. Będąc albowiem 
zapóv.ya~y pr~~~' Stolicę Apo1tolfką 
o złuprt:mę Kosc10f qw ( c), nie mogł 
śię. ufprawieqli,wić ( d), ; za kt-ore 
św1ętekradztwo byłb zdanie nie kto
ryc~. Ka~qyą!lło~ ( e) złożyć go z 

Xią-

( a ) DLua~ss~ ibid. CnoMER. ibirł. SrM. 
Ou:oLSK! Orbis Polon·· Tom; IJJ. p. z93. 
PASTOR •. As HmTEMB, Flor, Pol. Libl'. 
f. 1'· 24. ' < • • 

(b) DLuoóss. ubi fi1pm. S1:r.ro .-: 0KoL
sKI Tom~ II. p. 4z7., 

{ c) DLUGoss. P· 202. 

( d) Utrzymy;';-ali, i,i_prawo wójennit pu
zwal~~o łupie ,K,osc1oly, y że to oni u
czynili znabozenftwa. Diuaoss. J.7. 203• 

( e) Id. p. ~02. 

POLSKIEY XIĘGA IL 137 
Xiążęcey godności, abo przynaymniey lNTER

na lat trzy na wygnanie wikazać. jako RE

fądźili inśi; a SEWERA Bifkupa Prag~ ·Gl\i--UM 

1kiego, za ktorego zezwol€niem czyli , Roku. 
porndą takowe. dźi~ły g~ę zdźier.frwa, io39. 
nie tylko z Bjfkupiey ale y z Kapłafr.:_ 
fidey odrzeć powagi1 y p~kiby żył„ 
zamknąć do !,\laf z toru . Lecz' tak o-~ • 
ftro nie poil:ąpiono, y pizefi:an~ tylko . 
n.a ęxko~µmnic_e pr_zeci;.vko. Xiązę-
cm y 81fkupowi, ktoraby z ich , zdię-.. 
ta nie była, aż pokiby wfzyftkich„za„ 
branych ' Po ff~ cze nie pr~ywr~cono •. 
Rzvtu P,od: ąw ~zas-. po~tol,'tlie ftał śię 
Stolicą świata; pioruny· jego (Jużyły 
mu zamia ft q~wnych legiouow, y wfzy-
ftkie Krqlow intere(~a ą jego śię1 o-
pierały. · ' · · · ·· ~ · · · · 1 ~ 

Mocno ąpchoqźiło,,Częcbow, żeby 
ta exkom~unika odwąłana. ~yła, y 
przekłaqali, że„ była n,le potra:ebna na 
tego . XiąźęCia, ktoty cbęt!li~ wypełni 
wolę Oyca, Swi~tcgo.~ ~ozdali przy 
tym (a.} podarunki; y pofzedł w za- 1 

pomnieni_e ąw Dekr~t.A: P,Rfe~ń~ISL,A
wow1, me przvkrzonośię_ więcey · o, 
popełnion~. ·w P,ąlfzc~ę zbroduię~ 

,Y o~fzeri na nowo. byłby śi~, od~ Roku 
Wazył, zeby Polacy d~rno,w,ey ~1.ę po-· ,x04-o. 

1 5 , ~ prze-:. 

(a) Id. p. ~03• 

• t 

;' , ' 
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I~TER- przeftali woyny (a) : Poczuli °:a ko
.RE- niec wynifzczenie kra1u ( b): Liczba 

GNUM. ( c) 1lliefrZk~ńcow była um~1eyfzońa, 
. Ęoku gdyż. iqśi ;'pogi~ęl~ na. ":~yme, mfzych 
l~4?· . ~a brał nieprf!YJ~C~el, ms1 na do~~owol-

~e pofzli . wygnanie . Zoftał~ się rola 
lłi~ w.yro~_ioQ~. miafl~ ~ymfzczon~, 
qbywat~le . nię obycz.aym, . prawa me 
zachowane, wiara. ufzczcrb1ona. Czas 
ju~ by.I poftrzedi śię Polfzcze, p~znać 
nędzę fwoją, y myślić o naprawie. 
· Pryllla~ < d) zw~ł.awf.zy Seym w 
Gnie~nie, przełożył, 1z trzeb~ był? fzu
kać . dźiedtica korony, ktory ze W 
młod}·ch wychocli~c. leciech nie_ dał 
pozna~·· Otłqt\no$ci . f wo i eł\, ob~w1ano 
ślę (e), . żeby .a°'? Oy,ca w medbal
ft-~ię, abo,..M~t}n n;ę n,ąsladow~ł w u
~Il).ię_;e.nin, a Q(az żeby pam1ę_ć po
ni.esi01;iey_ ur~.zy do~zem(\y go me po
budrnła. 
· • Zade.n .z obywatelow, ani k_tory z 
Xiążąt pograr.~~znych,, (f) me zda-

. · wał 

(a) CRoME:R. f'· 7·2. L 'b II. 
( b) ALu~RT. KRANTZ !Fantia!. ' r. • 

Cap. XXXVII. 'P· 47· 
( c) Dr.uGoss. p. 204. 207. 208. 210. 
( d) Id. 'P· 205. STANISL. SARN1c. Annat. 

Pol. Libr. VI. p. 1053~ 
( e) CRoME.R. 1"· 7'l. 
( f) ĆROMER. ikid. 
(a) DLuGoss. p. :206. 

I 
I 

POLSKlEY XIĘGA 11. 139 
wał fię zdolny do tey godności, gdyż INTJ&:R• 

. obywatele jedni przez łakomftwo, RE

drudzy przez ;zbythią Żarliwo5c za-. GNUM. 

hliefzania przycżyniali, Xiąźęta taś Roku 
pograniczni abo nie storni byli y nie 1,o4o. 
t>byczayni, abo nar9d Poliki w niena~ 
wiści mieli. 

Arcy Bifkup Gnieznieńfki KAZI• 
nuERZA. (a) utrzymywał; mowiąc • 
2:e według praw y óbyczaiow od Tro-
nu go oddalać nie należało: Oy_cz'lzna* 
prz} dawał on, iefl ifĘo1pierwJzl!: opi~ 
*unkq y JV!atktt: c-:tyz ma zojlawić te-
go Sierotp w 1yriu nikczemnym , /la.no~ 
Wi y urodze_inu jego nie przyzwoitym? 
łziejzcztitie jego powinno gl) milfz'!fm u
tzunic poddanym jivułm, y ka;:dy flarać 
.Ji powinień ~tac/grodzić to pt·zu. po-: 
u itkfzenie ku jemu miłuJri, y /podżiewat! 

}'t trzeb'a, i;r: upokorzenie zycia zv któ
rym zo/lawał, i1if:a nie rnwnie przymio~ 
ty, nii jakich Jil obawiano, fprawić w ilJ'I 
mujiało. 

Były 'uiłuthane te mątlre ta-dy, y 
;ez\volono na pi'zy~wfłnie KAzrM1E:• 
kzA; ale gdy nikt niewtedział, gdzi'e• , 
by fię óh obracał, ~v111łam.1 Pofiow tło 
Krolt>wy ( b) ,Matki j-ego ~ -od ktQrey 

qo.,, 

I , 

I 
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INTER „ dowiedziano fię, że ten Xiąże pozna
RĘ- wfay znikomość świata, Zakonne w 

<1NUM, Opaćhvie Kluniacei1fkim przyiął życie. 
Roku Znalezli go tam Poiłowie, r d~ n6g U•' ; 
lo40. padłfzy z łzami przekładali n1efzcz~· 

ścia y źądze Oyczyznv. 1 
KAZIMIĘRZ nie tylko iu~ Zakonne 

r rJ, J uczynił śluby' ale nawet ~ył 
Diakonem, y Papiefkiego na uwolnte
nie iego potruba było pozwolenia. 
BENEDYKT IX. ktory exkommuni ... 
kował PRZEDZJSL,AWA, y na obietni~ 
cę Pofłow jego odpuścił mu tę k/.irę. 
mając lat [bJ: wieku fwego d •va~a
ście, zafiadał Stolic~ PIOTRA Sw1ę
tego na ow czas; fpędz_~nv. z jey ra~ 
( d) przez Bilkupa Sabmfk1ego SvL
W~STRA III. powtórnie przez GRz:m,. 
cwttzA VI. Archi-Prezbitera w Koście. 
le Swiętego )ANA ante portam Latź. 
nam; y trwałoby długo było tak'owe 
odf zczepieńftwo, źeby nie złożono tycłt 
trzech nieprawnych Papieiow, a na 
@ieyfce ich poftanowiono (c) Sw1-

(a) Id p. Mi STANISL. LuaraNsKr vtł, 
Epifc. Plocens. p. 319.ALRERT. KRANTZ, 
!Viindiill, Libr, II. Cap. X~f"I. fJ· +7• 

(b) Di-uu Goss. fJ· zr?· Clz;omc. !H.fl;ono ... 
Rrc, ENGELĄussu, i.; fcrzpt. res. B1·unfu, 
Tom. II. p. r68+· -

(c) Id. p. to86, & Tom, I . eorund. fcript. 
r1r Brun[vic. p. S77• 

J 

POLSKIEY ·xIĘGA U. i4r _ 
DIGERA Biikupa ·Bambergfkiego, kt6- lNLER· 

ry był nazwan~ }.\r,E~~Ns II., , , . . _ RE-
W tych 2:am1efzamach cze,gozby nie GNuM 

możno otrzym~ć. od. f ap.~e~o~. 1;1niey Roku 
dbających o reh&1~, nJz o 1m1e, li;t(>_\·e ,\o- 1040. 

bie przywłafżczah,y dl _ł utrzymam~ się 
przy ktorym _potrzebowali pienięct~y. 
przyjai::ioł, y 'obrońc<?'.V, 'dla 'pozyfk~ma 
czego :na złe ·uż.vwa~1 ~ładzy f wo1ey ~ 
Te zamief~anielfzkódźić nie'mogły ~ó'
ściołow1'Swiętemu niewzrufzonemtfna 
fundamentach f woich;:ale wielką dawa-
li otuchę wfzyf.!kint '~dającym śię w ja
kieykol wiek~potr~eb1edo.d woru~~ym. 
fkiego •ktoremu 'Polacy (a) lJrzeło;.. 
łożyli 'nędzę f woją, .Y potr~ebę dź~e-
dźica Tronlł, ktory .fam mo~t upa.aaJ~-
cą utrzymać 'Oyczyznę, y -p~dzw1gnąć 
w jey wiarę Swiętą~ poga!dhve~n y 
rozwięzłością 'obycżaJOW wielce przy-
tłumioną„ , _ . , .. . . · „ , 

Papież chodaż ·był tkn.1ęty poht~;. 
towaniem, zmyślał ( b) Jednak .• , . ze 
nie mogł z'eiwolić na~tę żą~zę, chcąc 
wzbudźić więkfze us1łowame, y 'pod„ 
wyżfzyć cen~ łafki fwojey. • 

1 Ze~ 

~a) DLuGoss. p. ~09. 'c!tron:c. Princ. Pol. 
m fci·lpt. rer. Silesire. Tom. L p. zr. Ji~.
NELn Aa HENNENF. Anna/, Si!esiat Tr>tJJ; 
II. eorzmd. fcript. p. u7. 

( b) DLT.rGois. p . :ur. 

) „ 
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·IN.'1:_I<;R- '-.Zezwolił na o~atek, zakładając 

RF.- kondycye, żeby kazdy Polak wiecznie 
GNU!\'I płacił pewn~ (a) fummęyieniędzy, 
'.Roku na utrzymanie lampy w Kosciele Pro-
xo4o · S · · _TR,~. w1ętego, żeby włosy na głowie 

nosllrnakształ~ ( b) korony,jakzwy
· ~zay był~ M~1c~o.w czasu owego, y 
:~e_b~ w w1el.k1e Sw1ęta wfzyfcy fzlacha 
·~1eh ?a (z<y1 ftułę płocienną, jakiey ża
zywa1ą . Kapłani y Diakonowie. Te 
~rzy kondycye trwały przez czas długi; 
;teraz tylko druga zachowuje śię. , 

-Xią-

( a) ĆRoMER. ;,;73.'DLuGoss. ubifupra HAR
'l'KNocT de Rep. Pol. Lib.1. Cap. II. p. 66. 
67. PAs·.r. Ais HiR'FEMlł. Flor. Pol. Libr. 
1 f. fag· 35: STAN1sL. LuaiE ·sKI. vit. 
.&. Ser. Epifc. Piocens. p. 3r9. ALlnłRT 
KRANTZ Wandal. Ltb. n Cap. xxx J/Il. 
fJ· 47· . 

( b) Jnt~ Pan ~~rn~11."z 'powątp iwa o tym 
y zda3e~ m11. się. ze Polacy zkąd inąd ma
'J'.! ~wyczay ~olić głowy . . z·tym w'fzy
~~k1m~~.r .mf.:1. naydawniezfz. e, świadczą, 
~~ ~o ę,dzrać poczęło ·za ro?-kazem Pa:. 
•piez , ktory Ka,;rM.IEHz.&. od fzlubow u~ 
woh~it • •ro wyrnzliie tnówi Kroiiilta 
·pifana w Roku i359~ przer. hiejak:iego 
·JANA, y Kronik\. Xiążąt Polfkich .pifana 
.P~zykońcu XIV. wieku, z . torych obie
ąw1e przydają dwa ·punkta nafi:ępujące: 
;2;e _K.Az~Mn::Rzowr kazano z:i.wfze nosić 
fµkmr . Zakonną,_ y ,~a~roniono jeść mi~
fa l'olak.om od n1edz1eh Staro ~apuftney 

i 

POLSKIEY XlĘGA ·Il. 143 
Xią~e ' wyfzedłfzy z fwego. Klafztoru 

ućz~mł ~~) prz~dsięw~ięcie 11 ełnić INTER· 

po~1~nosc1 no\\' ego ftanu ztaką gorli- RE

wosc1ą, z jaką pełnił powinności oftrey GNu:.vr 
reguły. ·Daremnie (b) Krblowa od- Roku 
radzała mu wracać ś.ię ·do Poliki : 1i.040. 
Mafż, ffi?\Yiła 'rilu; krolou.:ać nad 11rze
w_ro.tnyr111, · ~tdr~y w kr~~ce /f ffa,niq Jo:. , 
bze w podd~ńftwie 1bardzuy, n1z ftęfknili 
~a ~oln~f ct. 'f?ożna/1' -'· ie/~ gniewumit: u- R~kb 
fay'l'.~ w:ęcey ~Ftch odwadze. Lz.y ie/i po- 1041. 

kazuJ.tl: tchn:tdzf', ale nie zal za przefzle jfo„ 
fl~p~i. lfie znayiJ'l: nic w tobie, w byfr1-
~zzLI. bydz godnymjzac;unku, y urodzenie 
pwo1e nie będźie 1naleźyc"fe powa.~ane u 
tych poddanych, z któ1·ych ·naypodleyfzjj 
zarnwmgo )qdźi fi( JV!onari:ho111. Nie 
znaydźfe/ż w tym kraju, jak tylko pala 
fp~/fojzone, Mia.fta wywroco'tu, o/łntH 
o~~opnego 1 ~f!ritiefzctnia. Leptey ci bt~ 
dzze zojlac Hf przy ninie, y przeno/iq nad 

blafo.. 

aż do Wielkieynocy • 'i>o,ttorn:l Kroni-· 
k~ ?trzy~uje, ze grosz, ktory kaida fa
milia ~tollcy Swiętey 'Plac:la~ powinief1 
był mieć glówę JANA Swięrego na fobie 
wyryt~, zamia ił ktorego moźna dać by la 
d~ie miarki ówta. Vid· Inttod1tff. • iń 
t;;ipt. ter.Brun{v1-c. Tom. 1. C. XX/711. 

( rer. Sitesi~ T"m. 1. 1'· 5. 21. 22 t3 65da 
ab. ) DLQGoss. Libr. !Il. -11ag. :413. 

( ( id, ibiti • I •, 
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INTER- blajlt fał[ywy nietne:alego Tronu, kray 

RE- pod rzriiami moimi zofiaJt[ry, y ktoregfJ 
G.NUi\1 · uhywać mo: t:f.'z z JPo~oynoścul 1·?wntt 

Roku 'ou:1ey; kt6rtt z tnidnof Wl opztfzc:r,ik zda_-
XOł1· jejz Śif. . ' 

Na to w'fzyftko odpowiedźiał KA
~IMIERZ, że 'lzczegulnie·przez wzgl_ąd 
~na nędzę Oyctyiny z Zako'nn~ch c1e
:niow {Cl.) uwoh1H śię.y je~~i me przr
'iniie korony, żnowu do Klafatoru wro-
•cić śię ·bęclźie mufiał. . . 
1 Ch~ciom R:vxv za~drofz~z~cey Pol
fzcze naftępu1~rceg? fzcięscia, ptze
·ci wne 'było za1.fr1iy {b) ąENRYKA I.II. 
'Cefarza, ktory radowa~ ś1ę_ z po,dn~e
'śienia na Troń 'KAZIMIERZA. fpodź1e
wając się od jego, iako od kr~wne&o 
!fwego pomo'C:y ·n~ wyda~e_y x~~żęcm 
1Czefkiemu woyl11e, y wza1e~m~ ~rzy- . 
'bbiecał 'm"li dołożyć ftarama, azeby 
PRzEDZISL,AW nadgrodźił kr~y.wdy 
:Polszcźe poczyfiion~ : a dla w1ęs~ey 
wfpaniałóści 'weyśc1a nowęgo ~r~la 
w kray r woy 'przy'dał faesć fet Jazay 
:z woy~a fwego. ' . 

I . 

1( a] Id. pag. 214; 
·t") Id. P· ~is. CRo...,rnR. 73· 74· 

XIĘ-

X l" Ę GA IIl. 
Od Roku :ro41. :a~ ·do Roku -101.rr. 

:i,i-,( 

**** .g. I '§< ' ' . . li( itAz1.M:Iit'R.z ·znalazł ·na .gr~nicy KA.?:r
-~ .~RJ[ 81ilrnpow, .Pano"~, y mezhczo- , . . R· ;,,. 
~ 61>0 •· • •:OO:IE .u 
,, .-:i'.i.c nc p~f P?lftwo _('a) ~18fzące I. 

-się z przybycia iegb:. Wp7.d 3ego ·po- Roku 
dobny był do 'tryumfu pn zb'itym nie• -~'!·. 
'przyj<łcielu „ Od prow<f~?.ono '.go do 
Gniezna ( /;), gd.źie 'był koronowa• 
·ny, 'Prz-ez tegoż farnego Arcy-'Bifkupa, 
ktory 'o"bowią:zał wfzyftkich do fauk"a--
·nia jego. 

. Pierwfze jego ;byto ;h!łl:'ani'e (c) 
uftanowić ,potżądelv, wygafić tnłrędzy 

· Pa-. 

•. (a) ld. pag. 7+· ;Dt'-tfG-oss. p. 25. SA'R'NJ:c, 
b .P· ro53. . 

( ) DLuGoss. p. 216. . .. 
( ck-,CRoAmn. pag. 7+ AL.BE.RT. ~ANTZ 

andttt. Li.br. 11. C11p. X.YX(VIJ. p. 11-:S• 

ToM:. J.. K. ' 
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Kazr- Panami złość y nienawiść; ktorych że
.MIERZ by tym flmtecz_nicy do f pokoynośc! z~

I. chęcił, zapon/ni a! naprzod krzywd to?1.e 
Roku famemu poczyntonych, y me ~ny,~llł 
.IOfI. nawet że miał moc pomfzczema się . 

. Kazał 'rozgłofić, źe wfzyftkie rrzefzłe 
wyftępki w nie pamięć i~ć powmny. y 
tylko powftawał prz~c!wko .owym, 
ktorzy gardząc łafkam1 )~go me prze
ftawali czynić gwałtow, 1ednakże y w 
tych ukaraniu bardźi.ey _fzukał .pop:a
wy niż ich umartw1ema. \V1edźiał 
dobrze, że kray cały z fundamentow 
niby na wfpak obrocony, a1!i zbyt o
ftrego, ani też zbyt ~ob,ł.ażaHcego po
trzebował obchodzema się; z tey przy
czyny pobłaż_ał, co tylko mo~ł pu
fzczać mimo ufzow, y pokazuiąc po 
fobie, jakoby (a) ~fzy.ftkich ':"idźiał 
p"winność f wo Ją ~1e~m~ pełmących, 
wfzyftkich do pełmema Jey przypro
wadźił. 

Te mądre poftępki przywrocjły 
Kroleftwli porządek y f pokoynosć. 
Wlirotce Miafl:a obywatelami napełni
ły śię, handle powftały, prawa ,moc 
fwoją powźięły, radość y obfit?sć z 
pamięci nawet przefzłe wypędź1ły u
f;i.fki. Trzeba tylko było od nieprzy-

jaciel-

( ") PAST. All H~TEMB. Flor. P.ol. Libr. 
IL P· 35· 
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jacielfkich Oycayznę ochronić naj«- KM!I
zd?w, ktorey niefzczęście zaoftrzyło MIERZ 

w Ich nienawiść, a fzczęście zazdrość , I. 
Wzbudziło. Roku 

JAROSL,A \vbył naybezpfecz'i1iey'fzy, 'Co4r . 
z ktorym KAZIMIEHZ (a) uczynił 
przymierze, y potwierdźH Je biora'c w 
małżeńftwo Sioffrę jego, . a , .. C~rkę 
WL,ODŹIMJERZA y_ ANNY Sioftry BA
ZYLEGO y KoNSTANTYNA Cefarzbw 
wfch~dnich. O.oie'.::ał na\vet . ( b) przy:. 
wroc1ć mu wie!e .l\1iaf): .~ źie~i, ktore 
BoLF:s1.r,Aw Dźiad 1egopoclb1ł; y.ktore 
do tych czasow jefzcze prży Polfzcze 
zóftawały, chociaż hiedawiio wielka o 
to była utarhka~ 1 • • 

,. " Nie ,\~ ty'11 ~u~acy z'?fta\vali wow 
czas fiame, w 1aknn byh za WL,cmzr;. 
l\HER~A •. Zebra,wfzy liezną Flottę na 
morz~ czar,nym;chcieli byli'dobyć Kon:. 
ftantynopola; al~ śię to im nie (c) na-
da~o, ~ó bm.-za icłi foźpędźiła; ktorey 
umka1ąc gdy hie. ktofay do lądu przy-

K 2 byli, 

(a) CRO.MER. p. j4. DLUGosis. pag. ~ug; 
SA~NIC. pag. rn53. Genealog, Ducum. Si
lesia: infcript- rer. Silesia: Tom. L p. 'Ji.0 -& Tom. IL p. 219. ALBER. KRANTZ 

andat. Lib1•; IL Cap. XXXV JL p. 43. 
( b) DLuaoss. ubi jitpra. STANISL. L,u-
( B)FEDNszcr denzotu civit. &c. pag; 154.179; 

c LUGoss. p. ~i.2• 

I • 

;. 
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KAZI- bili, Grekowie na przeciw ich wyszli, 
MIERZ y wybiliby wfzyftkicb, źrby podjazda-

J. mi tylko na ich napadli, a unikali ba-

I 

Rokn talii ktora dla rozvaczy -0wych nie
:i:o4r. fz~zęśliwyoh była im wielcefzkodliwa. 

Dobrze w Polfzcze wiedźiano o 
tey ich utracie, y że farni potrzebo~ 
wali pokoju, o ktory profzeni byli: o
bawiano śię ich jednak, gdyż nay- , 
mnieyfzy J AROSL,A WA od por powr6-
1ciłby do kraju pierwfze zamiefzania, 
ktoremu wypocząć trzeba było po u
czynionym niedawno tak wielkim V'Y
nifzczeniu. 

Xiąże przyjął Krolewfkie (a) Po
fły z yc,,zc~wością, ~wierdźił Traktat, 
y oddał S1oftrę f wo Ją z przyzwoitym 
pofagie~. Ta Xięiniczka wychowa
ła śi~ w ~eligii Greckiey, ktorą Matka 
jey ( b) idąc za WL,ODZ11\1IER.ZA do 
Ruśi~ dt ·eh czas w ciemnościach po
gańftwa oftającey wprowadźiła. Dźi
wowa śię ~azu, że KAZIMIERZ wy
chowany na onie prawdźiwey wiary, 
blifki będąc m odprawowania nay. 
świętfzych jey taiemnic obierał fobie 
żonę z pomiędzy'Dł~dow Syzmaty„ 

ck ich; 

(a) Id. 'P· ~18. . 
( b) Id. Libi·. Il. III. CROMER. P· 45'· 

D1TH:MAR. Libr. Vll. p. 417. 

' ' 
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~kich; ale prz:ftano śię dźi w ować, kie- KAZI· 
,Y. ona przyjęła fpołeczeńftwo Ko- MIERZ 
scioła Rzymfkiego, y wyl'zekła śię I. 
dawnych obr_ządkow, tak dalece, że y Roku 

. chrz~~ ( ~) n.a wet ?.owy, przyjęła, o- :xo4r. 
b~wia~ą~ się,, zeby X1ęża Ruscy prze.z 
meum1e1ętnosć potrzebney jakiey rze-
czy ,W. ~ie:wfzym j~y o chrzcżeniu nie 
opusc11I; a chcąc się w cale· odmie-
mć prz~~ ten Sakrament, przefl:ała na-
zywać się MAiilYA, a. wźięła imie Do
BRoGNIEwv. · Po chrzcie w kilka. dni 
fzlub naftąpił. a potym wkrotce koro-
nacya Kró~ow~, o ktor~y jaknaywięk- , 
fzą wfpamałosć ftarał się KAZIMIERZ 
~}V'oświadczał śię, że więcey ją Czaco: 
w~ł dla c~o~, niż dla pożytkow krajo-
w!. przY.nieuonych ~ kto re nad f po
dziewa me wielkie były; bo JAR 0 • 
s L, A w dal woyOrn na pozyfkanie Ma
zowsza (b). 

O ((zym dowiedźiawfzy śię MAsLAW Roku 
który to Xi~ftwo przywlafzczał foltie' 104~. 
wyfzedł z woyfkiem w pole (c), ni~ 

' K 3 «ze-

( a) DLuGoss. Libr. IIL p. 218, 
(li) Id. p. 221. 

( c)r/d· ibid .. CRO!'fER. pag. 75. Chroni&. 
11 6nc. Po!. in fcrtpt. rer. Silesia. Tom. I. 
yJ. so. &BoGUFALI Epifc. Puttjan. Tom. 

• eorunclem fcript. p. ::.6. 
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K.Azr- czekając pomocy ob1ecaney (a) od 
MIERZ Prufsakow, az bę~ąc zbity, do ich udał 

I. śię do broni zachęcaj:1c. ;Je {.e!i mię 
Roku odflq,picie, mowił Qb ) im, [ami poda
xo4'.,;l.. cie fif, w 'niebezpiec;. eijlwo, gdy ~ Pljlacy 

'(/Żif J:J~dbiwfzy; na was pewnie obroc'l 
fit; teraz zaf ogołoceni /et z wfzyflkie. 
go przez'· WO:lfny domowe a CO WŹ{kfza 
wielu_ .z ifh. nie chu.:a!q_ po_/lf pkow KrO!a 
Jwe~o, may1c go za .fpofobnieyfzeg~ dCJ 
proznych Klajztom'!ffh, :zabaw, niz do 
rztzdow KrO!efł1!!.a. Przy<lawał do tego, 
że f;>ył ra~zey_,z nagła podchwycony niż 
zwyciężony ,y że oraz z poddanymi f wy 
111i ~arat śię będ~ie o„ na prl:łwę fławy 
f WbJey; na refztę ~e pomoc o ktorą 
prośił wyftarczy famą wynifzczyć nie. 
przyjaciela, poki w Rabyi;h zoftaje śi. 

f 

ładh. · . · · · · · ·· · · · · 
· Łatwo było . wzrufayć ten dźiki na
rod, !ak rozpufiny' w. wolą.ości, jak 
gniusny w niewoli, · w ktoi;:ey zoftawał 
pod BoLESL,A WEM; . otrzymał MAzos 
czego chciał, y z tak licznym wrocił 

' ' . ' . ś,ię 

(a) Byli- to. Stoizien(owie y tfadzwingo
g~wie te_i:~::~ {lie znajomi, k~orzy podobno 
m1es:;::kah ~i:zy gr?nicy Ltt~wfo:,py, mię
dzy Pot(Rą y Riwq. DLuaoss •. 2~3. f.1 
Libr. VII, 770. CRO.MER ttbi fi1pra. · · 

( b.) DLUGOSi., Lihl'. III. P· 2~3. CROMER 
ubi fi4pra. 
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ś1ę woyfidem, że zadźiwił KAZIMIE- KAzr
RZA, oilabionego pierwfzym zwycię- MIERZ 

~twe.rn, y tyle prawie bojącego śię, ile I. 
ządagcego powtornego . Odtąd do- Roku 
znawać zaczał ten Monarcha umar- 1042 • 

twienia Królom przyzwoitego, y obra-
cał (a) oczy na fpokoyno~ć H:anu pier
Wi"zego, lecz taż fama Zakonność, kto-
ra mu ją przed tym za cnotę wyfta-
wiah, . wyfhiwiła mu ją teraz za wy-
fiępe'!; y KAzrMIERz znając pbwin-
ność fa1oją ( b) wyfzedł z woyfkiem,' / , 
kt.or~ czym w liczbie nieprzyjaciela- ' 
tvt nre wyrownywało , to on własną 
naddał czuynością. 

. Spotka ty śię obadwa woyfka nad · 
\V1!lą pod Płockiem ( c) z -rowną do 

K 4 bitwy 

(li ) Id. p. 76. DLUGOS. p. 22+. ~25. PA
STOR. Aa HmTEMfl. Flor. Pol. Lib1·. Jl. 
Cap. JIJ. p. 36. 

( b;, Wfzyfc.y, prawie Dźiejopifowie Po!fcy 
wyrazap , 12 gdy zafmucony KAZIMIERZ 

zdrzernał śi~, fly!t>ar g~os ~twierdzający 
g~ Y. zwy~1ęzt;'ro . ob1ecuJący; co on w 
mowie fwo1ey zołnierzom opowiedając 
w~elką '!' i~~ wzbudźil odwagę. ·' Przy: 
daJą takze 1z podczas utarczki wldźia
nG na powiettzu M!odźiana w biatych 
fzataeh na białym koniu białą w rece 
tr:o::yyiającego chorągiew, y Polakom fer.,. ca . odawającego • DLUGOSS. P· 225. 

ROMER ubi fi1pra. NEUGEBAVER. Hi.ft_. 
Pof. 
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KM:r- bit~y. ochptą •. ktora gdy śię zaczęła, 
MJERZ: Polacy za powodem Krola fwojego 

I. t;-al\ walec_znie fiawili śię, że 15000. na 
Roku. placu trupem, położyli nieprzyjaciela, 

:xo43:. ~ 2000,_ w niewolą wźięli: co wid.ząc 
MASLAW,. dawfży y on; odwag_i y umie· 
j;ętności wfztqce wojenµey wielkie dc
wof.iy, ucieczką fchroQ.ić śię muśiał, ktą 
rego złapawfzy .Pru(acy w kraju f wdm 
znowlł ich przeciwko. Polfzcze nama
wiającego, na zemftę (a) na fzubie
~icy zawiesili .. O<f tęgo czaf~ Mazowsz 
wro<;ił>śię dp Poliki, y Prufacy śię pod:
dali KAZIMIERZOWI (b) ro<;zny przy-

J 

jąwszy podat_ek (c)._ · · 
' · · · ·. ~ Od:-

Po/1 Libr. III. p. 60. HERBURT DE FuL
STIN Libr. III. Cap. IL p. 21. VrnENE-

:RE Annat. de Pologne p. 58. 59 Chronic. ) 
Princ. Pol. ir1ifct:ipJ. rer. Si/esice_. Tom. I •. 
p. 22._ ' 

(a, ) G11AGNIN, ret". Pot. Tonz... I. P· 75· po- . 
wiadają inśi, iż batalia była nad Wartq, 
gdźie teraz Paz:na1i; y iz to miafl:o na tą 
pamiątkę od KAZIMIERZA Jeft W)'.f.l:aw.io
ne. Chronic. Princ. Pol. Tom. I. mfcrzpt. 
rer. Si/esice. p. 2 ·2 . • 

( b ) D~uGoss. pag. 2'26. CROl\U:R, p. 76. 
GuAGNrN. ret·. Po!. Tom. T. P· 75· N.;,;u
GEBAv. Hifl. Pot. Libr. Ilf. p. 60. Chro
nic, Pri11c •. Pol., in Jcript. S ile sice. Tom. 
J., p. 22. 

"( c) DLUGOSS. P• 2.Z7. CROMER. P· 76. 
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. Odtądf podźiewał śję trwał.ego, pok o- KAZI
J U, bo nic ni~ miął nieprzyjtłcioł oprocz MIERZ 

PR.zEnźrsL,.a.WA, ktory będąc fam za-. I. 
b~wn~ woyną Niemiecką, fzkodźić m.u. Roku 
llle mogt._ HĘNRYK albowiem llI. tak. 1043· 
Żeby mu przefzkod.źil 'poczynać co .. 
przeciwko Polfzcze, jako też ażeby. 
według zamyfłow KoNRADA przyłą-
czył Czechy do Pańftw fwoi~h. wfaedt 
z w:oyfkiem przez gary dźielące je od 

. BAWARY!, a; tyn.i czafem 0T-AR.D Xią- l 
że Safki· na. pomoc-C~farzQwi: wftedł 
do Luzacyi· (a);· lecz gdy PR.ZF..J>ZI

SL,A W zafadzk~ w. leśie uq:yniwszy. 
zbR woyfką Cef ądkie, S~~i z Luzacyi 
uftąpili; Nię~pr,zelh:af?:yłą jednak ta 
klęfka Cefar.za1• Y,· owfzęm paftanowi
wfzy fobie nąprawif ufzq-zetbi0n.ą Ra
wę •. wydał Ordyuą.nfą do c,aley ( b) 
rzefay Niemiec.~ier~. Y: wżiąwszy Wę
grzynow na żołd fwoy, za<.zął piłfto
fzy~ Czechy, jakby nię miał. in.fzego. 
dp podqicia ich, f pofoimi 

Obywatele w Giężkim, zoft<i}ący u
ciemięże11ią pomoc_y od Xiążęcia f we- · 
go. do czekać śi~ nie 1,Jlpgli ( c), ktp
r~ zamknąwfzy śię w f woj eh t,wier-. 

' ~- ~ d~aclt_ 

('ab) Dr.uaoss. Lif;r. IJL p. z19._ 
( ) Id. P- 221 . 
(c( Id. p.222..._·· ! . 
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KAZI· dzach niesmiał pokazać śię. Miafta 
:N'iERZ w~ perzynę · były obrocone, y Praga 
·1 ·. · rownego doznałaby niefzczęścia, żeby 
Roku SEVERUS Bitkup wyfzedłszy przeciw-
2~3· .· kó. zwycięzcy nie dał parttki, że w po-

' ilufzeńftwie . jego wiernie trwać bę-
dźie. · ·· · · 

" '· PRZEDŹISL,AW przyrnufzony był 
profić Cefarza, żeby nfe przywodźił do 
ofl:atniey zguby hołdownika fwego, 
k,tciry z po_d władzy je.go nie.wyłamuje 
śię; 0() chociaż HENRYK przyjął, po
k~~ał jednak frog·o-~ć Z\V\~cięzkim o
byczajem. bC? rotkaŻał wrocie Pola4 

kqm u:'fay ft~ie. zabran~. For~ece (a), 
y te nawęt ktorę f~m1 Czcchovne w 

. gr~nicac_ 1..PoJJki<;~ wyftawili; wydatki 
wojenne' kaza~ fob-~e nadgrodźić, kto
rę· ofzaf'.owane b.yły na 50. grzywień 
złota, y ' 2000, grzywień * frebra: 

...... „. . ' .„ 
o-

(a) Ibid~ &CRO.MER„ p. 76. 
'\ GrzywnLl ;zyfi Iilarka fa-ebra u daw

nych czynita '{y1ifow terazniey(zych 
blifko 45. ztofLt iaś d1Żnabyla w edtug 
kraju . . Vid •. , Gloss. Duc,u.1Gi::. Polfka 
Mewka zlotci za czafuw ZYG~Jl'NTA I. 
WtlŻyla tylko pót czeno. ztt. Vid. Cod. 
Dipl. Tom., IV §. CLXXXT. Imp.res. 
Z1iaczy tez Marka w waga.;h junt. 
Glofs. P?CAN~E. o czym podobno tu 
rozumtec na/ezy. 
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oprocz tego poprowadźił Xiążęcia do KAzr
Ratisbony, y przysiąc mu fobie kazał MIERZ 
na poiłufzeńftwo. · · · I. 

Ub ef pieczony tym f pofobem KAZI- Roku 
MIERz całą mys.l ku , dob~emu ~a~fhv- io44._'. 
~woich obrocił · oporz~!dzeniu, przy po-· · ' 

. koju prawdźiwą pon,m~źając ·. wiarę. y 
zafzczepiając nauki, ktorych nigdy je- ' 
fzcze w Polfzde. nie·bvło, y; 'kto re w: 
ow czas ledwo nie po wfzyftkich zu
pełnie wygafły·'. K~~jach :· 'tak dalece, . 
że Francya nawet nad ;Grecyą, \Vło- · 
~hy y Anglią "ko,diająca (a) n,11u!ri. -
czuła w fobie grubi-a'ńftwr, wiekow o- · 
wycli, k.iedy"one \v.Zakobnych ledwo · 
kątach mifłłY dia fiebie' przytulenie. > 

• - ' I . •' " • ' • • t ; " < ~-tąd 

(a) Za:v~ze nauk~ . '\'Y, !t.:ancyi . kwi~nęły: 
dawni. 1ch Dr-:g_dawze zllchwalem byh 
z wiad01!JoŚ.ci .JtizTjki ''y · Mo'ra!nefJ na
itki, · ktor:'ey u'czyli. infzych. CLEMEN~ 
AuxANJ;>. Lib~. L,,Stro111at: p. 30:)·. Pa
t'ts. r629. Tm~~tsTus · twierdźi, że' Gal
lowie dofkonalśi ' bvll. \V \vvmowie nad 
farnych Gre,kow. ~ TrTus L1ieius'A7aijylią 
tak por-ządnym· r.azywa M.iafrem, jak 
gdyby. w p~&r'3,qdku:Zbftawata,Attyki,_ 'y' 
Cri::ERO Orat. pro Nlicco_ · ~o:wię. J~. no
~?'~i Atenami. TAciT zafMatktjfł.auk. 
agrico!. vit. Amfle!od. I672. Vid, S'!;RA-
Bo Libr IV. J 'Hijl L 'b XLII · . p 273.. USTJN. t , t r. 

I. P· 315. f61-rzs. r53:::. JuvENAL· 
Sa-

r 

I 



156 H I s·r o R y I 
l\:Az1- · Z tąd Opactwo Klunjaceńikie w ca. 
ld.IERZ łym ChrześciańJkim wfławiło śię świe. 

1. cje, wydaj"'!c· Kościołowi Bożemu Pa-
Rok.u pieŻ'ow GRZEGORZA VII. URBANA II. 
i:o44, PASCHALISA II. Ur.BANA V. wielu 

Kar.dynałow: więc.ey jefzcze Bifk~
pow, y niefkonczoną liczbę rozma1-
tych. Pifar~ow, ktor.zy jeżeli w dpfko
nałości terazn1eyfzych. nie wyrowny
wali, nie ich to była. wina, ale czafow 
\\\ ~t?:>rjleh , źl'.Ii.. · 

K'AzrnnERZ zabrawfzy guft do na
t1ll' ,. tak dla pożytku kraju, jako też z 
\+:łafney wdzięczności fprowadźH d~u
n_ą.Qu z pomię,dzy dawnych fwo1ch 

· · . Na-

.~yt·„ XP-: rer. rrr. powiada, ie Fnm
cmd Anglikow napczyli fztnki K:afom~w
;flt,icy ; S;. Hmmm. Adv. . Vtgzlant.J: ~tm 
Ttwt . .IX~ p ._ r58. Paris. 1578· 11azy\ya tch 
walą~7,ny.mi· y wymownymi. Mozna o
baczyć; jak.im fpofobem JuvEN AL. Sat. I. 
y. 43. 43. y SuEToN. in Caligu!a Cap. 
}:(X. p. 8IO. & fcq. mowią o Szkołach 
Lug(i,u{lj4~ch, gdźie ucząno. po Grecku y 
po Łaeimc. MARTIAL. Libr. IX. Epz
gicamm. To/osę naz.ywa.Miafte1~t Pat!ady, 
ż~ w jey 1wuki kw1tnęł}"· - Vid. SENEC. 
Contrw. Libr. II. P· 146. Amfie/od. 1662. 

l\:AsstonoR. Libr.-. II„ variorum Ep. p. 
1''S-. Rotomagi 1679 •. AusoN. Mofelleł pag. 
41.14. 
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Naućzycielow (a), ·ktorym dwa u- KA;.!I 

fundował K1afztoty, T}•nłecki ( b) ~ l\1IER-Z 

/ mile od Krakowa nad Witłą, :y •L;ebu~1 l. 
(c) w Slońfku nad Odrą. Tynie- I<c>i,u 
ck im pi ef wfzym ,Opat~m był Francu_r 104-4· 
imieniem .A.aron, ktory 'potym ( d) 
Krakowfkim zoftał Bifkupem. 

Wrelce to -pomogło ·do poprawy '()i. 
byczajow ; gdy.i; cnoty .Zakonn~k~W 
owych. oraz y przykład K~olewfin me ... 
znacznie po!ktom1ły roiw1ęzłość pod 
czas wojen wprowaąz~n~, y Wyk.orze
niłyby ją dotesztJ, .Jez~lib.y zam1efz~ 

·ma 

(a) DwGoss. L{br. itf. p:zzs. GRoMER. 
Libr IV. P· 77· Nt,:UGEH,AV• Libr. u~ 
11. 6c. V1GENER ·Clwo.nie • . &_ Annat. de 
Pol. p. 60. FuLs'i'iN. Lzbr. ~fl. Cap. {Il• 

( b) SARN te. -Annat. Pot. :Libt· • .ff/... (,.ap. 
VIII. p. 1054. „ -. . . - , 

( c) DL U GOSS. p.p.29. _Difserta~to 'f!_iflo~„ 
Si!esioe & Ducatun-1 ejltS m fcnpt. '!' 1._ • ..S~-

. lesz~. Tom. J. p. zgo. BoLESL,~W ~1:p;e 
Slońlki Syn Wr..,.ADYSL,AWA ta~ze ,X1ązę=
cia Stan/kiego y Ao.ELAIIF Cork1 HEN„ 
RYKA IV. Cefarza \v pro\vadźit do tego 
Klafztoru Zakannikow BERNARtlA S. W' 
Roku u78• y boga't~ży iin nadat. fańd~1!~~ 
można widźieć zanify tego drii'g1ego fun• 
dufzu w drugrey 5'iędze 'rer •• .Se~esice. P.• 
894. & jeqi V'żd, .p'tig. 650. Vid. To111' 11. 
eorunde11e jtript .. jtiag. 2 rs. 

(d) D1.'uGoss. p. ::z.3ó, ~3I• 

/ 
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nia, ktore powftały w Węgrzech nie 
pr.zefzkodźiły. 
• GEVZA rząd~ił f pokoynie tym kra-

. 1em, o_. ktorym mowiliśmy, że pojął w 
powtorne matźeńftwo ADELAIDE, Sio

' 11 rę MrnczvsL,A w A I. z ktorey miał 
Ssna imieniem SrEF.tiNA (a). 

,1 Te~1ii Papież BENEDYKT. VII. ( b), 
dał tytut Krolewfki, ominąwfzy MIE

:czYSL,AW.A9 ~·tory go w tym że farnym 
·czasie o, to usilnie prośił. STEFAN 

jedynie ftarał śi~ '(c) rozfzerzyć w 
,kraju fwoim Wiarę Swiętą 'przez Ma
~tkę .fwoją wpro\Vcadzoną, "przez co za
fł~żył,_ że 'go J d] .~ościoł ~więty w 
re1eftrze ·zapisał Błogoflawionych. 
, . Miał jednego tylko Syna imieniem 
. Emeryk_a Je), · ~iż fam ~ył ńabożpiey
szego, ktory zbytecznemi wycięczony 

u.:. 

·(:a) U. p. {99· rno. PETR DE REW A de 
Monarch. Reg. Hzu~gcwicz p. 2. centur. I. 

( b) Id. ?bid. DLtrnoss. p. I22. 

( c) Pl!.'rR. D.E RE\vA. teńtur. I. p.3. Chro
ni& S. AEGIDII in B1·un(vig. in Jcript. rer. 
f11·i4#,jv. Tom. !Il. p. 579. 

(fi) DLuąoss. p. 198. , 
re) Pobozność tego Xiązęcia fkutkiem 

,była bardźiey tfielancholii, niźli roftro
bn.o~ci. „ Ni_e ~'':iedźi~t, _ Ż~ każdy ftan ma 
f'WOJC ofobltwe powmnosci, y że urodzo-

nemu 
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umartwieniami umarł (a) w mtodvm 
wieku, kil ka latami przed śmiercią ( b) 
Oyca. Ten nafchvłku ż~i cia fwego chciat 
oddać koroa(,J WAzULowr; y na ten ko
niec kazał mu śię wracać z 'Hrab Ił W<\ 

Ncytrachdkiego, .do1kad 'go hj:ł odef~lt 
za niejakie w młodo$c~ popełnione wy
ftępki: co gdy śię Kr6lo\VY G1sLn. ż?Q 

me 

neinu do ri"ronu fzkodliwe fą t~uc~y1~ki9 
ktore Religia proH:ym przepifoje Ofobo111. 
EMERYK ( to mu bytó im ie) kochal 'śię 
w zvciu poctiym; tipatrowar rtiebezpie-
cze{;thvo zbawien:'ia w fwojey !godnofd; 
opuścir Ż onę, ktorą 'bx t wźiął ·za, .wol.ą 
Oyca, w yf~dJ z'Oy,czy zny, y ,\vfoczyl śię 
po świ ec ie z kawałkiem . Krzyża S'. ktÓr~ 
rzecz jedną fobie · zacłio\val, 'y,bojąc śię 
jey utraCić, za\vs~ przy fobi,~ nośir,, na
mawiając możnych _do fundo\vania . Kl~
f)1-torow, w ktorych zofrawowat rna,1ą czą
ftkę fwojey Relikwii za naydrózfzy za
fraw y dowod przyjaźni, , dla ochrony, 
jako mowit, od przvpadkow ~1epomyśl
nych, y ziednania \vfzelkich fzczęśllwo
ści. Lu bit w Potfzcz~ przefiadywa6: y 
BoLESL,A\V CHROBRY jego kręw_ny cho·· 
ciaŻ iufze~o utożenia, miał jednak do' je-

, go dobre ferce, y •znosił cierpliwie po
bożne jeg9 niedofkonalości. Na jego 'pro
zbę wybudował Klafztor w mieyfcu nay
odl11~nieyfzym w kraju fwoim. DL u Goss, 
p.I48. I49· 

(a ) id. p. 17I. 

( b) Id. '!'· r98. PETR.' 011: R:s:w A p. 3• 

\ ' 
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KAZI- J1ie jego nie podobało, oczy mu wyłupić 
MIERZ kazała, y tak okałeczyc, że ledwo żyć 

I. ·mogl, ·a nie królować. 
Roku .. Ta będąc Córką GwrLHI<--:'LMA (a) 
·co47 Xiąźęcia Hurgnndfkiego, miała Brafa. 

'( b) z infzey Matki, imieniem PIOTRA 

którego ź'yczyła pofadźk'; na Tronie 
ipo mężu fwoim, a Wuju jego; gdyż 
ProTR rodźił śię z Siofl:ry STEFANA, 

zdawał śię mieć u jeg'? łatkę tak da
lece~e mu zdał b•} ł rządy ·nad woy-. 
1kiem f woim, y 'mial Cl ob re Terce ·u:Pa
:now y potpolihva, ze ni ef podźiew'ał 
·~ię przefzkody do Tronu, kiedyby ·go 
Tobie przywłafzczać zacz:ął. . 

Nief:i;częście Wazulowe ·powięk· 
'fzyło ilahośd Kr6la. Niemogł y nie 
ważył śię fprzeciwić śię ·za'tnyfłom żo
:ny fw~jey, y Sieftrzana . fwojego wy
'nioqości, ·~t6ry ledwo STEFA~ 'oczy 
·zawarł, zafiadł na Tronie. 
. W tei1 czas ( c }, jakośmy w ~y

ciu MrnczVSL,J)WĄ. n. ·powredźidi, 
J3ELA, ANDRZEY y LEWENTA do Pol
·fki uciekliśię, ni.e chcąc pod1egać P10. 
''l'Ró\Vr. Nie daje Hiftorya·prz.yczyn.y 

:za 

(a) ld. 1bl.d. 
( b) DLUGOSS. iibz fup»a. 
(c ) 'CRo.MER, p. 68. DL'i:1aosi. '1· 1.g6. 

POLSKIEY XIĘGA Ul. :i:6r 
za co STEFAN przekładał fobie WA- KAzr-
2ULA l~ad tyc~ )f iążąt, ktorzy bliżsi MIERZ 

mu byli, bo mieli za. Oyca (a) ŁAi>Y- I. 
SLJHVA łysego Brata jego .. Wkrótce Roku 
doczekali śię, że PiorR (b) okrutuy-, io44. 
podeyrzenia pełny, rozpufrny~ s lek
komyślny; nieumiejąc zaź.v.ć tylko tia 
złe powagi fwojey, był z 1~onu zrzri-
conv. 

Hrabi~ imieniem Arii\ ktory miał 
za. fobą S10ftrę STEFANA~ otzymał na 
m1eyfcu je~o .Kr~,Iewiką kor~nę~. b~ 
t~ch czas zaą.nego. \ c) \\'.\Vęgrzech
me b}"fo priec1w X1ązętom rokofzu: w 
tym pierwfzym razie , wiele fzcześli
wych y ~i~f'zczęŚliwychctoświwłc7~ono 
przypad1mr. Prn;R ucie~ł śię do HEN

RYKA Cefarza ( "'), zkąJ w krotce do 
rządowbyh\„~zw:my (e), bo go Wę; 
gr?w~~ prze.kładać za'częU nad owego, 
ktpremu nte roz~yś!ni~ paddali śię. 
Cefarz też (j) miał urazę ku nowemu 

· Kroc 
. 

(a) PETR. DE REwA p. 4. 
(b) Id Jbid„ , Di;pao~s. p. 222. 

( c) PETR. ,DE ~EWA P· 3· 
( d) Id 'P· 4. DLUGOSS. Jl·. 2.~3· 
<(ef) PETR. DE Rii:wA. ufJ1fwpra. 

) Ibid. 

ToM:. I. . L 

' ' 

) 
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Krolowi, że wnioil' woynę do Ba waryi 
y Karyntyi, y Aufiryą chciał odebrać 
Margraffowi ALBERTOWI. Obiecał 
wi~c HEtNRYK P10THA na Tron przy
wrocić, .y dokazał tego, kied}' zwycię
żony ABA, y do Tracyi uciekający za
bity zofrał od własnych żołnierzow 
(a). 

Chcąc HENRYK żeby PrnTR po
wtornie był koronowany, zaprowadźił 
go do Miafta Budy, gdźie w przytom• 
ności wfzyftkich ftanow włoiył mu 
własną ręką na gtowę koronę, oraz go 
upominał, żeby ftarał śię o ziednanie 
fobie affektu w kraju, który śię z tak'! 
ufnością poddawał pod rządy jego. 

Lecz upominanie to fkutku nie o
trzymało; bo ucisnieni bardźiey niż 
pierwiey byli Węgrowie, myślili no
wego fobie fzukać Krola, y obrocili o
czy na Pol !kę ( b) , gdzie ich Xiążę
ta znaydowali śię. Spisek ten nie 
mogł śię utaić, a PIOTR okrutną śmier
cią wytracił znacznieyfzych, infzym 
zaś wielu oczy wyłupić kazał, co je
dnak nie odil!rafzyło fprzyśiężonych, 

y 

(a) Id. ibid. DLUciOSS. P·. 2ą3. Ge.ft. ln.1-
l'.erat. O;yoN. & Henric. in fcript. rer. 
Bt·unfv. 1 om. I. p. 709. 

( b) DLUGOSS. ibid. 
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Y ty'.e fprawiło, że żywiey -a ikryciey KAir
zamyfł 'fwoy popierali. , MIERZ 

B.ELA. przywiązany 'bc;,dąc {a) do I. 
Polfk1 przez ożenienie, śię z'Corką M1E- Roku 
CZYSL,A\VA, y obchodząc Śię · ćzęśćią 1047. 
Pruf.<; od tego Xi<tięcia _mu <!laną, ·nie 
chciał ao Węgłerwr~cać śię; ANDRZEY ' 
za'Ś \ L:Ew l<:NTA p-owrociłi śię, ~za po.;, 
k~zaniein śię 'ich w kraju ( b) :fpi'sek 
z'e 'wfzyfł:~ich firon wybuchńął. ' 

KrOI przym·ufzony·powtornie ttcie- Rot'.u 
kać udał ślę rto Aufłr~'i; lecz złapany :ro48. 
w dr()dZe y wtrącony ao więźienia, I 

aż pokiBy Xiążęta, co z itn fta:ć śię 
iniało, nie ofądźili . . To 'tiieftczę'ści.e 
nie przeła'małó wy·nio'Rośei PrnT'R.A.tak 
d~lece, ze porwał ~itt przech\ 'ko źoł
merzom ftraż koto 'jegó czyniącym, 
~torzy OC?Y Ulll \\'yłt :'pili; ' po czrm 
ątnarł w łt'ilka 'dn:i 'nie -do jechawfzy do 
Buay. 

Wtym mie~cie AN'n:RtEv (c) już 
był koronowany z dozwolenienia L&-' 
w.ENTY, pod ftrafzliwą wymową, że 
miał dozwolić p'oddanyin wi'ocić śię 
-do bałwochwalftwa; :gdyź .przywi„ 

1, 2 ·dźia-

( a) Id. p. z34. , 
( h) Id. ibid. Gefl. Imfferat. 'OTTO.N. €5 

!fenr. Tom. I. fcript. rer. Brunjvic. pag. 
7°9· & AEla Pontiftc. Roman. Gente Si:f
xon. Tom. I. ttn-und. Jcripć. ·p„577. 
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dźiało się im (a), że byli fzczęśliw
śi y rnocnieyśi oim wiarę przyjęli 
Chryftusową• 

Początki tego panowania zmazane 
były wfzelką obrzydliwością, ktorey 
tylko fałfzywa żarliwość upewniona o 
niekarności dopuścić śię może. Wy
ftawiono Ołtarze bał wochwalfkie na 
mieyfcach świętych, niektorych Bifku
pow, wielu Kapłanow y wfzyftkich cu
dzoziemcow wytracono za 'to fzcze
gulnie, że byli ChrześciĘtnami ( b). 
Gerard urodzeniem Weneta Bifkup 
Chonadfki z. wyfokiey fkały jeft zep
chniony. Urażony tymi poflępkami 
Cefarż odkazał śię, iż chciał je po
fkrornić, a' podobno bardźiey mści6 
( c) się śmierci PrnTRA, abo też w 
takowym zamiefzaniu kray ten do f we
go przyłączyć Pańftwa: lecz żabawny 
będąc w Włofzech na drugi to czas 
odłożył; czego nie czekając ANDRZEY 
zebrał woyfko. 

Po śmierci LEWENTY BELA upro
fabny przybył na pomoc Bratu, y ob
jął część kraju ( d) fobie uftąpioną. 

Bał-

(a.) CRoMER. p. 77. 
( b) Id. Dwaoss. p. z34. 
( c) Ibid. CROMER. p. 72· 
Cd) rE'l'R. DE Rll:WA P· 4· 

„ 
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~ałwochwalftwo jak śię łatwo wznie- KAZI• 
clło, tak y .zgailo (a), y był to tylko MIERZ 

~ynalazek HENRYKA dla wypowie- I. 
dzenia woyny, która tak mu śię nie Rok11 
powiodła, że oblężonego Preżburga roóo. 
dobyć nie rnogł ( b). 

Wrociwfzy śię do domu na nową Roku 
przygotował śię wyprawę; ktora gdy 1061. 
mu rownie niefzczę.~ciła śię, nie rozµ
miejąc żeby farni Węgrowie mieli mu 
ten dać odpor, n~iał podeyrzenie, iż 
Polacy im dopomagali ( c), za co po
fianowił na ich uderzyć. Nie tak go 
dolegały przefzłe przegrane, jak nie
wierność, którą KAzIMIERzowr przy. 
pif ywał; ale <}bydwa po pańfku fpra-
wili śię: jeden pamiętając łatki ktore 
wyświadczył, drugi zapominając u-
Rug, ktore odebrał. -

KAZIMIERZ nie chcąc narazić Cefa
rza, ktory go od najazdow .zatlonił 
Czefkich, y oraz nie chcąc odftąpić Xią
ząt _węgierfkich, ktorym Ociec jego 
Wlnlfjt1 b) ł zdobycz Prufką, a z drugiey 
H:rońy kochając śitt w pokoju, y widząc 
że Polika nie była w tym ftanie, żeby 
mogła utrzymać woynie; ftarał śię u„ 

L 3 fpo• 

(larl DLUaoss. p. 2J6. CRoMEit. p. 40, 
( ) LDGos. r. 235. CRoMER P· 78~ 
r c ) /,;UGoss. ubi jiipra. 

c .L~. p. 237. ' 

,, 

r , 
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fpokoić HENRYĘ:A, czego dokazać nie 
mogł, aż mu obiecał dać mocną po ... 
moc.· przeciwko Węgrom: co jednak 
przeciągnąć potrn.fił pr.zez.czas długi. 

Aż gdy tr.zeci raz przegr.ali Cefa.r
fcy, Pollkie (n) wyfzło woy1ko; y 
pomogło do zbicia XiążątWęgierlkich, 
ktor.zy wynłfzc:zeni z lu~źi y _pienię
dzy. prbśili o pokoy, y otr;:yma i go 
pod·um~wami wielce fobie u~Zfll\ve- · 
mi; . bo Cefarz nie mogąc 01 zey tey 
utrzyrnyw.ać· woyny, wfzedł z im w 
przym~erze ( b), dla ftwierdzenia 
ktoreg'o obiecał dać Corkę fwoją (c) 
w małżeńftwo SAL~)."IONOWI Synowi 
ANDRZEJA, 
' . 

J:en 

(a) Id. p. 233. i1~ fine CRoMER. p. 78· 
( b) DLuGoss. p. 239. , 
( c) Hi'lNRYK. poprzysiągł, ii pr.zeciwk.o 
ANDRZEJOW~ y naO:ępco,\D .jego nic nigdy 
czynić nie ma, aQi 11czynkiem, ani radą, 
ani Ża~nym infzym fpofobem, przyda
jąc tym obi,etnii:om wielkie przekJęl:tw~ 
~a Niemcor.r;, 1eźlihy śię kiedy w_aż,r.h 
powllawać pi:zeciw \V ~gro111. albo Jezh
by doz~'\)alal~ infzym narodo_m przec1wkp 
1m wojowa~. Ten.w je~ p1erwfzy Tra
ktat Cefarzow Niemieckich z lfTęgranzi, 
ł>ardzo ciekawy dla ofobliwfzvch wyra
Żehi,ow w im U:zywanych, a bardzieyje
facze podobno <lla tego, co śię potym fta
Jo w tym Krole.ftwie. PETR •. DE REWA 
'entur. t. p. 4. 5. 
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Ten pokoy uwolnił od·zamiefzania KAzr

Pollkę, y bojaźni. ktorą miała abo wy- MtERZ 
n~żfzczenia śię pomagając zaw?jo~a- I. 
ma Węgrow Cefarzowi, abo zac1ągme- Roku 
nia na fiebie woyny, odmawiając mu io5~. 
tego. 

Potrafił KAZIMIERZ dobrze tey 
(a) zażyć · fp0koyności, w ktorey ~o 
końca życia fwego przetrwać fpodźte• 
wał śię; ochraniając Pańitwo f woje od 
tych niefzczęśliwości, w którym przez 
tak długi czas zoH:awało: przez co za
fłnżył fobie, że go nazywano (b) (po
koyn_qm Kro!~/iwa .napr.Miicitle'f!Z; ' ~dyż 
nieftarał śię rozfzerzyć gramc 1ego; 
to tylko d~kazał, że przy śmierci 
fwojey y Hadu nie zoftawił tvch rzą
dow, ktore przed jego na Tron wftą· 
pieniem gorę b}•ły wźięty. 

Miał ten Xiąże czterech S„ now Rokw 
(c) z zony fwey DoBROGNIEWY: Bo- I058· 
LESL.'AWA, WL,ADYSL,AWA, Orro- 1 

NA, który umarł przed im. y MrEczv-
SL,A w A ktory nie długo żył po śmie~ci 

. L 4 Je-

( d) DLUGOSS. P· 246. 
( b) Id. p. 227. CRo:MER. P· 77• 
( c) Id. p. 78. DLUGOSS. 'P· 223. 227. 231. 

'235. HENELH An HENr<ENFELD. Anna_!. 
• Siles.is p. 2r9. Geneal. Ducum fl'ifcsia ', 
JoAŃ. ScHR.t\..'\ł. p. 650. 



( 
\ 

i" 

r , 

KAZI· 

:MIERZ 

I. \ 
Roku 
1058. 

/ 

!ou~· 
SL,AW 
II. 
}foku 
1058. 

l 

( 

i68 H I S T O R Y I 
jego, y Corkę jedną (a) 1m1emem 
Swui:,ToCHNE,, k tora pofzła za ( b) 
WRA.1-:YSL,AWA. Xiążęcia Czefkiego. 
Zakoń<(zył życie ( c) przechorowa
wrzy· nię<i~iel cz tery śmiercią chwale
bnemu życiu podobną. 
' . Mjędzy wfzyfl:kiemi Krolewfkiemi 
p9winnościam1 za na ~·celmey fzą miał 
pofkrarpiać, pcgdanych fwycb namię
tności, od czego żadtie go trud_ności od
wieść nie 'mogły, bo wied~iał, że kto-w 
tym d#iele folguje fobie, ten nową fobie 
zadaj'e pracę . Ł~;wiey by mu, było bydź 
\}'.'ojownikiem, bo miął dowcip, odwagę, 
y wfzelką porno<:; -~Je pogardź ił tę po
wi~rzchownofa~ zkącl X,iążt;ta radźi 
fzukać .zalety, a. nie ąl;l cfał infzey zdo
byczy, op~ocz forc p~ddanych f wo ich, 
ktorę do po~pju, fprawiędliwości, mą-
drości y cnoty bchęciło~ ' 

.Ę!pLESL:Aw f!:affzy Sy:l jego miał 
tylko ( cl) lat fzern~~cie kiedy po Oy
cu rzą9y objął. Po-~zątki panowania 
dobrą o im · dawały otu~hę, gdyż był 

. „.: . (a) 

(a) DLUGOSS . fJ· ~43• 
( b ) Id. P· 25f· 
( c) Id. p. 246. 247. 

( d ) Urodzony W R. 10421 DL Utioss. p. 
~si3. 

POLSK!EY: XIĘGA III. , 169 
(a) dowcipny, rzezwy, \Vefoły, . od- Bon
waźny, pilny-'\V interefsach. ie przy
krzący fobie w pracach, l: Jena jąc.f pod
danych fvrnich y · pragnący powięk
fzenla kraju. Nied<;>fkonałości nawet 
y dźiwaćtwa jego w tym wieku miłe 
wfzy~kim · były, y fercę ku jemu nie 

SL,AW. 
II. 

Roku 
I058. 

jakoś pociągały. ' · · · · · · · 
Sława jego_ rofnioJła śię w kr9tce . 

po cudzychkraja1ch,"y pociąg_nęła (b) ' 
trzech fąsie'dźkich, Xią~ąt . w,kray jego • 
fzukać ochrony. „ 'Pierwfzy z ich bd . 
JzASL,AW ( c) Xiąźe $,t.:ifkj , Syn' JA
ROSL,AWA, o kto~ym jnż wyżey rno

wiłem. a. Syn9wiec' DoBROGNlEWY; 
d~ugi ,Xiąże •. B:EL~,.- ktC)f,Y mnfiał z Wę
gier _ uchoą,ź1ć;_ a ~rze~l_ JAROMIR 'Syn 
:fławnegC> PRZEDŹISL,AWA Xiążęcia 
Czefkiego. ·· · 

lzAstiw nie był.godźień pomocy. Roku 
Po ~mierc:i Oycą do{bto mu śię z pf)- :1059 
dźiafu )\ięftwo __ ( 4) Kijowlkie, <l za-

L 5 . chcia-

(a } CRoMER. p. 79. PAsT. A~ HmTENB. 

Flor. Pol.'L ibr. Jl. Cap. I V . p. 37. lku
Goss. p. 247. S"I:A:t>psL S ARNIC. Lib1·. VL 
Cap. IX. P.~ io54. . ' . 

( b) H E N E LU, Aa HENNKM. Annat. Sife„ 
sice in .fcript-. 'l'.~· Si!esim ·Toni. IL pag. 
2.t9. NEuG'EBAV~lł. Libr. !IL p. 61. 

( c) ~L,uaoss' p. · 249. CROMER~_'p. · 79'. 
(ii) STANisL, L.'uBIENSIU. Oper. pojl/uJJ1u 

'!'· 179. 
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170 H I S T O R Y I 
chciało śię jefzcze y Połockiego, ktore 
fpadło n:;tBtatfł jego imieniem WszE
SL,AWAt którego on wziął dowięźienia 
óraz z dźiećmi, aż by muf w ego z rzekł 
śię dźiedźićtwa. Ta ni ef prawiedli
wość całą Ruś przeciwko jem1:1 obro
dła. Polowcy (a). do kraju Jego w 
kroczyli; bardźiey podobno dla złupie
:qia, albo też wez\vani byli od·zna
cznieyfzych Panow: zdawało śię je
dnak iź przeciwko jeduemu tylkO' po
wftawali IzAsL,AWowr, ktbry z,dwo
ma Bracią WS7.ELWOLDEM PereaRaw
fkim y Swrn,TosI„AWRM Czernie
chowlkim Xi~żętami wyfzedł prze
ciwko im. ale do ucieczki był przymu
f~ony. Zb~erał ' powtornie w.oyfko, y 
chciai żeb.y Szlachta w pole wyfzła, 
kt·'lr~-1 oŚ\•{ia.dc;zyła śję,_ iź nie wprzod 
W\' pełni. jego rozka~y, ażby uw?lnił 
Xh!~ęóa Połoc~ieg~, y Pańfh~r a. 1e~o 
mu; wrpcił; Gtego gdy uczymć me 
chciał, . bunt powfl:ał · powfzec~ny : 
WszESL,AWA z więzienia uwolmono, 
y · ~ąprowadziw~.y go do Za roku. Ki
• )OW· 

(a) Byt to narod od~wfchodu Y. od po!u-
dnia 111!ojkwy, ten 1am zapew111e, ktory 
teraz znajomy nam jefi; pod imieniem Ko
~akow Dońfkich, y Czerkafoich. CR01'1ER 

ubi fupra. _ L,uBIKNSKl Oper. poflhum 

F· 342 • 

POLS,KIEY XIĘG,A III. i1r 
jo:Vikiego o~łofzono Panem całego BoLE
~1ęftwa z.a1niaft IzASL,AWA, który bo- sL,AW 

Jąc śię wpaść. w ręce fprzyśięźonych, II. 
uciekł śię do Poliki. . 

Ani BELA miał ilnfzną przyczynę 1!6~~ , 
powrotą fwego do Polfki, a przym~-
ipniey wiek.e przeciwną owey fkrom-
ności, ktorą pokazał kontentujac śię 
częścią Prufsow fobie od M1'Eczv: 
~L,AWA wydźieloną, a uftępując Tro-
nu Bratu fwemu_ ANDRZBJOWJ. Ten . 
na,wet przyzwawszy go do Węgier; . 
pokazał mu Kr6lewfką koronę y miecz 
Xi1żęcy (a) , po2walając, ż~by fobie 
jedno . z. t:Ych obrał:. a BELA miecz 
przyjął, y część Krpleftwa, ~tora mu 
wra.z ,b.yła. wydźielona. Tym . fpofo-
~em zdawało śię, iż zupełn1e utląpil 
prawa do Trenu; .na k t?Jrym ANpRZEY 

chciał za życia widź.rcć. Syna fwego 
SALOMONA [b]. Na teq koniec zło-
żony był · Seym, y 13ĘL \ 11ań zaprofzo-
qy; gcłźie wielkie po\<azawfzy z tą_d · 
nieulwntentowaąie, nie fmiał dłul:ey 
w Węgrzech przebywać. , ale z żona y 
dźiećmi do BoLĘSL,A WA 11d_<.ll śii;::. o 
polł19C. ~? p_rofząc~ · · 

( JA-

(a) P.ETR •. DE Ri,;wA. cent ur. T.-!'· 5· 
( b) D!-UGoss. p_. 250_. CnoMER_ p. so. 

\ 
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JARÓMIR był jefzcze winnieyfzym. 

PRzEnzISL,AW [a J Ociec jego zoita
wif Kroleftwo ftarfzemu Synowif we
mu SPITYGNIEWOWI, ktory htedąc u, 
m}1Ru. popęd li w ego, nietylko nie zofta
"!'ał.-w pofłufzeńftwie Cefarza, ale ~a
wet ro.zkazał pod gardłem wfzyftk1m 
Niemcom, żeby w trzech dniach wyfzli 
z'Pańfi:w jego; od ktorego prawa nie 
~yłączył nawet Matki fwojey, a Corki 
OTTONA UL Cefarza, kt6ra w t}irnże 
cz~śie do Oyczyzny fwojey wybrać śię 
inuśiała .. ·- Br~cia jego podobney <lo
znali nieu~ytości, tak dalece, Że WRA
T}'SL,A \v , do Krola Węgierlkiego AN
DRZFJ A uc.iekł śię, ajAROMJRMnichem 
zc,!lał,.· Po niedługim SPITYGNIF.WĄ 
p~~~\V~niu„W~;,'-TY~L,AW [ b] na T~on 
hył wezwany tak miły y fkromny, Jak 
!łi~~)vfiy ~kr~,tą.y był y wyn~ofłr- JA
ROMIR ftę!knnyfzy w Zakome, ;d0po
rn,in?ł.śię9 ' aby mn podług urodzenia 
ie~t) 'żyć wol!Jol było, Brzydzono śię 
W.ięlce , takiemi jego zamy1łami, y do 
Klałztóru,gą odeiłano z tą tylko nadźie
ją5 iż mu wyjednać .miano BHkupfiwo 
Praglkie, jeźliby obowiązany fzlnba
mi. Zii:konnymi Sakrament Kapłańftwa 

przy-

(a) DLuGoss. p. 243. 
( b) Id. p. ~sr. CRoMER. ubi fuflł'a. 

POLSKIEY XJĘGA III. 173 
przyjął w Kościele Bo~:ym. Nadźie- Bou ·> 
ja tey godności wftrzymała nie ~co s1.,Aw 

:lkłonność jego do rozp~fl:y; przyjął rlc~ku 
Diakoli!hvo: a nie mogąc śię ·więcey · ioó:J:. 
przezwyciężyć, opuścił · Kapkę, ' r~-
zem y obyczaje iła nu f weg~ z t }\hl 
więkfzą rozwięzłciścią, im rnniey do 

- tego przed, tym miewał r f pofobno.śći. 
Obawiając śię Br.ata, ~ nie [a] bawił 
śię \V Oyc1zyznfo:1e·cz ' udał się ' do Pol- . 
fki, wef poł z niektó~t'mli Panami C~e
:lkiemi, ktorych zwiódł obietnicami, abo 
tez fam, od iCh nadźieją panbwania był 
uwiedźiony. . 1 • • „ , , '· 

Domyslając śię \V:RATYSL,AW, 'Że 
to przyj ęcie, : ktorf'. BoLESL,AW_ JARt>
IIHRóWJ uczynił, .n\e b~ło. dla 'przyjac 

, źni y f zacunku Ofóby 'jego, ·ale tyllfo 
[ b] ·dla riiejakhigo -(w ego po*yt~u. u„ 
ftłoWał temu zabieieć, y zebntwEfay 
[c] woyfko, a ' przefzedłfiy z im, P~::-

szćzę 

(a) DLuaoss. }J· .z5z. • , , 
( b) H.t:NELn AB HENNEN~· .• • Annat. Sżfe;. 

sice. p. 219. NEUGEBAV. Libr. IIL p. 6t:. 
( c) Id. ibid. BoGUPHALI Epifcop. Pojiza
' nien(is Cltroizic. Pol . . ih fcript. nr .. Si/es. 
To~. II. p . .zr. 'HEriELn As HENENF: 
Ubt fupra. Chrónic. Princip. Pol. Toin~ J. 
re!". ~i/esice. p. z3. SARNic. Annat. Poli 
Lzbr. VI Cap. JX. p. i:o54. 

I 
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BoLE- ··szczę Hercy{1fką, riie wpr2od Pola
s1IJ~ \v; ·~om ~ypowie~źiał woynę, jak z'aczął 
Roku Ją na ich gr::mcach. 
xofu. . Bt>LESL,AW, gdy go tkargi z Sloń-

'IU. dochodźić poc1.ęły, po111iefzył śię 
z woy.fkiem, y Jilapadł Czechow wgę
ftwinie nieprzyjaCiela w c~le ni ef po-

, dźie\\lających, śię. Otocz~ ł ich \' oy-
ikiem f woim, a nad to jefzcz~ rozkazał 
·~hłopom pozawalać drogi,fpodźle\V'ljąc , 
· śię, iz ftać na mieyfcu f?ędą . muśieli; 
aż pokiby on wypoćząwfay fobie nie 
uderzył na ich, gdźie alb0by ich w cia
'fnośd owey bez trudności pokonał, 
·alboby ·te~ śię fa.mi ·mu poddali. gdy.Z 
położenie jego tak było wygodne, iż 
nie-będąc od ~ieprzyjaciela \\;idźianyfh 
rnogł z wfzyftldch ftron bić ·na jego. 

WRATYSL,AW poznał dofkonale nie
.bezpieczeńftwo w ktorytn zofiawał, y 
wyfłał prófząc o pokoy (v), lecz na 
to nie pozwolono, rhhiemając, · iż śi.ę 
· tylkó, z owey ciafnoty uwolnić myślał. 
(W tych położony okoliczno~cia~h, ~a
:ża}"fzy „pozapalać ·ognie w oboźie, ja- . 
koby śię na ftra.ży mieli, w nd~y um
knął śię ·z'\voyfkiem ściefzkarr11, ktofe 

1mian<> za nie.poi:iobne do przeyścia, y 
~na 

'(fi) fkUGOSS. 'pag. z53. CROMER. p. gr. i 

:t\EGEBAV. l ibn NI. pag. ór. fo. Bomr
Pli:ALI• p. 2.7. Clu·onic. Prmc. Pol . . p. 23. 

/, 

PóLSKIE·Y X1fĘGA III. I.75 
na ktore w fame-y rzeczy woftatnim 
tylko ' razie odwaiyć Ślt; ino.Zna b 1ło, 
t~k da.Jece ~e już b)ł znacznie odległy, 
k1~dy 1rnzaJutrz rano <lowiediiano .śit' 
o Jego .~cieczce. Oboz cały po!ą,kor~ 
dotlał się, y za tą cenę lnipili fobie 
Czechowie ·fpofobną porę do ochra
nienia śię. 

BoLEaL,AW przez kilka dni bez 
~ut~~ za }_mi śię t!ganiał; na refz_tę o
bawrn1ąc stę wpąsć n~ żafadzkt, za 
powodem JAROMIRA Im Morawie o

brocił śię [a], gdzie ·chociaż po nie-
1>rzyjacielfku .gralrował, nie·magł je
d..nak ukoić zemfty. 

Toż famo chcąc uczyni6 ·z 'Czecha
mi, przez całą zim~ [ b] nowe zbie ... 
rar woyfko, przez co pokażał ocze\\;i ... 
ście 'ikłonność do wo; ny. W RATY"" 

SL,AW 'oprzeć mu śię nie mogąG, y nie
chcąc ro;dewać krwi ·poddanych fwo• 
ich, o pokoy prosił; ktory tnu dańy 
jefł za ręczeniem śię fąsredzkich.kra-. 
JOW [c J. że krzywdy Slońlkowi ·miał 
nadgrodźić, y w~ptawić Biflqapftwo 

.Ptag• 

(a) PA.sT. As HrRTEMB. Flor. Pot. Libro 
( /)I. Cap. IV. p. 38. BoGUPiłALI ubi Jupi. 

D1;-UGOS!h p. 254. . 
( c) Ibid. C:RoMER pag. g1. HENELII All 
1 HKNNENF, Anna/. Silesia p. ~20. · 

!301 . .E
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BoLE
sL,AW 

Pra~fkie JARO:\IIROWI [a]; a z dru
giey ftrony nidgrodzono ~rz~wdy Mo
rawie, y S vrn,TocllNA S10ftra BoLE
SL AWA dana WRATYSL,AWOWI wmał
.i_ebf1:wo, przez co śię on tym bardźiey 
'w przyjaini Krola PoUkiego ubezpie

II. 
Roku 
IOÓ~. 

' czył. 
Ten 

' - J • ' ,. •• . • • 
~ (a) Dla utajenia jego rozpuA:y odm1eni,~

ho fllU imie: gdy:! . odtąd nazyw~l się 
' GERHARDEM -od imienia Arcy-mfkupa. 
111oguiltf1iiego, ktory, go_ świę_cit. ~i~ 
(·odmien1lśiyjed1iak \vewr.ętrzn_1~: .. gd)'.z 
'.fkoro wftąpil ńa Bifkuplt·v~, f~~erp1.eć me 
:m·ogt,. ·ażeby częś~ t,ego Bi!km~frw,a od
·ł'ączona byfa na ufnndo,yame J;31ikupftw!l 
,O!otnunieckiego, y naJec?awfzy Brata . 
Jwego Y/RATYSL,AWA, ktoremn .. to ·' ~I:
,f.impftwo ·oddane . _byto, , rozgatm os!ec 
·kazaf. \Vyt9ćzyla Śię ta fpra_wa przed 
,Papida pod o:"' ·;zas , ALEXANDRA II. 
ktory wyf.l'at Kardy;p.~la, Ru,o?LFA, dla 

,, .wźięcia dofkor1ałey \V1adomosc1. A gdy 
'JARO~UR ftawić śię przed. Kardynatem 
'niecbcfat, zkiŻony jefl: o~ J~go z urz~du, 
y intevriyltt.' na carą,,wrzucony Dy,.ec~:?:yq, 

. chociaż potym znov~·n byt pr~y~vr~cony. 
za obietnicą; ii fam . do ~~zyrm•. J;chać 
'miar dla fprawienia śi~,_ gd„ae rapie~ zro-: 
zer.;e 'je;.o potwierdz1f, ale ~na. prozbę 
l!r~binY- 01\ł2·i:\r ~Y, . c.?rki BoNI.F4cEGO 
Xiażęcia Luceu(k.zego, pozwolono mu do 
fw~o-o wrocić się Bi!kupfhva, 'Olomunit
tki/' zaś na za wf ze oddźielóno. DLUGOS~. 
p. 261- 302 2.63. PASTOR. AB HrnT.E.MB. 

„ Flor. Pot. Ltbr. Ill p. 6:z. , 
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Ten pokoy pQŻyteczny ' był krajo• 

Wi, gdy potrzeba było fił zupełnych 
dla dania odporu Prufsakóm, ktorzy [a J 
uważają{: młodoś.ć BoLESL.~WA y z,a
bawy jego w Czechach, ufł:awiczne 'ctó 
Pol!ki czynili wyciecżki. tlrudźi1dz 
Forteca mała ale na gorze prawie tii'e 
doftępney po prawey fironie Willy, 
gdźie 0(<;a wpada, wyftawiona, była 
ochroną tym hnltajom, którą bobyć 
potrzeba było, gdyż w jey część ·zńa
czna znaydowtłła ~ię zabranych bo
gaćł:w. Oblegli więc ją byli Polacy; 
lecz w kr6tce odftą15ić mu'sieli, y z o„ 
buO:ron rzeki czatując, fpódź?ewali śię 
przyiść do utarczki; lecż darmo, bo 
Prnfsacy i~h fitzegli śię, y tylko d1, Po
m:ranii dalfzey wkraczali fupow fa\1;;. 

kaw:.:. Nap~dali. czafe'm ·na obozy, na 
podwody y furcUe, a!e śię nie odwa
żali zabierać ich; t:hyba że mogli 

' :...nagła pochwycić. , 
Jeden tylko był fpofob wyprowa. 

dzenia ich w pole. BoLESL,A w zmy-
ślił 

r ~ ·A) CRo::>m:R. pag. 81·. Dr.uGoss. 'fl· .25S· 
PAsT. An HmTE.MFI. Flar. Pet. p. 3W. 39. 
Clzronic. Princ .. Pot. 'P· 2;s. _SAii.Nic. An.; 
nat. Pol. Li/Jr. VL Cap. fX; p. I055· 

ToM. 1" · M „ 
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8 HISTORYI 17 ' 
ślił ucieczkę, y czynił wfzyftk&, coby 
rzkomo ją upewniało. R~zrz~cić ka
zał mofty, które były na Ofs1e, p1erwfzą 
ftraż wyprawił, y na odwo~źie część 
naywybornieyfzego zoftaw1ł wo,> fka. 
Slrnro tyiko rufzvł śię, wraz plac 
jego Prufsacyobjęli, chcąc no\~erni łu
pami nadgrodźić fobie czas ,meµży_te
cznie przepędzony: lecz. Krol choc1_aż 
dowiedźiał śię z radością .o ubezpie
czeniu śię ich, poftępował Jednak da-

. ley aż do wieczora; w nocy zaś ukryC" 
· temi powrócił drogami [a J, y prze- · 
płynąwfzy !z~kę, ni~f p'od~ianie nap~dł 
na nieprzy1ac1oł, wielu ich pozab11ał 
refztę do ucieczki przymu~ił, y na no 
wo podbił pod władzę f WOJą· Drogo 
to kofztowało Polakom, gdyż wielu ich · 
pomarło dla famvch niewygod w dro
dze, wielu też (h) pott>nęło dla cięż
kości broni y zbrojow„ Od tego cza
fu lekkie woy(ko [ c] poczęło w ~ho
dźi<~ w zwyczay, które wygodmey-

fze 

(a) DLuooss. fi· z56. IIENELII _AB HAN
NENF. p. zI9. Ni;;uGEBĄV· Libr. III.p. 
6z. . 

(b) V1NcENT. KAoLuBK. Hijl. Pot. Libr. 
Jl. Epifl. XIX. p. 66s. 

(c) CRoMll.. pag. ,82. ~ocui::HAL. Chronic. 
Pot. p. 27. 8 Chrontc. Prmc. Pot. Tom. 
I· rer. Silesire. pag. 23. ' 
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fze jeil:, kiedy bardźiey trzeba zuierta- BoLE
cka napadać na ni,eprzyjacioł, niż w lisL,AW 

kroku ftojąc dawa(: !Il1 odpor. n. 
Ta odmiana W)fzła Polakom na do- Roku 

bre pod cźas nallępującey ~ ęgier- 11065. 
fkiey wyprawy, kt6rą'·[n] na usiiti,e 
proźby BELI y wielu infaych Panow 
Węgierikich przyjąć mufiał BoLE
SL,AW, Wp!owadźiwfay W0yfko [b] 
trzema kolumnami, do ktvrvch wiel-
kie rnnoftwo famychze przybywało 
Obywatelow ftronę BELI utrzvmtijl!-
cych; y złączywszy śię błifko Theifsy, · . 
w krótce napadli na Króla Węgier
lkiego, kt6ry na ich czekał i \\?oyfkiem 
złożonym z Niemcow, Czechowy Wę-
grow, częścią dobro\volnie lhiźących, 
częścią też przymufz_on} eh. 

! ANoRŹEY przewidźfawfzy'od daw
nego czafu rokofz Brata fa·ego, ktc,ry 
chciał g·o zfrądć z Tronu, wyiłał r c J Królow~ Żonę 'fwoją y SALOMONA 

Syna fwego do Hi:N'RY.KA IV. Cefa~za 
M z pro; 

(a ) DŁVGOSS. Libr . .II!. pag. '.256. CnoM. 
ubi /ztpra. 

( b) Dr.uGóss. p. 2!;7. HENEl.n As HEN-:.. 
Ni;N:F. p. 219. Vid. PAsT. AI! HmTEMB; 
Flor. Poi. p. 39. 8NlWGEBAV. Libr. fil• · 
'P· 63. < 

(c) HEN:fi:Lu As HENNENF. I'· 2:r9~ 
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BGLE- profząc o pomoc. WRATY~L,AW też 
~i(~ Xiąze Czefki z im śię zł~czył, czy to 
Roku że miał zim pierwfae przymierze, niż 
1 65. z Pola'kami, czy li rsczey chciał fzkodźić 

temu narodowi, kt6rego prośić o przy
jaź{1 był przymufzony. Tak więc Król 
Węgierfki widząc fię w posrzodku woy
flrn dobrze wyćwiczonego nie zląkł 
śię bynaymniey Polakow, a BoLESI„AW 

()hawiając się, żeby woyfko jego. nie 
rozpierzchnęło śię w cudzym kraju, 
gdźie żadney niemiał Fortecy, wolał 
wydać potyczkę w przod niżby śiły 
nieprzyjacielfkie fwoim wiadome zofta
ły, co by im odwagi ująć mogło. 

Ile mu mieyfce pozwalało, ufzyko
wał śię tak, jak widźiał Węgrow u
fzykowanych; co ledwo uczyniono by
ło, wraz Węgrowie nań uderzyli razy 
powtcre bez Żadnego z obuftron fkutku, 
gdyż jedni drugim przełamać nie mo-

. gli fzyko\!"· Na refztępoftrzeżono, że 
, Polfkie woyfko ledwie nie w koło od 
Węgiedkiego było już ogarnione, 
które niebezpieczeńftwo tak ich wz.bu
dźiło że oftatnich fił dobywfzy nie
przyj~ciela w tył cofnąć śię przymuśi
li. W tym rat ie rożne W ęglerfkie re
~imenta z Polakami złączywfzy śię 

[a], 

POLSKIEY XiĘGA III. r8r 
[a], jak gdyby umowiona rzecz ·\lyła, BoLE
na N1emcow y Czechow miecz fwoy sL,AW 

obrociły, którzy widząc śię zdradzo- R!~u 
nymi od tych ktorym _pomagali, ucie- .io6 
kać zaczęli, lecz z wielkim nieporząd- S· 
kiem v ftratą. bo wielu ich zginęło, '. 
niemało też y w niewolę zabrano. AN- ' 
DRZEY ku Niemieckim· krajom udał 
śię, lecz od własnych dognany między 
Raabem y \Vef prynem. n~dznie um:lrł 
w lesie Bakońtkim [ b J cd upadku z 

- konia, czyli podobno z rąk tych, któ
rzy go pochwycili. 

Tym fpofobem BoLESL,AW Tron 
\Vęgiertki dla BELI pozyfkawfzy, po 
odprnwioney jego w Budźie [c] ko
ronacyi, wrócił śię do domu z wcy
flciem, zamyślając woynę przeciwko 
Ruf sakom. 

\ 

Zeby śię tym łatwiey utrzymał Roku 
przy owym kraju, do którego Przod- io67. 
kowie jego nabyli vrawo, po międy, 
imi wybrał fobie za żonę Xiężniczkę, 
y wraz po odprawionym wefeh.1 zebrał 
woyfko, udawając za przyczynę, iż śiEC 
chciał uj<!Ć za Xiążęcia lzASL,AWA 

r 

M 3 [a] I ,~ 

(a) DLuaoss. p. ~57· CROM. p. gz. 
( ~ DwGoss. Libr. lfl. pag. z58. PE1'R· 

( 
, ESREWA. rer. Himgar. centiw. I. p. 5. -

cV.LL TAN1sL. SARNrc, Annat. Po!on. Libr. 
, Cap. IX. p.-.cosS· 

( 
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[a]: Muftf rnu dopomorlz, m6wił, tak 
dlq"jedno/ci krwi, jako. teŻ z 1JO!itowania 
na.d jegri n~efzczęJ'cie1p. Xiqźe w niefzczę
s~m zofl~W:CY na.i' bfzycf1 nieróu:nie je/i 
mifzczgJ!twfży. Ci przynaymnzey po
wiimiby nie podlega1f niefzcąf ciu, którzy 
po.ftanowieni J~ dla uf'.,.. częfliwienia in
]zych~ 

Odkrył jedn~k przyczy~y tey wy
prawy w n:iowie, którą miał· do woy
flrn: był '1lbowiem czafow owych 
zwyczay tym fpofobem do odwagi za 
chęca.c żołnierza; co· on czyniąc wyfta
wiał chwałę BoLESL,AWA L Pradźiada. 
f w ego, że był Pa~em Ruś i całey: Od
mimi!y iif [b] czafy, powiadał. chwała 
imienia Po!Jkiego jeft przyćr.nio1ia, a to 
niefzczęfcie po.d pąnowaniem Dźiada. y 
Oyca m~gą przydarzyło fię; ponirkqd O
cice moy nie jejt bardzo winny, bo inter
regnum, które f!,O pnprżedźiło, wynif "'czy
ło kray fak dalece ( c), Że wcale do orę~a 
nie bylfpofobny, ale D : iadowi m~mu wy
baczyć nie mugf, Źe utraci/ te f!o.tl/lwa, 

,. kto-

(a) D1.uaoss. v. 260. CROM. Libr. IV. p 
82. PAST. A~ Hiwrr:!vr. F/01·. Pol. Lili/ 
JL Cap. IV. p. 39. 

( b) DLlJGOSS. p. 2Ó.j.. 

( c) CROM P· 8$· ibid. 
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kt6re dźiedźiEtwem nań fpadły pr:t.y obif„ 
'ciu korony. Llźie teraz o t.o. źebyJmy 
pozy/kali lf wladzt nad Runq, kt6r'l: on 
utra ·ił. C'zy,~ przyjalo, aby ten lud 1!' 
fqsiedztwie z Poljką bfdqry, wolnoJhq 
~af~cżyca~ /it "f P owro~my j~ do. po!zi
zenza, w ktorym żo/lawal1, y krore zm Jefi 
prz.1zw_oit~: fl,abofć ich fkute~ na.m do
bry ob1ecu1e, a bogaEtwa, ktore zeli w 
gniufno/ci utrzymujq, btdtt nadgrodte 
prac nafzych. 

. Nadźieja zyfku ośmieliła jego ż~ł
nierzow nie mniey ( a J łupow ~ak , 
chwały fzukających. Nie !Yi~o me
prz1jaciele ale nawet y przy1ac1ele ~o
znawali ich zdzierftwa: pola, wsie, 
miafta, a co wi~kfza Kościoły y groby 
łupiono, y riic śię przed chci\~Óścią 
ich' ukryć nie mogło, co XH1żęc.m Ru
fkiemu naywięl!fzą f prawiło bo Jaźń. 

Był to tenże fam W szESL,AW, któ
ry z więzienia uwolnion)I, na Połockie 
wrócił śię Xięfl:wo, y iłał śi~ Panem 
Kijowfzczyzny do Brata jego IzASL,A
WA należącey, ktory fzedł z woyfkiem 
BoLESL,A WA, y napotkał śię z W szE-

:M 4 SLA• 

• I 

(a) HELMOLD. Chrenic. Slcwor. Cap.I. 1'· 
538· 539. 

) 

BoLx
sL,A\V 

u. 
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SL,A WEM i<!ącym, ku jemu z licznym 
\Voyfkiem, tak z własnych poddanych, 
jak.o też_ z wielu, \f ołąfzynow ztożo- 1 

~ym, . 
Gdy . śię fpo~kali [a] pod Bi~ło

grod_k.i.em,, Xiążę . Rufki tak śię prze
'ąkł, i,ż kryj omo uciekał, ?d woy9'a, 
a~e d,la wftydu wróciws,zy się, tak wiel
ce po:wtornie. był przęra~ony, że wiel
kim pędem do PQłocka uciekł [ b ]', nio
fą~ z foł?ą ftracł~ y ża.wffy!;łzenie. T:}k 
to przymufić śię nię mo~na do odwl'lgi. 
l\'.oylko Ęulki_e bez Xiąięcia nic czy
nić n~e mogł,o: ·lecz y przy takim Xią-. 
żęciu. co~ ~yłoby ucz~·niło ~: Dowie-. 
dźia.w(zy śię Q. jego ude<;zce, rozpi~rz-. 
chnęło śię, tak. dalece, iż w j~dnym 
momeńcje ni.c PoJacy nie widźieli przed, , 
fobą oprocz obfzerney puftyni; daley 
jednak poftępować dla bojaźni zafa
d1zek nJ~ ważyli.śię9• a~ IlflZajut_rz, kie-. 

- d Y. 

(a) DLueioss. p6lg. 265. ĆR.Ol\lElt. P"'t· 83· 
Dźiejopifowie. Po!fty po!Uiefzali miafta 
Biat~v;rodek o, dwie mile ?d Kijowa le7:ą
ce nad rzeką Irpią, z Bz~1loft_rndem. m1a
ftem w Brfsarabti w kraju 1 atilrjktm le
zącym; nic mafz.zaś ~rzyczyny? po co ~y 
BoLEsL,Aw, z woyfkwm do l.ZJowa fp1e. 
fzący śi~, miał wkroczyć tak da1eko mi~-_ 
dzy Niejłr y czarne morze._ 

( b) DLUGOSS, P• !.65. 

I 
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dy upewnieni będąc o poftępkach me- Bo:LE
przyjaciela, ku Kijowu pofi:ę~QWJĆ SLfl.w , 
zaczęli. , R i 

Miafto te nie ufając w fity f w0je, 1~~~ 
profiło o pomoc [a] Xiąż:~t PEREA

SL,AWSIHEGO y CzERNIECHOWS](IEGo, 

żałując wielce rokof.zu przeciw lzA-· 
SL,Awowr prawc:fźiwemu;Panu f w emu. 
uczynionego, y qraz do nofząc. że je.źli 
pokoju. nję otrzymają, y fpofobu dobro-
nien~a sję lJ?.~eć nie będą; fp~liwfzy do-
my właspe, z dźi~ć!mi y z. ~onami poy-
dą za czar!}ę morze, gdźie ~hociaż ich ..v 
wielkię. ~zęka n!ęfzczęście, rnnieyfze . 
jednak nad to kt~reby w własnym po-
nośi~ mµ~ieli,kraju. :. PoU,kie alqpwiem 
rządy były im pamiętne. 

Ci Xiążętą wzbudzeni politowa
niellf przyobiecali, ·albo prze,p~bśić I
ZASL,A WAą albo te~ wymuśić na,im o
bowiązek, iż. ii;;h ,krzywdźić nj~ będźie: 
y dotrzyqi~Ji ząpełnie iłowa,. bo go u
pewnili Q, pofłufzel\fłwie pq.ddanych r 

jego, y przekładali, ~e po~ięwai WSZE

SL,A W ( b.) nie ma, odwagi ani nawet 
woylka, Pola~y n}e byli mu więcey po
trzebni, ktorzy bardźięy f w ego w tym 
fzukali poźyt,ku, a ni,żęU iegq p~zy Tro-

M 5 · · · · nie 

(a) Ibid. CnoMER p. g3. 
( 6 ) DLl;fGoss, p •. 2.66. · 
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nie utrzymać usHowaii,ź~.obawiać śię 
powinien dobrodźwvftw dumnego na
rodu. ktory ich zapominać nie zwykł; 
jednym fłowem. że.mu 1.adney nie po
trzeba było pomocy, kiedy ~oddanije
go dobrowolnie do poilufzenlhva wra-. 
cali śię nad ktorymi fam po1TI.foić śię 
wydoła, jeźliby śię nie rozumiał b~z
pjecznym nieukarawfzy ich przeme-
wierzenia śię. I • 

Cho.ciaz tknięty bydź mufiał lzA
Sir,A \V tako.wym . przekładaniem, nie 
mogł jednak na je zezwolit, gdy7. po
:zpawał,.,iż tę . w ith fkrornność poftrach 
fprawowal BoLF.SL,AWA, bez którego 
nrzytomno..~ci._ pewnjeby nic nie doka
zat. Owaymił mu o takiey Braci fwo
iĆh ."rad~i(C. y-. wraz Syn IzA.sL,A WA 
W,tYRany był z częścią woyfka dla do . 
ś.wiadczęnia, czy w famey rzeczy Ki
}Q,V.:.~ą.nje. tak, o icb mowiono, myślili. . 

· C~!~ też woyfko pofzło za im, że
Qy, ~~fo pąuioc, jeźli~y oblężenie czy
iąj.ć. potrzeba było. albo też żeby ra
~.ęm wefzło do mi3~a, jeźliby temu 
p0djazdowi bramy otworzono: co iż 
śię ftało, wraz do wiedźiano śtę. Po
Oowie. ktqrzy wyfzli do BoLESL,AWA 

~tp9darunkami, upadli do nog IzasL,A
\fA ~ łzami go przeprafzając, tym cza-

fem 

POLSKIĘY XIĘQł\ III. 187 

fem MmczvsL,Ą w. graffował. w mi~- Bm.E
ś cie, gdźie 70. ObywatelQ'-V (a) do- sL,Aw ' 

znało jego nierofłropnego gniewu, z R~~u.. 
ktorych infzym oczy łupiol)o, infzych„ 1?68-
wycięto; y nie przeftałby był tego o~ 
krucieńftwa, gdyhy Ociec z BoLESL A-

WEM miecza im z rąk ni~wydarli, kto-· 
rych chw.al_?~l.? ł~ika wo.~ć, y wraz wfzy- _ 
fcy poddah się. 
, Trzeba śię jęfzcze, było pomścić 
n~d \yszESL'.A~ĘM„, abo .~o t~k o.fła-: 
b.tć, zeby wtęcey fzkodź.ic m~ mogł: ; 
na ten ,koniec lzASL.AW z częścią woy-, 
Jka fzedł pod Połock CP)~ ktorego on. 
p:zelą.kłfzy ś~ę lłcie~ł z kraju, jak był · 
p1erw1ey uc1ekt z obqzu, a pQd~~ni, 
ch~tnie śitt, pozbyli Pana, ktory ich . 
broni~ nie .umiał. Prievrzeli ponie-.. 
~ąd __ n~efzczęś~ie f\V()~e, że ich row~1ię . 
z Kt)owianami zdźierać miano, . gfłyż. 
lZASL,AW. (c) żywno.~ć y_ odźiepie . 
dawać nmfiął woyfku Po!fkiemu, przez·, 
~tore d~och krai.n ftał śię, P;anem; y, 
t~k wymr~ct_ał poddan? ~w.oje p~~y J>O'.' • · 
fl.u~zeµft"'.tft 1c4, utrzymując~ · · , 

, Prey-

C a) Ibid. ĆROM:m:ę.. p„ 84. PAST. ~ Hm
TEMn. Flor". PoCp.)ro. · 

( b) D1...uGoss. 1!·. 266. ·c.RoME~ p. g4• _ 
( c) DLUGoss. zbzd. CR<iM.ĘR. p. 87~~T,\N!

SLAUji _L. UlilIEN SIU Opęr., polUzu.!fJ.~P· IS:'I:- . . . ' 

( 
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Przyfzedł na ręfztę czas, że lzA- · 

SL,AW życzył fobie odeyścia Polakow; 
ale BpLESL,Atv tak fobie kray ow po
lubi~. ż.ę gq bad. włafną przekładał Qy.., 
czyzn,ę. Czyfte powietrze y pogodne, 
(a), pola wefołe, miall:a porządne, 
po~polfi!:wo p:.-.lłufzne, a na>f et fum rząd
ca. Jego powolny tkinieniom, ofobliwie 
zaś rp2:w1ęzłoś~ obyczajow w kraju 
owym ( b ) , go utrzymywała, tak da
lece; ,ii dla rofi.{ofay led~o nieodftąpił 
tla~;'f., ,.o ktprą tą~ ufilnie przed rym 
fi?ra1,s1ę. 

Roku Na .~oniec wy1· ech.ał z Kii" owa, zamy-
s!.;.ią~, poćbi,ć:Prze.myś\ (c) z całym 1070. , 

Powiatow, co z µi!,ieyby przyczyny by
ło~ wi~ct~łąć r.~c moz:na: może tb bydź, 

' ż~ O~Y"'''at~le kraj n ow,ego w czym go 
m'.~ł~, m<?v~. to l1ydt;ze po żenie fwo
i"IY t~\iął ~akię, Prawo. może też na fa
!~.:JY _ tylko zafadzał śię odwadze, y 
żą~y rc~fzerzenia ha jo w i\voich. 
Sk.or~ śię. pokazał n<1u Sanem rzeką 
kray, qw, o~l,ewaj~cą wraz mu śię 

wfzy. 

(a) HE"'I::L:n • Aa Ił.ENNENF~LD· Ann. Site
si~ Tom. II. p. 22.::. 

( b ) CROMER P· 84· ' 
(c) Ibid. DLuGoss.p.267. PAST. AsHrn

TE!\B. Flor. Pot. pag. 40. łLrnELII AB' 

ł{ENNEI'{.lr. Amzal. Silesia. p. ::,~o, 

( 
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wfz~fcy peddali: z tsmtąd pof :~edł ku 
Stolicy, ktora była bardzo doorze cza
fo~v owyc~ ~~broj_ona. yfym upcr{.-zy
w1ey bromć się ·imała, Ż'eSzlachta ó'
koliczni ca)' utraci wizy. wfzyH:ko 
oprocz ~onor1:1 y, .żąd~y p~m1f'cy _na/:1 
Polak~m1, _do 1ey się fcntonili·. San 
wylame~ wod iby'tecinym '(b) itrtr
~ny czym! do Fo~·tecy przyfięp. klary 
Jefzcze merowme 'byłby trudnif.yfzy. 
gdyby Obywatelom niefchod.żiło na 
~~ofobności abo ctd\vad.że fiobfotiinia 
się. \Voyfk~ Poifkie fh1n„tł? ··o t,\t~i~c 
krok o w od m1afra, y ze\vf ząd je o·pa
fało; Krol poznał wraz mie\(:ca fłabfze 
Y. taranami je po k.rufzył, ]~cz ot..łęże: 
m wfk?czyć' do miafta żadnyrh fpofo
bem me dopuścili. 

Bor.E
s1-.1\ \V 

H: 
}foku 

·1070 • . 

Tym czafem więkfza'część icl1 \vr~ 
fzedłfzy z For~ecy uderzyła na Pola
kow; co poftrzegłfzy BoLESL,AW, ca-
łe fiły przeciwko 'im obrócił, 'tak 'firn~ .., 
t~cznie, ~ż mało ich naza·d . wrócilo 
st~, co ~1elką fp~awiłn 'bojażf1 y ua-~ 
m~efz~me. W ,t~n łzas woy.fko Pol
ik1e bez. trudnosc1 wefzło do F oitecy 
a oblężeni niemało ucierpieli za't1po'r~ 

, ·czy~ 

(a) DLuaos . 6- C · „ 

<b) D . p.2 {• ROMER. p.$4. 
LUGoss. ubifupnł. 
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czywe bronienia śię : garnizon zaś w 
Za~ku zamknął śię, do ktorego przy
fh;.p1ć trudno było (a), y ledwo w kilka 
mi~s!~Y· poddał śięj gdy nieftało żywr 
llOSCl. 

Chociaż dlfł poctąg'nienia ku fobie 
fere o'pywatelow trzeba się było dłu
i~y zabawić ·BoLESL,AWOWI, mufiał 
jed~ak i~ć ż woyfkiem do Węgier, 
g~ź1e · BEt.~ ży.tie zakoi1czył, od chłop-
1Jney chałupy (b) fzturmcm wywro
.eoney przywalony, naktotego rnieyfce 
.HENRYK IV. ·Cefarz uciynił Krolein 
S~LOMONA zięc!a fwego: co widząc 
GEvzA Syl!. BELI do. PoJfki z Bracią 
( c) ud~ł s!ę, o· pon1oc profząc, yo
trzymał Ją • . tak przez. wftawienie śi~ 
·DoBROGNIE!wv MatKl BoLESL AWA 
jako tez przez 'jego farnego 'do' tako~ 
wych d~ieł ' od1otę . BuLESL,AW je-

: duak: obawi~i~ić śię. ftracić Prźemyśl 
;po w1elekroc radę w woyfku f wo im 
_ fkład~ł; y ,chodaż ztlania wfżyftkich 
~przeciwne były ( 'd). wyf zedł jednak 
1mocne ·zofta'.l•iwfzy garnizony. 

'Wfzed,ł-

(a) Id. C1t.0M.ER. p. 267. ~6g. ·uvi jupra 
PAsT~R. Aa HIR~~M~. Flor. Pol. P· 40·• 

( b) l)tvqoss~ p. 2")3· \;:Rol\iER. P· 85· 
( c) Dt.l.J~oss.~ p. ~68: CRoM.ER 11bijupm. 
(d) Id. %hnf. Dr..,ttaos1. p. 269. 2tzo. 1 

• .. 

\,. 
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Wfzedłfzy do Węgier, za.fbł'SALo-
1 ~ONA nic takiego niefpodźic~waj .. 1cego 

się y bezbr~n~1eg?. gdyż (a) w~~ fko 
Cefarflqe wroc1ło się do Niemiec w na
?źieję_ że Polacy z ~{uśi<!' zabaw'ę ma
Jąc, me btt?ą mo~lt y nie zechcą w 
cudze zazierać mtere(•rn; zwłafZcza 
że ~~gr~y poiłnfaeńftwo nowemu po
prz_'~!ęgh Kr~lowi, zkąd zdrady ·nie
l~o1:t.aewano się, zapomniawfz~fo tym. 
!z mefl;atecz~e pof polftwo jak łatwe 
)~ft do uczytuenia obietnicy, tak'ri'5W• 
me łatwe do złamania jey, y źe przy-
1Rus, dla. kto.rego tę wykonali prz1-
s1ęgę, miał. m1 fłużyć ża wyml»wkę 

_, zfamaney w1_ary. Tak śię ftało w fa.:. 
mey rzeczy, Jak tylko BoLESL AW Ha;.. 
nął z woyfkiem na rowninie Kafsow
fk!ey; gdyż y ci nawet, · ktorzy ·nay
;~1ęcey SALoMoNowi'fprzyjać zdawali 
się _(b) przefzli _na ftronę GEvzv, go
~?WI podobno y Jego odfiąpić, jeźhby 
się zamyiłom ic)l zadofyć nieftawało; 
zwłafzcza możnieyśi z tym oświadcża
li śię, iż p~d ·c~as ofi~tniey elekcyi 
przymufzem byb, - ~odaJ~C. oraz iż y
teraz trudno było iprzec1w1ć śię Po-.. 

'lakom 

(a) PETR o R · .. · l 6 D E EWA rer. Hungar. centur. 
· f'· · .. LUGoss. p. 270. 

( b) Id. ibtd. CROM.ER. P· 85· 

... 

.BoLE
SI, AW 

II. 
Roltu 

· 107~. 



' BoLE-
SL,A\V 

Il. 
R,~m 

rop„ 

192 H1STORYI ___ 
lakom, ktor:a umyltu nie ftałość dobrą 
BoLESL,AWOWI czyniła nadźieję. -

\Voyfko PoHkie ftanęło p0d BuoA, 
a SALO;\ION nic odważył śię wyiść z 
tego miafta, bo wim miał niektorych 

' przyjacioł; na refztę . przeniofl śię do 
·do Mozonu wniżfzych Węgrzech (a): 
tubawiaj:!C·Śię, żeby niepopadł w ręce 
Synom BELI, gdyż pod ow czas bar
dzo mało na Xiążęta miano względu . 
. Teraz Monarcha ·poymany kroluje nie 
ja kos w fl:anach zi.yyciężcy fwego; w 
ow czas wraz lrnyaany kłaliźionb, mę
·czono y zabijano, chociaż~y dla ofo
biftyćh przymiotow gódny, był pofza
'nowahia: y owfaem fama dofk6nałość 
więkfzego częfiokrać była przyczyną 
1niefzczęśda; goyż czym bardźiey ko
'go obawiano śię. tym śię blirdźiey fia
rano wfzyftkie mt fzkodzenia odebrać 
fpofoby. · 

,Tyin 'f pofóbein ' SALOMON bezpie
·cżeóftwa przyr.liyfuni.ey fiukał dla 
·fiebie, 'chociaż przy Tronie utrzymae 
śitt nię mogł. Doby6 . 'go . w ·Fortecy 

•gwey ' iJiep~dobna _'było:: BoLESL,AW 

'zaś nie zgadzał śię z Xiążętanii \Vę
'.gierlkiet.>;i w f pofobltth, kt61:emiby go 
l>rzywieś-ć można da ~oddania śię; 

gdy.i" 

(a) Id. ibid. Dwaos. ibiJ. jupra. 

(a) 'c · · · ·· 
(b) lb~dz:En, llr..'ttaoss. ubi fiifira. 

' ' 

To:M.':'i~ N'· .,. . 
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f wojey mierzył fpra~1~dl!~vosć .za 
myfł:ow f woic;h. Mo~11l, iz z~~h .to 
dobrze, Że on fzukał i~h ufzczęshw1e
nia lecz to ftać śię me mogło, ty~ko 
z ~zrufzeniem fił Cefarfkich przeciw
ko im. Coż mu eh walebmeyfzeg~, 
czy bydź zwycięzcą, czy posrz,edm
kiem pokoju? czy wolał zburzy~~}uay 
ow, czyli też go ·~a~zey ochro

1
m_c. J ;~ 

źliby chciał powsc1ągnąć W} moRosć 
Xiążęcia, ktorego ftronę utrzy.mywał, 
uczyniłby (a) pamiętny w kra1u przy
kład mądrości y cnoty, zwłafz_cza ze 
Obywatele farni ~natury do, niepoko-
ju byli fkłonnym1. . ' , 

Takowe rady z więkfzą ~d Krola, 
niż f podźiewano śię, pr~y}ę~e były 
bfkawością. Przytomnosc1 Jego na 
Ruśi z riowu potrzebowano, a .G1:<:VZA 

tkni~ty rozmową Prałato:v, n:epo~a-
1 zował więcey tey, ktorą miał prerw1~y 

do Tronu ochoty, poznawfzy trudnosć 
w ośiągnieniu go-; co lkoro tylk? po
ftrzegł BoLESL,A w, wr:az z~zwoh~. aby 

. Biikupi posrzednikam1,~yh pokoJU •. 
Ci tgromadźi wfzy się "!" Mofome, 
d ,.1. by (b) tytuł Kroleftwazo-ura z1 1, a ftał 

, (a) DLUGOSS. ibid. ' . 
(b) BENELU As HENNENF. Annat. Si!e

sice. Tom. II. p. 220. CRoMER P· 85· 

" 

POLSKIEY XIĘGA III. 195 
ftał przy SALonrnNrn, lecz trucia część BoLE
aby śię . doft~ła GEvzTE. y 'Braci je~o 8~( w 
~ tytułem X1ęftwa, j' ae;eby tak Krol ·Roku 
Jako Xiążęra w miarę przychodow :107::. 
fwof.ch fkładaii śię na wypłacenie ko-
fztu Polaków (a}. , 

Między infzymi teyf1gody punkta• ' f 
mi ten śię Znaydował, ·.ze SALOMON I 

powtornie miał bydź koroti0\vany od 
farnego GEYZY c b }, na dowod iż on 
dobrowolnie tey nftępuje godności~ 
co GEYZA Wykonał ż rodłropną 'y Szla-
chetną ikro·mnością, gdyż a'ni pokazal 
fmutku z utracenia tey godności, ant 
wyciągał 'obowiązków ·ód tego ko'mu 
ją uftępował, jakoby ]edno to byłó 
·bydź K. rolem, abo uftąpić Trona. I 

· Nic wręcey nie p'rzefzkadzałó 'p'o- 'Rókn 
Wrota BoLESL,AWA 'na 'Ruś, dla dania -i:on~· 
pomocy lzAst,Awowr, dla 'niejakich 
o granice pofw·arek od właTnych wy
pędion'emu Etraci (c), tych farnych, 
ktorzy, jakośruy Wyżey widźieli, wlb-
wiali się za ,Kijowem, giiy tó foiafto 
o niew:ter-ność fwoją karane ł>y'dź ·mia;.. 

N Z fo. 

(a) DLuaoss. p. 270. 27r. PAsTo.R. As 
lirRT.i,;MB. Flor. Pol . .p. 4'r. ' 

(b) PETR Dx R1tw A ·rer, Hungar. Centu·r. 
L pag. 6. 

('c) Diva-os~. p. !17 r. ~noM.1m. ·Jl· 86. 

\ ' 
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Bou:- ~o. Ten Xiąże mając pewną otuchę, 
sL,AW iż go -własne woyiko zdradźić miało, J!irn a oraz obawiając śię wpaść w ręce 
:io73. Braci fwoich, kterych nie ludzkości 

po włafnym do rozumiewał ŚifJ gru
biańftwie, powtornie do Poliki uniofł 
śię. 

BoLESL,AW fwego fzukaj~c poży
tku z niefzczęścia tego Xiążęcia, po
.ft~pił przewrotnie, Xięftwo to do f we~ 
go przyłączając Pańf!wa. Stanął w 
Przemyślu przy końcu jeśieni, gdźie :z 
woyik.iem mufiał zimować, a zamy
ślając dobyć Kijowa, dobywałnaprzod 
po drodze mnieyfze Fortece, nie chcąc 
wpaść więcey w ten wyftępck, który 
przed piącią był popełnił laty. Na ten 
koniec (a) rozftawił woyfko po Wo
łyniu, y obległ Łuck miafto · położone 
nad Styrem, ktorego Zamek miano za 
obronę całey Prowincyi. 

\ Roku Dof yć mocny garnizon był w mie-
Yo74. ście; BoLESL,AW jednak czy toochra

piając woyik.o do więkfzych zama
cbow, cźy że nie miał doftateczney 
żywności, czyli też z niecierpliwości 
długiego oczekiwania, cz~ść tylko fił 

fwo-

( a) P AST. Ąs HcRTENB. F!or.Pol.p.4r. 
C.Roivum i1bz fuprCł. DLuGoss. p. z7;. 

I 
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f wo1ch: przeciwko jemu wyftawił, y dla BoLE
tey prz~~z~ny ledwo w fześć mieśię- sL,AW 

c~ fiat się Jego Panem (a), y to po- R~ku 
mekąd nie przez waleczność, ale przez :io74• 
pieniądze. · 

. ~ielką. to fprawiło w ·wf~'yftkich 
C hoJazn ! m1afto W L,oDŹil\lIERZ cho-

, cia.ż ~~ronne poddało śię jednak, y by
łoby się zaprzedało, żeby miało od
wagę targować śię, lecz bojaźń ta 
chwalebnieyfza jeft niż ł.11komtlwo; 

f 

-Wfayfi:kie Powiaty Wołyńfkie pofzły 
za tyrn przykładem, y dały z pomiędzy 
fiebie ( b) w z~fi:aw~, ktorym fpofo
bem uchroniły śię rabunkow. 

Kijowianie z żalem na to patrzyli, 
Y zebrawfzy fiły \viękfze nad Polfkie 
odwaźnie wyfzii na plac. \VszELWOLD 
~ządźił imi, gdyż drugi Brat jego (c) 
JUŻ był życie zako{1czył, ktoremu o
ni tyle fprzyjali, ile (d) nienawidźie
li IzASL,A\VA. 

~,~adwa woyika nielękliwie fpo
tkah ~1ę, y ftanąwfzy ku fobie równym 
prawie czołem, przez czas długi w o-

N 3 bo-

(a) Id. ibid. 
(b) Id. p. 273. CROMER -,. 86. 
( c) CROMER. ibid. 
( d) DLU<ioss. fl· !2.74• 

.J 

I 
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bojętnoś<,:i (a) utrzyrriywali fzczęście: 
n~ refztę Rufs;łcy oH:atQie na prawe 
ikrzydto Pol}~~e w_yw~rłfzy fiły, z pla
c~ .J~ zp~dz1h,. y 'VI~łkie will\ f pra
w1h zam1efzanie, a~ SoLESL,A w z kil
ką fzwadrory.ami przyfzedt na pomoc 
Y dodając fwoim ochoty, rzezwość id~ 
wrodzoną tak wzbu.dźił, ie rownie, iż 
t~k rzekę,. z .PPcifkami na nieprzyja
ciela ,~·lęc1eh, y lewę jego ~rzydfo 
iupełme przełamali. 
, • \YSZELWOLD, .. który dotąd odwa'." 
~nte Y .rozftropme ftawił śię, ledwo 
mogł u,c1ec. ,Zwycięztwo to jedpak 
(b) wi:Ię Polakom. kóf~towało; z tym 
~f.z:yf_łkui: ftrata nieptZ}'jaciela nie: 
i:owme U.'lękfza była, ta.k dalece iż Bo~ 
LES!LA.W mpgł K.ijow oblec bezpi~ 
<;zme. 
. Zj!egowię w mieści~ ś~ę zai:nknę.., 

h, gd~1e QJ'.'~Z fiar.zy •. dź1ec1 y. N1ewia.., 
~}: ?o brom :zudli śię. Na żywt)o:-: 
SCl Im Y oręzu nie zbywało, a Z. wła:
sney ocho_ty dobr.eg? _f po?~iewiali śię 
powoQ.zentą„ rozum1e1ąc Jz fa~ę Nie
ba tę BoLESL.AWA nie ludzkość kara& 
~iały._ · · · · 

~a-

( a) Id. ibid. CRoMER p. 37. p ASTOR. An 
HrnTEMB. Flor. Pol. p. 42• 

(b) DLl!Goss. ubi fupr.a. 

1 
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Mając już w 'rę~u f wo ich wfzyftkie 

okolicy, obległ miafto, lecz ani mocny 
fzturm, który przypufzczał,,. ani wia
domość ,nawet mieysc fłabfzych przez 
czas długi nic mu nie pomagała, y 
o~fzem (a_) pr~ez częfte y nie f po-

-dźiane wycie«; ~kt, tak dalece opierali 
mu śię oblężPni, iż z dalek-a ich tylko 
opafawfzy pilnował, aby żywności im 
nizkąd nie dodawano. Na ten końiec 
fam co dźień objeżdżał ftraze, pilnoić 
zalecaiąc. 

\Vfzyftkie te jednak uliłowania by_) 
ły niefkuteczne, gdyź. w magazyąach 
Kijowfkich na niczym niefchodiiło, 
zwłaf zeza przy nadżiei, 1 że BoLESL,A w 
z natury f wojey nie cierpliwy, f przy
kl'zyć miał w długim o czeki waniu, 
albo dla infzych jakichkolwiek przy
czyn do kraju fwego wrocić śię. 

Kiedy na tych polegali nadźiejach, 
nieprze-,irz:iny przypadek wfpak wfzy 
ftko obrocił, jako więc w takich zwy
kło bywać okolicznościach. Zaraźli
wa gorączka wszczęła śię w mieście 
(b), że nie widźiano prawie tylko 
trupow abo cherych, a ktorzy zdrowi 

N 4 byli 

(a) DLuaoss. p. 278. 
(b) DLuGoss. p. 279. ' 

' ( J 
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by li ftrachem prurnżeni z miafta u
ciekali, w drugie życie fwoje . podając 
njębezpieczeQ.Jl:;wo. 

\V k~ot~e przyf?ło de .tego, i.Z mała 
QbywatęJow. gai:-llka. poddałp śię . Bo
LESf..,AWQWI,„ to, fa:czeg.ulnie wymo
wiw(ży fopję,, ąby łalkąwie. z imi· o-. 
beyść-. śię raczył,~ co1 y wypełni o.no by
ło; gdyż (a). tknięty- politowaniem. 
f{rol nję tak śię: fpiefzył: do odebrania 
przyśięgi; jakó. ra.czey zakończenia,1 
ich1 nędiy.. Wfzedł· d~ miąfra. nie u
wa~ająe-na--zarazę, a; łafk;i.wość · była 1 
fzczeg!llną jeg~. tr.yumfn. ozdobą._ 

Przywro~ił I,zASL,A WA na Xięftwo,. 
lecz nie dowier.zajf!C mu,więcęy pofta
nowiJ, abybęzwoljjego (b),nic ~zynić 
niew.ażył śię, y, hołd . płacił or,ąz z.fwo-. 
imi pod~~nymi,:: mi~zy Synow zaś je-. 
go.podźielił te dobra, ktore Qd Str.yjow 
ichże odebrane . były :- j.ako. t0· SwIE,• 
TOPEL,KO\VI;, d;ił Xięftwo. PołoC.kie y 
Nowog'rodzkie ., WL,onźiMIERzowr. 
S,moleńfkie a. JAROPEL,KOWI1 Powiat 
Wyżgrodzki ._ Ci.Xiążętaoraz z wła
spym. Orcem_ mjeli, śię za fzczęśli wych 

- . r·. 
11Z. 

(a) CRoMERp. 87· DLu Goss, p.279. HEN- ~ 
NELII As .~NENF:ELD, Annal._Si!esir:z 
1'· 220. 

(b) DLUGOSS. p._280-•. CROMXR._P,• 87·-

I 
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iż śię fiali \.hołdownikami Króla, kto- BoLR- 1 

ry podbiwfzy Pańllwa ich, rnogł był sL,AW 

fam używać; nie_uważ11jąc - na pr_awo· R!~u 
ich. ur.odzęnia :: pofpolJlwo też _ ciefzy- 1075._ 
łó śię, _ iż- nie j~dnowfadnie pod tych. 
zoftąwało iządami. ktorzy na miłość 
u ich. y, pofzflnow_ąnJ~~ qie UJnielitzafłu-. 
łyć. . . ~ 

T.akowe_. ppfr~pki, wnątJp9\rnynQść · Roku 
krajl>wii przyw(ociły„ Y. ledwo , co,wr io76. 
Kijowię . uft;ała. zaraza, _ wraz Obywa-. . 
tele. w źwyklych1 zatopili _śię . roflrn-. 
fzach, gd~·ż·- to tniafto ·w pułnocnych ; 
krajach; nąyrofpuftnieysze ~yło :- tam. 
B .ol.Es.L, AW;' ' już·. za, Eier~fzym , ra-
zem ftracR ~łądego. więku , wftydli-. 
wość;. a powtorni~ odważni~yfzym , 
fta wfay śi1t •. n~ W,Zc;)l'.: (~} ANNIBALA . 

wyzu~śię z pr,zyftQytwścl-naw.et w tey, 
nowey Kapui; przeJl-a.wając. - z-Rufina-
mi. brat.- za.brat;: woyiko, też_ c~łe od'L 
wagę . w. niewftyd , zamieniło,_ 

Ten nierząd, _ jako zara;rn . jakar. po . 
~ałey, (b ) . rozfzerzył . śię~ l:lols.z~ie, 

- N, 5j tak, 

(a) Dui:Goss. & · CROMER itbi fupra. _ PAsT. • 
AB . HmTENB. Flor. Pol. p. 42. HENELlt 

AB HENNENF. Anna!. Silesice pag. zzo •• 
STANrsL. L,umENsK1., Oper. pofth. pag.„ 
SZI. • . 

(b) PAST_ •. An HmTENB •• ubifupra •• 

\ 

) 
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·tak dalece, iz pozofl:ałe, bawiących 
blifko przez oś1n lat na Ruśi żołnie
rzy,_ żony nowych (a) fobie umyśli
ły wybrać męzow, chcąc tą pokrywką 
ut.aić rof puflę fwoją; lecz nieu?iknęły 
nie fl.a\vy: gdyż wybranie to niezga
d :rnło śię bynaymniey z krwi zacno
ścią y rownościę dobr, lecz tylko za 
śle~iym ftawało śię upodobaniem. 
Domrślać śię należy, iż co wow czas 

młodź tylho znaydowała śię w kraju, 
hiira w początrk21.ch woyny flużyć je
frcze.nie mogła, y niewolnicy,, ktDrych 
jako y teraz za niegodnych miano fłużby 
woyfkowey . Ta młod7. Szlachetna 
j-uż po wielkiey cz~ści wieku qocho
dźfra, lecz w liczbie nierowaie była 
mnieyfacy, niż niewiafiy, kt-Ore mężow ' 
po~rzebowały: y tak więc ku niewol
nikom obrociły śię, nie zważając (b) 
na. podł.ość ich urodzenia, ani na gru
~~ obyczaje, ani nawet na niebezpie
~zęńftwa, kt6re. ich czekały od zelżo-

1 ey~ 

(a) CROMER. pag. 88· DLuGoss. pt!łg. 280. 
HENELII Ali HENNENF. Annat. Si!esire 
p. 220. 

(~) .BLuGoss. f!· 28I. KADLUHK. Hift. Pol.. 
Lzbr. Il. Epift. XIX. p. 660. 662. Gt
neal. Dur. $ilesire. JoANN- ScHRAMM. 

tom • .J, Jcript. Siiesire. p. 651. 
ł 
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~ych ~~żow, y owfzem ciefzyły śię, BoLE-

1z takt zerpfzczenia śię fpofob wyqa„ 
lazły. 

SL,AW 

. Podobno jf:dna l~dwo z pomiędzy 
i.eh znalazł.a się, (a) MAL,GORZATA 

zona MrKoL'.AJA ZAM.nocrnA herbu 
S~rz~rnie •. ktor:a _kochc:jąc cnotę, a,nie, 
dow1erza1nc fobie fame.y, żeby za złvm 
infzycł!. nie P?fzła prz~rkładern, zam1 . 
kn~ł~ się kryjoma w dzwonicy przy 
Kosc1~le w dob~ach fw. 1ich, y tam 
przem1efzkała az do. powrotu męża 
fwego. 

Jakty,lko,nowina.tak. wielkiey roz-.. 
więzłości n~ Ruś przybyła, rozgnie-. 
wani. Pol~cy pr.oiiii BoLESL,AWA ó 
pozwole~11e wracania ś,ię do domu, cze„. 
go. gdy im Król ani odmo wić ani po-:
zwolić nieważył· śię, uwodząc ich ty!,.. 
ko. nadźiejami, niektorzy porzucili -go., 
~ie opo~viednie, nie ktorzy zaś po-:. 
chwvcem y fkarani. b)·li, co jednak in,,. 
faych. bynayrnniey nie pofkromiło, iłu-. 
fzną takowego. odjazdu uwaźająq·ch 
przyczynę; a tak woyfko znacznie u„. 
Ilłnieyfzo1u~ zoftało, i~ l\rąl ni~ f ądząc.-

śię. 

Ca) DLt!Gos~. ibid. PASTOR. As HmTENB,. 

Fior. Pot. p. 43. Vid. Srn0N. OK01.sKI0 , 

Orb. Pol. Tom._IJJ,_p.189·. · 

u. 
Roku 
1ą-z-6~ 
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BpLE-. śię. bydź· bezpiecznym na Ruśi, 1?1-ocno 
s:r,,Aw o , powrocie. myślić zaczął. ~1ektó
ifik. rzy tylko . przy boku, Krołe\~fkrm . zo-
1~7~:. ftali . śię;? _ nie. tak . z wierności , Y. ftat~-

czności; ale· racz er abo dla. uw1kłama 
ferca ur owym krajp. albo że do ro~
więzłych . żon w cale powrac~ć ~1~ 
chcieli,, albo. też że domow me m1eb 
w. Ovczyznie. 

Niewftyd tych .nil;!wiaft· nie tylko 
ich męż.om; ale y ufo ~ionym od i~~ nie
wolnikom pewnie me podobał się, Y 
porl.obno żałowała , nie jedna.tey od
miany, piękne .. dawnieyfaego mę_źa 
przypominając · obyczaje._y miłe z im 
pożycie.; Ztąd .wie~zyć nie m?żna .t~
mu. co 1ed~n Polfk1 (a~ nap1łał H1-
fioryk: . iż ej niewolnicy od kobiet po
dufzczeni do broni rzucili śię,' y Pauow 
dQ włafoych ·iniepnfzczali · domo w, tak 
dalece„ że jakoby o.blężeniem doby
wa.ć ick muffan9, mdrnniec pozabija
no. oraz z rof p.uftnemi żonami. Tak 
wielka odwaga w tak podłych ofobach 
w cale . zn,aydbV1iać śię nie zwykła, y 
fame wyftępki · boj~źni raczey_ fą. p~zy
~zyną. Ci złoczyncy. : pou~1-ek.ah; a 
niewiafty zwykłych płci fwojey użyły 

(c) DLuGoss ubifupra. 

') 

r 

bro-
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broni, łez zmyślonych, obiecania ~?- BoLE-

prawv, a niektóre podobno Wypari5_1 Slę SL,AW 
J 'Roku 

wyftępku. . . -ro76. 
' To jeft 'pewna •. ~e:rn_ęż,owie i( aJ 

im wybai:z.yli, uwazaJąc, iż honor \.;o
biecy Jelt tak delikat1~y, ·Że utzcz~rbe.k 
onośi nawe~ p~zez f~me ufpra~1edh

~ienie ~ię. Każcly z ich · ft~~~ł s_1ę ,P?~ 
kaz-ać, 1ż w pofzechn~lm mei;,cz~scm 
czą ft ki nie·miał, y 'cierpli wie }en zn~
śił wyftępek, ktorego fam się _fądź1ł 
bydź winnym . . , '.~koro ·gof podarowac 
zaczęli, y rnyshh wyposząc p~ pr~e-
fzłych woy:nach, ·powrac1~ z W1ellrn11 
gniewęm BoLESL,A w, pobrać wfzy
ftkicn kazał za ·odlląpienie ~użby y 
wielu zacnych 'haniebną (b) , pokar.a~ 
śmierdą, y dobra 'lla fk.arb_ abro:1ł, 
nie przepuścił ·nawet kobietom, k'tore 
gniewu jego jedyną były przyczyną„ 
dźieci im .poodbieral1 y _;powyi:zu'Cac 
kazał, a dźiwaczny y fm1ec?.u godny 
wydał rozkaz, aby (c) psięta wła: 

, fnen11 , 

(a) 'ĆROMER, ·p. '88·. 
(b) DLUGOSS. 'fJ· 282· , ~ , 
( c) Id. ibid. 'CRoMER. :ubi fwfira. P.Asi'oR. 

, AB HmTENB. Flor. Po!. p. 43. NEuGE
łJA v.i;;n. p. 68. V rnittll'llER. Chron. &J Att"' 
1Jat. de Pologne. p. 69. LE Lli:BOUREUR 

·Po!Ja"' 
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fnemi karmiły pierfiami, y bez ich ni
gdźie śię pokazać niewttżyły, chcąc 
przez to :ukazać, iż je tyle poważał, 
jak gd~ by psierny były matkami. 

Odt:td rządy BoLESL,A\VA za?zęły 
bydź nieznośne; gdyż wielka liczba 
wyfrępkow (a) nad im g~rę wźięł-a. 
Już od lat krlku fkłonnym do rofkófzy 

1 pokazał śię, z '-czego jednak żłey nie 
miano nadźiei, jako więc zawfze ó 
młodych Xiązęciach rokowaC: ludźie 
zwykli, że w dalfzym wieku rozum 
poprawić ma ich niedofkonałości_: iecz 
ta otucha w BoLeSL,AWIE niefpraw
dźiła śię; ·bo tak zepfutych obyczajow 
bydź w krótkim czasie pokazał śię, że 
z wielkim podźiwieniem m}ano go za 
oftatnią wieklł owego hańbę . . Teń 
ktory był zaRużyłna przez~·ifko SMrA-.. 
L,EGo, tak gni·ufnym zofiał, że ani o 

wła--

17oyage de Pologne, p. 144. 'HENELir A-a 
lliNNENF. Anna!. Sills. p. 220. ALBERT. 

KRANTZ lf/andal. libr. III. Cap. XI!. 
pag. 62. Vrnc.ENT. KAoLu mc Epif!. 
XXI. p. 664. Cltronic. rPrincir. Polon. zn 
fcript. rer. Silesia. Tom. f. p. 22: , 

\a) CR'bl\U-R p. 8'~. STANtsL. L ,UMIENsKI 
Oper. poflli. p. 32r. HENELU An HEJ\t
NENF. tibi fupra. DLucoss. p. 232. AL
BERT. KRAN':(z. Jf/~anda!. Lib1·. III. Cart· 
}:Ul. .. p. 6r. VINCENT, KAOLUBK. Epffl• 
~XXI. .p. ·66;. 666. 
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własną:' ani o poddanrch _fwbich nie 
trwał iła wę, aleJzczegulme W. ro~o
fzach zatopiony, ślepo fzedł za namię
tnościami, ktore zwykły przy Tronach 
zoftawać, w nadźiej~, iż kary za to 
n,ie odniesie, będąc dla. powa&i Kro
lewfkiey od praw uwolmony, y za~ney 
nieprzyim.ując zdrowe~ rad\', kiedy 
Miniftrow1e y Dworzanl~ własney w~r
nio!łości niewolnicy, łafkę jego nad 
Hawę przenośili. 

Jeden tylko znalazł śię (a) STA
NISL AW SzczEPANOWSKr Biflm;> Kr~r„ 
kowfki, który widząc, iż BoLESL,AW 

zapominał niecylko powinnoś~i Chrze-
' ściańQdch, ale nawet y wfzelk1ey przy;.. 
ftoyno.~ci, zapomniał, o tym, 'iż „on .był 
Krolem: fkrom11ie go naprzod upom
niał w ofobności, wyrzucał mu na o
czy zdźierfiwa ni~fprawi~dliw~. ~ b) 
y gorfzące pof!ępki., rn6,w1ą~: ~z Jako 
Niebo rosą fWóJą 'żyznosć ź1em1 przy'" 
nośi, tak KrOl dobrocią .f woją ftarać 
śię powinien o dobro poddanych fwo
ich: że Królewfka godność ( c) by.i-. 
ła mu na więkfzą hańbę; jeźliby jey 

gO" ... 

(a) DLUGOSS. P· 284· L,UBIENS~I. ubift\ 
pta. 

( b) DLtrcross. p. 285. 
( c) CRoMER 11• a~. 

BoLE
S.J,AW 

II. 
Roku 
1076. 

r 

'Rok n 
1077' 

I 

i 

' . 
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godnie piaftować nie chciał, jeiliby nie 
naprawował, ale pfut obycżaje w kra
ju; gdyż Kr6lewtkie wyfl:ępki tym 
lzkodliwfze fą, im bardźiey k,ażdy na
sladować je ufituje dla podchlebftwa 
iabo ' też dla pożytku. 

Te mądre przeftrbgi JJie · uczyniły 
•dobrego 'fkutku: :gdyż Krol rozgnie
·wany oa świętego BHkupa p-rzyk.rym 
·go 'barCizo y •diiwak'iem naz~ał, .y 
'fzukając fpofobu ż"etnfzczenia śrę 'nad 
-im, , wz1:ofzył je~ną fptawę, kt6rą ·prze. 
:grać ,by ·mufiał ·święty, gdyby Bog ·na 
•ochronę :jego C(a) ·cudu :nieU'czynił: :ż 

•cze· 

•(a) Dźiejopifo\vie ;Polfcy świadczą, -~e 
STANISL,A\V Swięty 'przed trzema laty 
1kupi{ był'. ;ti Szlachcica Zó\viącego śię 
·ProTR"E-K wieś Piph·owiM \v Wojewodż::.. 
'twie Lube/(kfofleżącą; y chociaz ~vypta
'cit :umowioną · cenę, nie wźiąt 1ednak 
'przyżnanego .pr:rn'>'a, . bo woyna mu tó 
'przt:fzkod~ita . . Krol dowiedźiawfzy śię 
•o śmiei:Ci ·Szlachcica, \vez\\rał'. kt'ew1'iych 
.jego, 'y obowiązat ich, cażeby 'dochodźili 
'tey, wśi, objecując, iz na ich firo'nę fir
'dźić miar. . Zapozwany Bilkup ftan~r, 'y 
'wzywa! Ś\viadkov:r. którzy przy ·hcze
"niu pieniędzy_znaydowali śię, 'ale 'ci ·od 
·~r?Ia_ ·po15rnzeiti _ mo~i~ . praw:dy ni~ 
'smreh. Nie fzto STANISL,Awowr •o "wies 
:ani o pieniądze, :ale 'tylko o !Jla\vę y 'po• 
Wagę ftal:JU fWOJego :: dla 't:zego proŚir 'ó 

'od-

( 
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c~ego)ednak Bi!kup święty niechlu- Bou· 
b1ąc. się, czynił zadofyć powfoności sL,AW 
r. . ) u. 
1,w_oJey, up?minająć Kr6fa z łagodna- Roku 
sc1ą, fzukaJąc na to czafu fpofobhegó .ion. 
y ~rzyzwoi~ego mieyfca: lecz gdy do~ 

· swrndczył, ze y tak 1efzćze fłuchiłuvYn 
nie był, y o\vfzem wzgardzonym, j u i. fię 
wftrzymać nie ihogł w żarliwościf wo

jey, 

odwfokę do trzec.h dni, ktore prze~ędźi
wfzy ~a poście y m~_dlit\vie, pofzedł ż 
nadz1e3ą d,~ grobu . P:otrkowego. y do:.. 
tknąwfz~ się go .rw01m paftoratem, ka
zał' mu 1sć za fooą'. pmarly był' fnu po
:llufzny, y frahą'wszy . przed Krolem w 
ftraf~l1w.eY: grobo;-vey po}ła~i, wyrzuca~ 
mu 3ego hiefprawiedl1wosć, y przyganiał 
kr~wnym podchlebftwo. ktorzy wfzyfcy 
drz~~ _od,ftradtu o wybaczenie świętego 
pros~!! B10{t1pa • Przydają Pifarze Pol
fcy,; IZ dano byfo na \VoJę zmartego iyć 
~U~ze:y, lecz o~ niec.hcial. mowiąc, . iż 
JUZ me dł'.ugo miał \v Czyfcu pok:.1tować~ 
DLuGoss. P·. 275. & Jeq. CRoMER pag. 
88, HENELII AH I'IENNENFELD. Annat. 
Silesia:. p. 221.. ALB1<..RT. KRANTz. ff/an;. 
dat. !-~br; III. r;:ap. 2XIIL pag. 62. V1GE

GENER. ((hronzc: f;; A~1u1!. de Po!op;nep. 
7r. llERBURT. , DE FULSTIN. Libr. , TTI. 
Cap. V!Jl. p.26.Ż7. NEUG1':BAVER. Hi.ft . . 
Pot. Libr. JIL.p. ~8_J:>9. KAnL,mnm:je
~~n z naftępcow Sw1ętego STANISL.AWA 

ifkupa Krakowfo'iego-, \V Roku lzo7. 
- ' (*) 

ToM', I. () 

- I 
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jey, y to wźiął za Jekarftwo,, co śię 
bierze za ~arę wyftępkow, to 1eft: wy
łączył Króla z pomiędzy wie~nych (a), 
przez co bardziey go uczynił zat"war
dźiałym. Jeden tylko THEooosrnsz 
C') za podobną karą czynił pokutę; 
z tym wfzyftkim ftan 91:1chowny zbro
ił śię tym mieczem, woląc raczey z 
MovŹESZEM połamać tablice prawa 
Bożego, niźli dać je niesfornemu lu
dowi. 

To uczyniwfzy ·szczEPANOWSK'r 
(b) udał śię na ofobność prze.z czas 
nie jaki: lecz widząc iż Krol -mezwa
żając na exkommunikę w nowe brnął 
wyftępki, y przytomnścią fwoją świ~-

te 

(*) y naydawnieyfzy Poliki Dźiejopis, nie 
wfpomina tego endu. SARNICKI tak
ze o tym. nic< nie mowi, co nie dźiw, 
bo byt ( t) Kalwinem. 

(a) DLuGoss. p. zg7. HENELII AB HEN

.ŃENF. p. 222. L,UBTKNSIU p. 321. CROM. 

p. 89. ALBERT._ KRANTZ. f/7andal. Li~r. 
JfL Cap. XIIJ. p. 62. KAoL,UB. Epijl. 
XXI. p. 664. . . 

(*) Cefarz, którego AUGUSTYN _Sw1ęty,do 
Kt1ściota wpuścić nie .:hciat, za to, 
ie 4oouo. Thefsal~~czykow za pod
niejiony rokojz zabic kazat. 

f b) DLUGOSS. P· Z88, 
(*) In Prcefat. II. Tom. DLVGoss. p. I8. :zo. 
( t) Ibid. P· 33· 
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te kaził tajemnice, potwierdźił tę ka
rę, Y włożył interdykt na wfzyftkie 'Kra
~owfkie Kościoły: lecz ani powaga 
J~go ~rzędu, a!Ji świątobliwość ży-.. 
Cl~ od zemfty Królewikiey nie ochro• 
niły. ' , 

_ Dowiedźiawfzy sję (a) "Kroi, 1~ 
Bi~u_p odprawo:vał Mfzą w jednym 
Kosc10łku za W1Hą„ -przybiegł tam z 
f ~ymi. żołnierzmi, y kaz·ał im ga za
bić:. c1 zaś świętą przerażeJ?i bojaznią, 
abo Jak Polscy ( b) mowią Pifarze, 
mocą zatrzymani Bofką_. na ź'iemię 
bez 'iadnych fił poupadali, y rozkazu 
Krolewfkiego wypełnić nie iuogli. od 
k_toreg~ powtore y potrzecie wy~·ani, 
'rownie bez flmtku p~)\vrocili ś i ę. Tym 
-Czafem nie przefrrafzony Swiety Bi• 
firn~ kończj ł ofi:irę., y fpoko}~nością 
fwoJą na~·miewać śię zdawał śię z bo'
jazn! zaboycow: aż na koniec wźią·- ' 
wfzy odfamego BOLESJ:..,AWA pierwfzy 
~c) raz mieczem, od ośrni-ełonych 

!o -i żoł-.. 

\. 

(a) Dr. uao~s. p. 290. 
( b) Id. P· 29r. CRO:MER. fi · 90. 
( c) Dt U Goss. CRol\I. Z#bi fuprct. - PAsif;. 

,As lliR'l'E;NB: Flor. Pot. p. +5· STANISL. 

~,unrns1u. Oper. pofllz. p. 3'.!.2. ALBERT• 

, }\ANTz. W;indal. Libr. !Jl. Cap. Xlf. 
P• 
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żołnierzy na fztnki je ft pofieczony (a). 

Skoro śię dwor Rzymlki dowie
dźiał o tym zaboyftwie, wra'z wfzy
ftkimi fwymi m1 ukaranie jego uzbroił 
śię piorunami. Chw:1cono śię obierącz 
tey okolicznośc, ( jeżeli wierzyć m€!
żna jednemu PoHkiemu Pifarzowi ( b), 
y fałfzywym jego mniemaniom ) bo 
dwor Rzymiki odtąd krzywym na to 
Paf1frwo patrzył okiem, kiedy Xią7.ęta 
Polscy od Cefarzow Niemieckich Kr6-
lewfką otrzymali koron~, nie od Pa
pieżow, ktorzy fobie jedynie (c) t~ 
przypifują władzę : lecz tym przyczy
IJ?m wierzyć nie można, chociażby 
się zdawały podobnemi do pra\\•dy. 
To pewna, iż Papież ( d) ex kom-

m u-

p. 6r. & Cap. XIV. p. 62. 63. STAN. 

SARNIC. Libr. vr. Cap. 14. p. 1055. 
HARTKNOCH. de Rep. Pol. Li.br. I. Cap. 
II. p. 67. BoGUPH. Clzron. Pot. Tom. Jl. 
jcript. Siles. p. 28. & Clzrom'c-.. Princip. 
Pot. in iisdem fcript. Tom. I. p. 22. 

(a) DL u Goss. p. 292. 
(b) STAN. SARNIC, A,nnat. Pot. Lib1·. VI. 

_Cap. XI. p. 1057. 
(cJ ARNULPm Gefl. Mediotanens. Lib. IJJ. 

Cap. XI. in fcript. Brunfv. Tom. JII. p. 
~38· . 

~d) DLUGOSS. p. 295. CROM. '!'· 90. HE
NELII AB HENNENF. p . .:izz. 
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muni ko wał y zrzucił z Tronu BoLE- BoLE
SL,A W A, wyd.U interdz;kt na całe Pań 
~wo, }' rozwiązał poddanych od przy~ 
s1ęgi na poilufzai'ifŁwo, u711ał za nie· 
fpofvlmych do żadney godności, kto
rzy śię cokolwie"-. do tego zaboyftwa 
przyłożyli, aż do.czwartego pokolenia, 

SL,A\V 
II. 
Roku 

1080. 

y ch~t~C IJlOC {Wo Ją aż w przyfzły CZllS 

rozciągnąć , zakazał (a) BiHwpom 
~oronować Krola bez wyrażnęgo Sto- -
ltcy Apoftolfkiey pozwolenia (b). 

GRZEGORZ VII. (c) fiedźiał w 
o~ czas na Sr?licy ProT~A Swiętego, 
ktory będąc pilny w dopełnieniu za-

03 my-

(a) DLUGoss. & CRoM. ubi fupra. SARN. 

P· 1057· 
( b) fViernością ttumaczowi 'przyzwoitą 

ktadi! to, co tu nafl;ępuje o Papieżach. p· 
dźiwi..ć foz temu nie trzeba; gdyź Fifarze 

. F~·ti1~~ufcy po/palicie Ją w tym punkcie wol
nzeysi. 

( c) Rode~ z miafi:a Socmy, w Xięftwie 
F!orent(l1;m. Stare Kroniki świadczą 
(*) 1z on będąc Synem jednego fiel
macha, w niemowlęcym wieku, kiedy 
jefzcze czytać nie umiar. igraj<!C, z trza
fek ułożył te fl:owa po Łacipie: Donzi
nabitiw a marz' ufq11e ad mare, Będźie 
panować od morza do n1 orza- co \vidząc 
~e~n Kupfan, poradźil Oj,cu: Żeby go do 

z ol oddał; gdźie uczyniwfzy znaczne 
po-
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Bou- myfłow Przodkow fwoich~ b to śię je
M:~~,Aw, dynie ftarał, ażeby Xiąźęta Chrze-ści ... 
Roku ańfcy Pańfiwa f woje hołdowniczemi 
:i:oso. uznawali jemu, Z tey przyczyny u-

pomniał SALOMONA (a) Króla Wę
gierfkiego, że hołd ućzynił Cefarzo
wi, mieniąc; iż l>ęd:;~ pod· władzą Pa
p-iefką nie. mogł zdradliwie infzenm 
poddać śifi Xiąźęciu, który ro w nie tey- / 
że podlegać powinien władzy. Toż 
fumo doniesć trnzał Ce!arzowi, chocia~ 
p~winien był mieć wzgląd na jego 
dla własney pochwał.f (~ ).,_ wyklął 

go 

P.oftępki w naukach_. byt na ofratek ( f) 
we .Frn»cyi, w Hi/zpanii y w Niemc.zec!t, 
przezwafzy śię Hn.DEB"RANDEM. 

(*) Clwonic. ENGEL:fIUS&.II Tom._ IL fc.ript •. 
ret·. Brunfvic. fJ. 1086 

( f) Chro1!ic. Halberfiadesz,r._ in iisjiięm jffipt. 
Ton1. Jl .. 127. 

(a) Du Chefne Hi.ft. des Papes. TonJ. 
II.pag. 39· . 

(b) On by X naucz;.ycielem tegoż Cefar.za 
H,ENRYKA IV. Cefarz HE"„ "RYK nr. wi
dźiar ( *) go raz przez fen fiedzącego 
przy wfpaniale zaftawior:ym Stole,_ ma
hcego dwa rogi na gfowie tykające śię 

. Nieba, którymi Syna jego J?todego HEN-

RYKA IV .. 'v bł~to w~ą~1l, ktory fen 
g~y r;_a za1ntrz .Cefarz zon~e fwojey opo
w1edział, ta wnwilaztąd, izHILDEBRAN.D 

~qftanie Papieżem, y ilrąci Ż Trol)U Ce-
. fflr-

,) 
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go jednak opierah!cego fię, y złożył BoLP:
( a), a keronę Ctfarfk<J oddał Ruoor.~ SL,ĄW 
Fo\vr Xu!Żęciu Szwabfkiemu (b) . JL 

Zaden Papież wi~kfzey (c) fobie Boh 
o 4 nie ro8o 

fatfldego Syna ich. · Kazat go wiec Ce~ 
f.trz zamknąc do więzienia w Haf11e1-
jłez'nle, zkąd w rok za proźbami Cefarzo
wy wyprowadzony, Mnichem zofrat, po· 
tym ( t) Archidbkonem Kościofa Rzym
fkiego, na oftatek Papieżem. 

("') Chronfr. ENGELHusg;rr. Totn, l/.faript. 
nr Brunfvz'c, f· 108,6. 

( t) Chnm. Hatberflad. eod. v~/. p. n7. 

(a) Cl1ron. Epifcop. Hz'ldeslzems. in fcript. 
B1-un/vic. Tom. L p. 742. C/zi<cn. S. Ae· 
gidii •'n ii.rdem {pript. Tom, III. p. 584. 

(b) Chront'c. ENGELH. Tom. [[. (crlpt 
Brun(vic. p. ro88· Poflat on RuooLFÓw1 
koronę złoto, na ktorey te byty wyryte 
ffowa; Petra dedit Petra, Petrus diade
rna RUDOLF'O. P'id. GurLELM. APPULl 
Hijł. Poema de rebus _ Normann. t"n fcript:. 
Brunfv. Tom. L p. 6c4. HELM.ONor Clir. 
Stavor.f Cap. XXVIIL Tom. Jl. eorun~ 
dem 'fprlpt. p, 562, & eod, vol. Chronic. 
Halberftadt. p. 127' 

(c) Mozna widzieć liłł dziewiątna!lu Bi~ 
fkupow Z'1;ramadzonych w Moguncul na 

zł01o 
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Bou~- hie przypif ywał władzy, .y więcey eX· 
ilL,A W kernmunikami niefzafował, (a) cze-

II. goż fię f podziewać od jego było Bo-
1mku ~ LESL,A WOWl. 
l08o. 
RoknJ 
l.0'81 • 

Nic nie pomogło; że BoLEśt.,Aw ile 
mogł utrzymywał fię przy Tronie. 
gdyż Biikupi go (b) za Ki'bla nie 
.mieli, y pofpolftwu tym głowę nabija„ 
li: zkąd wid2ąc fię (c) Kr6l w nie• 
bef pieczeńftwie życia, do \V ęgier U· 

f.zedł (ci) wtią.wfzy z fobą Mrnc.zv„ 
SL~AWA Syna dwanafioletn1ego, ktore„ 
go zoftawić nie odważył li~. 

l\r6„ 

~loienle teg~ Papieża; tak~e Jiil: Bifku„ 
pow żebranych na Conci!ii11n Bryxdzfaie 
w · Tyrolu. kiedy mu zfozenie jego do„ 
hofili. Te dwa lifty fą tak 1haizne, ie 
im trudno jeH: dać wiarę, dla wielkiey 
ztości y kalumnij, kt6re fię w nich za wie"' 

' raią. Chron. Etrn.ELus. p. 1089. 109ó. 

(a) Clzronic. S. Aegidti ubi .fupJ'.a. V1."t1. 
ARENP:Ećic excerpt. de G11elfi.s in /cnpt. 
Brunfv. Toin~ Il!.. 1'• 661.. 

(b) Genealog. Ducum Si!efice Cap: IX, in 
frn·ipt. rer. Silt!fict1 Tgm. I. pag. 65r. Lv„ 
llIJLNSKI Oper. pojlh. pag. 322, 

(r) DLUGOSS. p. ~97• C!tói11E'.R,p. 9:i. 

(a) Id. p. 9r. ,D1.vaoss. ubifupr"-
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Krolował pod ow czas WL,ADY- BoLE

SL,A w Brat (a) GEvzy, który, win- sL,<\ w . 
nym będąc po ~zęści BoLE_sL,A w A- J~ku 
\Vr koronę. przyjął go ch.ętme, y po-_ IOI. r. · 
d_obno byłby na. Tron przywrocił, że~ . 
by za wyftępek mu tego nię poczytał 1 

dwor Rzymfld, ktc>remu chcąc przy-
- podobać §ię, przymuśił BoLE~L,AWA 
fzukać fobie infząv ucieczki. · Nie~t6- · 
~ży powiai,iają, ·iż" śię on . udał do Kła-. 

. 9 5 · · ··· •fato-. ' . . . 

~ (a) SALOMON, ktoremu dana, byfa korona, 
jakc;iśmy wyżey tnowilj„utrad!ją przez . 
złe obchodzenie śię ;z; Bracią, ktorym trze
cią <;zęść Kroleftwa był uftąpi-r. · GEYZA 

(* ) wfp~rty od O·r,ToNA . Xiązęcia Mo- .' 
rawjkiego, wfrąprI na Tron, le<;z umiera
jąc.. wkrotce w Roku 1073. gdy dź'ieci 
[ f ) bardzo rnJ:ode zolławi1,J obrano Kro- .. 
lem Brata jego 'W~,ADYSL,A w A. kt6ry 
X,iążęcźem tylko nazywar śię, z przyczy- · 
ny że SALOMON zyl jefzcze, ktory nie. 
mogąc wrocić śię (§) do korony; na,. 
pu~yni ('~) Życie zakończyr. · ·· 

/ 

(*) J;)LUGOSS. P·. 283. ( \ 
) 

( t) Idem p. zgg, 

(~) Idem p. 299. 

( 1') PETRU5 DE REWA rer. Hungar. ·centa 
J:. P·. 6. 7· • . 

( 
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.2 I8 
fatom jednego (a) w Karyntyi. dla 
utajenfa śię w im,, y P.okutowan1a za 
grzechy fwoje; insi twierdzą, *e ma
jąc przed oczami zawfze firafzny wy
ftępek fwoy, z gfowy wyfzedł, y fam 
śię zabił (h). ,. . 

Ten Kroł ro\vnałby się z nayw1ęk-
fzymi Krolami, żeby um!ał był ~wy
cięźyć nam~ętnoś~i ~ voJe, tak J3~o 
zwyciężał meprzYJac1oł;. lecz zwyc~ę
ftwa pokryć nie p-rngły ~yftępkow J~
go. Był umyfiu wyfok1ego y dowc~
pneg0, fprawiedliwy, łagodny, ludz~1, 
hoyny, wfpaniały, tak! że go (c) me 
dla godności v wyfok1ego fza~owano 
l..Jrodzenia, ale racze~, ?la p~ęknych 
przymjot.ow, /Sył obroucą mefzc~1~-s l• 

, (:a) Niektoryc~ j~fr zdanie i~ w mit>Ście 
lVit!acli zoitaJąC przy kuc~rn, gdy przy 
śmierci, kto był; opo~ie.dzial na_p1fano 
mu taki nadgrobek: Hic ;acet !Jo~eslcm_s 
Rex. Po!onice, occij01· S. Stanzs!a1, Ep:
(copi Cracoviensis; co, P?wiadaJ::i., ze ~te 
"ltorzy widźieli y c4ytah KAbI..UB. Hi.fi. 
P111on. pag. 667. CnoM. pag. 9r. L,u
:aTENSKI Opu·. po.ft/i. 'P· 322• HENELII AB 
HENNEN1'- p.222.. DLUGOSS. P· 2 98· 

(b) Niektorzy pifzą, iż na polowaniu od 
w!afnych pfąw rozfzarpany. PETR. RE-

WA P· 7· 
(c) KA.ni.UB. p. 656. 

( 
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śliwyc.h Krolow, podporą y ponl.ocą. 
nawet podbitych narodow: aJe 1kwa
pliwość do ro{kofz ciała wfzvftkie 
te w im zaraziła c119ty., Tą ikł~n
noś( niefaczęsna, ktcmt ma~y czafem. 
za znak dobroci ferca, albo przynay
n;u:iiey ułomnością zqwiemy„ kt,orey 
wielkie nawet podlegają dufze, ta, 
mówię, fkłonność wciągnęła go w nie-. 
rząd fuaf.tliwy, _ tak dalece, żę zanied-. 
bał R~Iigii, honoru,_ fwojey godności, 
f wo'icą powinności, ftawfży śię okru
tnym przykładem dla tych, ktorzy po„ 
zwaJ!.ają gorę brać md fobą namiętno
ś~iom„y nie wftydzą śię \X początkachj, 
kiedy w czym małym wykroczą. aż _ · 
przyidą do zaniedbania. ludzkości Illl:. 

, w.ety f P.rawiedliwości .. 

BaLE
sL,A vt· 

II. 
Roku, 

1081.. 
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X·I Ę GA IV. 
Od+·foku 1081. aż do Roku no2. 

'),;.A. • 
~~~,~~ 

Roku ~· B "~ oT.ESL,AW wygnany z Kr6le
i:o8I.,, · ~.· ,_ <S: ftwa _za nierz;1d, podobny był 

· · ~~.t i, do TARQUINlUS7A w gnanego 
·+ z Rz1mu .za ok.rucieńfi:wn: ale 

\ . 

Po.l.fr\a, nie była tak fzcz~śliw~ jak 
~zyi:n .. po W\'gnaniu. Krolow. Rzy
wi;mie bowi_em, w zachowaniu praw 
ftąteczn_i, flaJi śię Panami świata ca
~go; Polacy zaś, którzy od nie jakie
go c.zafu wiqźięli śię w p srzod poHu
(zn.vch hołdp.wnikow, albo nieprzyja
cioł fiaby_ch, obaczyli śię pod ten czas 
(a) albo równi infzym, albo też im 
poddani. Tak to Papieże nie chcąc 
Q.l.ścili. śię nad Polakami za Rufinow, 

Pru-
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Prufsakow y Czechow, fi:rach niejakiś TNTER
~a k~~y cały prze~ exkommunikę RE-;. 
rzucając, v ogotoc1wfzy go z fił zu- GNu~1 

pełn 1·:h_. .do dźieciimęgo, iż tak rzekę, ·Roku 
powroc1h fi:anu. · / iosr. 

Ci, ktorvch urodzenie W7'.".v-al 0 do 
rządow Pa6fiw~ tego, nie śrń: eli ~;ię
cey naz~wać się · KrOlarni,/ ale tvJ;_0 
Wod 1.am1 czyli Dź1edźicami Pol!k.imi 
Y u.zna\~ając nad fobą wład,zę ''dwor~ 
Rzyn;~1ego , nie mieli ,pilney ba-

~ czno.<'CI na dobro OvczyznF o ffrore 
PFod~,ow!e ich; będąc j:'dy~ow~adny
:m Panami, daleko. ufilmey ftarali śię. 
fo b~ło nowych X1ąząt ftaranie; aże
by, me 1!1ogąc oraz całcy Poliki b\ a':t 
rz„~~amt, n~ cząfHd j<} (a) pokrajali, 
Y dzr.e~ąc, między fwoJe Familie, tak 
o!klb1.ll, ze (b) ledwo im!e zoftało 
P?.ltk1, na drob~e por.~ aney Xięftwa tf= 
~;Z1eln.e, któ.re 1ed .ie_ od drugich wf par
cia me maJąC, me tylko • dawnieyfaą 
ił~wl.' ale ~awet y ochotę powr6te 
ma się. do iey1 .utracili. rTo 'jednak 
wraz me naftąp1ło; ·gdyż W'l, ADVe 

.- SL)>.\V 

(a) DLuGoss. Libr. IV. p. 3.oL 
(b ~ _!d. p. 338·., CRoME!l p. 100.'ror~ rgfs. 

p l':NELll AB HENNENF. Amia!. Site'sict 
p~~~7~25. L,u,nrnNSKI · Oper. pojflz. 

' , 

I' 
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s L, A w HERMAN, y Syn jego BoLE
SL,AW KRZYWOUSTY przez czas nie- ~ 
ld od upadku Polfkę utrzymali. 

WL onvsL AW Brat BoLESL,AWA 
II. Xiąie mądry y lude:ki (a), al~ bo
jaźliwy y niedbały, ufiadł fpokoyme na 
rozwalinach upadłego Tronu, konten
tując śię udźicloną fobie władzą, a 
niedbając o jedynowładne rządy, kto• 
re mu należały. Naypienvfze ftara
nie jego b_yło, wyiłać (b) pofelftwo do 
Rzymu, o znielienie interdyktu, ktory 
włożony był na całe Pańftwo, ptofząc 
o łalkę, .:i·eby pozwolono poddańftwu 
jego czynić powinności Chrze~c~ań
ikie . L~MPERT (c) przezwdlnem 
'S1mBoW które potym c\dmienione jeft 
na As:oANK, obrany od Kapituły Kra
kow1kiey na mieyfce STANTSL)\.WA 

Sw.iętego ·będąc poiłany w tym int~
refsie, otrzymał potwierdzenie obra·ma 
fwego, y ~e był dworowi ~zy:Ufkie-
mu zupełnie przychylny, to wy1edoał„ 
i~· Papież łafkawiey obfzedł śię z Pol
~ą: lecz ani te1~ Biflrnp n Je~ chcia! pro
·fic o _powtoceme godnosc1 Krole.w-

fiHey 

(a) ·DLuaoss. p. 302. ĆROMER p. 92. 
(b) Id. ibid. 
(c) Si:MoN OKOLSKI Orb. Pol. Tonz.J .. pag. 

5· 
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lkiey, ani (a) Wt.,ADYSL,A w wfkrzefić WL,A• r 

jey nie Ważył się, chociażby przez t? DY
Wiekfzey nabył u poddan·:cb pow:.:igh SL,AW 

Za den Bifkup namafaczać go nie śrr:iał, H1:m• 
y fom Xiąże, obawiaj· .c śi<t powrotu MĄN~ 
Brata f w ego, niechciał brać tego tytu-
łu, ktoregoby do śmierci utrzyma-ć nie 
mogł. I . Roktl 

To b~·ło powfzecbne między zna- 108.3· 
cznieyfzymi zdanie, że RoLESL,AW al-
bo Syn jego prędko czj: późno zechce 
pozyfkać Tronu; z tey prz1 CZ} ny na'-
legali na nowt>go Xh!..źęcia, żeby śię 
żenił, w nadźieję, iż przyfzły jego ·U,fl
ftępca da im od por, y utrz~ ma pokoy 
w Pańfhvie. SwrE,TOCHNĄ jego Sio-· 
firn, żona WRATYSL,AWA Xiążęcia 
Czefkiego, f wa tab mu Xiężniczkę 
JuoYTE„ C0-rkę męża forego pierwfze„ 
go rnałźe6ftwa z AoELAióA, Córką 
A~DRZEJA Krolą. W ęgierfkiego, ktorą 
poJąwfay (b) WL,ADYSL,AW, wraz 
przyzwał (c) MrnczvsL,AWA [do 
myślić śitt pod ow czas nie można by-

ło. 

(a) DL,UGoss. Libr. IV. p. 3?2· PAsToR. 
An HIRTEMB. Flot'. Pol. Libr. II. Cap. 
V. pag. 46. C1rnMER. p. 92. . 

(b) Chronic. Princlp. Polon. apied'jcnpt. 
rer. SilesiO! Tom. !. p. z+. 

(c) CRoMER. ubi jupra. DLuGois. p. 30+• 
J 
\ 
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\VL,A- ło, dla czego] Synowca fwego, do 
1nv- ktorego Wę~rzy wielką już byli za-

·. SLJ\.W brali nrz~ jaźf1. Ten Xiąże wielkie 
H~R- d„wał przyfzł~y dotkonało .4ci znaki, 
MAN. ; lęcz w wielkich ofobach·nie tylko wy
Roku ftępki ale y cnoty poftrach tzęftokroć 
L 0 8+· f prawują. Obatzemy, że ten młody 

Panie w krotce życie dokończył, y w 
ten czas domyślaćśię b ,,, dźiemy mo
gli, iż podobno .na ter.1 ko1;iec by~ f pro- ) . 
wadzony. To pewna, ze .WL,Anv- , 
"IL,A w nie myślał mu uffąpić rządow, 
·ecz żądał, żeby włafnego po fobie zo
fta wił potomka. . . 

Tym czaf em Xiężri'a J unvT A, w hie~ 
Roku płodności do tych czas zofl:ając; wielkie 

' 1085· czyniła jałmużny na uptofunie Syna. 
Biikup Kiakowfk~ o kto rym już mo
wiliśmy, yo ktoryin powiada jeden Pi
farz, że był rodem z Francyi, poradźił 
(a) jey, ażeby śięudała ·do przyczyny 
S. lnźri:;Go, który poboŻhego dokonał 
życia w Klafztorze jednym ·. w Lan
guedokti hiżf zym: : co gdy · utzytiiła 
JUDYTA, y wyllała. z bogatymi poda
runkami, :Bbg wYfłuchał proźhy jey~ 

· da-

(a) Bo_GUPH_ALI •• Epifc: Pofnan. Chrónic; 
Pol. in Jct~pt . . 1·~r-: Szlesire. Toin. IL p. 
28· Chrome. frtnczp. Polon. p. 24. ·Dr..u
ł!łQSS. p. 306; CR0M.1m. p. 93; 

. POLSKIEY XIĘGA IV. 2!25 

daJąc Syna imieniem BoLESL AWA WL A• 
który po Oycu rządy trzymał. ' Xię: r;,~
ź~a za.~ [a] we ca tery potym umie- SL,AW 
ra1ąc mie~i<JCe, wielki po fobie żal z.o. HER
ftawiła; eo tym biirdfiey dolegało WL,a„ MAN". 

DYSL,l_\WA, . iż_ WR.f''rYSL,AW ,Xiąże„ Roku 
Czefk1 odm1~mł ku Jemu . przyjaźń, y 'Io86. 
do worny z 1m gotow~ł śię. 

. Cef~rz. HENRYK IV. zhieś6 tegó Roku 
n~e !1'1og.ł, ze Polacy podda \vfzy śię Pa- tog7. 
p1ezow1; . zaniedbali tytułu KroJew.
fkiego, który im_ od fatrtych był hada-
ny Cefarzowi A jako on fam, niedo
kład~jąc śi~ niko~o, obwołał śię Ce:
fatzem, y mezwazał ha klątwy Pnpie-
fkie, tak dźiwił śię mocno, !e WL A• 

bYSL,A W hie miał fmiałośti , naz\\'.ać 
śię ~~olet'tl~ . za . ~? ch~ąc go ukarać; 

.umyshł [ b J X1ą~ęc1u ~zefkiemu 
~~n dac tytuł1 ktordrt g~rdźić zdawali 
stę Polacy,lrżdączając mu oraz cał~ 
P0Hkę1 Slonfk, Motaw~ y hiżfaą Lu-. 

•za,. 

. (a) Du;~óss. '/?·. ;368. t'.:Ro:ME:R. p. 94. 
(b) M, PAUL~ STRANSKf. Neipub. Bojen4• 

Ctłp• VIII. . N'Um. XX. 'P· 329. 8 Cwp. 
5· Nuin. l/JI. p. 364. bu1goss. p. 310. 

· PAST, Ari Hrn'i'lir.Mfi1 Flor. Pol: Libf; II. 
p. 48· ' 

ToM. 1. p · 

\ , 
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WL,A.:. zacyą [aJ; y otrzymawf:ty tey waU 

DY- fwey potwierdzenie na Seymie w Mo„ 
SL,A'"[ guncyi, zlecił ENGKLBERTOWJ Arcy
HE.11- siikupowi Trewirfkiemu, żeby zjedia-
1\lAN~ wfzy do Pragi, włożył koronę nowe
Roku mu Krolowi ~ ktory poftępek farnym 
1.037. tylko Czechom (b) fprawił wielką 

otuchę; refzta zaś E.uropy miała to .za 
płonne widowifko, ktore nieprzydawa
ło WRATYI.,A.W0w1 mocy żadney a.ni 
powagi. , HENRYK zaczął rozdawać ko. 
rony, kiedy własną wkrotcemiał utra
cić: gdyz zł-oźogy od Papieża ,od podda
n~ch. f wo ich, po więkfzey części z dra-

, '- dhw1e przesladowany, ·niemogł dać 
-..podpory Tronowi, ktoTy wyftawił a 
tym .czafem Xiążęta, ktorym odbie~ał 
Mor~węl Lu>'-aCJ'ą byli ~etowi do złą
czema. się z Polakarrn bronić śi~ 
w~pol~1e, · Rzym takze y cZęść Nie
miec ich ftronę firzymali, tak dalece 
iz WR.ATYSI.,,AW dla własaego befpie: 
czeńftwa to chować mufiał woyfko, 
kto.re dla podbicia cudzych był zebrał 
knlJOW, y mądrze uczynił, że niewy-

fzedł 

(a) ~i.NELI A• HENNENFELD. Annat. Si
leszre. p-. 22~. 

(n) Vid. G~neal .. Ducum SilesJtE. a]-OANN. 
ScHRAM. zn fmpt. nr. Silesia. Tom. I. 
P· 6S7· 

/ 

'- ' 

u 
l 
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fzedł z-a grańice, ko~tentują-c śię 'Kro·- \VLA~ 
lewfkim tytułem, 'który ·l'lic mu nie uv
przyd-ał, ·owfż·em o.głośił jege lekk~- 'SL,AW 
myślnośc. · HER„ 

WRATVSL,AW tym mn"iey ·ztytulu MAN. 
Krolewlk1ego miał pociechy, że. HEN· Roku 
RYK .żałow_ał, w kro te~, iż m~ go po- 1087· 
zwnhł. X1ąze albowiem Polfki uwa-
.,. • ' " t • -. . ' zaJąt, 1z me fefl: rzecz befpi'fCZI'la tnie~ . 
ura:lonego na fiebie Cefarza.. cllociaź 
pod ow -czas z ttudno-ścią przy: Tronie 
trzymającego śię, potrafił prz·yjaźń je-
go fobie pozylkać. ZoFIA, żona zm~r- Roku 
łego SAI.oM'oNA KrOla Węgierfkiego, :.. :i:ost. 
a Siofua Cefarfka, f'nmtne ·dof yt'.: pr~-
wadźiła :życie, y była podobno -cięża-

11 -tem 'Cefatzowi dla wrdatk,ow fkarbo
wy<:h-. O ttt WL,ADY.SL,AW [a] fia-
rał śię. y ·otrz'ym~ł za żontt, ·od ktore-
·go ·czafu .żatov, ać pocz.ą! Cefar_z po
ft:ępkow fwoich przeciwlvo Polfzcz{\ 
:gotowym będąc w całe jie zanifzczy-ć, 
jezliby_ ,WL,Anvsr-,A w z tey :przyczyny 
~zkodź1c Polfa.cze b)·1rnymniey zarny-
slał. · 

Jedenfię.ty:lk-o \VL,ADYS•b ,AWeWi zo-
p 2 fial 

(a) Dt.uco!!s. p. 3r_r. (iitoM. p. 94-· Geni· 
·alog. Ducum Silesia a JoANN. ScłrRAM• ' 
P· 6-sr. 652. Chronic. Princip. Pol, fGi• 
~4· SAR~rc. Cap. X. p. 106o. 

( 
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WL "-' ftał nieprzyjaciel, tvm niebef pieczniey-
SL,AW fzy, iż w jego ży jąc Pańftwie, for ca 

, HER.- wfzvftkich cd raz bardźiey poci~gał ku 
' 

M:\N' fobie. Wfzyfcy tak fobie ulubili MIE-
Roku CZYSL,AWA, iż zdawało .śic;, że czafu 
ro~g. tylko czekali do przywrocenia go na 

Tron Oycowfid. Nawet Xiąże Stryi 
jego zdawał śię m1.1 nie jakoś dopo-
magać, kiedy mu dał w maUeńftwo 
EunoxvA, Corkę (a) Sw1ATOPEL,-
K.A Xiążęcia Kijowfkiego, co mocno 
zadźiwiło Polakow, ale nie na długo, 
gdyż w krotce otrutym zoftał ( b ). 
Tę jeg<Ą śmierć W L,ADYSL,AW na nie-
ktorych Panow fkładał, ktorzy będąc 
otworzyfi:yrni, jako on mowił, BoLE~ 
SL,A WA nie.przyjaciołmi, o?awiali .śię, 
żebv Syn jego na Tron me wftąp1ł; y 
wielką winowaycow wymieniał liczbę, 
żeby nie karał żadnego; wfzyfcy zaś 

, inśi na farnego Xiążęcia podeyrzenie 
mieli, z,włafzczcza kiedy widźiano, iż 
to zaboyftwo nie karane zoftało; gdyż 
łatwiey każdy wymawia Pana nie nad-
gradzające'go cnoty, !1iź niekarzącego 
wyftę'pkow. Cudzoziemcy nawet g:ar-

dźić 

( 
(a) DLu°:oss. P' .3r2 •. CnoM. p . . 93· 
(h) Chrome. Pot. in fmpt. rer. Stles. Tom. 

I. p. 5. E5 Chronic. Prfocip. Pot. in eod. · 
'llol. p. :::+ CRoM. pag.92.DLucwsi;;. paf. 
314· ~ 
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dźić zaczęli WL,ADYSL,AWEM; gd):Ź WL,A- ' 
nie zwykł żaden tego 1 fzanować, kto- DY

rego ma za niecnotliwego. SL,ĄW 
Naypierwfa:ii! ~uś bunt (a). prze- HER

ciwko jemu p~dn:o~a, . wf~yftln~ ~or; l\tAN 

tece w tym kraJU JUZ p1emędzrn1, JllZ Roku 
d ł xo90. zd1 adą, już otwartą mocą z po w a-

dzy Polakow. ,od~y1kawfzy w tak kr~~ 
tkim czasie, Iz p1erwey o flrntku, niz 
o · zamyiłach ich dowiedźiał śię WI;/'--
DYSL,AW. R k 

Po tym wraz naftą pił rokofz Prus- 0 u 
fakow nierownie fhaf:diwfzy. Rufsa- io9r· 
cy iilbowiem w rozpufiac~ (b) zat.o-
pierii cali, nie poftępówall, rozfą~me, 

. lecz tylko przez porywczosć, y ~Je u
wagę; w fwoim kraju ~amkm.ęc1, za 
rzecz fobie nie przyz\~01tą ~a1.ąc ,~u: 
dze m1wiedzać granice, nte\1·1e~z1~b 
nawet, co śię u fąfi::idow d~iało, 1ak1e 
ich byłv rząd~'. potęga laka: tylko 
przez bajeczne Po How f woich, k.torych 
rilcze57 jako źebrakow w~f ył~h, o~o
powiadanie. Prnfsacy zas m~ takim 
poil:ępowali ( c) fp9fobern, y mepr7e-

1• 3 ftawa-

(a) DLuGoss. p. 317. CROM. p. 94· Nirn
GERAV. Uhr. III. p. 71. 

(b) 111 Ę1111mdcit. - & Suplement. otior. ~m
perial. GERVASII. T1LBERIENS. inf&rtpt. 
rer. Br1m;vic. Tom. IL p. 765. 

( ~) Dur Goss. Libr. 11. p • .t 63. 

\) 

r 

/ 

I I 
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\VL,A· ftawali na tym, że w?ięli pod :moc 

, _. DY- fwoią miaiłeczka. y drewniane Forte-
SL,AW. ce, lasy y nieuzyte błota, lt!cz wzaje„ 
f.[ER- mnie· ku,śili śię· panować· n.ad P-0laka~ 

mj, pod których zoftaw::ili jarzmem •. MAN 
}.Z oku 
~091 •. 

Polacy mocno. przefirafzeMi byli, 
gdy dtlwiedźieli śię o ich do wgyi.1r go. 
towośći:: gdyż (a) wielU. zuaczniey„ 
&ych porznęli„ infzych z urzędu zło,. 
~yli, którzy zamyfłom ich przeciwilt 
śię;, w«le<;zność j,eduak Polika gorę nad 
bojaźoią wźięł~ y wpaclłfzy LJa przod. 
w baje Prufkie 0g·ni·em y miecźem 
~ra[ó.walł (b), tą); dalece, ~e wkrot
ce przywiedliby ich. byli do p.oflufzeń„ 

( . 

r 

ftwa •. gdy?y P0m~rzanie (c) na po
lJ.lOC un me przyfzh •. kt-Orzy będąc po
graniczni Prufsako.rn,. r.owney dia fie-
bie, jeźlil>y ci pr.zegrałi; obawiali się 

. , , kl~l.kL To widząc, nie należało Pola„ 
kom po!l:ępować d!lley, tak dla pofił„ 
kow, ktore otrzymalt nie przyjaciele;. 
,iako też,. że fpod·źiewa&śice nałeżało~ 

1 1z wyfzedłfzy z piei:-wfzego pomiefza„ 
aia, dźielnością z.arłumia& je mieli. 

Jakoż cofać śi,~ w tył począł WL,A„ 
:o~-

' (a) Id. Libr. IJT. p. 317~. 
( b ) Ibid. CROM. 'P· 94>-
( c) CROM· ibid. L>LuGoss. ubi fupra, Viri; 

PAST. AB. Hn\T,lj)NB. Flor.Po}, 1?·47•. 

/ 

,, 'I 

POLSK.IEY XIĘGA IV. ~s1 
~YSL AW, kiedy obaczył dwa ~arody WL,A· , 
odw;żnie drogę fobie _zafiępuJące; Y DY

tak chociaż nie ochotme ftoczyć mu- SL,AW 

ftał' batalią. Dźiefi albowiem był W HER'"' 
ten ci.as.piP.toafty Augufta, Wme~o- MRAkN 

i: N ' · f · "w1 ° u wźięci1t Panny aysw1ęt 7.ey pos ~- Ió9J'~ 
,eony,. którego (a) ~ąże zgwałc1ćr 

( niechciał, ten, który me dawno zbro
czył: ręce fwoje we krwi S~nowca· 
fwego. Wielki łki;up~ł ! lecz ctl7 ,tych 
tylko, ktorzy modlić się _wolą. n.z po
winności0m f wo im czynrć zadofyć, V 
gdtie jeR cnota,. tam oni griech l:lpa-

trują. , „ r - 'l. f: 
\Vt,ADVS,LAW 1ednak i,zczęs l~V .~Y 

był, mż godźie{1 tego, gdyz z.:,ry~lęflył 
Prufsakow. Batalia trwała dzten cały. 
Wiele zobuftron trupem pa?ł0: lecz: na· 
o{btek przełamany nieprzy1actel ,uciekł 
z. placu,F ortece fą pobraqe: Y kray cały 
na npwo.podbity. Zwy ctęztwo ~· Y 
co tylko dobrego po nim naH:~p1ło, 
przypifUje śię odwadze ,SIECIECHA 

Wojewody Krakowfkiego· (b} Het.
mana Wielkiego Koronnego.. Był to 

p + czło-

(a) DLuaoss. p. ~18. CRoM. 1'· 94· Chro
ni&. Princip. Polon. p. ~+ S~RNIC. An
na!. Polon. Libr. Vl. Cap. X. 'fi· 105~· 

(b) HENNELII AB Hj:NN&NF. Annrłl. Sz~l-
si~. P· :lo::i..3. 

) 
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) WL,A- człowiek jeden z pomiędzy tych, kt6-

DY"' rzy ledwo nie do oftatniey zguby przy
SL,AW wodzą Oy~zy.znę w czas pokoju, przez 
HER- wynioil'ość, zbytki, y niewftydliwość, 
:MAN lecz w oz as woyąv pożyteczni jey 'fą 
R9ku dta dźielnośc~ y fatuk wojennych umi<",r 
.io9x.. jętn.ości, T ęnże fam dobry żołnierz, 

ale zły gof po.darz, J'Odbi wfay Prufs,:;t
~o.w, du no.wego ich przez uciążliwe 
podatki, w-zypxowadźił rokofzu, a prze1: 
niedb.al{l;wo fwo.je di:ogę im otworzył 
do teg~ iż poty byli tylko pofłufzni, 

· po ki .(pofQbUQŚC\ 1,1je m.teli do f przeci- · 
· \\deni~ śię, 

Roku Ta.k więQ. p.odnioRfzy śię, , żołnie-
109:z. rzy po Fortecąch ofadzonych (a) 

wycięli; a n.ie wątpiąc z <loświadcze
nia, iż Polacy wrocić śię mieli, z żo
nami, z dźie~mi, z trzodami, y z wfzy
ftkim dobytkiem przenieśli śię (b) 
w lasv, ni,c nie zoftawui'!c• co bv nie
t!yłko łalomftwo nieprz.vjacieHkie na
fycić, ale nawet potrzebom ich wygo
dźić mogło: ja~oż wkrótce \VL,ADY· 
SL,AW y Smcrnc~ Wprowadźiwfzy fwe 
woyfka, gdy obaczy li, źe nie mają co 
tam czynić, ku granicom czym prę
dzey pofpiefzali, bardźiey wftyooąc 

{ti) DLUGOSS, P· 32(. 
(b) Ibid. 

>. 
s1ęl 
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śię, ~e śię dareml).ie zawiedli, niż je-\VL,A-. 
źliby zbici. zoftali. DY-

Gdy woy~o rzekę Notecz pn:~- SL,AW 

chodźić miało, dano znać, iż (q) Prus-: ,BER
facy wyfzedłfzy z ochrony fwojey, na ' MAN 

'· · · · · 1. h · l· Roku oJl:a.tnię ptiłki, napadać za czę l: c cm~ J 092 • 

był pol).iękąd WL„ADYSL,AW Ul))}'k<~G 
zę wf.zyftkiin.. ale ftant;ło na _zdC:11~m. 
S1ECIECl;IA, żeby C(Ze~ać ( b) meprzy
jacięla.. \}fzykqwali śitt wi.~. c Pola~y 
n:a JI.liey(cu,zowią<;ym. ś~ę Drzen,_ gdź.1e. 
tą.k (c) żw:;i..wa n~ftąp1ła ut:;ircz~a. ze 
aż do c;iem11ey ~rwała no~y.. W1el~ 7. 

Pol.alww (ef).. roginęło.. w_iel~ w nie-
wolę doftąło ~uę. ~ · prawie z~dnego 
ni~ł?yłg, nie. nmionego : plac ~yl-
ko Qtrzymali, co częftokroć prozną 
bywa ~ez pożytku. chwałą, y. b.ardzo, 
n~ep~wQym zwyi;:ięztwa zn~1ern. 

Ch.cąc ~ię zęinścić· Polacy,,zQa<;:zn~. 
zebrali Czechow liczbę (e)l y tynn ~ 
wz-~ocnieni pofi~kami,, gdy. już wi.ęk„ 
fza <;zęść Prufsflk~w do 11J1a!f Y .do" 
uio~ wro~iła śię, na ~adh naN I((\1. 

P 5 _.a'.'l 

(a) CRO!'f·. 1'· 95·: 
(b) DLUaoss~ ubtfupra •. 

Chronic. Princi'fJ. Po(on. p. z+~. KAor,unIC •. J 
Hi.ft. P,ol. Lib. II.. Epift. XXIlL P· 669., 

(aj Di;.UGOSS. P· 3~Z2. CROM. p„9,5·. 
( e) DLUGOiS. ibid •. 
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Naprz&d, za zdaniem SrRGIECHA, oble
gli (a,) Fortecę Nakło, nad rzektA 
Notecz leżącą. ktora tak dobrym po
łożeniem, jako też wzmocnieniem fwo
im, pierwfae na fiebie pociągnęła oko. 
Y pewnie dobyliby jey byli, żeb.~1 H:ra
them niezo!tali· pr~era.ieni, maJąc w 
żvwey nie dawną przegraną pamięci. 
Zda wato śię im uftawfoznie· (b), że 
Pru(c;acy już ju~ na ich napadają.~ 
ofobliwie w nocv, tak 'dalece, iź każ
dy niedowierzaf'1c publicznym. fha
iom, fam. około fiebie trzymał wartę, 
mało co.niefpokoynego fobie fnu poi. 
zwałając. Lasy. pagorki, ikaty, a na
wet y farne obłoki napadających wy
rażąły im nieprzyjacioł; naybardźiey 
noe}• jedoey (c )., g<i.y woytko przefi:ra„ 

'fzooo.fpiefznie w pole wyfzło bić śię z 
f\vemi• ł.:himerami; oblężeni wycieczk~ 
z ~ortrecy uczyniwfzy, fofsy im poza
wal·ali;.· y o bo z zapalili, na. kt:Orego u
g{'lfzenie gdy powracali Polacy, i:ozu
ooej:ąc„ iż· ogień ow był· przypadko
wym,, wielce fą 13ar.aźeni. 

Nie 

(a) A:Nn:R. CELLARII. nov. de {cript. Polan. 
P,·499•' . 

{b) K1\DLU:BK. HJ:ft: Pal. p. 669. 
(c) Chranit. Przncip. Pal: p. :24-• CROM. p. 

96 ... 0LUGOSS, P• 3Z3• 
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Nie mogąc 'więc 1rnńczyć ,obJę- WL._A

żenia;· wrodli śię d0. Oyczy;im~ .. o... nY'.
glądająe śię bez, przeltanku, c-zy. ich S'f.,,A'lf 

nie gonili Pruf S~icy; a g~y . fi;mtth na HER-

mieyfco befpieczńym; , m-lzey ~rzy .... ;·At· 
czy'ny ftrachu fwego niewynalezh, o„ 09~u, r. r b , • i.o 1-!ł• . 
pi:ocz że cudownxm 1po10 em .Foz~.e 
im pokazywać ~1ę mufiały w1do\\ 1.-
flrn, tak grube wieku owego .były z~
bobony !: Przydali ~em,~ P.ot~~1er~;ema. 
K~płani,_ gdy dpw1e<lz1eh się, lZ yo~: 
czas, tey woyny, ktora w. poft. w1eUn1 
przypadła, Pola.cy od potr-a~ ~1ęfnych~ 
y. maślanyc}ł me witrzyrnall· s1ę.. Roku· 

W. Roku. naftępującym: ufł1owat i.-093, 
Wt,ADYSL,~W na :prawi.ć ila~y.. Zem~-
fta, ·nienawiść , wymofłosć' „ wfty~ ... 
wfzyflko,, śię zeb.rnło. ku pomn~~enlu, 
odwagi: _PoUkiey.. Jako~ wno.s1~ to" 
rozumnie potr·z~ba by~<>, łZ' ~hoc1~z od..:: 
wazni,. lecz nie wyćw1czeuli wow czas. 
w fztuce.w9jemaey Pruf.i;acy;. utrzymać: 
śię nie rneglt przeciw.~:o ._ Polakom~ Y„ 

·tak więc (a) znowu Jarzmo P.rzyJą~.: 
muśfoli. do niei~kiego czaf 11.. . 

Głownieyfzy interefs, pPzymu~ił 
WL APYSL,AWĄ do.powrotu._ Gdy bo~ 
wiem WiATVSL,AW Kr-ol. Czefki- Z:. 

świiłte::m śi~. 11ożeg!:lał (~}. KPN~:~ 

(a.) 0Ll;1GosS;{. ~4· NE:uo.i;;Mvi:;Jt.]fj.fr,,_ 
Pal. Libr. Il ·· P· 7-;z,.73;. 

(b) D~uGoss.. r1bi fupra~ , . 

', 

,/ 
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W L,A- !łrat_ieg? [a J Xiąże Br)~ńfki y Zna. 

DY- ' ~infln o.biął F<!d\'. -.· nieprzy \dafzcza
SL, ,, \V J.ąc fobie Kro lew f1; i ego ty tu ~u. pano
tfEt{- _wał tylko .przez o<;m mieś1ęcy. Po 
MAN l~. naftą pił BRF.TYSL,A w S n ofta
R~ku tnrego Króla: ten czy to popierai~cpra
Io93· wo o_d Cefarza 0 1•cu fwLmU dane do 

{\')liki, ~z y ~i te.l, fż Polacy ( b) 0bie
ca wfz y Ja.In podatek. nie w_y płacili go 
c,io t~·ch czas, fkoro wfł~ pił na Tron, 
w kroczył. do Slnńika z ""oyfkiem, 
zk;~d ?:i=trmzon\' . po wielkiey czę.~ci 
\•; i: pr~w~?zone bvły, y tak prt;;dko ·śię 
()i)roc1Ł. i z gdy Po_lacv, uwolniwfzv śię 
z_ Pr.:1f: pr_,.-, bJegll na pomoc Sloll.lko
w1, l1;1L wtęcey w im Czechow nie 
zoJł ait. 

Roku S · • rF.Cl E._CH wźiął rozfkaz w kroczx,r ć 
109+„. d l\l' 'J ~ 1> • ioi:awy. ~~,równie ją fpuftofz\ć. 

Zda~?;yło. s1ę, Iz pod ow czas znaydo
wał s 1ę przytomny młody BoLESL AW 

(:c ) 1 ~ll Xiążęcia, wieku ~iedmi~le-
tnie-

(a) Respub!. Bojem. PAUL, STRANSK. Cap. 
VIII. Art. XXL XXII. p. 3::.9. 

(b) DLucoss. p. 325. HENELH An HEN
NE~FLD. f'· 223. 

' (c) CRo:-.r. P· 97· SARNIC. A111t11!. Polnn 
Lt~r. VI. Cap. XL. P· io6r. N1rnGEBAv: 
Hi.ft. Pol. P· 73· llirnELII An H .„ . 
b 'fi C . . · 1';„NENF. 

u z upra srowc. Prmcip. Pol. P· zs. 

. \ 
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tniego. Ten wielkim podtiwieniem WL,A
nabawił S 1ECIECHA przez pilne dy- DY . 

flrnrfo uważanie, a bardźiey jefzcze, SL,AW 

gdy p:oidtfzy do nog O_vcowrkich, pro- HFR• 

śił go o pozwolenie zofhwać przy '.\1 \N. 

woyfku. Lhoci:i7. wiek jego z d:ł\\ ał ]foku 
śię niebvdź do t ego zdoln;', zważy• 1o94. 
wfzy jed\1ak fi:ateczną ochot~, y na-
turalną db' dźieł Ryccrfkich fkłoność, \. 
pozwolił mu tego o co profił, powie-
rzając go na ręce Het1nana, ktor~' brdź 

, rozumiał ~ię jego N:mczycielem; lecz 
niepotrz.t-bował ~o młody Xi:!Ź<', gdvż 
do1,.vdp jego y ochota, za naylepfzych 
ilużyła mu Nauczrcielow. , · 

Przrbywfzy do wovfka, nie f pu-
fzczał (a) oka zewfz.yftkiego,coczy- · , 1 

ni Gm o; lecz nic mu śię_ bvnaymniey 110-

wego nie zdawało, jakby przypomi-
nał racżey, a nie uczył !tię fztuki wo„ 
jenney. Z żołnierzami tak śię nbcho• 
dźił poufale, iż go nizkąd, jak z je-
dney hoyności Xiążęciem bydź znano. 
W pracach, y w naynieb€fpieczhiey-
fzych (b) potyczkac~. fani_ był pier-
,wfzyIIl dowo~cą_; w Jedzeniu tlie wy-
myślny, nfl źiemi fypiał, zimna y ilo-

ty 

' (a) PASTOR An liIRTE.MB. Flor. Poi. Libr. 
II. Cap. V. p . .+8· 

(b) DLUGPSS. p. 3z5 • 
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ty nie wyfi:rzegał śi ę: co było zna'lriem 
tak oc'hoty jego do dźie_ł Rycertkich, 
jake> też iż śię ftac mPął wieczney 
przykl.adem ·chwały wfzyił:kim Mo„ 
.narchom. Ty1n ba!łem ·do więkfzey 
Polacy zachęceni odwagi, Czechom 
w oczy fobłe zayrzeć nie dozwolili~ 
f pufto'fzyti Morawę, y z łupami śię do 
Poliki wr6dli (a )„ według zwycza„ 
ju czafow owych, kiedy ·gwałcić w!zel
kie narodow prawa za więkfzy ;miano 
tryumf, niż dobycie Fortec, abo wy
g · :ł nie ba-talii:: jako też z\Vycięzeni 
W 1'az rokosz podnofiti, gdy im tyl~C!> 
odpoczą~ pozw-ołono. 

Tak fobie ·p0ftąpi l i Pomorzanie, jak 
!ylko ·dowłed~ieii _ ś ię , ze Polacy do 
Morawy .pofzll. \Vkroczywfzy aFbo
wiem (b) ·do Wi e1k'iey Pol1ki, gd.iie 
w.Afęli Zamek Mięclzyrz-ecz (c) , ktC.~ 
l'y nay_mocn.ieyt:ą by'ł od granic Slofi„ 
ikith Fortecą, tak dla dobrego opa
trzenia, ,jako teł dla -rzek y .jezior, kto-

re 

{a) DLu~0s!l. p. 3i'6. 'CnoM. P· 97· HENE-. 
_ .:i..n A'B 'HENN'ENF. p. zz4. 

l{b) DLUGoss. pag. 330. CROM. ubi fupra 
Chronic. P1·incip. Pol. p. 25. 

fe ) AŁ'i<:xA.·N:D· GuA:GNJN. rer . .Polon. Tom. 
Jl. p. 29. A'NDR. CELLARJI. PolfJń; 1de 
rcript. p. ~lS. ~r9. Dwooss. Libr. I. p. 
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re go otacz.ały. Stawfz:y ·ślę wi~c tey Wt.,A• 
Fortecy Panami, wfzyftlde 1puftofzyli :cv
?kolice; a.Z poki BoLESL,AW nie wy- SL,A\V 

Jednał u Oyca. iż pofzedł przeciwko 1--faR„ 
im pod kommend~ S I E CI E CHA. Nie- 1,1 \N 

fpodźiewali śię Pobcy ta~iey trudno- Roku 
Ści , jaką doznali w tey wyprawie:: 1095-
gdyż Pomorzanie o tym dowied-źia~ 
wfzy śię, bardź.iey Zamek wznioc11ili, 
tak iż Polacy z Hetmanem oraz P°'" 
wątpiwając o dźiel ności f wojey, od-
,~ąpić ( a) zamyślali, po~orną fkfada-
Jąc śię przyczyną, · iż zima naftępowa-
ła. BoLESL,AWA zaś prz-eciwne było 
zdanie: gdyż przekładając, iź łatwłey 
bt;dźie zbliżyć śię ku ForteC}' prze.z 
zmro.ione bagnifk.i:i, prz.eciągnął wfzy-
ftk ich na f woją ftronę, że Hetmań-
fkich iordynanfow nielluchaJi; co wi-
dząc Pomorzanie, którym podobno na 
orężu y żywnośd zbyw.ało, o pokoy 
prośili, y opuściwfzy Międzyrzecz, 
wrocili śi-ę '"'(.b) do kraju f wego z bm. 
nią y z wfzełkim dobytkiem. 

Bo1.EsL.AW w tym jefzcaie był wie
ku, że nie znał prawie, co je·ft iia wa, y 
ni.echełpił Si~ z tak fz-cz~śliwego po

ftt;p· 

("I GuAGNIN, Tom. I. pag. 79. SARNlC. 
(b ihr: VI. Cap. XL p. :1061. 

) DLUGOSS, p. 331. 

/ 

' ' 
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240 HISTORYI 
fiępku ; z tym wfzyftkim wzbudźil 
przeciwko fobie zazdrość Hetmańiką. 
Hvł to albowiem człowiek ( rJ) py
fznv, drugimi gardżący, Moharsze 
pochlebny, y złe jego używ<ljący po.: 
ufało.ści . WL,AóYSL,AW podchleb
'ftwen'i. jeg_o uw.iedźi'ony, ~Ie_po ?a im 
·polegał, me maJąc_ b~cz~osc,i ~m do~
cipu do. rozezn:tma Rulznosc1 od me 
'prawdy; a tak za poradą złośliwego, 
l'ecz dowcipnego ąrncH:cHA wfp~k 
falo wfzyfl:ko .. Wid2iał to BoLESL.i\W• 
ale zabieżeć nie tnogł; ai ha komeć 
po długich zar:iiefżaniach . pózn~ł 
W1.ADYSL,AW , ' ze kto podchlebu1e 
Xiąitt·du, . jeft tyld:, albo bardźi'ey 
fzkodlh'Vy1' jak . ten ktory otwarcie ·na 
łytie y ·godność jeg-o naftępuje~ • 

Niektórzy (b) Polacy, ~la um
kniehia Srnc1ECHA ni ef prawiedliwo• 
ści. do Ctech przetliesli ~ię; tym BRE
·Tv·sL,AW wyperfwadował, ażeby wo_y
hę podhieśli prze'Ciwko Oyćzyzh1e. 

ł..a· 

(n} Cnor.i:. p. 98. "1ói• BoGUPHALr Chron. 
P()lon pag. ~9· HENELT; An„HEN:NEN~• 
Annat. Sile sire. j1. 224. lłironzc. ,Polon. zn 
Jcript. rer. Sile sice• Tum. I. p. 6. DLu
boss. P• 332. 

(b) Genea.'.· Ducum Silesia:. p. 652 .. DL u-" 
Goss. ubi fi1'prd1 QRoM. p. 98· EfaNELII 
Aa HENNENF\ Annat. Silesirx; ł4bi fupra. 

POLSKIEY XIĘGA łV. 24r 
Ł~two było wzbudźiić ich do zemfty, W°L,AD'l' 

a Jefzcze łatwiey WynafoŚć .porome SL,AW 

przyczyny dla ukrycia prawdiiwych. -~~
'· Wt.,ADYSL,AW pried 'OŻeniełliem Rok'il 
~Ię z Xiężniczką JuovTA., miał z nie- zo96. 
ilnbneg-o łoża Syna, imieuiem ZB:r
GNIEWA, kt0reg<> anienawMŻiawfzy„ 
( chociaż wieku owego czę!łokroe i ... 
naczey poftępowano za powodem wro„ 
dzonev miłośd) BoLESL,A WA .za 
?źiedźica y naftępcę f wego uzna_ł ~ 
Jego zaś w podłym naprzod _ofadźił 
(a) miafte<:zku) a potym -Oo Saxonii 
odeiłał, y Mnichem ( b) zoftać k~zat. 

O czym dowiedziawfzy śi-ę Xiąże 
Czefki, umyślił za.żyć g_0 do potnfz.cze~ 
nia śiit nad Polakami złupioney Mo-

' tawy. Obowiąz-ał więc Pola\r.ow W 
Czechach z.nayduiący~h śi~. xeby g<> 
z Klafztoru wźii;li, do Slońika za pro
wad~ili. y Pa·nem <tega krafu -ogłosili, 

, o~iecując pomoc tilk woyłkiem j.ak.a 
pieniędzmi. . . 

To przedsięw.żięde chociaż bat
dzo było -niereftropne, bynaymnłey je

dnak 

(tł) Clirontc. Polon. ·ubi .fupra. 'Chrvn'it, 
Pr-incip. P-o'lon. Tom. I. 'rt1'. Sile'Sire. po 
24-. 

(b) Ihuaoss. p. 33z. 'C-RoM. Hlii f11prił-

ToM • . L Q 
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WL,ADY dnak nie potrwożyło niefzczęśliwych' 
~,Aw wygnańcow, ktorzy pod niebefpieczeń-

:i,;R- A:wem wiecznego ·do 0)1czyzny nie 
MAN 
Roku powrotu ·chc\eli przymufić WL,Anv-
109Ó- SL,AWA a:bo dowygnariia SIECIECHA, 

albo prz~ina, •mniey do ukarania go in
fzym jakim fpofobem za zł~ używanie 
mocy y powagi fwojey . Za1GNIEW 

,, jako niechętnie ciągnął jar7.mo na kark 
fwoy włoźone, tak ochoczo dał śię 
nam6w'ić, y z przyśfężonym woylkiem 
pod!ląpił "pod WRoCL,AW. 

Dozorca tego miafta nieśmfał im 
naprzod bram otworzyć: ale y fam 
był nie dawno od SIECIECHA pokrzyw
dzony, y obawiał śię w 'Przyfzły czas 
zemfty od młodego Xiąźęcia. Woyfko 
ZBIGNIEWA (a) z famychzłożoneb ło 
Polakow, ktorych _podobno eie mała 
część była znajomych, krewnych, y 
przyjacioł, przytulenia w włafney pro
faących Oj•czyznie: cz~ ż można im było 
tego odmówić, a iść ża gniewem człeka, l . 
ktory był biczem kraju całego'? alboż 
na fobie farnym nie doz'nał uc1ąźliwo-
ści jego? Ci zaś obrońcami byli praw 
powfzechnych. sy·n Paófki był nie ja-
.ką ochroną od wfzelkiey kary: a nade
wfzyftko żaden z ich nie miał urazy do 

WL,A-

PoLsKIEY xiĘGł\ iv. ~43 
\YL,ADYSL, AWA, y . z pod 'tządowjego WL,ADX 
n~e~yłaniywał śię·; ·syn ·nawet fatn .sL,.Aw 

me 10.fzego „nie f:Z~kał~. · opro-cz 'ob,roby HER

przec1 w,ko fa wor~t~w1, . ktory .· óddalił, :~c~ii 
go o~ P:~yto.~no~cl ·;. Oy~p\\;Qćiey, że-_ 1096. 
by tym wolrirey (am rządiirWfzyttkinr. 

. ~t.oź wiedźiał~ c~y}t!e ~oż. nteficzę
sc~e c?.ekał~.Y Bo:tEsL,AWA"; ;a ·ria ·0 • 

ftate~ b~ło si~ czego obawiać y 'o (a~ 
!Ilego X1_ą_ż~c1a, aż~by óddaliw~zy od 
Jego , dź1ec1, człowiek . w wybio1łości 
nie~ob~_mo„wany, niepomyślił'o podnłe
fiemu srę lla Trd'n. 
. Tak Pollowie ZB.IGN:iEwA 'mowili 
d()idrcy. h1iaft~, aż go na f wo ją ·nam6-
~1li ftronę, ~tory ·c:&cąc nie jako pokryć 
,zatI?rfł'Y,. fo1·01e, -Zebrnł {a) inaciniey
~zych .. o~Y'.':'~~elo~, y nioy nal'3dźi
wfzy s1ę z 1m1 poddał ZsiGN1Ewo\v'r 
'nie.~~I.ko foia.ffó 1eć~ ~ Y. Z~mt'..k. ·: z tą 
~ym~~''ą; ~zeb,y ~. wra,~. wyfzedł, jeźli:
~yteg~ ,9 .vcowfkt ,wyciągał ·rozkaz, y 
,~~b~ . n.ie t~ ~.n .ni: C•~rni'ł,, . 'cbóy . 'prze
ciwko Wi'rtnem'l Jegó 'b);ło u'fzanowa-
'niU. . „ . 

. S1.ić.!E:6i'iire ta~ ·eh) dbają'C~ó Pa:. 
'na, jakó racie.\'. '6 flebie famegó ni8 
żałował ut'raty ·Sl~'ńJka~ a1e'obawi~ ś;i~ • 

"Q ~ "ieb1 

·(a) DLUGoss. ubtfopr~. 
(Ił) 1:d; p. 334-· 

,, 
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Wi.,Aov żtby go w tym nie winiono Rzei..z 

SL AW d d . ' '-H~R- te Y tak u awał, pk żeby to dla in-
M AN fzych przyczyn ftało śię, niż w rzeczy 
Roku r~mey by~o. Zebrał WO ) firn, y kazał 
io96. Jsć przeciwko nieprzyjacielowi. A że 

BoL~SL,AW'!\ obawiał śię, potrafił w 
to, ze mu się w Krakowie zoftać ka-
2ano; Xiążęcia z~~ chociaż ftarego y 
fłabego wyprowadź1ł w pole, ktory nie 
tak włafnym gniewem, jako !aworyta 
fwego . zapalczywością podniecony 
~kroczył do Slońftsa, z przedśięwzię
c~em f puftofzenia go, je-tli by podbi6 
memogl. 

( 

Stanąwfzy pod Wrocławiem, wy-
fłał Po~ow, tak d~ nakłonienia ich do 
złożema rokofzu, Jako też do przeni
kni~nia z~myilow o~yc1i ~e -: gdyi 
mme~~ł, 1ż raczey X1ążęcm Czefkie. 
mu. n~z Synowi fwemu ·poddać śię 
thct~h. . c.zy.m żywo tknięci, ca) od
pow1e?ź1eh, IŻ czynili to nie przez a
razę Jak~ ku Panu fwemu, ale tylko 
przez pohtowanie ·nad nędznym Zax„ 
GNIEWEM y towarzyftwem jego, kto
rzy ofiarami ftali śię przypodobanego 
mu S1Ec1ECHA, laiki Pańfkiey na złe 

uży-

( a) CRoMER. pag. 99· 0LuGoss. •bi fupra 
fuNJi;LII AM lł..a:NN&NF • .Inna/. Silesi~ 
f· :1:17· 

POCSKIEY XIĘGA IV. 245 
uływającego, y gubiącego kray cały. WL,ADY 

Na taką odpowiedź zaczęli Poilowie sL,AW 
Wymawiać Sr&crncHA, ale pewnie u- Him
kamienowani byliby od rozjątrzonego ;:;~ 
pofpolftwa, źeby zwierzchność mieika 1096. 
powagą fwoją ich nieutrzymała. 

Tym caafem ZYROSL,AW Bifkup 
(a) z domu Roźa czyli Poray ( b), 
wyfzedł z duchowieńft\\)em y ciżbą 
pof po Hl: wa: czym uwefelony Xiąże 
wfzedł do mi afta: a dozorca, chociaż
by śię bronit mogł w Zamku, oddał 
mu klucze; Zs1aN1EW zaś dniem pier
wiey umknął, obawiając śię bardźiey 
gniewn SmcrECHA, niż Oycowfkiego; 
y udał śię traktem (c) Kn~świckim, 
gdzie fkoro fbnął. wezw<ił Prnfsak.ow 
na pomoc, ktorzy mu wraz dodali woy
flca. Ta nowina wielki poH:rach f pra
wiła w \Vrocławiu, gdy ż jefzc1e Xią
że im nie zupełnie dowierzał, a jednak, 
nowego zotlawiwfzy dozorcę, wyje
chać mufiał, chc ;~c ukarać f wił wolę 
Svna fwego: którego znnla złfzy z U• 

fzykowanym woyfkiem nad jeziore:m 
(d) Gopło, z tak wielką uderz}ł żwa-

Q 3 wo-

(a) DLuGoss. p. 335. C"RoMD. ubifitp'ra. 
( b) 01rnLsin Orb. Pot. Tom. TI. p. 636. 
( c) CRoMKR. p. 100. DL u Goss. u.bi f uprll. 
(ci) CROMER. ibid. SARNIC. Annat. i't1lon. 

Libr. l'I. Ciip. X. p. 1059. 
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,~·~'I, ~~~c~ą, Że nie tylko ~oz prof zył liczne 
HER- f: yć Y m~cne Prufk1e orfzaki, ale y 
MAN am ego P<'>Im~ł ZsIGNIE w A, ktorego 
Roku SIEC!ECH W ctafnum (a) ofad""ł · 
l09Ó ź' '· · • ' J Zl Wlę• 

' •. .!enI!-L !Ym czafellł 8RETYSL,A\V 
~[z~~J. wl1~ę z ~okofznikami, ktorym 
~·~.cia~ ppmo~ J~~o pqt~.zeh.na nie by
~· Jedna.~.,P.<?d~u~. zwrczaju_.wielu Xią
Cąt, J~~gp __ ~ZqjtaJi!C. p.q żytku, woy1ko 
k ze .. l~ _ pQlłał .. d.P ,Sl_q_ń~ft . ( b), gdźie 

ray nag- rz.eką N1,fs~ fpuftofzywfzy, 
F~rt~cę Bardp, ~b!~r,zyli, a infzą Ka-
m1emec ( c) ft ·1· dla fiebie. ". WY. „)ł~_1,1t W,yg_odni~yf~ą . 

t~ o\V_L,,ADY!i'>l,.;,A.W gynąympiey im, 
b g . m,~ prze~k~cłzat Iec:z fzczegulnie 
~wtł ~Ię POilł~'S!fl~ q~a~·~z~f!. z Prµs- ~ 

fakam~. Ukąra~,t~z- y K._ruśw1czanow, 
~e ZBIGNIEWOWI; ~cqrą_11i byli, miafto. 
ich . na Cd) ~up "t.Yftawi.ają~;„ ~d któ-· 
rego ,c~afu nte przyf2!.lp do o~ey dofko
nałos~1. ~ ktorey pr . .iedtyip qyło .• Ten· 
zbytek gmew~ ~ ptzyrodteqiem WL,A
DYSL,AWA mezgaq~rnł ś1~, . gdyż. nie: 
zwykł bywać tak uparty~. ż.~by go 

· · · od 

(a) Dr, uGoss. p. 336• 
(b) CROMER. P· IOT. 

( c) Cltronic. Princip. Po!ott .., ..,7 H A H '1i r•.4' , ĘNE• 

LII B ENNENF. Anna/. Silesi~ • ·zz · 
(d) CROMJ;R. P· 100. ' '... ' ~ . + 

POLSKIEY XIĘGA IV. 247 
od przedśięwźitecia odwieść nie możo- WL,ADY' 
no. SL,AW 

D ' . d ł k ' t Him-oswta czy tego w rotce po ym NAN 

(a) MARClN Arcv-BiiKup Gnieznień- Roku 
fki, gdv uprofiwfzy Xią'~ęcia na po- 1097. 
~Nittcenie Kościoła fwego, gdźie wfzy-
hy Bilkupi, y wię~sza część P:;ino1v 
zrnydowała ·śitt, nie przefttil, aż uprofit 
łatkę ZB1GN1Ewow1: co ftało śię nie 
tak przez politowanie nad im, jako 
raczeJ dla zguby S1Ec1ECHA, gdyż mu 

4 nikt md ZBIGNIEWA ftrafznieyfzym 
nie był. Ta powfzechna ku S1ECIE
CHOWI nienawiść wielkiey godna by
łaby nagany, żeby nie miłość Oyczy-
zny od jey wymawiała. . 

'Właśnie na ow czas zbuntowani 
Pomorczycy, n~padli' na Zamek ( b) 
Zantoch nad rzeką Notecz: czym po-
dała śię Zs1GN1iiwow1 okolicznoś6 
naprawienia Rawy f wojey; gdyż na u
korzenie ich poRał go Ociec oraz z 
BoLESr. AWEM, czyniac ich z rowną 
władzą Wodzami woyika, ktore przez 
wzajemną zazdrość pewnie byliby 
ftracili (gdy co jeden mądrze chciał 

Q4 do 

(a) Dwaoss. 1'· 337· 338. Chronic. Pritt. 
Polon. p. '-5· 

(b) DLuGoss. ubifupr&. 

h 

i.. • 
.L 

, 
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WŁ,ADT do· flmtku przywłeść, to drugi z pogar-
H'Aw· dą ganił. tak iż żołnier<Se kogo lłuchać, 
::; niewisd.tie1i ) jeź[ibv nieprzyjaciel 
Roku wi:edźiał o tym nierLądźię, y umiał go 
:ron„ użyć na flrcmę fwoj~. 

W:t.,ADXSL„-.w mniey tknięty małym 
wyprawy fkutkiem, niż Synow fwyc}; 
wfpolną nieprzyjaznią. ktora. w cz's 
przyfz!y wie{kim groźiła niefaczęści~in 

-, ()yczyznie, urn yśHł podźieli6 pomię
d~y ich (a) krnje f.woje~ dalfzęy ich 
zabiegając niefpokoyności .. Bou;;
SL,A WO\VI po śmier-ci fwey wy:maczył 
Siońlk„ tuc;Jźid Wojewodztwa Kra
kowfltie, Sandomirflde y Sieradzkie, :i 
zaś Zs1GNIEWow1 Łęczyckie, Kujaw„ 
fide, Ma.zo.włeckie, y co od dawnych 
czafow na Pom,oi:zu podbitego było. 
Ten. podźiał pierwfzy ftałśię f'zkodli
wym w czas. przyfzły przykładem, 
gdyż CZfjiftO W podobnym zo{łajac ł'O• 
zerwaniu, ftraciła Polika tę powagę, 
która ją poftronnym nModom 0-kropn:s 
czyniła. · 

.::.:a Jefżcze ten niefzczęśliwy podźiał, 
· xo98. e ktorym z~myśl~l WL,AD'\rSL,_Ąw-. nie 

przy-

(a( CRQMn. pag. 1-00. DLUGoss. p. '33.8· 
Ckronic. Princip. Polon. p. 25. HENELII 

~ lf~.NN)UU'. Anna/, Sile~ce. p. z:i4. 2~8 . 

I 

POLSKIEY XIĘGA IV. t49 
przyfzedł był do flmtku, a już PoHl~a \VL,ADl" 

okrutną ci~rpiała woynę, wznieconą ~~~ 
przez Xiążęt41, którzy śię j~! d~ieli~ MAI'{ 

mieli, SrncrncH (a) jey był celem,• Ro~u 
gdyż od wźięcia Międzyrzecza, ktore- 1098.. 
go dobywaniu Wodz ten był przeciw„ 
Q\', BOLESL,AW CZUW~ł na jego, a też 
ZBIGNIEW ·żądat pomścić śię urazy 
f wojey. Podpifawfzy więc rozporzą-
dzenie Oycowlkie, wf polnie na Woje„ 
wodę uderzyli: przez co że oczewiście 
Oycu naraźie śię trzeba było, o to śię 
ufilnie ftarali, żeby żadna bynaynmiey 
nie folgowała ftrona, dla utrzymania 
Jawnie przychylnoACi jego. 

Nie było ich przedśięwźięcie ikry ... 
temi fzkodźić mu fztukami, boby śię 
Sui:crECH nie dał pęwoie im ofzuka~: 
ale otwarcię z im pofląpić umyślili; 
y na ten koniec i:ozfielł, jakoby 8RĘ· 
Tvs:r.,Aw z woyfldem Cz"eikim kraję 
Polfkie napaś(5 gotował śię, ktore br~.: 
nić bardźiey dwom Xiąźętoi:n, mt 
Snr.cmc~owr, potrzeba było. Pofz.edł 
więq BoLESJ:..,AW z woy1kiem (h) k11 
Slońfkowi, a. ZBIGNIEW z ofobnymt 
pałkami na pomoc mu. mi_ał przyl!y&. 
Jeźlihy tego potrzebowano. albo, dlą 

· - Q5 ro.a• 

(a) f;hf'onit, Princip .. Pol. p. 2.6 • 
( „) CltOMl:lt 1· 10.(, PLUGOiS, p.3_38· al~· 

r 

„ 
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w~,ADY. rołdźieltwia fił ~jeprzyjacieHkiCA, W 

B~~':_": Cfetkie' ·wkroczyć_ granice. , D9f y~ im 
MAN b~ło naiYąJ-it ż_ecałąnwcPanfl:wa .mie
Roku li: pod; w.ład~„ą f~oją, Y. ążyć jey po
~?98· .· qług llpodobania mogli. A fkoro do 

granic .z bliży li śię. rozgłafz::ić zaczęli, 
iż nie było ,żaduego poftrachu, y o(kar
ż,ali Woj_ewod.ę, iż ic,h. zwiodł fałfzy
wie, chcąq~o.dobno zagubić, alb<? przy
naymnięy ąż.yć czaf~ ich niebytności 
!\a fwoy pążyte.~~ 

Na_ ta.ki . odgłos złączyły śię oba-
dwa, woytka, z ta~owym pollanowie
niem, ii. przymufi.ć.. mieJi WL,AnvsL,A

W.A_ (a) . dC? wydania' im SIEcrECHA, 

j~k.o•i>aygł9wniey(~ego Oyczyzny nie
P.riyj~~}ela,, _ c,h.<;.ąG u w.ol.ni~ Xiążęcia 
Q.Q. q~rµt!1.~go, pods}łleb~y; lecz w, tym, 
p.rawdę mowiąc! z.łam~li. prawo, ofo
bliwie. Sxn.ąwję.1 _ktprym. u1wf~e czcić 
n,al~_ży Oycfi •. ~wJa_fzcza kic.dy on razem 
jeft y. M.on.~rc~. WL,AT)YSL,A_W. ( b.) 
~nąyd;<?Wflł. slę· p,c~d ,ow c;:zas w Zar
!).OWCU n~· _Mazowfzu, gdźie pier~ięy 
pr~wię, go obJ~żo,I_l.9, · n}ż do\Viedżiał 
ś!ę o po~r?cię wą,ytka. Wyfłano o
znaymi~ mu', iż Xiążęta y woyfko ca
lę. nie w przo4, broń _złożyć mają, aż 

Su;-

(a) Chroni'c. Princip. _Pf11on. p. 26. 
(b) <;;n.o~B· p . .ro~. DLuGoss. p. 34(). 

S POLSKI~Y XrĘGA 1y. 2 sr 
IECI~~Jl od b9ku oddaJoq.ym będźie; WL,ADY 

Y tp; ~ t3:K:~. po~iedźianą byłą ukla- sL,Aw 

qnos.c:1ą, Jak1~y tąk dot~liwy wyciągał . H~R
po~ę~e\t..' J,ak~ż, otr,zyinali,. ~z ego . :r.-R~~~ 
~hc1eb: gdyz X1ązt: oddalił. (ą) wo; Io98. 
JeWQqę od dworu, ~ urzędy wfzyftkię _ 
rn~ odębrał.~o(lawu1ąc je,qnak te dobra; 
kt?re mu dar_owanę b.yły, ·y dozwołH : 
m1efzkać !Ilu w Ste~iech9~i~~ Ęorte('.y . 
włafnym.Je:g9 , w.yftawi01;1~y kofztem; 
ty~n pQdobnQ, zamyiłe_m, żęby w jey: 
~1ato~hronę W, czasie nawałności. . . .< 

lJ~anię Ś~~ ~ll tQ ~i~yfce S~ĘCI:t<:C!iA 
fpr~1ł~ , P.~~e,Y(~~-n1~ . w nJe_prłyja~io-..' 
ł~ch-Jego, 1z y z tą~ n.a wet. n;ii.ał..ich. 
pr~esl~d~Wfl~!· dla. ,czego . ur~yśl!li ·do-, 
~y~~u~.gą: . ktora ą;~wina.., wi~l(;e. Xią7 
Z\'"..la p9~r\Vp~ył~. ta.~ d_alec,e, iż prie-_ 
ł>,ra\V.f~y się, w~ed~ kr~·jot,no .Ao .:f.or-._ 
tecy z tri;eIJla, ( k) " tyl~o. ~'ifc,>_rzany, 
ch.cąc .~lq9 o~hron.1ć . go,. własł:1ą pp~y- ~ 
t?mnC!sct~, alb_~, t.~-~ · z_giną<;, z .iIJ!. ra~ 
~,e,m,_, 1eź~1b.y SyQ?,Wik,.a .PO.:Vin,p9ść nie-:_ , 
-ąkrocąa i.eh gnie_wą'l.. Ja.ko,ż ty111,,f po='. 
fo_b.em X1ążęta . dokazać, fwego nie 
mh.ogąc, ąo inf~yc~.- rzuf~l.i1 śi~ zama:-, 
c OWo I , ._ 

Ob-·· .._ „ ~. 

(o) PLt.rąoss.,p., 34~. 
(b) D~uGoss, ubi fupra. Ckronic. Pf'incz'p, 
· Pol. f· _26. ~- · :. ..., ' · " ' 

• 
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· WL,Aoir Obwołali śię Panami tvch krajo'Jr, 

sL,Aw ktore im od Oyca wyznaczone były, 
!::~ ażeby po ś.mierci j~go, te_n ft~af.tny 
ł"' k SIECIECH me uczymł zam1efzk1 • Y 
~o ~ b ' d 

1o98. BoLIJ:SL,AW poniekąd ez za ney prze-
fzkody był prz} pufzczony, ~BI.GN,1.:&:r 
wow1 zaś jeden Płock ft,rzec1w1ł się, 
y bram oJworzyć nie chciał, .bo WL,A· 
DYSL AW z StECrECHEM w im znay
dow~li śię, chqc oftatkj odpadającego 
utrzvmać P~ńftwa. 

Utwierdzeni w wyftępku dwa Bra„ 
cia, niewftydźiliby śię dokonać go d~ 
r.efzty, y do~yliby (a), przez moc brh 
m1afła, gdyby nie Ąrcv-Bifkup Gme
znieńfki poradźił Xiążęciu, ażeby dla 
miłości powfzechnego pokoju zezwo
lili n~ oddalenie poddanego, ktory był 
rnczey jego Panem (b); y tak S1ĘcIEch 
(c) wyje_chał na Ruś bez powratu. a 
Xiąźęta. prz.ywrocili Oycu zabrane 
Fortęcę. 

!loku Tak fzkaradne Xiąźąt poftępki zda
::t099> wały śię Polakom mniey niefprawie: 

dliwe, nit w fąJ.'Jjey ri:ećzy były, gdy z 
- po. 

(fJ_) CMMĘ:it. p. ~o~. Ckronic. Princ. Pol. 
Hbi fiepra 

( b) KADLUBX:. Hi.ft. Pol. p. 669. 670. • 

(i;) Idem. pag. 675_„ CR~M~R. & DLuGoS'S. 
ubifupra. Chrome. Priimp. Pal. p. 2.6. 

. 
I 

POLSKTEY XIĘEA IV. 253 
podobne rokofze, jak zaraźliwe powie- \VL,ADY 

trze w wieku ow>1t1 rozfzerzały śię: ~,_Aw 
tak dalece, iż y \\- ielkierni przykłady JcR-

MAN. 

ufzlachcone, y nawet-od dworu Rzym- Roku 
fkiego oiejakoś wfparte (a) były. A ·1v<J9. 
chociaż to zrpfucie powf.~echne 1h} ło, 
BoLESL,AW jednak y ZBJGNIE\Y w za

palczywości fameyumiarkowani, prze- 1 

fiali na tym, jak tylko SIECIECH z kra· 
ju wvnioR śi tt' ; a po.znawfay błl1d f woy, 
ofobliwie Bot.ESL,A w, ftarał śię nad~ 
grodźić, co uf.cczerbił, przez uiługę 
Oyczyzni-e w woynach Pomorfkiey y 

Ru-

(a) URBAN U. takdalecenienawidźiałHEN· 
RYI>:A IV. Cefarza, Że przeciwko jemu 
wfafnego Syna pobndźit KoNRADA~ po 
ktorych obodwoch śm~~rci Pafcl:atis Il. 
przymusił ""E.lelttorow, 1z z(żnc1wfzy Ce~ 
farza, drugiego Syna jego HERYKA V. 
na Tron wfadźili, ktory 'rownie, _abo bar-
dźiev odrodny, niż Ko~RAD, wojował 
z o)'c(!m poty, poki ~~ nie _zd/~rt ~or~; 
ny, I a na re!Zt,ę \V cięzktm .~J,ę~temu .az 
do smierci go trzymał' w w1esc1e Luttzcli 
( w Cyrkule _ Wejłfaljkim) . Tak · zły 
przykład, w tak.wielkich, ofob-ach, pe;v
nie pociągną! wielu: gdyz częftokroć Je-
den zły wielu pfuje dobrych. DLuaos. 
.fl· 34z. 356. 371. HELMONDI Pres~yter. 
-JYrur.ifv. Chnmz·c. S!avor. Cap. XXXII. 
p . . 56+. 565. 566. ~ Chrnnic. ENaEunr· 
lin p. 101)0. 1:090. ' ii Chrwi&. H.i/;1r• 
ft1Jd. 11. 1ao • 
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V! L,ADY Rnfkiey w krotce poty·m naft-PpuJ·ą-

sL,A \v . , h "Z" 
HER- C] c . -. ' ' . 
·MAN. Pierwśi kusili śię iawfze o ·Forte-
Roku ·cę Zantoch, ktorey żadnym nie 'mo
xo99. · gą~ ofi~gn~ć "fpofo~~~. ·umyślili ·ca) 

~" llaw1ć mfzą z drugiey ftrony rzeki 
Note~z ta~ dl~ ia·grodzehia wycieczki 
r.Polakom, 1ak_o_ też "dla bef pieczeńftwa 
fwegó .,w cz~~1e . P?~rzeóy. Wyilaqo 
.ZmaNIEWA dla przerw!:inra jużdobr.z1e 
·'ro~~oczętey .'roboty, kt6ry 'chdciaż po:.. 
~m1en był ~ar~ć śię o 'całość k,rafu 
Je~ti . wy-znac~cmego, nieśmfałjednak 
_ud~rzyć :na ' n1eprzyj acioły (h), ·nie 
.1:11~Jąc .am , fpo~obnośc~ :do„ woyny, ,·ani 
;za~~ego, do~~1~dc~ema, Ie·~z ~ylko 'po'
,P~dhwo~ć, me. roffropną, I.frota \v wy
_nioily.n; umysle ~~lfrywa niezdolnoś6, 
y ufno~ć wfzyftk1m traci. . . ~ 
~· . Wid~:fc.'to,l Bo~gsr.,A.w, iż Bratje
~o \~?Yłk?:trzym~ tY.lko dla warty fwo
Jey, ~ołp1efzył /am nad Notecz, ·gdźie 

1\\'.1dź1~~ . 'z 'pódźiwienietń„ iż Pón1orża
!1Ie wi-1,ocz~·ch ~~~flrn. PoHkiego y '(wo"
.Ją konczyh Fortecę, y Zimoch ·oble-_ 
'gli: 'lecz ~a :'przybyciem jego pr~epę-

dze-
f • ' '. . •• , • 
(a) Chro_nic. Princip~ Pol. p. 26. BoGUPHA-

LI Epif~· ,Pofnan. phr,onic: Poloń. P· gd. 
" • DL-C:Goss. ~· 342: ,CRoMJ.:R'.. P· •193• 
(b) DLliIGOSS. P· 343. 

PoLsKIEY x1ĘaA 'iv. . ri.ss 
· dze~i fą (a) na ?ruga ftr01~ę. y'Forte- Vh,AoY' 
c~ ich wza1emme oblei:ono 'tak dale- si.,A\V 

ce, iż ją fami fpalić, y 'i.iciekać w nocy Hi Il

byli prz ~ mufzei1i. , . ~~~~ 
Ta rom ) ślna f prawa fak wielki ·1099. 

BoLESL,A •· owr · uczyniła znficzyt, ' iż 
(b) Czefki Xiąźe czy ·to z upodoba
nia jego dźie]noŚci , CZ 'r li Z infz\ eh 
~rytych rrzyczyn, \\; ezwał go do ' Iie~ 
b1e do mrnfta Satz ~ad r z e\.rą Egrą. 
dał mu Fortecę '(c) Kamieniec w 
S!ońfku , y za dozwoleniem ftanow 
fwoich uczynił go fwoim Miedni~it'in? 
ktory to urząd pewnie ' bydź rnufiał 
wielce na ow ·czas powazrty. 

Ztąd pÓfzło, 'iż WL,ADYSL,i\W zś.,. Roku 
pomniał krzywd 6dBRETV.SL,AW'} fo- 1:100. 

bie poezynionych, a przykładem }ego 
chciał oświadczyć, jak wielce 'fzaco-
wał !pófobriość do woyhy Syna f w ego, 
który nie miał nad lat pię"tnaśCie, ani 
był jefzcze -powfiech~ym , według 
zwyczaju wiekow onych, obrządkiem 
'10 dźieł wojehh)l'ch 'przypuficżońyo . u„ 

I 

(a) Jd. ibld. \ . 
(b) HENE'tlI AB ,HENNENF • .11,,.„cJ. Si/1-

ltsiCE P• 224. DLudoss. ubi fwprlił. 
( ') '(:Rg.MER. p. ·xo3. Diuooss. 'tlJid. 
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WL,ADY Umyślił więc (a) WL,ADYSL,AWWła

sL,AW sną ręką włożyć nań pas Rycerfki, 
Him- ktory znakiem by ł na ow czas Ofob 
it;-u woyfkowych, y ofobliwfz~ ich zbroją. 
.noo• Na ten koniec zj,azd do Płocka nazna-

czył, gdźie na ozdobę ta k wf paniałe
go aktu miały bydż gonitwy y publi
czne igrzyfka. Skoro qę Wielkie 
przednieyfzych Panow y Szlachty ze
' bra-

· a) Dwaoss. ·fi· 344. Zwykr byt odpra
wować śię takowy obrząnek ora~ z przy~ 
śięgą, ktorą fądzono za potrzebną konie
cznie z dwoch ·przyczyn: Naprzed i~ 
tym fpofobern dawano wradzę u~vwania 
broni, przykładem Rzymian, 'ktorzy 
trzymali, iż poty cz tek nie ma władzy 
nad tyciem cudzyrn pok i jey nie \Vezmie 
od zwierzchności. Do .ltego w}ęc czafa 
BoLESL,AW nie :·powinien był używać o
ręża, cze{{o dozwolić mu należaro na po
żytek Oyczyzrty. gdy ·przyfzi;dł .do \vie~ 
ku zupełnego. Czytamy w zyc1u Lu
DWIKA Spokoynego, iż tett Xląże przy„ 
fzedlfzy <io lat czternaftu, z rąk KAI'to
LOMANNR 'Cefarza Gvca fwego <broń 
przyjął . w Reusbitrgfkzm Zanik'u. Vid. 
Ludovici Pii P11rt. II. p. 1 57. 8 R.li:u
PERUS t:J. 15. w ubrcmiu Hijl.:.irykow Nie
mieckich in fot. Francoforti 1584. {!ruga 
przyczyna ~ofnierikiey była przyśjęgi, 
dla utrzymania futo;vey grozy wwoy
tku, ·co M4x1M1N ·.Cefarz wielką nazywa 

taje-

POLSKIEY :XIĘGA III. 257 _ 
brało innoftwo, dano znać, iż Pomorza- W r..,ADY 

nie wro·cili śię pod Zantoch, f po·dźie- 5fi~': 
wając śię, łe ten czas by~ d!a ich nar- MAN • . 

pomyślnieyfzy 'do ofiągmema tey For- .Rok\l 
tecy, ki·edy nie o wóynie, le'cz ó igfzy• nox-• 
1kach tb.yślili Polacy. . , . 

Nikt nie był fpofubnieyfzy·, na·a Ber
LESL,AWA, do odpędzeni& ich w. gra. 
nice f woje: ~ 0ń mfałby się za hieg'ó
dnego . nonoYow; ktore ,nago'tow~·~o 
mu, .żeby za podaną fpofobnosc1ą 

wi~k-

hjemdicą: ]akoi obo\Yiązywala ta f,rży
śięg~ do ślepe~c ~ofluf~;fi~wa ~wie~z- . 
'clmości, 'y do iue w.c1ekama przed meprzy
.jaći.elem ,czafli p·otycżki. . Znak~eni tych 
obo:wiązkow byt pas Ryce~/ki, ktory 
( jak'ó świadóy TR&BELL.JUS Pol.LIO:) 
byw'ał gwieźdźi}ły za cz~W>w ~~Lt.IEN~ 
'(:efarza, tak zwa'ny '( za zdamem Jmc1 
Paha BEAuokLOT Memo'rifes det' Acadt"
ł'itie des Bettes-L'ettres ) iż ńaim \vyryte 
hyly znaki Niebieikie, ~1b·o też Jż je ~o~ 
b1ąc, 'lhVaiano pew'ne czasy y b1eg1 N1e
biefkie. Zabobony . wiekow . oµych pa
nujące rii.ogfy to fpfa\v~ć, iż WL,ADY
SL,_o\.W . dał fakó\vy paś BoLESL,A.\V'owr. 

'/ Zamiaft ~ógańfkich talisma'now ( niozna 
je nazwać ittktuzami) iaŻy'..vali Polacy 
bbrazków ~ąyśr;:.iftfż~f ivl!lfKI _napu;;. 
klerzach, w ktort?i tez ktadb Sw1~tp 
Pańfkicłl. relik.Wi'it, 

I „. 

I 



/ 

258 · HI S TORY I 
WL,ADV więkfzych dźielności f wey nie dał do
. sL,AW wodow. Wezwawfzy więc z fobą tych, 

HER- ktorzy Oyczyzny ·miłość mieli, po
R~r~ f piefzył dniem y nocą; gdźie zofta
no1. wfzy wfzyflkich fpokoynie (a) fpią-

cych, wielką CZ«tŚĆ trupem położył, a 
,efztę zabrał w niewolą •• y przywiodł 
do Płocka, przyc'>'.ynia1ąc w1ękfzey 
tym tryumfem ozdoby dof yć przez śi~ 
wf pa~iałemu aktowi, ktory wraz od· 
prawił śię. . 

A fkoro pas ow Rycer!ki odebrał, 
wraz nowa mu zdarzyła śię f pofobnoś~ 
okazania dźielności , kiedy Rufsacy . 
wpadli do Poliki. Narod ten od ś~i~r
-ci BoLESL,A WA II. częfto odm1emał 
Panow, a Polika ani chciała utrzymy
wać śię przy tym, co w ich miała kra
.ju (b), ani też bronió ich przeciwko 
Polowcom (c), ktorzy częftokroć z 
imi pomyślnie wojowali . Niezgoda 
(d) zawfze między tamymi panowała 

Pany: 

· (a) DLuGoss. p. 34-S· CRoMER. ubi f11pra. 
(b) DLuaoss. p. 317. in init, 
(c) ld. p. 2g3. 286. 306. 

· (d) DLuGoss. 'fi· 288- 309, 310. 320. 326. 
327. & feq. Miefzkali Pola•y z tamtey 
ftro ny rzeki Tanais, ktorych Dźiejopifo
wie Polfcy rozumieją bydź of.latkiem 
dawnych Gotow, a Węgierfcy Hun-

now. 

\ 
/ 
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Pany: czym więcey wfkorał WL,ADY- WL,Anl' 
SL,AW, niżgdyby'byłpokoytniędzy imi jt~W 
utrzymywał: .boy teraz ·fkoro ftę pogo- -
diili między fobą (a), je,dnomyślti1e R.~ii 
wpadli do Polik~ czterma. (b) kolum- 110.r. 

nami, aż do brtegow Willy,, gdźie 
złączyli śię na powrot, ażeby befpie-
ćzniey łupy prowadzić mogfi. 

Wi{lle. BoLEŚL,AWQWI ·było _-cza. 
fu po'trzeha, ażeby zdolnym ftał śię 
po przek9nania ich. Jakoż .fkoro ?,e
brał woyfka 'tylh, -iż mogł fpodźiewać ś t 
zwycięztwa, wraz wyfzedł przeciwko 
im,_y krą.żąc lafami, frpiegówł, kiedy 
by śię ( c) n(e'przyjac1_el naymniey go 
f podź1ewat. Y zdarżył śię cz~s tak 
pomyślny, ze w9yfko Polfkie wpadło 
na fpokoynych Rufsakow; a niewolni;. 
cy? ktorych -oni prowadźil!, do broni 
pof.Wawfzy się, wielką P9lakom pó. 
mocą byli, tak iż wielu zabito, 1-ffztt 
rozpędzono, :y łupy za·brano. 

R ~ Ra.;. 

now. - CRDMER. Libr. IV. 'P· 79· STAN. 
L,uBIENŚKr Ope1·. poflh. vit. 'Epifo. Plac. 
P· 342 • „ 

(a) DLuGoss p. 3.A.·? 
(b) Id. p. 3·46. 
(,;) Id. 'P· 3łT• 

·, 

j.. . 
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WL,ADY Radość z tego zwycięztwa pocho-
~~~ dząca fkażona była fmutkiem dla 
:MAN ś~ierci (a) w L,ADYSL,AWA,k~ory cho
Roku c1~! był zbytecznie powolny, y łatwo 
nol. wierzący, pr.awdźiwie jednak kochał 

Oyc~yzn~ .. Cokolwiek on dobrego 
czymł, me z mney pochodźiło to przy
czyny.,t~ lko dla ~żynienia zadofyć po
wmnosc1om fwo1m, y. dla zjednania 
fobie miłości u poddanych. 

Konie~ pierw/zego Tomu. 

(") Id. !!· 348· 

U-

UWAGA 
Nad niekt'órymi tey HiO:oryi 

PUNK'r AMI. 

~&*tf8"~y·n: · k · l_a • a ~ w --S:; nl or~l az a rzecz J~ no-
~ .. ~ ftayme pewna bydź memo-
4\Y~w§J. źe, y mało jeft takich, ktore„ 

· by podeyrz~me niebyły albo 
o odmianę, albo o zbytnią w wierze
niu powieściom łatwość y nie rofiro
pność pierwfzych Pifarzow, albo też o 
zbyteczi~e do jedney ftrony przywią- . 
zanie śię. 

Jużem powiedźiał, iż Dźieje Pol-
ik.ie w początkach f wych mają niekto
re błędy przymiefzane do prawdy: ale 
nawet wątpić trzeba, czy farne nawet 
prawdźiwe, ktore śi~ tam opifują dźie· 

R3 la 

.. 

\ 
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ła fałfzvwemi nie fą fkazoneokoliczno
~c.iami, tak właśnie jako bywają zrdza
wiałe m~talle 7 ktorym chcąc. przy
patr~y? się, i~zeb,f~ wpriod 1Pd rdz_y 
oczysc1ć. 

lYI:ądi;y jeden Filozof ("') więkµ 
narzego, p~dał f po fob roftropnie po
wątpiwać. fzulrnjąc dowc.dow tego na
w~t. c~ ba!dzo p.ewnym :tdaje śię: 
gdy~, me me m~fa potrzebnieyfzęgo 
nad fpofob rozeznania, co za rzecz 
pra~dźiw.ą fąd.aić n;~my b.ez. lekko
myslnośc1, a co za fałfz odrzucić- bez 
uporu. · · · 

, Z tey przyczyny umyśliłem przy 
k?_nc;u, tego_T?m~} poł~żyć rozt_rząś1)ie
n~e ~rug~osc1. ~1e~t6rych, nie mogą<; 
bawić .srę nad1em.1 w krotkim y fpie
fz~ym opifaniu dźiejow. Te trudno· 
śc1 ~ayb~rdźiev. znaydują śię wowyz,n 
cz.a~1e, ktedy Pzafiowfl:n panowała Fa
m1l~a. ,. Te za po:n?cą oftrey ktytyki, 
ftarać się. bię~ę ?bJasnić, ażeb.y w d.źie-: 
le tym me me ~yło, wątp)l-wego y nie-
P~\Y~ego. · 

Trze-

TEv fhsT. PUNKTAMI· 263 
Trzeba wicdźieć: naprz,od kiedy 

y ja~ pi,trwśi Xiąż.ęta Pol,scy otrzy
mali tytuł Kr0lewik1. Powtore czy Pol
ika hołdowała niegdyś Cefarzom. Po 
trzecie czy to Kro~~H:w~ miało zawfze 
prawo obierać fobie Krolow.. . 

Wiele Dźiejopifow ~olfk:ch.. kt?: 
rzy po DL,uGoszu pifab.. h10w1ą ', l~ 
MrnczvsL,A,W pierwfzy ich lhrzesc1-
ań{ki Xi~ze, nie m0gł uprofil t).tułu 
Krolewikiego u d~oru R~~m~ieg/: 
Niektc„rzy (a) tw1er&ą. 1z F ap1ez 
BENEDJ;KT VII. chciał ~o. mu do
zwolić, lecz przed otrzymamem flrn
tku żJcie ~ak?.ńczył MrECZYSL,~W. . 

ZgadzaJą się na t? wfzyfcy, 1z gdy 
po im naftąpił Syn 1ego BoLES~,AW 
CnRoBRY' •. przyjachawfay do Gniezna 
Cef arz OTTO III. włożył mu wlas~ą 
na głowę koronę, y tytuł nadał .Kr.o
lewlli w nadgrzdę hoynego p~zyięcia: 
co po twierd~a śię cudzoz1em (b) 
ikich świadefr~Vem Dźiejopifo\'': Y co 
wi"kfza (c) ru\dgrobaiem tegoz Bo-

R 4 LE• 

(a) DL u Goss. Iiibr. II. P· n2. 
(b) DuBRAVIUS libr. VI. Hift. IJohem. 1'· 

49. ALBER. KRANTZ !Vandal Libr. il. 
Cap. XXXVJI. P· 47· 

(c) znaydujeśię ten cary wSTANISL,A~IE/ 
L UBIENSKlM Oper. pofl _in 11it. .fltlat·tta • 

' . li. 

- '\ · ...... 
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LESL,A\VA w Ęościelę Katedralnym 
f 02;nańfki111 .. · 

P~f~rze 4awn.ięyśi od DL,UGosz.A. 
?~.ł~[zaJ~ to. t~oc~~ inaczey. Wyzna 
Ją, ~z OT·T~ wło.żył· wł~sną koronę na 
~OLESL~~WA •. a\ę przeczą temu, iźmu 
Y:adat tytut l\r6lewfki;_ a przyczynia
I~~- Ra~y, n,a~od~.wi f\~e;nu , nązyw~j~ 
Ą~0Ią1:111 w(z~{\k1,c~ Ą1ąz 1' t, ktorzy pa
n,~wah przęd UlJ. f ęgo,ż tytułu udźie
l::tJą .wfzyftkim naftępcom · .$oLEL,A w A. 

. l. az d,o BoLij:SL,AWA lU. Krz;ywou„ 
/J~go, po ktorego śmięrci gdy kray na 
Wtel,e części p,odźielony zoftał, utracił 
(~a. zdani~m ich) tytu,ł Krol.eftwa.' 
Na pop~rc].e rozumien,ia fwego przy-· 
wod.zą11;i~ Wt-,AnvsL_._AwA (ą) HER~ 
M_ANA~ p1fa.Q.y do Z.akonąiko,w Klafzto„ 
ru S.w1ętego In_źrn:a,o we Francyi gd?:ię 

1 ~.a.zywa śi~ KrC,len:i„ '· ' · _; 
Preeciwno~t, ktora śię w tych, 

f,i~och znayd:uJe. zdani.a~h •. obo.je czy
J,11 P?dey~z.eni~; b? z~ąd że to wźięl~ 
1,1ow1 .[)#eJ0~1fo,w~ę. o, ~zy~ da.wn;ięy~ 

sj 

lI. Epifc.P!ocens.. pag •. 3,15~ gdźie tefl'o
'\'lla: Cccfar pł·acdfens. if t~ dttr:alia · pel-
/en~ • • • Ob fam~ni. bonam tibi con- 1 ' 
tNltt 0,T'i;o. corontlm. ·· 

(•) KADLUBK.. Libr. IL. Epijłol. XXIIL 
fag. 668 •. 
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si nie namienili '? a jeźli nowsi chcieli 
nas ofzukać, ktoż d.awnieyfzym do
wierzać będźie, iż n.ie w żadąęy ~i(! . 
odmienili o)mli~żnoś~i '? · 

:(>~.więk(zają tę trlldn9ść Dźiejo-. 
pifowie (tJ.) Ni~rnie<;cy, kV„~zy cl].~-
~iaż nieprzecząl iż B~LESL,AWCHRO;
BRY pierwf.,zym l}.ył Kroi.em,' pą~iada:- . 
clają jed~flk, iż to n,ało .$ję l?ez,prawnie„ 
~ n,awet p~zeciwko. woli. Cefa,rza„ ni~ . 
2a OTTONA, ale na p-oc?ątku pan<;>\va:
nia KoN~ADA UJ.„ w Rą.~u 1.02,4„ Da~
~ięyf?i (b)1 Pifar.zę Nięmiec~y · ąieną7 . 
zywają R.zą4~ow PąHkich, tylką X~ą-_ 
źętami; a chociaz wfpoxpinają _ pt\dr6ż 
0TT0N4,_ n~c jedp~k, ni~ J!aaj'ięniają ~7 
~~· . 

To ich rnilcz,enie. wywraca zdani~ . 
tak dawnieyf.z:ych. jako y. poznieyfzy((h, 
~ifa.rzow: i?ol,!kićh :, ~ pr~yn;lymą_iey: 

'- Q , ~o~ . 

(a) Goop:iuo. V1TEJUUl!iNS, ad an. Cńronie.~ 
1020. Part. XVVII. Chronic. & WIPr
po inter fc.ript„ a p Is T o R I o editos. 
p. 43r. & LAM.BERT. ScnAI'.NABRUS. a1f 
ann. ro77._ Vid. Si.Mo.N. ScHARDiuM. 

Tom. I. (crip t. German. p. 436. & JoA-, 
~H):M. V"l>.pIĄNUM. Tarn: IJ.J. A/emanie._ 
Jcript. a GoLD,ASTO ęditor •. 'l! .. 9I._ 

(h) DxTHMAR •. Epift .. Marsburgen_s .. Chro-_ 
nic. Libr. IV. p. 357. Vit .. l.VIErN.WERCJ'.. 
Epifc. Paterbr:m'!ens. iufct:ipt •. rer. Bruns •. 
Tom. I. p. 5zo. 

I I 

' 
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P,okazuje, iż ftała śję odmiana w tey· 
wJadomo~ci. czy dla dawności cu.su 
c.zyli też dla przyjazn} a_lbo jakowey 
nienawiści. 

J:o j~.ft pewna, iż B o LE s L, A w 
<;;m~_oBRV w famey raczy nazywaBię 
Krqlem, jako wyznają ci nawe,t, kto
u.y nie mają ochr1ty chwalić tego Pa
na:. trzeha. tedy •badać śię, jakim fpo
fobc;m nab}ł tego trtułu; y' zdaj~ mi 
ś(ę, iż w tym razie Niemieckich Pifa
r..zow zdanie takiey wagi n_ie ma, jak 
.?danie, nowych. Dź.iejopifow Polfkich, 
~~oryrn z.qpełną._przj r,ifać należy rze
telność. Ci albowietń mogąc, ·za zda
~iem fiarfzyd1 Pifarzow, dawnieyfzy ) 
powag\ w_'Polfa:cz.e Kr9Iewfkiey nazna
~zyć początek ni,ż od BoLESI:-,AWA I. 
cp .dla famey ftarożytn.<?Ści więkfzą we 

'wfzyftkich byłoby fprawiło wiarę, nie 
uczyn~U tego, lecz mając podeyrzenie 
Q f~czero.5cj ich, wyznali tQ, c~ fiy
fzec ~d ·Przod~ow mogli o podroży 
OTTONA Cefarza, y b powolności Bo
LEs!„AWA,. iz on z rąk jego chciał 
wź1ąć._ tytuł Krolewfki, ktory fam fo
błe dać rnogł za dozwole1\iein ludu f we
go, ja~o tyle infzych uc.z~:niło Xiążąt, 
k;t<?r~y . z_ upadku Cefarftwa zyiku fzu-

. · ka-

TEV HI$T. PONX1'AJ.\1:I· !267, 
kając. gardźili pqwagą y mocą Rzą<;\:- . 
cow fwoich. , · 

T.o zdanie nayb,arQźiey do praW;„ 
gy jeft i:~od9b~~· J?~i~ją~~fowie, k~o"'.. 

· rzy je utrzymują, zqaJą sJę \ląrdź1ey_ . 
kochać prawdę y zgadzać śię z fobą., 
ffłn:iemi, niż: ci,"ktqrzy śię temu fprfe-. 
ciwiają, y k~orycl~ podobno fkryta za„ _ 
idr()ŚĆ rzec.z wf pak ~brac.~ła.. I.tecz ' 
w ·prawdźie·· na .tym tylko cała tego1 

zq~nia zawifła p~w11ość~ gdyż, nie.wa-:_ 
ię śię popier;;.~_go o.wyn1 nadgrobk1em., 
ktory ·oni, przy1,-.1 od~ą. ktorv n_ioże bydź t 
w czasjech 11osled~,te~fzych p1(any,cho„ • 
ciaż- już ta_k dawny Jeft, ż.~ go c~ytać~ 
P.rawie J\ie ' m.o~n.a.,_ · " 

Nie moźn.a roftrop)li,e f podź;ew.ać.: , 
śię dowodQ,W pewnych tak1eg_o dź!~'."
ła ktore. w tak ądległych . trafiło się,, 
wiekach~. Jako woąy bjorą fmak y ko-: 
lor ·.od mieyss . przez,. ktore \lrzecho:. 
dzą, tak dźieło to nosi na fobie~ znak~~ 
niefzczerości Pifarzow, którzy Je na!Jl . 
donieśli, od „ktorych niemoż~ bydź·· 
oddźielope, żeby śię tak c_zyfte, po_ka~ 
z,ać ml:aJo, jąkię było. W f~mym zr~o~~ 
dle f woiin:. co także uwazać będź1e„ 
rn·y w tym, co naftęptJj,e do ąi~~~~ąia. <.?\ 
nanowaniu P1A.sTow. (" . . ' - . Jeft-

' 
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J~ft pytanie, czy Polika hołdowa
ła, w ten czas. Cefarftwu Niemieckie
n:u, _ Y. <;zy hołdowała wprzod jefzcze, 
npn p~erwfr.y z PrASTow wftąpił aa 
~r~n '? · więkfza część Niemcow utrzy-

• llll~Ją . to y tamto, przeciw zdaniu wfzy
ftk1ch prawi~ Pola~ow. Jeft to kwe
ftya dwa _mocn.e na:ody inte:efsująca: 
ro2trząsg1emy Ją, me fkłaniaJąc śię na 
~ąąn'! ftronę, naykrociey jak tylko mo„ 
~lł~· 

EG!NH!\.RT. Sekretarz y Diiejopis 
~/\~?.~OM~N~ d;ił pochop do wierże
ąia,,.1z:_te~1 , X~ąże podqił Polfkę, y przy
ąi~;;1ł Ją qo płacenia hołdu. , . KARo
•i LOM-!l~ (a) m?wi t.en Pifarz, po
'~ {kronvł wf~yftkre grube narody, kto
„· rr= . ofi~d!y były ~łęd~y Renem y ll7ż. 
·~ flrt;~ Y te. wfzyftk1e, ktore śię rozcią
" • gaJą. Qd :Ocean.'!- · aż, do . Du;zaju. Na
~~„ Ępdy te, . przydaje on, miały jedea 
,,,,_ język, _lee;~ oby~zaje y odźienie wcale 
''·· r9żnę.. Zn~cznieyśtmiędzy imi byli 
„. 'lf!!atabowte,__ Sor_abowie,_ Obofirqto
'' w~e. ~- Bohe_manou:ie, ktorzy wfzyfcy 
„ ftah s1_ę . hoł~o.wmkami Cefarfldmi. „ 

Infzy Pifarz, mało co odEGINH~R
TA ~ozn~e_y(~y,fłodaje (b) Wilzow.do 

u;n We-
(~) nt;••. Carat .. Cap. XV. 

(b) ALBE:itT. ScHADINs. p.72 , so. e.; 856• 

TEir H1sT. PUNKTAMI. 269 
Welatabow, y mewi, iż byli zwycię
ciężeni przez KAROLOMANA w Roku 

. 76g. a Sorabowie w Roku 782. Bo: 
henzowie zaś w Roku 805. Y to było 
(a) zdanie wie.lu infzrch p~ ill'. Pifa
rzow. Między mfzym1 ( b) Je ft Jeden, 
ktory mowi, iż KAROLoMA~ przyjął 
w Aq1iisgranie Poilow o~ Slowak9w, 
Polakow, y Czechow, ktorzy ,bardzo 
drogie dali mu upominki, ob1owjązu
jąc go do utrzymywania pokoju z Frdn-

cyq, T € ta fą ufania, y iliek't'ore !nfie 
tym podobne, któqrch tu przyw9dźić 
nie potrzeba; z.kąd początek wź.ięło 
mniemanie iż Polfka Cefarzom podle~ 
gała nawet przed PIA'śi'An1i; ale r_iic 
nie mafz wątleyfzego nad te dowody, 

· Ze oddano podarunki ~ona'rsze, "'o 
ktorego ftanino śię przyjaźń, ·cz}1Ź to 
znakiem poddańftwa? y fama n~w~.~ 
przyczyna podarnQkow 'bwy'ch c~~~ 

m. 

(a) Rl!:G1No PRu:M1r;;N's. in Chroni~. _p. 3n 
Poeta Saxon . .Anna!. Car. M. Libr. II. pi. 
x3o. 1 3r.. & Lilir. V. p. 162. in fc'ript ren. 
Brunfv. Tom• 1. HELMOND. Chronic-. Sfrw„ 
Libr. L Cap. III. P• 540. 

(h) MARC. AtNfoŃ-. SAnEi.Li:ó Aeneadp' .B• 
Libr. IX. STANISL. SARNIC• .Anna/, dl, 
Li". V. Cap. L p. xo:.zx. 
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hje oczewiście pokazuje, iź to · niebył 
'Podatek ani harac.t poddańtki '? 

, c.o~ ~~ byli za Słowacy, o _kt6rych 
mo\t;'Ją,,.ze KAllOLAMAN podbił? było 
·ich albo\Viem wiele ródzajow, y EarN~ 
HART wylicza je ofobno. Byli · to ci 
(a), ktorych Elba dźieli oił Safow, a 
podobno (b) byli to Slęl:ac_f{, .którzy 
jefzcze pod ow czas nie należeli do Pol· 
fki. Polacy rożnili śię od Slęźaków 

~przez farne nawet Polakow nazwiiko. 
"ktore już nośili, y pod ktorvm tak już 
•znajomi byli, iż ponieważ EGINHART 

·nre 
(a) Poet. Sax. '.Annat. Cl1r. M, Lzbr. I. p. 

z29. E3 Ljbr. II. '}Jag. r30. €1 ffELMONo. 

Chronic. Slcw. Libr-. f. Cap. ILp.-;,3p. 

(b} Ci'krotz:y byl1 'za f:!tirą,_ y gra!liczyli z 
·Polfką, byli poddam Polakórtl: od czafow 
Lxc:r;Ał ~ dtugo 'na potym z it_ni zrącze, 
czeni łiyli; lecz za cz:.sow KARoLoMo:. 
NA . farni Śtę fądźili. CHRISTOPH. HAwt
KNQCH. de Rep. Pa!. Libr. I. Cap. /IL p. 
;ro5. Ten Pan podbir ich. CuREUS Annat. 
Silesia:. 12· ~ Synjeg0Luo\v11c PoBo-

, ŻNY zupełnie . ich po1Jtromit. ADAM Bn:Ę:
MENS • .{.,ibr~ I. Hift. Eccles. Cap. XXX.IV. 
p. ~9· W ybifi śię z pod Cefarzow. Bii:L
MoNo. _Chronic. Stav. libr. L Cap .. VIL 
pag. 543. Stali śię hołdownikami BoLE
piL,;o-V.: A I. kt6ry rozpoffrzenil znaczni~ 
Panftwo iwoje. VJNCENT. KADLUBic. 

•Hi.ft. Pol. Libr. IL Epift. XIIL p. 6fa. 

I 
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nie wymienia.. ich rni~d ,,y narodami 
KA.RoLoM.<\NOWI hołdującym~, w nośi6 
ztąd należy, iż Polacy nie byli ,tego 
C~farza poddanymi. -cz i mogł żeby 
zapomnieć tak zna !: omitego nr1roduow 
Dźiejop · s, ktory fzczegulnie o pomno
żenie Ha wy fta,rał śi.ę fwołcgo -Boh~tY" 
ra ~ y czy mogł żeb .• pod ow czastyi:i 
Po!akow ńazY'~vać in1ieniem, h torym 
śi~ oni wittcey nie ·na ;: ~1wf{li, jeż~li śię 
tylko im nazywali . kiedykolwiek ~ 
albo, co ·dźiwnieyfza byłabv, czy rnogł 
żebj', nie wymieniając imieńia ich, ·u
kazać ich tylko pod pe\vrią kraju roz
ległością'? M~żna więcprzyzna~temu 
Pifarzowi, iż KAROLO.MAN pocfb1ł kra'." 
je między Renem y Tf/ijłq, bo Slmijk, 
ktory w tey leźy rozległóści, nie mogł 
śię mu oprzeć, y ktory w ow czas az 
do !f?Ijł!f ~ozcią~ał ś_ię,. Me. gł bym te~ 
go dow1esć zupełnie, lecz dalekoby 
mię to bardzo zaprowad~ił?: , . . 

Dofyć m.i tu przyw1esc ~1farta 
Dźiejow Holtmderjlcich, ktory~1~ .C~) 
znaydźie w ALB'ERYIW~ cb, Je~h s~~ 
nie mylę, wyftarczy do P?k~za~ia, ie 
Polacy .Ka:RóLOMAN.A m.e byli _h?ł ... 
downik!mi. Ten albowiem DźieJo
t>~ opifujgc obfzerno Paó.ftw~ tegó 
~ ~ w~ 

(a) Edit. PAs'l'oRu. P• H· 
' 

' 

I 
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Wojowni~a, naznacza mu granice Bul
garylf y Htjzpanif!, Daniq. y Kalabryfł, 
ale wyłącza ztąd niektore ~raje, z kto
'rey liczby _ wyraznie kłatlźie Po!Jlq, 
Dalmacyq, l/lryf!. ftany Weneckie y ./i.,._ 
„ t" g tf!:• . . • . . . . . . 
. Byli więc Polacy tak fzczęśliwi, 
łe ·nie podpadali pod jarzmo Xiążęcia, 
chcącego pofieść ~fzyftko; .ale czy 
·rowriie byli fzczęśiiwi y w dalfzym 
'ezasie ~ no\va. to . jeft trudność„ ktorą 
uratwić pókufzę śię. y zdaje śię po
'nie.kąd, ze na oftatek płzymufzeni byli 
'poddać śię pod mo.c Cefarz<>w. . . . 

TEv HrsT. PUNKTAMI. ~73 
\Vi za wfzyftkie ziemie rozciągające śię 
aż do rzeki .Warty; y że Cj:ero~ !"1a!
graff Luza.cki uczymł _tego X1ązęc1a 
hołdownik.iem Cefarftwu. . . ,, 

Jeżeli man~y wier~X~ t~~tiż; P~f~ 
rzowi; BoLESL-,AW .CHROBRY, ~Ie A!a 
infzey przyć~yhy tak dłu&o .z H,~rnRY~ 
KIEM IL wojował. tylko zęliy .s.1ę .W.Y-
bił z pod moty jegó: le'c.z chcą~ . ~r~~l~ 
cić jarzmo. bardź1ey Je . ut~1erdz1ł, 
gdyż (a) będąc pr~yinu_fzo.ny profi~ \,.," 
o pokoy, nie megł i~ac~~y .go o~:zy~ 
Inać, jak ty.fkó po~:torm~ ~rz~ $ilf:ga-
iąc ( b) ,Cefarzo\\11 na. w1ernosć. ~ 

Wfelu ('a) Dżiejopifow Niemieckich 
pdypifują tę aaw~„ o±·T0Now1 r. iż 
podbił P~lakow~. Myśmy powiediie::. ~ 
li na karcze_ 7'6. idąc za zdaniem . Dt• 
.THMARA, ze ten Cefatz dowiedźia
wfży śię 'ó zafztey woynie mię'dzy 
MrEcz'YsL,AWE1"i I ... y U:óuNEM Mar
'.graffem 'Sarkim, pifał rozkazując, ,aże

Są je~czeDźiejopif?~i.~ (e) Nie~ 
inieccy, ktorzy powia~aJą. i~, gdy M1E
czvsL,AW IL Syn tego BoLESL,A~A 
przymu!?ił OiTonA Brata f~ego uc!~

.1..... kać ha R1:lś, KoNRAD . II. u1ąw~zy . SI~ 
fz za j.ego, zwycięźył Mrncz;sL,AWA, Y 

by !toniec uczynili wojennym_ dźieł'óm, 
y c:>biecując, ż·e ich rbzfądźić miał za 
powrotem f wof~ do Niemieć. . ~en 
Dźiejopis powiedźiał (~) naprzod, ii 
Mu;:czvst..A.w placił pbdatek Cefarzo:-

„ • 
Wl 

fa( b1T11MAJt. Libr. II.p.533. HELMoNo. 
C~ronic'. ~lav . . ~ib~. L Cfl/J· XI. p. 547\ 

ta) Óbacź notę 54• na U.rei• 83. 

włożył haft podat_ek; czyli to. te~że 
) . fam· kt~ry dawmey Polfka płaciła, 
:1 ' czy„ 

(a) Dri:HM"'.'-R: Libr. VJ.p. 382. 
(b) Id. p. 397· . · . 
(c) WIPPó fo, vz&. Conrad. Salzs. ad ann. 

1.032• p; 41g . . ALBERT. STADEN,s •• ad an. 
:r.027.p. Ii.6 •. GbBELIN: PERSONAtn Co6-
modn;m, a:tat; 17 J; Cap; LIII. P· :214• 
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czyli też nowy; dofyć na tym, _ iż. Ce· 
farz przez to chciał go nauczyć, azt!by 
nie przypifywa1 f~bie nayw~żfzey po
wagi w tym kraju, nad ktorym wła
dza CefarJka rozciągała śię ... Jużeśmy 
to zdanie. z gruntu wywroc1h na karcze 
124. w nocie pieru;fzey. Y ta podobno 
w tey materyi, jeft rzecz jedyna, kto
rey łatwo je~ fałfz pokazać; gdyż 
co więkfza Niemcy w mfzych. nawet 
okoiic.znośdach moc Cefarzow bardzo 
powiękfzają. , 

Według ich (a) uznał tę moc K~
ziMrErz I. a BoLESL,A w II. furow1e 
był upomniony odHENRY~A IV .. (h) 
o to, iż bez jego pozwolema ~OJUJ~C 
z Królem CzeJkim puftofzyh kra1e 
fwoje, nad którymi użyczoną tylko 
mieli władzę. . 

Rozterki HENRYKA IV. z Papie
żami a ofobliwie Z GRZEGORZEM VIf. 
dały fpofobnoŚć, według Niemieckich 
Dźiejopifow zdania, Polakom do wy
bicia śię z pod jęgo mocy; lecz po za
kończonym zamiefzaniu HENRYK V. 

y 

(a) WIPPo ad aiin. i:o3~. P· 438· 

(b) ALBERT. KRANTZ. Wandal. Lib1-:. II. 
Cap. XLV. p. 53. LAMBJ,,KT. ScnA

:FNABR. ad ann. 107 L, 1'· .r86. 

TEv·HrsT. PuNKTAM:'r. ~75 
Y LoT.ARYusz II. o zwykle (a) upo
mnieiiSir;- znowu podatki. 

WL,AÓVSL,AW II. mowią jefzcze, 
będąc z Króleftwa ws pędzonym, fzu;. 
kat pomocy od KoNRAn<\ III. y pewnie 
byłby ·od jego na Troi;i przywrocony. 
gdvby nie B01.ESL,AW IV. podarunka
nl (b) go ułagod~ił. a te 'pO'darunki 
nie coin[zego były, 1ak tylko zwyczay
ny podatek, ktory był od lat ·kilku za• 
leźał. _ 

Przydają (c), 1ż FRYDERYK BAR• 

BoRossA, -chcąc przywro'Cić tegoż fa
. niego WI-, tiDYSL,A\VA do jego ftanow; 

s 2 \vźiął 

(a) Abbas Ufpergenś. fii1 CoNRAD. D:i;;
LTCHTENAu. ad cmn. no9. O'I'To Fm
SINGENS. Libr, VII. Cltron. Cap. XIX. 
'Chronic. Montis Seren. edit. d JoAcH'. 
MoDERó arm. ró65. TEODOR E.NGELHUS. 

Cltronic. p. io95. & 1098 .. ,., . 
(b) ]oANN. DunRAV. Libr. li TI. Hi.ft. Bo

hen~. p. ro9. Chro1t. Mo11tis Seren. ad an. 
uo'6 . .p. rc;. . _ „. . . 

(c) RAoEvrc. dt: reb11s gefl. Fnderzc. L 
Dibr. L Cap. IV. & V. & Cap. XI. p. 
478. HELM,0ND, kt?ry owego .czaftl pi
!ar Dźieje Sfo\vako\~r, rtio\vl wyraznie, 
iż Polika byfa pa ow czas obowiąz1m.a 
pfacić podatek Cefa'rzonJ. ·Servit, n:;i6W!• 
8 ipf a ( Polfka) jicut Bqltemia /ub tr~
buto l11eperatm•ica: Maje}llti. Cltt'onfi 
-Skw. Libr. L Cap. L p. 528. 
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wźiął za przyczynę woyny z Polaka
mi, to, iż mu na hołd przyśięgać nie 
chcieli, y co rocżnie płacić pięć fet 
grzywień frebra, który podatek na 
~nak jego władzy płacić należało: y 
że BoLEsr„AW/ przyciśniooy. od FRY

DERYKA, przyobiecać mufiał, bydź pil
nieyfzym w wykonywaniu powinności 
hołdowniczych, a tym czafemzapłacić 
miał dwa tyśiące grzywień frebra Ce
farzowi, tyśiąc Xiążętom na dworze 
jego zoftającym, dwieście Officerom, 
y dwadźieście grzywien złota Cefa
riowy. 

Nic pewnieyfzego bydź śię nie zda
je, jako te dowody. Ztąd (a) nie
ktorzy Pifarze kładflą Polikę między 
Prowincyami Niemieckiemi, tak jako 
y Czechy, ktore jednak (b) w famey 
rzeczy były w ten czas, y długo po
tym, poddane Cefarzom, y roczne pła
ciły im podatki. 

Aż w wieku XIU. pod czas dłu
giego, mowią, interngnum, nim Ru

noLF 

(a) GoBELIN. PERSONA in Cofmedro. ret11t. 
L p. g. 

(b) PAur... STRANSK. Reip. Bohem. Cap. 
!IL p. ir4. &(eq. AE. SYLvms inHift. 
Boltem. Cap. XIX. pag. I9· DITHMAR. 
Libr. L p. 326. ALBERT. KRANTZ Wsn
daJ. Libr. II,. Cap. XLV. p. 53. 

-· 
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DOLF z domu Habsburg/kiego ofiągnął 
Tron Cefadki Polacy uwolnili śię od 
jarzma, chociaż nie zawfae je, za zda
niem tychże Niemieckich D~iejopifow 
dzwigali, według męftwa mektór~c~ 

' Królow Pollkich, ktorzyten hotd m1eh 
za niegodny fwey powagi, y prze~iwny 
wyfokiemu ludu f w ego umy~o~?· . 
• Polf cy Dźiejopifowie zda)~ się i:1e-
1ak0ś przyftawać na ~o zda~te, kto:~ 
teraz opifałem. Jedm mowią (a) iz 
OTTO HI. tegoż dnia kiedy włożył 
~oronę na głowę BoLESL,A~A CHRO
BREGO, odpuścił mu wfzelk1 podatek, 
y zdał na jego prawo, ktore miał do 
Poliki. , .• 

Drudzy (b) pozwal~j~ na to, 1z 

Cefarz HENRYK IV. woJuJąc z ~OLE• 
sr...,AWEM K&zvwo1;JsTv~1, chciał go 
przymulić do płacenia fobie haraczu;po 
zwalają y na to; iż (c) BoLESL,AW IV. 
podarunkami ułtwodźił KoNRADA III. 
ktory ufiłował WL,ADYSJ:,AW1: I_I. na 
Tron przywrocić; lecz me ~10w1ą, . a
żeby HENRYKA zamyfł miał wźrąć 

s 3 flm-

(a) CRol\1n. Libr. IIL p.53. NEUGEl3AV"· 
Hi[ł. Pot. Libr. III. P· 53· :n ' 

(b) KADLUBK. lhfł. Polon. Libr. II. Epi; .• 
XIX. 1'· 7I7. ĆRoMER. Libr. V. P· U.f.. 

(c) Id. Libr. VI. p. I48· 
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fuutek, ani że podarunki Bor~ESL,AWA 
były zwyczaynyrn od, Polik~ Cefarza
wi. p9datkiem .. 

Inśi (a) nie przeczą temu, iż ten'I' 
że BoLESL,A w będą~ zwyciężonym od 
FRYDf.:RYK,A. BARBoRossv, był oraz 
pt;zymufzony wyliczyć mu gr.zywny 
frebra y .złota, o ktor-ycl1 tl)owiliśm\r, 
al~ o podatku rocznym piąciHJet grzy~ 
w1en (rebra, ktore Cęfarz wymagał od 
Polakow, y o ktQre ta woyna wiedźio
~a była, ni<; nie wfpomir,aj.ą. 

'l'u śię prawda odkrywżl, y jakb.y do
~ywa śię z pod: cienia, którym ją In dz kię 
zawaliły lnl).iem~nia~ a przyuaymniey 
te wfzyftkie rozumienia obalić nie wy~ 
{łarcza zdaQi.a. mego : chociaż fame. 
Dźiejopifow PoHkicł]. zbyteczne ufiło
wanię w zbijaniu Niemieckich. Pifa
rzow zduje śię nie jakąś zoftawQwaą 
wątpliwość. 

Ażeqym ni wczym pohh1~a,ć nie
zdawał śię, prz.yftanę na to, iż Polfka 
czafem Cefarzon;i, opłacała śię; ale ztąd \ · 
wnieść nie możn~. iż była im podda-. 
ną. Czyż nie pła.cifa Polika prawie 
~a n_afzycł.1 ('.zafow Tatarorri (b ~ ha-

ra-, 

(a) Id. p. I'5I· 152. 

(b) NE.UGEBA.V. Hifl. PofoiiLibr, PH!i P· . . 
+65._ P AS'l'._OR. Aą Hrn,TEllIB. Hi/l. Po!o1H. 
ptenzot·. Ltbr. VIII. p. io4. 106. 
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raczu? a któż ztąd wniesie, iż mieli 
Władzę nad ją Tatarowie? 

Alboż Rzymfcy Cefarze (a) nie 
opłacali śię Dę,kom, Alanom, Mefsage
tom, I Scytom'? a któż p~wie,. jż Rzy-
mianie byli ich hołdowmkam1? . 

Niemcy (b) przed; panowameIJ?
nawet P1PJNA y KAROLOMANA cz.yz 
nie opłacali śię Francuzom? a czyż p_o
pozwolą naJo, U ich byli poddanymi.~ 
Duńczykowie (c) ficdm razy podbił! 
ich; a te przymufzone p~dlegame CZY,Z 

może śię nazwa(; wfl:y<lhwym poddan
ihvem? FERDYNAND I. Brat KARO

LA V„ czyż nie płacił (d) podatku 
Turkom? y przed im inśi C_efarze czyż 
śię tym farnym Turkom 111eopłaca~1 f 
czyż przez to wolności im cokolwiek 
ubyło? f: ,1. · 

Czyż jeft który narod tak. zcz~s .1-

wy, któryby niedozna,ł przec1wnosc1 '? 
coż jeft za potęga, ktoraby z trafunk'! 
przełamaną nigdy nie zoftała'? albo ~of 

s 4 Jett 

(a) SPAnTIAN. i1t vit. Ae!ii A~rian. Dioi1s 
fracrment. FuLCIAN. de Donzztiano. 

(w) HELMOND, Chronic. Stav. Libr. L Cap. 
Ilf. 'P· 540. V:d 

(c) Hifł. Gen. Dmiic. Et·ici Regis~ z • 
PAUL: SRTANSii. Re;,p. B@hem. Cap. IIL 
P· i4r. , 

(d) Refp. & flat. Imper. Romat10 ... Get'man. 
P· 401. -' 

• 

• 

• 
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i.en: za dźielność, kt6:ey~y nie zwycię
zyła potęg?~ RzlJmianze. czyż mniey 
pyli ftrafzhw1,, y czy mniey ich fzacu
Jemy a.la tęgo, iż pyli, zwy <;:ięźeni, zra
~9wa~} y f galen.i p~zez Ga!low, y że 
z rąk ich uw0Jn1ć ś1ę nie mogli, tylko 
~ykup,ując śię piei;iiedzruy? 

" <;~ż. to, f~kO;~.~i teraz Polakom, iż 
Przodkowie ifh w pi.ęrwfzych wiekach 
ufi~n~;vię~~ą \wę~o •. y i~ tak rzekę, w 
~ź1ecmftw1e f W<;>Im, podlegali Cefa
J'zom, kto~.ych przeciwko fąfiadom po-: 
trzebowah pomocy~ co,Ż za hańba dla 
ich,_ iż . p!:i.c.ili po.t'rzeb,ne fobie. po-: 
fił~i? a Jezellby to było znakiem pod-

, rl~nftwa, co trudo,o ieO; d.owieść, tym 
\yl~kf ~a. pochw~ła dla P9Jakow, ii wy-:-. 
'%ult się z tego Ja~zma , y wy~ili śię z 
pod mocy n.arodu, któ_ry nic bardźiey," 
Jako po więk(zen.ia. f wello fzukać ufi-
fuwtl · ~ · · · 

. Jeżeli pow~emy! .iż miłoś,ć Oyczy-: 
2ny fpraw1ła w Dź1e1opifach Pol fk icb, 
łe tego nie opifali, o d yro. ~ roówie
my: kt6.ż w je, mo~e fąfi-edzcy Pi farze 
dla_mniey ch,walębnych pi;~y~zyn rzecz 
tę maczey, niż w fobie by~. 9dawają. 
A z drugiey ftrooy, coż to był za narod 
Poliki nawet w począ~kach, (woich '? 
był to ~.arod peł.i;iy wyf~kiego umyflu 

za„ 
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za.wf ze, pełny wynid.ilości na~1et w fa~, 
~ych.że przeciwnościach. Ci kt_ótzy 
prżeciwko włafnyn1 K.rólom.tak częfto , 
podnofili rokofz; czy~ by z ęięrp!eli zo:-:. 
fi:awać w pod(ia6ftwie u Niemcou/'ł,. · 

·Trzeci' pun_kt, ~tóry n~ftępuj~ · ą9 . 
roztrząfą_ienia;· jeft : Króló~vi~ · Polfcy , 
za panowania Familii PI{\~T.O\Y. : . 
SKIEX, jakim fpofobet,n_, wftępo~al~ '. 
na Tron? c;zy Syn po Qyc1,1 ,~~i~d#-.. 
ćhvem J:?.aftępowął, cźy_ też przez poq:, 
da.rwch , f woicb obieranymi. ~yli ~ „ 
· · Mało bardzo jefi: Polakow, którzy , 
by 1~ie utr-in:nywali,. iż Kr?lo~vi~'- icij.1 
zawfae. hyli obierani wolnymi g~osy; , 
mnie' śię '·jedtpk zdaje._.. źę, to o.b_ieranie ' 
tylko. miało mieyf~e po zupe.t!:}'11,1. do- ~ 
mu panującego zakończeniu się, Jako , 
śię ftało z domem PIASTOW.SKIM y 
JAG~ELLONSKIM. (r) . . . -

s.s ~af--„ ... „. 

(:r) Przeciwne temu z.~anz'e.. Zf!aydźi;[z i~ 
Cod. Diplom. Regm Polo.mre w 1 omie 
IV. na karcie 256. zkąii, 7ako y z wielu 

. infzych mieyfc pokaz11 f e ~!ię, i.-?: za cza
fow Familii JAGIELLO.NSK.IEY byty w 
Potfzcze elekcy~ Krotow; lecz Szlachty 
wzmianka nie' czyni h~, tylko Senato
t"OW czyli Kon(y!iarzow ;_ z kąd wnBjić po
trzeba, iż Szlachta na takich e!ekcyach, 
pod ow czas · jefzcze gto{u nie miata. 
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Naydawnieyśi Dźiejopifowie Pol
f,cy mówiąc e pierwfz~ eh fwoich Xią
żęta,ch, powiadają, iż naftępowali je
<,łen po drugim1 y że nie byli obierany
mi z pomiędzy pofpolftwa, lecz uro
dzeni do Tronu, y których Tron ocze
kiwał, jako jedynie-fpofobnych ofiadać 
go chwalebnie. Mufzę przywieść tu 
włafne1łowa jednego z nich: Non (:.11) 
enim plebei aborigenes, non vendicai·ice 
il/is principatce fimt potejlatcs, fed Prźn
cipes Jaccedanei, quon:m Jfrenuita.r licet 
nube ignorantim obdufta videatur, mira 
tatnen rutitantia tot .f aculorum tempejla. 
tibus extingu.i non potuit. 

To świadećlwo byłoby dalt!ko pew
niey~ze, żeby iłowa jaśnieyfze były; 
lt!cz chociaż zła Łacina f prawuje w 
im wielką zawifłośći znać jednak, iż 
Pifarz to „• ;iał wyraźić, że Syn na
fłępował na Tron po Oycu bez żadney 
przewłoki czaflł po Śrn!erci jego, tak iź 
tj~e używano nikogo do po twierdze
ą1a tego prawa, , ktore c;ałey Familii, 
poki trwała, raz, przy obraniu pier~ 
wfzego ~rzyz11ane było._ 

-To 

(a.) V1NCENT.KADLUBK. Hi.ft.Pol. Libr.I. 
Epi.ft. I. p. 602. 
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To śię (a) też pofŁrzega w P?-:. 
:ftępku LESZKA III. · ktory za życia 
fwego nafi:ępcę fobie tfazna~zył flar-: 
fzego Syoa; y więcey jefzcze ~os U-:. 
czynił, kiedy podźielił nje!.tore Pro-. 
wincye na Syny fwe naturalne.. Czy
mogłze by tak rządiić Tronem,_ y tą 
Pańftwa części~ 1· eźl;by nie miał cifie~_ 

J ( .. 

dźietwa za zgodµym kraju c;arego V:T· 
poprzedzających czafa~h ~e.z:~ole:
nien1? gdyż nie mafz tu \\'Ziprnrnu am: 

_ o SeymŁe poprzedzającym, albo P.rzy
namni~y potwierdzającym uczym~ny, 
już przez XJążęcia porządek, . am o 
ufkarżaniu śię Obywatelpw na mef ptar 
wiedliwośćjego, co by pewnie naftąpi:
ło, gdyby oni mieli prawo farni fobjeor 
bierać rządcę. Ogłofzono, iż ftar~~y, 
Syn Xiążęcia zofŁatnafl:ępcą, a drugim_ 
Synom według upodobania jego, ro".'. 
żne naznaczone były Pr.owincye, cho ... 
ciaż oni żadł1ego do -ich nie mieli pra
wa, a narod, który pewnie byłby śię 
temu fprzeciwił, jdliby to narażało 
wolność · jego" przyjął wfzyftko z u
fzan~)\Vaniem, podłąg obowiązk9w od 
Przodk~\~ f wo ich p~zyjętycl~~ 

Nie. 

(a) GROM.ER, de, erig. €5 rubus ee.ft. Polon.,_ 
Libr. II. p. 35. DLl.lGQSS. Lzbr. I. pag., 
6s· 66, 
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· Nie zamilczę tego, iż nie bywały 
eJekcye w tym pięrwfzym pokoleniu; 
lecz tylko w ren ćzas je fkładano, kie
dy n!e było, ktoby . naftępował na rządy 
Przodkow fwoichA Niech przebieży, 
kto. chce, Hiftoryą czafow owych, 
znaydźie, iż rządy w Polfzcze poty za
wfze w jedney trwały Familii, poki ta 
F)milia nie wyg;Afła, a potym do wy
~~~.nia nowey Faplilii przyftępowano. 

Tak Syn_KR.AKUSA naftąpił po Oy
cu, Mial on ftarfzego Brata, którego 
za~ił, że ftarfzef1fl:wem f wo im prz'e
fakodą mt;t był do Tronu, ktory po Oy-

- cach na il:arfzych f padał Svnow. 
WENDA, że była oftatnią z domu 

I\R~1rns~, .otrz)~mała koronę, chociaż 
fl.r.:a wo C6r~om rządow niedezwalało. 

' LESZEK III . . fzqze.gulnie dla tego 
o.tr~y~ał rzq~~· ż~ był Synem poprze
dfaJąc~go X1.ą~ęcrn. Tenże fam Sy-

' n~ fweg? ucz~nił ?a~ępcą, jakośmy 
meda~n~. P?~1edź~el1, a ten Syn jedne 
2oftaw1ł dź1ec1e, ktore chociaż w bar
dzo młodym · wieku, jednak na Tronie 
u~adło, ani Stryje,vie, ani narod cały 
mewa.żył śię l'łarufzyć jego prawa. 

Ten porządek 'nafiępowania bar
d~iey jefzcze poka;i~~e śię w drągiey 
X1ąząt y Królow hnu, lecz obfzernie 

tego 
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tego roztr.ząfać nie będę; dofyć mi b~
dźie pM!ełożyć niektore zn.11.cznieyfze 
przypadki, które nieftałyby śię pewnie~ 
jeźliby elekcya na ow c~as była uży;.. 
wana. ', 

Znaydują śię przykłady, iż nie lud 
zgromadzony, lecz Kroi wytnaczał. po 
fobie naftępCę, y za żyda jefzcz~ f we„ 
go czynił go Panem 'y dź!edźicem . .. 

Tak (a) BóLESL,AW KRzvwou
STY, bliikim będąc śmierci, tefl:afuen
tem naznacza Wr.,Anvsr.,A w~\ ftarfze• 
go Syna za natłępc~, a infzym trzem 
niektóre wy<Jźiela Prowincye. 

Polacy przytomrii tern.u rozporzą
dzeniu nie fą potrwożeni bynailinie}r, 
nie zgromadzają śię na -Seym, co je
źliby obieranie rządco\y wolne im było, 
uczynić by nalefafo, jeźeli"nie ·na prze.:. 
fzkodę. to przynanmiey na pot\\ ier
dzenie woli Krolewfkfey. A co ziaybar
dźiey pokazuje, iż takie d:Uedżićb~·o. 
jeżeli nie prawem to przynaymmey 
zwyczajem w Polfzczę uftal'lo\\lione by
ło; jeft, iż Pólacy nię uflrnrżają fię, ani tia 
wyznaczenie 'dźiedźica, ani na podział 
Prowin'cyi, ĆO uczyniliby pew'nie, je
źliby w tym uki:zywdzony"nii bydź śi! 

f~..i 

(a) DwGoss. Hift.. Pot. Lib1·. IV. p. 4sd1 
CRoMER. Libr. P. p. 136. 

' f 
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fądiili; ale tylko na to mruczą, że Bo~ 
LESL,AW niemiał względu na KAzr

.1'uERZA naymłodfzego Syna fwego, 
ktorenm żadnego nie wydiielH ka wat
ka. 

Ten J\ią~e ·nie tylko nie przeftępo
wał gramc władzy fwojey przepifa
nych, lecz owfzem mniey daleko 
~zynił, niż mogł czynić. 

. . Uftanowit przyf~łe 'rządy jedyno
wł~dn;: :vfzyft~1e 1eg~ poftępki uka
·ZuJą, ze m.e zwazał atu na prawa ani 
na żwy-czaJe, ~letak cżynił,jako jedyc. 
nowładca kraJu całego y dźiedźic. 

Poftanowił, żeby młodii Synowie 
fta!fz~i:iu hołdowali „ z przyczyny, 
mow1 Jeden dawny (a) Polfki Dźie:.. 
„ jopis, pjerworodzeńftwa, przed kfo
" rvm wfzyftko uftępować powinno 
gdźie idźie o fuk"cefśyą. Te flow~ 
godne fą uwagi w-człeku tegoż naro
du. Leez wfayfikie poftępki Bou<::
SL,A~A KRz'vwóus'fĘGO nieodbicie po
kazują, źe Polacy ani 'obierali fobie 
rządco:v cz:ifo owego, ani na\t"~t po
ftanow1onych p~twierdzali. 

Naftępfiwo Syńa po Oycu tak by. 
ło pe~ne, iż źaden Polak przeczy-ć te
mu me mogł. 

KA
( a) KADLUBK. Hijł. Po!, Libt·. III. Epift 

.XXVJI. p. 733. • 
~ 
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KAZIMIERZ II. gdy umarł żadne

go nieuczyniwfay rozporządzenia, nie
ktorzy chcieli Synow jego oddalić, że 
byli bardz<> młodźi; lecz FuLKO (t!) 
Bifkup Krakowiki przekładał im, iż 
złamaliby wiarę, y nie jako podnofi(i 
by rokofz, jeźliby nie pnz} jęli tego z-a 
rządcę, ktory ma do tego prawo z u
rodzenia-: jakbż LESZEK BIAL,Y ftar
fzy Syn wraz był na Tronie pofadzo;.. 
ny. Juź był przykład (b) na KAzI-
1\lIERZU I. y BoLESL,AWIE II. Synie 
jego. iż mlodych ·od Tronu nie oddala
lano. 

Czy.i nie mogłbym wiele infzycfi 
przywieść przykładow, na dowod, ii 
Polacy fzczegulnie farnym rządcom 
przypifywali prawo 0bierania fobie na
ftępcow '? Tenże fam LRszEI{ B1AL,Y, 

o ktorym teraz mowiłem, odftępuje 
Xięthva Krakowfkiego, które nalda
ło \VL,ADYSL,AWWOWI Synowi Mrn:-
CZYSL,A\VA STAREGO. " Rzecz jeft 
„ (c) fprawiedliwa, mowili Polacy, 
„ ażeby _Syn p0 Oycu naftę-pował, y 

,, nie 

(a) Dufaóss. p. 569. KADLUBK. Libr-. IV. 
Cap. XXI. p. 806. 

(b) Obacznakarcie 127.yi6s. teioTom~ 
(i:) KADLUBK. P· 8~1.Ic. 
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" nie trzeba elekcyi, ktoby miał _dźie
... "dźićzyć "dobra P~zodkow . f wo1ch ,;. . 

Umowa (a) między M1EczvsL,A
\VEM STARYM y HE"'LENA, Wdo~ą 
KAZilVIllrnzA. IL uczyniona, pokaz_uje, ' 
'że K'tolówie .Polfcy_ mogli ~ez dokła
'rlania śię poddanych rw_oic~~ ufłępo
\vać krajow, ·co ftać by ś1ę b1e_mog~o; 
jeiliby obierani byli n:l Tron, amedź1e;. 
'dźiCznie ·go ·pofiagalr. . .. . ; ~ . 

'Chce kto .hówfzego przykładu Je;. 
'dynowłądney Kr?Io_w P?lfkich wrzą;. 
:dzeniu śi~ mocy 'l B~LESL,A~ .Y: 
jeden z 'pomiędzy 'oftath~c~ z .Famlln 
P1AsrowsK1Ev Krolow, mernaJ~~ (b) 
'diieci, nazhacza ·za na.ftępcę Synowca 
'f wegó, ·a:ni ~-eh~~·. ant. ~of po Hl: wo te~ 
'ni'u ·śię m~ prz~c1w1'.. am nawet profze
'ni 'fą . 0 p"otw_ierdzełril~ rey uft_awy. . ._ 

Jeźli to ·prawd~, 1i za czafo~ F~
milii Pi:AS.TOWSKIEY _Polapy fa~I f?b1e 
wybierali ~ządeo~ J~k było , moz~.a, 
żeby .śię 'Żąden nie_ zna!a~ł . w kraju, 
Jttoryby mając .ot~clit; J~z. to w po~ 
krewieńftwie licznym, 1uz -w-OOga
n ·wach, w cnotach albo t;.eż Y ~ \~Y"'. i 
ftępi\ach r woich ~nie fprob~wa_ł k1~dyz 
tedyż fzczteś"cia; y o Trome me..pomy".' 

słał'? 

(a) DLuGoss. Li~r. VL p. ss~. & faqó 
(I)) C:kowrn. Libri X. P• 253• 
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ślał? jakby śię/ńie znaydówali tacy. 
ktorzyby umieli wzbudźić zazdrość 9 
nienawiść, uczynić zamiefzkę, podeyś6„ 
zdraclźić, y wfzyftkich tych zażyć f po
fobow, ktore łat\\ro podaje nie,ufkro
miona chuć podwyźfaenia śi~? Czy 
można myslić„ iż z tyludźieląych Wo. 
dzow y fławnych \Vojownikow, z tylu 
mocnych Wojewodow, hoynych y 
ludzkich, nie znalazł śię ładen, kt6ry 
by pożądał korony 'ł je:tli mogli ją na 
fiebie obrocić, coż za przyczyna, i! 
zawfze Synom po Oycach oddawali'? 

Coż dowodniey pokazuje. iż Pola
cy nie mieli władzy obierać fobie Kro. 
low, jako to, że częftokroć przyimo
wali za rządco w dźieci w małym wie
ku, y ofo'oy bardzo nie obyczayne? 
fzczęście narbdu całego polegało na 
woli Krola, ktory częftokroć P~nem 
czynił rządzić nieumiejącego, ciałem 
tylk? nie umytłem dó Tronu urodzo. 
n ego. 

Mufiało tedy bydź prawo jakieś 
mocne, y gwałtowna przyczyna, kto• 
ra nietylkb niedozwalała l?alakom o
bierać fobie Krolow podług włafnego 
upodobania, . ale nawet tamowała mQc 
do odrzucania wyznaczonych. 

Na 

Tou. I. T 

.. 
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Na koniec nic ja tu nie widzę dźiw. 
nego, iż Polacy mufieli uznawać za 
rządoow tych, ktorych fobie nie obie
rali. KrOlowie ich w ten czas woyny 
na) b::irdiiey pilnowali, y nie radźili śit 
nikogo, co czynić mieJi. 

Polika przy obfzerności fwojey nie 
miała na ow czas b~fpieczeńfłwa, gdył 
okrążona była mocnymi nieprżyjacioł ... 
mi, ktorym ufbwicznie dawać potrze„ 
ba było odpor. Wfayftek dowcip na 
ten czas ku fztuce wojenney obracano._ 
paywięcey widać było zdrady, gwą!
tow, okrucieńftwa. Wfzyftkie niemal 
narody za naypierwfzą miały chwałę 
iść daleko y fzukać niebefpieczeńfl:wą 
odwadze f wojey podobnego. Nie by„ 
ło narodu, ktoryby / za obelgę, iż tak 
rzekę, nie miał tego fobie, kiedy wi„ 
dźiał fąftadow wolnością śię ciefzą.. 
cych. Polacy zawfze w niepok<>ju, nie 
znali za Oyezyznę, jak tylko oboz: 
utrzymywali woyny długie y niebe ... 
f pieczne, a karność woyfkowa, po~y„ 
teczna y koniecznie potrzebna, ułoźy ... 
~a ich do poiłufzeńftwa rządcom f wo.„ 
un. 1:),. jako. ufo ich bard~iey uie gnie
wało, Jako kiedy zdarzyło śię do.zna.; 
pr!-c~raney,c tak ni.czego ś~ę· nie oba~ 
wuili b~rd:iiey ~ iak.Q o.ikczemnegG 

n~d. 
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rządco\V fwoich urny Ru. kt6ry by Śif2-
2azdrosnym fąfiadom oprzeć, y pod„ 
ftępkom ich zabieżeć nie potrafił. 

Szczęście ich zalegało fzcźegulnie 
no poiłufzeńftwie, ktore rządcom fwo
im winni byli; y trudno ich było nie
iłuchać w interefaach domowyf;h tak 
jake y wojennych, ktorych władza czę
ftokroć podobno flufzności nawet prze
chodźiła granice. 

Z wycięftwa, które odnośili nad nie
przyjaciołmi~ powodem im były do 
rozciągania władzy fwojey nad podda
nymi. Zdawało śię, iź nic :dego od 
tych nie należało obawiać śię w do-. 
mu, ktorzy ich tak ochoczo bronili w 
polu. Ztąd pofzło bez wątpienia, iż 
przywłafzczyli fobie prawo mianowa~ 
naf!ępcow, y w fpokoyney dźierźawię 
utrzymywać berło, po,ki ftawało imie. 
nia. 

To mi jefzcze zoftajeprzypomnie~. 
iż Xiążęta z Familii P1ASTOWSKI~V 
nazywali śię Dtiedźicami Poliki. Tak 
nazywał śię (a) WL,ADYSL,AW HE.R.„ 
MAN; a BoLESL.A w II. ( b) przyd,a„ 

T~ wał 

(a) CR0:11u:1t. Ubr. P. pag. 9~. DLvGoss. 
Libr. IV. f'· 302. 

(b) Id. in Libr. de Epife. Pefnan. vit, DiQ• 
1J.VS· Epijc. · 
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wał jefzcze tytuł Wodza y Monarchy; 
tożfamu y (a) WL,ADYSL,AWŁOKil!::
TEK; co powodem było (b) nie prę
dko potym WL,ADYSL,AWOWI JaGJEL· 
LONow1, iż. wfzyftkich owych Krolo\V 
nazywał dźied:licami Krolefhva, ma
jącymi prawo do Tronu z farnego uro
d~enia. 

Nie prędz.e1 aż po KAZIMIERZU 
WrELKil\1 przedśięwźięli Polacy nie 
dozwolić więcey. ażeby Królowie na
ftępcow fobie wyznaczali. W ten czas 
pierwfzy raz pokazali śię owe umowy, 
czyli traktaty, albo jako je zowią, Pa
E'fa conventa, ktore nowo obrani Kro
lowie pod pif ywa~ zwykli, y na kto
r~·ch całą moc wolności fwojey zakła
dają Polacy. Gdy albowiem KAzr
:l1.IERZ wyznaczył za naftępcę fobie 
-LuoWIKA Kr Ola W[gierfaiego, f w ego 
Synowca, Polakom podobało śię dać 
na to fwoje zezwolenie; y ztąd potym 
zawfze utrzymywali śię przytym pra
wie, a ile ty Urn mogli, fobie je powi~k
fzali. 

KONIEC 

ToMu PIERWSZEGO. 

(4) CMM.ER. Libt·. XL ~· 27z. 
(b) JoANN. }ANUSzov. Libr. L Conflitut. 

&t;ni Polon. Part. I. tit. V. pag. i5. 

.tły naydolkona fiy, 
adzenie nowey wta. 
dobrey Monety, na 
oniec tak pocrzC'b!ly, 
jany dla całego na
załeciły ufranowi.0-

nym 

. ~ o ~ 13 
onym złotelll wy ku
' y do tego już by
\zło niedofl:atku fre-
każdy Obywatel, 

~eh y handlach dro-
1ym złotem na co-

potrzeby (woje z 
:cią · dokupywać ftę 
frebrney Monety, 
.rając tylko trzyna-
1 mniey jefzcze 'I'y,n
a · 9bbrze ważący 
uy złoty. ., 
pof iło, że za Pano

)UGUST A _trźecięg~ 
)nny_ch ktajacł;i fre· 
lczęto bić ,M.QJlety, 

ktO. 

„ 

„ 

\ 

-
frwa cey p 
bliczney w 
lewfka Mść 
ściwy zaKo 
O. Xiążęcia 
Czartoryik.ieg 

16 ~ 
przeciągu otwartych 
K'.r6lefrwa tego, red 
ną _wywożąc l\1on~c 
dleyfzą coraz W{r 

wewnętrznym Pańfr 
C?-ypofpolitey n~peł 

Przez to prt:ttza 1· 

fały coraz w więkfz 
między podatki płac 
a Zołnierzom odbiera 
zobopolne były cod 
pokrzywdzania. 
duktow krajowych 
diem wMiafrach por 
na złą Monetę zpi 
nych) ginęły Obyw 
wfzclkie zy1ki, ydo 




